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PRZEDMOWA. 



^^ehmc wiadomoić o iyciu Sielskich , kronika 
ich polską ocenić , wspomnieć nakoniee o po- 
pr^edniczych tpydcauach przy rUniey mim , wi- 
dzim^y potrzebę, 

Jifarcin Bielski, herbu Pretwdzic, przydom^ 
hu Wolski , CO urodził się w BiaUy , w ziemi 
u^ieluńskiiy y był u dworu Kmity ^^ojewody i 



(1) z powodu tego podobieństwa nasufitka i przydom- 
ku, tudziei wipomnienia Orzeckowiiiego : ie Wolski opi' 
sał w sioey kronice ^ogr*eh Zjfgmunta I. Załuski Biskup 
Kijowski ^ Janocki w biąd wprowadzenia Mugo szukali 
kroniki Wolskiego i kiedy ten pogrzeb iest w Bielskim na 
425 str., kiedy w dziełku Ijcia filozofów, Bielski sam siebie 
Wolskim nazywa. 

1 



TI 

Stqpy w pochwałach Brauna uwielbia prze" 
ciek krtmiki Bielskiego: ę, powaknąprbsłołf, mfs- 
^^ kę treiciwoićy rozsędną zwięzłość, " Boho- 
molec przyznaie Bielskim: ,» ke pisali swą kro- 
jf nikę dosyć dokładnie stylem gładkim histojry- 
,j cznym wcale ^ nie zorywali oni, słów obcych, 
y, ale si{ właściwemi polskiemi obchodzili i tak 
jj dostatecznie rzecz kaidę wyrakali , iak kaden 
jy iczyk nie moke dostateczniey, ^ Nie szczędzi 
mu zalet Osssoliński) obok nich lednak mieści 
i przy g (my , równie iak Braun i fFarszjewic" 
ki (ij. Lecz z wielu zarzutów nasz Bielski da 
się uniewinnić. Był wiek , w którym znano bez 
wątpienia wzorowych dzieiopisów greckich i 
rzymskich ; lecz w naszym kraiu mianowicie^, 
na wzór ich pisać, naśladować ich, znaydowa- 
no nieprzyzwoitościę. Jedni z tych wedle swey 
wiary pisali wyobrażeń i pod wpływem podań 
mitologicznych lub poetycznych ,- albo stosownie 
do panuiącego u nich kształtu rządu , inni prze* 
mawiali z całą świikością i nowością wyobra- 
żeń, z uniesieniem, zapałem, nadto moke dale- 
ko posuniętym, a niecierpliwie znosząc srodze 
ciąkącą im przewagę , eałe udręczenie swey du- 
szy okazywali i etlbó wszędzie obok cnot wiel- 



w(i) Patrz B diiefoptraeh pohhteh GoJąhiowihit^o t pod 
tyiuiem : Mttrcin i Joachim Bielscy, 
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kichy większe daleko ietzczś potitrzegaiąc zhra^ 
dnie, ostrych farb ^ mocnego potrzebowali ko* 
lory tu, głębokiego rylca. U naa pod oycow-- 
skim dobrych Królów rządem , w iwietniy epo- 
ce Zygmuntów , Baiorego, kiedy zaiego nar- 
9tfpcy wre/cie pomyślne tylko widziano zdarzę- 
r nia, a nie dostrzegano poczynaiącego się iuk 
nachylenia do upadku ; wśród tylu mamiących 
swobód, prisy pcUryarchalnim iyciu i obycza- 
iachy. uczucia obywatelskie i pisarza dziejów 
uczucia, były ciche, spokoyne: ani poymowof 
no tak gwałtownych wzruszeń, iahie w staro* 
kytnych dzieiopisach widzimy. Tamto rozhu^ 
kane morza bałwany , wszytttko w swym pędzie 
kruszące potoki, to łagodnie płynąca rzika , 
oni zdradliwie, iak w póiniey szych niektórych, 
podkopuiąca brzegi.. Jeieli mieyscowe okoli- 
cznoici wpływały u nas na historyą, i sama 
religiynoic , którą byU przeicci , wpływała tak- 
Łe na ich pióro. JV błogiey ciszy umysłów i 
$t^ pokorze ducha, ie tak powiem, odrzucili zbyi 
M^y^rowany i przesadny wedle nich rodzay sta- 
rożytnych-, następnego, który ma swoie zalety, 
ale i wady swoie, nie zgadywali, i dla tych na- 
dewssystko przyczyn, iak mniemam, upodoba- 
li rodzay kronikarski, iako skromnieyszy. 

Przyznać, wszakke moina Bielskiemu : ie o 
nierzetelność poszlakowanym być nie powinien , 



„ przykutego ( i ). " Przeciei tyle spohoynoió 
hłogą lubiący nie utzedł klęsk woyny, Wroz-- 
ruchach MaxymilianistÓHf swawolna Sładnio 
kiego rota , wieś iego dziedziczną i domek ( 2 ) 
w perzynę obróciła. Udawał sif do Woyciecha 
Baranowskiego Przemyskiego wtenczas Bisku^ 
pa i Podkanclerzego Koronnego ^ aby mu u Kró- 
la wsparcie wyiednał do zabudowania się na 
nowo. Te są i^dyne szczegóły , które o iyciu 
Bielskich wiedzieć moiemy, 

Joachim Bielski oycu Kronikę Polską ^ ak 
po rok iSyS, sobie tylko panowanie Ste/ana Ba- 
torego przyznaie, Starowolski panowanie Zy- 
gmunta L nazywa dziełem Joachima nie Mar" 
cina) tegoi zdania dostrzegamy , ie iesŁ Okol- " 
ski, ^^akoniec Ossoliński w i. /o/wie Wiadomo- 
ści liiatoryczno-krytycznycb^ przytoczeniami z 
przemowy i dzieła samego, tudziei inne mi do- 
wodami przekonywa: ie Joachim zx/(giS w oy- 
cowskiey kronice iwiata : która przerobił, nad" 
stawił i rozciągnął j sarn utworzył kronikę pol- 
ską i przy z/Tał ią w większey części oycu. Ja- 

(1) Carmintim ode XII Cracpvi{e apiiil Jacnbiim Sieben- 
e^cher 1588. Tiómaczenie Ossol^lskiego. 

(2) Domek ten Jiiehkich tiiać póiniey odbudowany ^ 
odnowić^ do dawnego przywrócU sianu ^ i tym sposobem 
pftinifłk<i »yczy:fą znchownć pr/n^ną dzlsicyni jwsindaczt. 



kii do łegornógł mieć powód? Ossolińshi tal 
najawątpliwodó tfrozwiązuie, j^ Gorliwy osła- 
99 *^ rodzicielską^ nie przesłał na t4yydaniu dzieł 
^, iego , uczynił mu z własrUy chluby ofiarę, 
» t^ydcuąc pod iego imieniem, iprzywłaazczaiąc 
yy mu Kronikę Polskę, przez siebie napisaną: 
^y by ztarł z oyca plamę kacerstwa i odzyskał 
,, Hfziętość iego kronice owiała ^ z odrazy wmie^ 
^, szanego w nią iadu , ,od katolików zarzuco^ 
,,niy." 

Spór ten wszakke nas tak bardzo nie powi- 
nien zaymować^ rozwiązanie znaydzie wątpliwy 
w przytoczonych tu dziełach, my usuwaiąc to 
na bok : czyli tę kronikę Marcinowi i Joachimo- 
wi przyznać zechcemy y czy samemu tylko sy-r 
nowi \ powiedzmy nieco o wartości obu pisarzy y 
o zaletach i wadach iiy xięgi dzieiów. 

Tema zasługę i Marcin Bielski, ii wszyst- 
ko w oy czystym pisał ięzyku , pragnął usposo^ 
bić go do uczonego stylu \ iakoi w pierwiastko^ 
wy eh iego nawet pismach znać iui Polszczyznę 
zaostrzaiącą się do wyiszych wyobrażeń, iukła- 
daiącą się na tok gładszy: powiada Ossoliński. 
JVidać z dzieł iego : ie ięzyk litewski nie był mu 
obcym, umiał dobrze po łacinie i po grecku 
oczytany w dziełach filozoficzny eh. W Joachi- 
mie Polszczyzna okrzesansza bardzie y i w ład 
wprawiona. 

1* 
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Skqpy w pochwałach Braiin, uwielbia prze^ 
ciek kroniki Bielskiego: „ powakn ą prostotę, męz^ 
„ kg trełciwoić, rozsądną zwięzłodc, " Bohcr- 
molec przyznaie Bielskim: ,$ ke pisali swą kro- 
j, nikf dosyć dokładnie stylem gładkim histcry^ 
,j cznym wcale ^ nie zorywali oni słów obcych, 
j, ale się właiciwemi polskiemi obchodzili i tak 
,j dostatecznie rzecz kakdą wyrakali, iak kaden 
yj ięzyk nie moke dostateczniiy, '* Nie szczędzi 
mu zalet Osssolińskiy obok nich iednak mieści 
iprzygany, równie iak Braun i ff^arszęwic'^ 
ki (\), Lecz z wielu zarzutów nasz Bielski des 
się uniewinnić. Był wiek , w którym znano bez 
wątpienia wzorowych dzieiopisów greckich i 
rzymskich ; lecz w naszym kraiu mianowicie-, 
na wzór ich pisać , naśladować ich, znaydowa*- 
no nieprzyzwoitoicią. Jedni z tych wedle swey 
wiary pisali wyobrakeń i pod wpływem podań 
mitologicznych lub poetycznych ,. albo stosownie 
do panuiącego u nich kształtu rządu , inni prze- 
mawiali z całą świSkością i nowoicią wyobra- 
keń, z uniesieniem, zapałem, nadto moke dale- 
ko posuniętym, a niecierpliwie znosząc srodze 
ciąkącą im przewagę , eałe udręczenie swiy du- 
szy okazywali: albo wszędzie obok cnot wie I- 

v'(|) Patrz o diietopttach poithtch Ool^hiowsJcie^o , poti 
tytuUm : Marcin i Joachim Bielscy. 
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kich y większe daleko ieszcze postrzegedąc zbra^ 
dnie, ostrych Jarby mocnego potrzebowali ko* 
lory tu , głębokiego rylca, U nas pod oycow- 
skim dobrych Królów rządem y w świetnfy epo- 
ce Zygmuntów , Batorego , kiedy za iego nar- 
9tcpcy wrefciepomydlne tylko widziano zdarzę- 
nia , a nie dostrzegano poczynaiącego się iui 
nachylenia do upadku; wśród tylu mamiących 
swobody przy patryarchalnim życiu i oby cza- 
iachy uczucia obywatelskie i pisarza dziejów 
uczucia y były ciche, spokoyne : ani poymowa^ 
no tak gwałtownych wzruszeń. , iakie w staro- 
kytnych dzieiopisach widzimy. Tamto rozhi^ 
kane morza bałwany , wszystko w swym pędzie 
kruszące potoki, to łagodnie płynąca rzika , 
ani zdradliwie, iak w póiniey szych niektórych, 
podkopuiąca brzegi* Jeżeli mieyscowe okoli- 
czności wpływały u nas na historyą, i sama 
religiynoih , którą byli przeięci , wpływała tak- 
ze na ich pióro, TV błogiey ciszy umysłÓM> i 
w pokorze ducha, ie tak powiemy odrzucili zbyt 
wygórowany i przesadny wedle nich rodzay sta-' 
roiytnych', następnego y który ma swoie zalety, 
ale i wady swoie, nie zgadywali, i dla tych na- 
dewszystko przyczyn, iak mniemam y upodoba-^ 
li rodzay kronikarski , iako skromnieyszy. 

Przyznać wszakie można Bielskiemu : ze o 
nierzetelność poszlakowanym być nie powinien , 
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dotrzymał głębokiego w swey gasadzie godła 
pzeciw prawdzie, rozumu nic^obfity w zezna-* 
machy tifysoJbołci hietoryi zapewne kenie dopiqł; 
lecz Ś0Piadeh współczenny 4. panowańy zawsze 
naleŁy do naywtńnieysaych dzieiopisarsJbich u 
nas pamiątek. Przyictą na siebie po$t^innoi6 
latopiscay przy zt^oiłoś cię tityraień i pracowita 
zwicZioicią potrafił okrasić. Są wprawdzie i 
w Bielskim rozwlekłości i epizod j, iako to: 
drogi Taranowskiego do Konstantynopola i za 
woyskiem tureeki^m opisanie i tdm podobne, ale 
tych nie wiele. Szacowny iest Sielski pod 
względem heraldycznym , zręczny w mowach, 
które w usta Królów lub wodzów kładzie ; piSr^ 
wszą elekcyą, iako rzecz tyle zaymuiącą, dokła* 
dnie i ze sczegółami opisuie, Juh w nim prze^ 
biia nieco i krytyki ; iesli od wszystkich prze^ 
sądów nie mógł się oswobodzić , z wielu się o- 
trz^snął. Znał i korzystał z poprzedztuących 
go pisarzy. Zamyślał i panow€tnię Zygmunta 
III, dodać f wśzakie tego nie przywiódł do sku- 
tku, 

jii£[by z iednego ieszcze niesłusznego zarzu- 
tu xięgę tę usprawiedliwić , dość mi przytoczyć 
wyrazy Bentkowskiego w historyi literatury t, 
3. «• 7s5. Załuski w bibliotece historycznfy w 
rękopiśmie na k, 69. powiada : ie ostroinie kro- 
nikę Bielskich ozy tao potrzeba , gdy i cuiior i 
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syn iego róknowiercy ; lecz Biehti sam powior 
da: „ Oyciec móy historyą swą kończąc a i do 
śmierci umarł, Pochcwan w Paięcznie mia-^ 
etecthu w kościele katolickim , gdyi on hył k<ł~ 
tolikitm zawkdy, „ Bez tego nawet oświadczę^ 
nia Joachima, przydaie Bentkowski, nie znay^ 
dzie się w tiy kronice nic religii kałolickiey 
przecifpnego , bo zapewnehy iiy nie prtypi^ai 
Zygmuntowi UL Równiei Bohomolec Jezuita ^ 
, Ttie byłby iiy drukował w Jezuickiiy drukarni. 

Oto są wydania kroniki polak iiy Bielskiego, 

1. Wyszła naprzód u Jakóba Siebeneychera 
tv Krakowie in fol, TV tytule u góry iesŁ ryce- 
rzów tumióy , orzeł polski z literą S, w dzielę 
są ryciny. Królów^ hitw , uroczystości ^ wido^ 
Łów j hetbów* 

2, Druga edycya składa pierwszy tom zbio^ 
TU Bohomolca 1764 ; przydał w niey doeią" 
gnienie dziejów ai do śmierci Augusta II, po 
uficksziy części zLengnic/ia, lecz niemawniSy 
wizerunku herbów. Jest słownik wyrazów za^ 
starzałych, 

Ninieysze wydanie chcąc mieć zbliionim do 
pierwiastkowego, przyda iemy tei hlicf herbów, ry-* - 
cinc wyobraiaiącą Bielskiego z kroniki świata, 
i uzupełnienie tiy his tory i , iak w wydaniu Bo-' 
homolca. Tak zrozumiałym iest nasz Bielski, 
ie małśy tylko liczby przypisów pbiaśniaiącycA 
znalazła się potrzeba. 
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. NAIASNIEYSZEMU 

TRZECIEMU. 



z ŁASKI BOŻE Y KRÓLOWI POLSKIEMU^ 
WIELKIEMU X. LITEWSKIEMU, RUSKIE> 
MU, PRUSKIE3IU, MAZOWIECKIEMU, 
ZMUDZKIEMU, INFLANTSKIEMU , Y 
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' '^ rodzona. ieflt chęć iakaś y miłość iij^rzeyma 
przeciwko oyczyzniejcalowiekowi każdemu .któ- 
ra każdego z na.^^ iiic inaczey iedno iako owo 
Magnes kamień, żelazo tak ciągnie do siebie: co 
on Poeta Grecki Homerus rzetelnie dosyć w 
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swym Ulissesie' Wyraził, ktory uakoniec nie 
dbał aby tylko mógł widzieć dym , oyc23'-zny 
swey Jthaki . * 

^. Taź słodkość oyczyżny^ Naiaśnieyszy a mnie 
Miłościwy Królu , wiedzie i mnie do tego, a- 
b3''m iey podług mo^^ności mey służył : ktorey 
niecb służą inni rfką, zwłaszcza. których ies^ 
z to, zdrowiem, y krwią swą: ia piórem, do- 
nia gotowy przykład maiąc z oyca swego, któ- 
ry sie także tym rzemiosłem bawił. 

JakoK, mym zdaniem, nieowszem pośle- 
dnieysza też to iest zabawka iedna , oyczyznie 
miłey piórem swym służyć , y dzieie iey zacne 
wiekowi przyszłemu podawać, tak iakoby w 
niepamięć ^z laty niesźly, ałe owszem na świe- 
cie wiecznid miedzy ludźmi iyly. 

Na czym że onym chwalebnym przodkom 
naszym wiele schodziło, y przetoż dziś wiele 
ich spraw z.icnych w ciem ney nocy leż}'': za 
których my krwawym potem i trudnościami 
wielkiemi siedzimy sobie teraz w domiech 
swych bespiecznie, w lepszym daleko mieniu 
y dostatku wietszym od nich zo:^tawieni, aniz 
go sami mieli. 

Bo oni iako wiemy, srebra ani złota yazat 
takich kosztownych nie miewali, ani tak ro*- 
skosznych f runko w y tych wymyślnych potraw 
zażywali: lecz na małe przestaiąc równą sie 
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rzeezą wychowali : a tez wprawdzie wiccey 
pod namioty a niź doma mieszkali Jakoż to 
na oko każdy widzieć może , ze dosyć swema 
csynili : gdyż na on czas będąc w posrzodka 
nieprźyiacioł, w ciasnym mieyscu^ iako w o- 
grodku zamknieni , oganiali się w małym pocz- 
cie wielom nieprzyiacio] możnym, y cdoby- 
mrali pod nimi wiele krain zyznycH , zwłaszcza 
Rnskicli , Pruskich , y innych : bo na ten czas 
tylko samey Polski było od rzeki Odry aź do 
Wisłoka : od wschodu słońca Husacy szeroko 
panowali^ od zachodu Niemcyi na pułnocy Ma- 
so wsze« Prusy. ^ 

Co gdyby kto tera* wszystko u siebie uwa- 
zyt pilnie^ a małość onę z tą szerokością dzi* 
sieyszyoh czasów Ki*olestwa tego porównać 
chciał. Pan Bogze to wie^ iakąby wdzięczność 
cnym -świętym zmarłym przodkom swoim po- 
kazować każdy znasza to miał: Uzlocićby groby 
ich , a kostki ich za święte sobie mieć : y tąż 
drogą za nimi isć^ ieśiibychmy chcieli bydż pra- 
wdziwymi ayny ich^ a nie za wyrodki miani: 
więc o to sie starać , iakobychmy , dawszy tey 
priwacie pokoy , o dobrym sie spolnym więccy 
pieczołowali, y dóbr spoiny eh a niż swych 
więoey przymnażali y przyczyniiili. Co ieśli- 
by sie nam ciężko widziało ( bochmy sie wi- 
dzę zależeli) tedyiednak żebychmy potomstwu 
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swema iircale tego dochowali^ cośmy od mi— 
łjcli przodków swycli wzięli > a tego co nam 
oni za dzielnością j czujnością swą dostali, 
my prze gnuśność y lenistwo swe tego marnie 
nie stracili : gdyż niepochybnie się ^o trafia , 
ze Regna ijs initija quiłiu8 crescuni, ijs etianm 
dissolauntur, czego nas sam P. Bog ostrisedz bę-- 
dzie raczył. 

Lecz ieśliby tez niekiedy oni w sprawach 
swych pocbybiali^ co bez tego bydź nie moźe^ 
bo ludźmi byli^ a ludziom przyrodzona rzece 
iest błądzić^ tedy tu iednak czytaiąc ich spra« 
wy^ uwiarować sie łatwie tego wszystkiego 
możemy^ y nauczyć co złego a co dobrego na 
świecie: więc złego sie strzedz, a dobrego na- 
śladować. A toć iest cel własny czytania Hi<> 
storiy; które tak nam zalecaią mądrzy^ ze hic* 
tylko są świadkami czasu, świecą prawdy > 
matką pamięci , ale tez mistrj^nią życia na- 
szego. 

A te ieśli komu czytać iest rzecz potrzebna, 
tedy tym zaprawdę więcey , którzy zwierzchni 
są: abuwiem oni będąc umysłu wielkiego^ 
wejrzawszy na Historye, iako na obrazy, y 
w nich się iako we zwierciadle przyźrzawszy , 
tym więcey onąźe chęcią i mysią swą burzliwą 
ku sławie im rowney zapaleni bywaią: więc 
dufaiąc takowemuz szczęściu swemu, nie drze- 
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wlej ostygną, abo sie Aa myili upokoią, azby 
E nimi porównali > a. czasem ich y przeszli. 

Aczci y pospolitemu abo zgolą kaźdemn nu 
świecie człowieku czytanie Historiy iest barzo 
potr'^ebne: abowiem bez nich ludzie by tu ży- 
li nie inaczey iedno iako niemy dobytek > co 
tylko brzuchowi ółduie/ więc ludzkie duchy 
abo uczynki cnotliwe pospoluby.y z ciałem z 
świata schodziły bez pamięci ludzkiey ; -sl tenby 
świat był iako one Cyramerhae tenehrae co o 
nich Homerus pjsze^ po ktorychby ladzie cho- 
dzili iako ślepi , nie wiedząc kiedy stworzeń - 
świat, nie wiedząc o potopie, o zakonie^ o 
obiawienia słowa Bożego przez proroki, o 
przyściu P. Chrystusowym na świat, y nauce 
iego ślviętey: nusz odmienności Monarchiy> 
Królestw, y innych dziwnych przygód na ssie- 
cie. Y stądae ludzie takowe , * co te i rzeczy 
piórem swym światu podawali, wiek on da- - 
wny' zwykł był wielce sobie poważać, tak ii 
Serosusowi Chaldeyczykowi, y Jozephowi, 
onym Historykom sławnym , potomstwo po 
śmierci złote słupy stawiało: wdzięcznością 
swą im płacąc , prace ich , które oni za żywota 
swego dla nich w pisadiu swym podeymo* 
wali. 

Jakozci Historyą pisać , .a pisać hez nagany, 
iest to takowa praca, która ia wierzę Arguso- 
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^ych oczu , a rąk HetknleBowych potrcebuie. 
Więc ladłiom rprawdsie dogodzić^ trudniey 
daleko a niiby in Olimpico certanUne sawoda 
tbo zapasa wygrać. 

Co ia a ciebie nwazaiąc pilnie , z wiełkim 
»ni to strachem zaprawdę przychodzi, opuścić 
się na tak barzo^ straszne y burzliwe morze, 
zwłaszcza «em Styrnik nie potemu : lecz iakom 
pierwey powiedział, co czynię, oyczyznie 
swey miłey kwoli wszystko czynię- ktorey 
kwoli , bym tez y na niebespieczną wpaść miał 
Scyllę, abo mię nienasycona Cbarybdis pozrzeć 
miała, tedy^ mi iuz nielza, iedno tam płynąć, 
gdziem swe żagle podał. J^o t%e^<Q ieiW mię 
tez co innego przywiodło, tedy to, ubj tapra* 
ca oyca mego haereditario iure przy mnie zo^ 
stała, któiy ie tez przedemną wprzód te^ hro6L 
łamał, rozumiałem go tym łatwiey przebyć: 
zwłaszcza wiedząc , iźe nihil esi dijffScile ^o* 
lenti: więc tym sobie tę pracę swą słodząc, ze 
Dijyicilia pulchra: a oną masłoczną sentencią 
prawie sie opiwszy, Tendit marcia firtus. 

Aczci y przed cycem moim było innych wie- 
le co Kronikę Polską pierwey pisali , ( acz ję- 
zykiem wprawdzie Łacińskim anie Polskim) 
iako Wincenty Chadłubek Biskup Krakowski, 
po nim Długosz , którego oycem dzieiow Pol- 
skich słusznie zwać możemy, ąbówiem z tego 



inni trssysey Brali, cokolwiek por mm pisali , 
iako Miechowita , Wapowski , Kromer , y iii-- 
3H* Po których wszystkich liiBie tti wiele rze- 
czy takich przyszło pisać czego om ani tknęli , a 
mianowicie iuź ta kilku Krolo w Fblskicb spraw- 
takie y te Interregna. 

Rzecsy to zaprawdę były takfie, które mędr- 
szego y hiegleyszego kogo potrzebowały. A ia-' 
ko ia rozamieiB^ Marcin Kromer Biskup Ek-* 
berski nalacwiey mc^łby był w ta potraiie, itt^ 
ko ten który świadom byl tych rzeczy wszyst-» 
kich, bo się zadniego działy: ale wolał tak 
USC odia ludzkich. Zaczym mnie łaźnią tę niH 
przód wymyć przyszło: z którą czekałeni io-* 
nych , długo ^ wszakże gdy iey nikt niechcial 
przemyć^ coi było daley czynić, ezekaiąe tak 
ieden drugiego, końcaby temu nie byłd. Zwła-^ 
«zcza źem tez wiele ludzi y widział y słyszał 
pragnąc ustawicznie tego , aby te rzeczy na pi^ 
Śmie były wydane : y mnie wiele ich nalegali , 
abym tey prace swey dłnzey doma nie tjrzyniał 
y ludziom ku czytaniu użyczył. Wymawiałem 
się lakom mćgł , widząc w tey mierze wielkie 
pericnla : wszakże gdy mi wiele ludzi zacnych 
a przyiacioł moich wielkich w tym skrzat wy 
nie dali, im k woli musiałem tońaostatek uczy- 
nić, y tę księgę iui w imię Fańskie na świat 
puścić. 
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Co Pan Bogźe M^ie iako to ludzie niektórzy 
odemnie przyjmować będą. To mię iednak cie- 
szy, ze cokolwiek piszę, tedy ex priuató odio 
przeciwko nikomn nic nie piszę , ani tei po- 
chlebiać zwykłem y nie umiem nikomu , tylko 
samey prawdzie f która iest duszą Historycy > 
radbym dogodził: wczym 'sumnienie moie 
iest, da Fan Bog, iako kryształ czyste. Łec« 
ieśli ludziom wszystkim nie dogodzę, to nie 
człowiecza, gdyi y Bog sam nie może nam cza- 
sem oraz wszystkim dogodzić. 

O tyra tedy nie myśląc ( co trudna ) aby 
wszyscy, ale przcdsię siła ich, ufam Bogu, bę- 
dzie takowych, co tey prace moiey (iakakol- 
wiek iest J wdzięczni będą : bo chociaszby &ią 
im teź co w pisaniu tym ubliżyło , tedy iako 
baczni z łaską to odemnie przyimą, anapotym 
przyiacielskie przestrzegą, y niewiadomoscią 
moią do mnie sie nie obrazą: gdyi to sami wie- 
dzą dobrze, ie tez człowiek nie wszystkiego 
wiedzieć może , y omylić aie czadem musi , 
zwłaszcza gdy nam tez inszi omylnego co uapi-* 
szĄ abo odniosą. 

Acz i w tym nasTifethastenes Persa Historyk 
barzdo dawnych uczy, abychmy byli ostrożne- 
mi, a wiedzieli kogo wypisaniu swym nailado-* 
wać mieli, y leda nowinek posłyszawszy nie, 
zaraz ich pisali, aźbysmysie pierwey statecznie 



n 




XIX 

u tych którzy tego nalepiey wiadomi są dowie- 
dzieli : powiedaiąc źe gdziebychmy co takiego 
pochybnie napisali^ tedy nietylko siebie^ ale y 
drugie co pe nas będą zawiedziemy. Cooboie 
barzo na nas trudno: bo y Historyki, z kto-- 
xych bierzemy^ rzadko zgodne nayduiemy^ y 
Judzie rzadko nam co kiedy zgodnie odnoszą. 
!N'a przykład. Niech o ktorey bitwie spytam 
tych co tam byli, ali mi ią każdy inaczey b^ 
dzie udawał. Anie dziwuic się temu ^ bo ia tu 
sŁoiąc^ trudno man^ wiedzieć co się indziey dzie- 
le: więc w krzyku^ huku> kurzawie, y He- 
tmani czasem nie wszystkiego baczyć mogą, ą 
czasem y sami pomylą. Jakoi sie to w oney 
bitwie Cassiusowi Brutusowi u Phylipow przy- 
trafiło , także Attylli z Ecyusem na Kataloń- 
akich polach. Ystądże rożne powieici o takich 
rzeczach by waią. Ze tego nie wspomnię, iako 
tam każdy będąc, radby sobie wszystko przy- 
pisał, y sławy życzył: gdyż sława iest to rzecz 
tak słodka^ źe też dla nicy wazą ludzie zdro- 
wie swe. 

Nadto ies'li co trudnieyszego na mię l^yło, 
tedy originem gentia nosłrae , zwła.szcza od tak 
dawnych czasów wywieść: czego iako sie Hi- 
atorykowie oni chwalni strzegli, znaczy się to 
po samym Calistenie y Theopompię , History- 
kach wielkich, którzy stare rzeczy opuści- 



rTszy, do nowssycli sie saraz rzucili: a to mic^ 
li acriptorow innych przed sobą dosyć, któ- 
rych w pisaniu swym naśladować mogli. A w 
naszych Kronikach dawnych małom ia co na- 
ladl takiego : przeto musiałem' aze po obcych 
z wielką pracą tego szukać , y to stąd to zowąd 
potrosze zbierać , ktemu rożne sentencie ich 
w tey mierze iakokolwiek zgadzać. 

Aczci przedemny ruszył tci tego wszyst- 
kiego Marcin Kromer : ale mało c<f concludo- 
mrał , y owszem w wątpliwość . to wszystko 
przywiódł , co nam starzy naszy trochę o 'tym, 
^maiąc to przez podanie przodków swych, 
napisali. Nawet Wandal i ty nasze własne {parr 
cant mihi manes illius) nam wziął, y Niem- 
com przypisał: które ia zasic i^indicare patriae 
non odio aliąuo tanti i^lri ale s^lo moius patrine^ 
chcę. Tenie Gotty przodki \y.K.M. Niem- 
com zgoła przypisi^, ze to z Skandyey abo z 
Skandynawiey ^ gdzie dziś Szwecya , tu do nas 
do Sarmacyey przyszli.- lecz ze tn z naszemi Sar- 
maty wespół ( czego iest świadek dobry Oui- 
dius> mieszkali y y Państwa Bzymskie wespo- 
łek z nimi naieidzaH , aź ie potym z grunta 
wywrócili y zniszczyli , tedy nie może to bydz 
aby teź naszych Sarmatów miedzy nie sie nie 
namieszało. 



Na co gdy ia dsii tobie wspomnic^ Naiaśn. 
a miii« Miłolciwy Królu, iycsyłbym ieszcse 
oycsysnie swey tego dociekać, aby tak lako 
W. K. M. iestei onych icieysc skąd Gotowie 
naprzód wyszli y Sarmatów spoiny tn Panem, ' 
tedy iehy iui tak te obadwa narody spoinie 
z sobą y niero^dzielnie zawidy chodzity : a ia- 
ko aie niekiedy przodkom ich szczeiciło prze- 
ciwko Rzymianom świata wszystkiego Fanom, 
także teraz zęby -sie szczęściło potomkom icli 
przeciwko tyrannowi temu, nad ktorymby 
krzjwdy Chrześciaństwa wsiytkiego znacznie 
sie zemścili. 

Czego iako nie nowa , tak tez nie owszem 
nie podobna rzeczby była W. K. M. dokazać ^ 
gdyż y Pochaństwo samo wroszkę tę ma, ze 
stąd npadek pewny ich czeka. Nuź kto wey* 
rzy we w^szystkie sprawy W.KvM. a weyrzy 
pilno, naydzie to, ie P. Biig mocną rękę swą 
trzyma nad W. K. M. iakoz to y na samym 
"wstępku n» Królestwo to W. K. M. znacznie 
dosyć pokazał > y znać dał , guod per eum /Ze- 
ges regnent, gdy W.K.M. cumaenudo Regni 
roztrzygnął, a po nicprzyiazni węzłem niero-^ 
stargnioney przyiaxni z domem tamtym zacnym 
złączył, małżonkę stamtąd W.K.M. Królową 
prawie świętą dawszy , z którą y potomstwo 
z błogosławieństwa sytego syrietego dać raczył; 
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sa co niechaj bedtie od nas Tvieczna icmn dzid- 
ka. Tcnze j w tak młodych leciech Królestwa 
takie wielkie y szerokie do rąk W. K. M. po* 
dał^ se począwszy od morza Pontskiego , az d<^ 
onych tam gdziei Hyperhoreyskich ładzi y koń- 
ca świata Panem W. K. M. uczynić raczył. Że 
nie wspomnij wiełn znacznych zw3rcicstw, 
które on za ten krotki czas nad nieprzyiacie— 
lem tak domowym iako tes obcym W. K. M. 
dać raczył. Co wszystko tenże wie lepiey', £n 
cuius genibus haec ^iia sunł ^ dla czego to czy- 
niła y ieśli sie wrychle czego więtszego za po* 
wodem y szczęściem W. K. M. niemąmy spodzie- 
wać: a słońca też blizey przed Tryony swemi 
widzieć. 

Ale abym dłnżey nie bawiły na ten czas tę 
pracę oyca mego , tudzież y moie , W. K. M. 
Fana swemu uniżenie ofiarnie: aby tak ta księ- 
ga tanti nominiś conjieapatrocinio tym śmieley 
na świata szła, a od iczykow uszczypliwych lu- 
dzkich^ takie nieprzyiaźni y z Autorem bespie- 
cznieysza była. Nie wątpię nic, ieW. K.M. 
odemnie naniźszego sługi swego ten dar, iaki 
taki icft-t, miłościwie prźyiąć będziesz raczył: 
czym mnie W. K. M. do wydania drugich czę- 
ści Kroniki teyże oyca mego zaiuszyć będziesz 
raczył , także y do pisania spraw W. KI. M, kto*- 
rych Pipente principe wydawać , acz sie inni 
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Hi^toryltowie zawzdy strzegli , aby stąd abo o 
niełaskę Pańską nie przyszli : abo tez w po- 
clilebstwie nie byli notati : iednak ia na 
to mało się mogę oglądać^ gdyi W.K.M. wi- 
dzę bydz Fana takiego^ który nam nietylko ia- 
ko Kroi poddanym^ ale iako ociec synom 
miłościwie y łaskawie panować raczysz: wię- 
cey BiiAdz chcąc nas sobie pozyskać Indzkoicią 
i dobrotliwością swą Pańską, anizli ostrością 
y groził iaką. Zaczym niechże F'. Bog W. K.M. 
dłngo a fort nn nie w dobrym zdrowiu chować 
raczy: tego ia wiernie y nprzeymie, iako wier- 
ny a życzliwy stuga W. K. M, zyćzę. 
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KRONIKI POLSKIEY 
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KSIĘGI I. 



lVroIe8two Polskie zasiadto w Enro- SaniMjt 
pie, trzeciey części świata, w krainie ^"'**'**^*' 
Sauromacyey', od Aasarmota syna Je-^J™"*** 
ktanowego^ abo raczey od ludzi z ia- cieni, 
azczorczemi oczoma ^ tak rzeczony, al- 
bowiem sanros iaszćzorka, a omma oko , 
z Greckiego na Polskie się -wykłada. 
Zkąd sie znaczy , ze to ladzie bywali 
^rszystkiemn świata zawźdy straszni. 
Jakoż y pismo i powiada; ie od poł- 
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nocj na wsaystek świat ucisk y -wszy- 
stko ile na ludzi przy idzie, y także 
sic dsiało. Tatarowie wszystkę Azyą 
prsecliodzili , wielkie Króle porazili , 
dragie pozabijali, także y zony icb. 
Atazasie z naszych krain, Gotty, "Wan- 
dali, AlanT, Russy, Bulwary, Hnnni, 
wszystkę Europę zworowali , y gdzie 
sie im podobało zosiadali. Jako 'Wan- 
dali w Affryce, Gotty w Hiszpaniey, 
Hunni w Pannoniey, nuz drudzy in- 
dsiey , tak az sie im żaden nie mogl o- 
prżeć: oprócz tylko tego, co sie sami 
porażali: iako Attyla z Gotty we Fran- 
cyey u Tolossy. Pisał to Ouidyusz 
Poeta ieszcze przed Boiym Narodzenim 
sa iedcn dziw do Włocłi, ( Ijo tu byi 
zasłan, gdzie dziś Oczakow abo Biła- 
grod, nad Pontskim morzem: iakosz 
Q>Kiii«wn ieszcze tam dziś iest Owidowo Jezioro 
od niego nazwane, w którym utonął, y 
grób iego nad tym Jeziorem J ii są ta- 
cy ludzie Sauromatac okrutni, co sie ani 
Boga , ani Rzymskiey mocy boią : a są 
tak śmiałego serca, ze po ledzie przez 
Dunay z wielkimi ufcy iezdzą : y tak 
grubego życia: ze krew końską z mle- 
kiem pospołu zmieszaną piją, i wiele 



innych rzecey o nich pisze* Skąd sie 
znaczy^ ze nad ten naród > a Scyty^ nie 
miał świat nigdy wałecznieyszych lu-^ 
dzi. Co nie bez przyczyny: gdyż kra-"- 
iny piiłnocne są zimne : a wzimnie bę- 
dąc człowiek- iestczerstwicyszyyzdro** 
wszy, niz w cieple, przeto ii pory > 
ktore są w ciele człowieczym i zawzdy 
zawarte wnim by waią, "VV ciepłych za- 
sie krainach ludzie są z otworzystemi 
pory, przeto są mdii y nie tak mocni. 
Stądźe tym naszym ludziom, żadna nc- 'J"J."ł*''*' 
Azą ani zimno nawoynach szkodzić nie 
mogły, i, dziś nic szkodzą. Ale inni 
narodowie, którzy są z ciepłych krain, 
zwłaszcza na południe, nie są tak trwa- 
li , bo sie mor prędko -miedzy nie za-* 
wrze , gdyż maią pory otworzone w so- 
bie, któremi wnet wilgości z ziemia 
nabiezy. A to pory zowiemy> dziurki 
subtelne, których człowiek nie doyrzy 
w ciele człowietzym , a z nich włosy 
wyrastaią. Przetosz tedy chocia Rzy- 
mianie wszystek świat posiedli, samych 
Sarmatów a Sczytow nigdy posieść nie 
mogli : a nawet moc y sława Rzymska 
przez te tu Indzie Sarmackie, zwłaszcza 

Wandality y Gotty, upadła: Tak ii 
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ktor^k nie prsełomili y ani 'Ku^tagin- 
ei^-Kowie, ani Persowie, ani Galii abo 
l^n^y , pr«c» one zginęli > y syirey si- 
ły poabjli. Są tez y drudzy^ co od A- 
***• skeuessa »yna Gomerowego a ^^imnlca 
Noego, Sarmacyą tak bydź nazw^aną 
Tosomieią. A drudzy nas Sarmatami od 
wodsa wysokości ^ 2 Hebrayskiego j 
irywodtą, Wszakae skądbykolwiekto 
imię było, tedy to iawna yiasna rzecz 
^pSLwT* ****» aechmy są Sarmatae właśni.* y prze- 
to cokolwiek o Sarmatach pisano^ to 
aie słusznie ma rozumieć o przodkach 
naszych. 
SjUMACTa Jest tez y druga Sarmacyą Asyyska> 
w ktorey Moskwa powielki^y części , 
a czę^ć Tatarowie mieszkaią, dzieli ią 
Dto* ****rteka Tanais abo Don, od Sarmacyey 
Enropskiey : a idzie na wschód słońca^ 
aź ku Scytom: na południe ma góry 
Kankasyyskie^ Kolchi, y część morza 
Pontskiego , y Kaspiskiego: na pułno- 
cy morze Ocean wielki, który zowią 
Scytyyski. Jakoż drudzy tą Sarmacyą 
ScytU. Asy^ką indijferenter ScytyąAssyyską 
zwali , zawet y tę naszę Scytyą Europ- 
ską : iako Bonlinus pisząc Węgierską 
Kronikę , y inszi. 
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Naszey zasie Sarmacyey Enropakiey €i'"**« 
granice tebyły wedługGeograftliowdar- Eump- 
wnycli : od zachodu Wisła, od południa * *^' 
góry Beściady , od północy morze We- 
nedyrkie Ocean wielii, który teś zwano 
Sarmackim; od wschoduTanais abo Don 
rzeka. Lecz teraz granice Królestwa Granice 
Polskiego te są: od wscbodu słońca JjjJje^^J* 
Niepr, od południa Wołoszy y Wę- 
grzy , od zachodu Śląsko y iiemia Mar- 
grabska , od pułnocy morze Wenedyc^ 
kie Ocean wielki. . . 

Jest tedy wszystkiego wzdłosz oko- 
ło 25o.*mil : bo sie go narachuie 17. bez 
mała stopniow^ to iest począwszy od 44* 
atopnia (a to według Ptolomen«a y Ko- 
pernika, którzy Kraków kładą na 45* 
stopnia] az ku 'stopniu 61. Wszerz 
zasie nad 200. mil. Abowiem idąc od 
Pokucia y Wołocha gdzie eleuacia nie- 
ba ieat na 48. stopniu^, az ku morzu In- 
flantskiemu^ gdzie eleuacia nieba iest 
na 63. stopniu , naydzie sie go i4 sto- 
pniow : a każdy stopień uczyni mil na- 
szych i5« co zrachowąwszy y nad 200, 
mil będzie go wszerz. 

Starzy Geographowiej rozmaite tez Ł«a«i« 

1 j • J*^ Ul Ji- * Sarmaccy. 

Indzie przedtym kładli w tey naszey 



.0^ 
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Sarmacyey: (ktorjch dzisiay szezętu 
nieraasz: a iesli są, tedy ie inaczey zowią) 
iako naprzód Henedy uasze, którzy od 
Henelow Asyyskich bez wątpienia po- 
szli^ amieszkali okoloWisłykn morzu 
wszędzie: po nich Gittony^a ci iedno byli 
z Gettany abo z GoŁtami : więc Pliiny^ 
Suewy, Burgundy^ Auary^ Oi^ibroaes, 
Burgi^ Arsyotae, Sabocy^ Pieczyngi, 
Biefisy^ gdzte dzii Podgórze^ y podo- 
»•» bno Biecz od nich nazwań. Drugim 
pasmem ciągnęli sie Tyrangitae^ato by- 
li Getae, co nad Niestrem mieszkali, 
za nimi Tagr}^ Basternae, Galindi , Sa- 
dini, Jgliones^ gdzie dzii Litwa zastą- 
piła; a nad morzem Ossy, Borascy, 
Veltae, gdzie dzii Prusowie y Inilanto- 
ivie. Nuź pasmem trzecim kładzie ie 
Ptolomeus, od morza począwszy, iako 
Karbomy, Careoty, Agatirsy, Aorsy, 
Pagaryty, Sauary, Aciby, Naście Vi- 
biony, Jdry, Sturmy, Alany ^ yRoxo- 
lany, idkoby Rui y Alany, które kła- 
dzie nad Jeziorem Meockim, tam gdzie 
Tanais w Jezioro wpada. Po nich Ga- 
riony, Sargaty, Hamaxoby, którzy do* 
mow iadnych nie mieli, tylko co sie 
ńa kolasach' Wozili^ iako dzii Tataro^ 



Gorr S«r- 
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tvie czyifią. Nu« Jucwingi, Amadoki^ 
abo Moski^ iakoź Moskwa tam dziś wszę- 
dzie zastąpiła. Niźey Nawary, Chiimy, 
Tauroscyty, gdzie dziś Tauryką zowią: 
Przekopscy Tatarowie tam niieszkaią, 
Połówce, ostatki Gottow, ztam^d wy- 
pędziwszy. 

Kładli tez tu góry. Geograpliowie iacLie! 
starzy^ Hiperboreyakie , Rypbeyskie, 
Amadockie, Venedyckie, który cli wszy- 
stkich nie mas2 tak znacznych, oprócz 
tych ku Węgrom, Tatr, Modrey, góry 
Krępaku, y innych które zowiemy 
Beściady, a oni ie zwali Karpatus, a 
Łysey gfory gdzie iest kościół S. Krzy- 
ią, y innych mnieyszych kilka': skąd 
znać ze oni tych kraiow nie byli do 
końca dobrze świadomi; lakosz y na 
wielu inszych rzeczach barzo sie poty- 
kali: iako jPliniusz, miedzy Niemce po- 
liczą Scythy, a Pomp oni us Mela, gdy 
powiada, ze Wisła wpada w Jster, 
aboDunay: ze nie wspomnic witle in- 
nych takich blędow. 

Rzeki te tcź przednieyszc w naszeyn^ekiSa*- 
Sarmacyey kładli starzy, iako naprzód "*»«*'*•• 
Borystenes, a my dziś Niepr zowiemy. 
Acz Wapowski Berusinc rzekę raczey- 
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Niepr. ]yy taj^ >yolał zwać. Wszczyna sicNiepr 
z lasów y z icziora w Moskwi rzeczo- 
nego Wiaiu)a> y tak idzie na Ruś ka 
czarnemu morzu ^ w ktorc wpada bli- 
sko Oczakowa. Na tey rzece są progi 
kamienne y których przebyć trudno kto 
inszy ma^ oprócz samych Kozaków^ 
co sie temu zwyczaili. Są tei tam y 
niektóre wyspy barzo obronne, nakto- 
rych Kozacy mieszkaią, a miedzy inne- 
TomAkow-mi Tomakowka: tego nicwicm ieśliie 

^*' nie od Tomos, onego dawnego miasta 
tak rzeczona. Dwa tez brody abo szla- 
ki przez tę rzekę są niepospolite^ kto- 
remi Tatarowie do nas przechodzą : zo- 
wią ie Krzemieniecki y Kuźmiński. 

Buy. Druga rzeka Bug ^ którą starzy zwali 
Hipanis : wszczyna sie za Miedzybożcm 
z ieziora iednego, y wpada w morze 

czarne. Trzecia rzeka iest Tyraa^ abo 
Kieitr. j^]^Q dziizowiąNiestr, która rzeka wy- 
chodzi zgor Bciciadow, y wpada w tosz 
morze pod Białogrodem. Z tych/e tez 
gor niedaleko wychodzą dwie rzece od 
siebie rożne, San y Cissa, więc San 
udał się do Polski, a Cissa do Węgier 
gdzie wDunay wpada. Czwarta rzeka 
WMdtii. nasza Polska Wisła , którą stary Wan- 
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dalns zwali, podobno od Wandala 
Xro]a , który nad nią mieszkał. A od 
teyźe pretym rzeki (takbym rzekł) Wan- 
dalitowie naród nasz są nazwani, abo- 
^'iem to nie nowina bywa, ze od rzeki 
ladzie imiona swe biorą, iako Tyry- 
gitee^ od Tyru abo Niestra rzeki. Ty- 
sygetae , od Tybisku abo Cissy rzeki : 
Ostrogotti , abo raczey Jstrogottj , od 
rzeki Jstru, to iest Dunaiu: także też 
Visgotty od Wisły, aczkolwiek są inni 
co to żinąd wywodzą. Poczyna sie 
Wisła w Śląsku w państwie Cieszyń- 
skim, niedaleko Skoczowa, gdzie z 
skały wysokiey na doł spada: także 
idąc śrzod Polski, nimal wszystkie 
Tzeki Polskie z sobą zabrawszy, wpada 
w moTze Baltickie Ocean wielki, czę- 
ścią u Gdańska, częścią u* wsi rzeczo- 
jiey- Tefft, a częścią u Elbląga. Pią- 
ta rzeka Warta : ta aie u Krom ołów a Wart«. 
wszczęła, dziewięć mil od Krakowa, y 
wpada w Odrę. Szósta rzeka Odra, Odra. 
którą tezViadras y Gnttalus, podobno 
od Gitonow abo Gotto w zową : wszczy- 
na sie tamże niedaleko gdzie y Wisła 
W Śląsku , u miasteczka rzeczonego O- 
dry, a wpada w morze Ocean wielki 
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Kfc t ft ^ uScsecina. Siódmy Niemen, który tez 
sowią starzy Chronon, wziął sie z błot, 
niedaleko miasteczka Kopiołowa w Li- 
twie, y wpada w morze. Jest y innych 
rzek barzo wiele w Królestwie, tym , 
Nmy. ^^^^^ także są spustne, iako Narew, Bug. 
Narew wpada w Wisie u Nowodwora .- 
« Bug w Narew, u miasteczka Szeroca, 
vr powiecie Zakrocimskim. Nuź Ossa, 
Dr«««e«, Drwenca w Prosiech y wiele innycłi. 
Także iest tez iezior znacznych wiele, 
« miedzy innemi Hab w Prusiech, a 
Gopło na Kuia wacli, ieziora barzo wiel- 
kie. Insze wszystkie krótkości folgu- 
iąc , opusczam , zwłaszcza ze tez Dłu- 
gosz te rzeczy dosy^ szeroce opisał: 
iako rzeki, ieziora, góry, y miasta. 
FM«k' Tenże (abym y tego nieopuścit) o- 

Ob/caaie. pisB\ nasze Vols'kie obyczaie (a właśnie) 
pisząc tak o nas , ze Polacy są z przy- 
rodzenia chciwi sławy dobrey, y dla 
niej nizacź sobie zdrowie y^ywot swoy 
wazą: ktcmu Panom swoim są wierni, 
aą czcrstw'!, śmieli, sposobni do wszyt- 
Idego, y wytrwania nędze, gfodu, zi- 
mna, (zwłaszcza kiedy tego trzeba) za- 
. się ludzcy, gościa radzi widzą, hoyni, 
rozrutni, okazali, ieden nad drugiego 
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mie sądzący^ siag radzi wiele iiiywaią* 
«y> tylko ze nic badowni. AteTicia 
maią (iako on pisze) ze są drapieżni , 
"liradzą sie radzi y upijaią, zwłaszcza 
cliłopi na wsiach : więc sie nowych 
rzeczy y stroiow radzi chwytaią, wie- 
rzą prędko kazdetnu , a obietnice swey ^ 
xiie zawzdy cbowaią: na podanie są tez 
ciężcy , a do roley y myślistwa uawię- 
Iszą chuć maią. Ale o tym dosyt:. 

Królestwo Polsjcie ma te Prowin-J'«^>n«y« 
cyc w sobie, lako Maią y Wielką Pol- Polikiegi . 
skę. Maią dla tego kładę pierwey, ze 
tam iest Korona. Naź Wielkie Xię- * 
8two Lite^Vskie, które sie dobrowol- 
nie do Korony z JagieHem wcieliło , y 
Uiiią wieczną za Zygmunta Augnsta 
związało, zachowawszy sobie praWa 
•we yiurisdicią wcale. MaRuś^ Prus- 
sy, Mazowsze, Żmudź, która do Łi* 
twy należy, a Inflanty napoły, PodJa- 
8Z€, Wołyń, Kijów. Pomorze y Ślą- 
sko od niego odpadło. Ma tez te Ksią- ^^^^^ 
ięta ołdowne : Książę Pruskie , Książę 
Kurlahdskie, Książęta Pomorskie, któ- 
re leszcze względem Lenburgu y Byto- 
mia, Ołd Królom Polskim czynią: Wo- 
iewoda takie Wołoski czyniał. Pro- 

4 
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^••- wincya zasic każda ma swe Woie^vod»- 
twa , a te wszystkie maią swe cborą- 
gwie z roznenii Herby ^ które ia ta 
awym porządkiem będę kładł. A na- 
przód OHa Królestwa Polskiego hcrl>, 
który ma bydź białły, w polu c2er"Wo- 
nym^ z skrzydły razszeraonemi , w 
Koronie ałotey. Woiewodztwa zasię 

Powtfttj. niBią swe powiaty^ klore ia folguiąc 
krótkości opuszczam: tylko co same 
Woiewodatwa a ziemie niektóre przy 
nich^ które mają osobie >we cliorą~ 
gwie, poloię. 
pSlu Naprzód tedy Maia Polska łna te 

Woiewodztwa w sobie : Krakpwskie , 
Sendomierskie^ y Lubelskie. 

•kie*w^i- Krakowskie W.oiewodztwo (patrz 

wodztąSp. herb Nr. i. na tablicy i.)(*) jia.chorągwi 
używa Orła białłego w złotey Koronie, 
W czerwonym polu , a przez skrzydła 
ma złotą linią. W tymże Woiewodz- 
SftdecU j-^je iestZiemia Sądecka , która tez ma 
^ osobną swą chorągiew^ na ktorpy na 
pirawcy stronie są trzy stryfy czerwo- 
ne, .a trzy zojte, a pa drugiey stronie 
dziewięć gwiazd , v PZ^rwonym polu, 

' ' "\ j. ' . ". J ' ' ' 

- (*) Tablicę h«^Lów dołączone b^dą pny tomie ottatninKre- 
aiki Bielikiefo. 
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W tymże Woiewodztwie Zatorska y^^^^^K^. 
Oświęcimska ziemie^ które też uiekio-iUZiemU 
dy Xicstwy były , y do Śląska należa- 
ły. Zalorsksi używa Orła białłego w 
błękitnym polu , a na piersiach Z, O-^ 
'iwiecimska Orła czsrwego ^ a na pier- 
siach O. Tamże ie&t Xicstwo Siewier- J.|.^i7". 
skie^ 9\q Xo icst pod kuiciołera Kra- tkle. 
lwowskim ^ y zgoła sobie wolne. 

Woiewodztwo Sędomierskie (patrz ^o^itwo 
Nr. 2. tabl. i.) uxywa na chorągwi Tar- SenOo- 
czey^ na ktorey. od połowice tray po*- 
}a czerwone a trzy białe ^ druga poło- 
"wica ma pole błękitne^ ze trzemi. rzą- 
dami gwiazd. 

Woiewodztwo Lubelskie, ^ P^^rz j^J*!*^"^^ 
Nr. 3. tabl. i.) nosi za herb Jelenia bia- 
łego z rogami wielkiemi, w polu czer- 
"wonym, a na. szyi ma Koronę jsłotą. 
Kazimierz oderwał naprzód tę Ziemię 
od Sędomierskiego Woie wódz twa prze 
wielkość i szerokość iego. 

W Wielkiey Polsce zasię są te Wielu 
Woiewodztwa : Poznańskie^ Kaliskie^ ***** 
Sieradzkie , Łęczyckie , Brzeskie, Ino- 
włocławskie, Płockie, Ziemia Dobrzyń- 
ska y Rawskie^ 

Woiewodztwo Poznańskie (patrz wdztw© 
Nr. 4. tabl. 1.} nosi na chorągwi Orła ^J^e"" 
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biafiego bes Korony, w cserwowym 
polu. 
K«liiLie. Woicwodrtwo Kaliskie ( patrz Nr. 
5. tab. I.) nosi Zabrza głowę ^ maiąc 
Koronę złotą miedzy rogami , przez 
nozdrze kolko , pole wszytko lako sza- 
^ cbownica, białłe y czerwone. 

Sier«d<ki» Woiewodztwo Sieradzkie (patrz Nr. 

\ 6. tab. i.^ nosi pnł Lwa czerwonego, 

a puł Orla czarnego, w Koronie zło- 

iiU iiilla"*.t^y- Ziemia Wieluńska ( patrz Nr. 7. 
tab. 1,^ która do tego Woiewodztwa 
należy, nosi Baranka a cborągiewką a 
zkielicbem, w czerwonym polu. 

Łęcsjrckif, Woiewodztwo Łęczyckie, (patrz 
Nr. 8. tab. 1.) nosi puł Lwa czerwone- 
go na białłym polu, a na czerwonym 
poln Orła białłego, z Koroną złotą. , 

Brzeskie. Woiewodztwo Brzeskie, (patrz Nr. 

9. t^b. 1.) używa puł Orła białłego a puł 
Lwa czarnego w Koronie, grzbiety 
do siebie obroconemi , na złotym polu. 

IqowIo- Woiewodztwo Ino włocławskie także, 
abowiem oboie te Woiewodztwa Ku- 
iawską ziemią zwano , którą potym na 
te dwie Woiewodzt. rozdzielono. 

PlocUe. Woiewodztwo Połockie, ( patrz Nr. 

10. tab»i.} ma Orła czarnego na cbo- 



l^gwi W poła czetwonym , który h» 
piersiacłi nosi P. Ziemia Dobrzyńska^ Zi«mia^ 
(patrz Nr* 11. tab. 1.) o którą naszy x "»ii*.'^*' 
Krzyżaki długo sie kłopota Jf^ noai na 
cliorągwi głowę człowieczą z siwą bro^ 
dą, a ze dwiema rogami w czerw&nyn 
pola, wi^ ona ^owa ma dwie £oro^ 
nie y iednę na wierzchu, dragą od spod-* 
ku. 

Na ostatku iestWoiewodztwo Raw-lfe^*^- 
akie (iak Nr« 10.) a to nosi Orła czar- 
nego na chorągwi, w poła C2«rwo- 
nyni; który na piersiach ma Iftere H^ 
y tą sie tylko nie zgadza i^Woiewodz^ 
twem Płockim. 

Wielkie Księstwo Litewskie; ufy waf W- ^- ^^^ 
na chorągwi po ledney stronie po- 
goni , to iest męża we zbroi , a z nrie" 
czcm gołym ^ na konia , zre wsaregop 
akoku bieżącego, po drngwy stronie 
trzech slapow białych, w polu czer- 
wonym. Ma to Księstwo te Woie- 
wdztwa w sobre: Wileńskie, Trockłe, 
Smoleńskie^ Płockie, Nowogrodzkie, 
Brzeskie , Witepskie , MIcisławskie , 
Mińskie. 

Woiewodztwo Wileńskie (patrs Nr.^Jj^J^. 
ia^ii3. t^ir) uiywa Pogoniey » iedney 

4* 
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strony na chorągwi y a zdrngiej strony 
slapow^ iest chorągiew czerwona , o 
dwu końcach, barzo wielka. Są tez 
W tym Woiewodztwie cztery Powiaty 
dosyć nie małe : iako Osmański , Wił- 
komirski, Bracławski, yŁidzki, z któ- 
rych każdy ma chorągiew swą z osobna 
lecz o iednym końcu tylko. 
Trockie. Woiewodztwo Trockie (patrz Nr. 
13. i i3. 1. 1.) ma na chorągwi swey takie 
Pogonią^ wczerwonym pola, a chorą- 
giew iest o dwu końcu. Ma te Powia- 
ty, Grodziński, Konińskie Upitski, 
które wszystkie z* osobna swe chorą- 
gwie maią, w wszystko modre o iednym 
końcu. 
SmoW- Woiewodztwo Smoleńskie (patrz 
Nr. i4. ) używa chorągwie czerwoney, 
na ktorey iest laska słota, w polu sza- 
rym. Wszakoi Woiewodztwa tego 
czę^ć wielką, y sam Smoleńsk, podziś- 
dzień ieszcze Moskiewski trzyma^ któ- 
ry za Zygmunta^ I. przez zdradę Gliń- 
skiego, był wzięt. Do niego naleiy 
Powiat Orszański. 
Połockie. Woiewodztwo Płockie, używa Po- 
gonie cielistey, na ktorey iest Pogonią 
W białtym poIv. 
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"Woiewod 2t wo Nowogroil«kie (patrz ^JJ*V" 
!N'r. i50 xna na cliorągwi po iedney 
stronie Anioła cearnego ^^ polu czer- 
-yg^onjm, a po drugiej Fogonij|. Ma te 
!P o wiaty: Słomiński, Wilkowaki, oba 
clioTągwie swe maią. 

Woie^odatwo Brzeskie, używa tak- *'*••'"•• 
ze Fogoniey , tylko ie ubiór iest błę- 
kitny na koniu y na Rycerzu^ w pold 
cserwonym. Jeden tylko ma Powiat, 
Piński, a wszakże nie mały^ ma tez 
chorągiew swą. 

Woiewodztwo Witepskie, nosi na^^***''"^* 
cliorągwi Męża we zbroi, na koniu 
białłym, rząd złoty, w polu czerwo- 
nym : sama chorągiew iestzieloney ma- 
ści , o dwu końcach. 

"W^oiewodztwo Mścisławskie, maMtciiUw 
chorągiew zołtą, a na niey Pogonią^ 
w czerwonym polu. 

Woiewodztwo Mińskie, Pogonią MiMlde. 
takie nosi w białłym polu , chorągiew 
z«ma iest cielista , o dwu końcach. Po- 
światy ma dwa, Mozerski, y Kęczycki, 
które także maią chorągiew swą o ie- 
dnym końcu. 

t Rut 

Ruś ma te swoie Woiewodzt. Ru- 
skie ^ Bełskie; Podolskie; Bracławskie. 



ih,kił. Hnskie (patn Nr. 16 t. 1.) nosi za 
Herb Lw^a iohego, w Koronio zlotey, 
a« błękitnym polu. Do niego należy 

<g^ Ziemi. Łłrowsk., która takiegoż wła- 

iuis.k. *''L*.^?'»~ »« chorągwi swey niywa: 

f!^TZitmvi Halicka (patrz Nr. .,7. t. ,.J 

«or. nosi na chorągwi Kawkę czarną 

02wii«. •* «K2e Ziemia Chełmska f patrz Nr. 18, 
1. 1.) która nosi biaflego Niedźwiedzia, 
miedzy trzemi drzewy zielonemi. Y 

''tteSi^^f ^^-"'^ Przemyska., (patrz Nr. ,9. 1. 1.) 
«ora nosmarhorągwi awey OrfaodwB 
głowach w koronie^ na błękitnym po- 
lu. ^ 

SwS" Woiewodztwo Bełskie (patrz Nr. 70 
t. i.) ma Gryfa bia«ego w koronie zŁo- 
t©y> w polu czerwonym. 
podoIsUe. Woie wodztwo Podolskie ( putrz Nr. 
21. t. 1.) nosi na chorągwi słońce icpro- 
mieińmi , w białłym polu. 
sńcltLW' Woiewodztwo Bracławskie ( patr^ 
•^«' Nr. aa. t. i.J Krzyi biafiy, w czerwo- 
nym polu. 

Pw««H Pruska Ziemia (patrz Nr. a3. t. 1 J 
'*■***' nosi za herb białłego Orła , w czerwo- 
nym polu, o iedney głowie, a na azji 
BM KoTonf ; z prawego skrzydła wysz&i 
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ręka czlowiccEa^ a w niey iest miecs 
goły. Mistrzów Pruskich była cho- 
rągiew Stara z żoltym krzyżem, a we 
irzodku Tarcza z Orłem , czarnym , 
na białłym polu. Dziś X]ąze Praskie 
ma chorągiew białłą^ na ktorey iest O- 
rzeł czarny, którą bierze, gdy Oid czy- 
ni ^ od Krolow Polskich Panów swych. 
Są w Prusiech te trzy Woiewodztwa : Wdxtw» 
Chełmieńskie, Malborskie, y Pomór- ^"'•"^•' 
skie. 

A Pomorskie ( patrz Nr. a4. ta, i jPoMonkl*. 
używa ieszcze Gryfk czarnego na bial« 
}ym pola^ stąd ii Swatopeł trzymał 
dłago Pomorską ^ziemic^ którego to 

Herb był. 

Mazowieckie Księstwo nosi na cho- Xic»two 
rągwi Orła białiego z rozszerzonemi u«. 
iskrzydty, w czerwonym pola. Ma te 
Powiaty, Warszawski, Czerskie Wy- 
szogrodzki, Zakrocimski, Ciechanow- 
ski, Czerwieński, Pułtowski, Roiań- 
ski. Warecki, Błoński, Tarczyski , 
Grodziecki , P ras nyski , Łomzeóski , 
Liwski, Wągrowiecki, Wisneński, 
Nurski , Kamieniecki. W tych wszy- 
stkich acz naydzie Slachty tak wiele, 
iako w Woiewodztwio drugim całym. 
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wsxakze n\e maią cliorągwi swoich oso- 
bnych, oprócz Powiatu Liwskiego^ 
który nosi pnł Niedźwiedzia czarnego, 
a pnł Orła czerwonego , o iedney koro- 
nie , (patrz Nr 25. t. i«) 

Zm«dś. Ziemia Zmadzka do Litwy należy, 
która iest tez ziemica do$yć przez się 
niemała^ y iest tak w zboże obfita^ ze 
chocia. tam leda iako zaorze y zasieie , 
tedy sie przedsię urodzi , płaga tam że- 
laznego nie nyrzy, tylko drewniany, 
także bron nie maią, tylko co rózgami 
zawloką^ a przedsic fie urodzie a u nas 
by nic niebyło. Uźywaią na chorągwi 
czarnego Niedźwiedzia ( patrz Nr. a6. 
t. 1.) w białey obrozie, na czerwonym 
polu : na drugiey stronie Pogoniey. 

imBaMj, Ziemia Inflancka , ta nie dawno do 

nas przyszła, przetoz ieszcze słaszney 

sprawy nie ma: iednak te Powiaty 

przedtym miała w sobie : Łeytlandyą , 

Arcybiskupstwo Ryskie, Biskupstwo 

Derpskie, Biskupstwo Habsalenskie y 

Ozeleńskie, Ziemie Kurlandską, Semi- 

^ galią, Estlandyą albo Estonią, Virlan- 

dią, Harią, Sierwelandią. 

Podlute. Podlasze, używa na chorągwi Orła 

białlego, w polu czerwonym, a z dru- 
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giey strony używa leszcze pogonie ze 
niekiedy do Litwy przyslaszało." Jest 
%v tym "Woiewodztwie Powiat Bielski 
y Drobicki ^ obadwa osobną ćborągicw 
. maią. 

Wołyń, nźywa za cherb na chorą*'' Wołyń. 
£wi swey Krzyża hiałlego , w czerwo- 
nym polu. Ma trzy powiaty : Łucki , 
"Włodzimierski, y Krzemieniecki, któ- 
re swe chorągwie własne maią. 
• Kijowianie uzywaią za hefb Nie- Kijom-. 
dŹY^iedzia w białłym polu, a na dru- 
giey stronie Anioła białłego, w czerwo- 
nym poluf patrz Nr. 27. i 28. t. 1.) 

Te tez Miasta w Sarmacyey naszey Ge- Ml«»ta 
ographowie starzy kładli , iako Karodu- 
2ium,Kalissium, Sedybabe, Lutydannm, 
Budorigum, Leukaristura , Scurgum , 
Łimosal^nm, Ascanialim, Rugium, Ye- 
i*unnm, Yericium y Arboinum: których - 
teraz ani szcząta ani samego imienia 
niemasz^ oprócz Kalisium albo Kali- 
sza. D;Bii te Miasta w Polszcc są nazna- MImUw 
cznieysze, iako Kraków w Małey Pol- Poiikim. 
azcze, a Poznań w Wielkiey : w Wiel- 
kim Księstwie Litewskim > Wilno: w 
Rusi , Lwów : w Prusiech co pod Kró- 
lem, Gdańsk, Toruń, y Elbiang, a w 
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Księstwie Pruskim, Królewiec: w Ma- 
zowszu, Warssawa: winflauciech Ry- 
ga. Jest inszych poćźcści ale niebarso 
budownych , a to przeto , ii naród nasz, 
zwłaszcza Slachecki , nie zwykł wmie- 
^iecłi tylko na wsiacłi mieszkać , ani 
sie tez wnicli czasu potrzeby zawierać^ 
y nieprzyiacielowi bronić, tylko co 
polem, a wstępnym boiem bitwę dawać 
który zwyczay y Wandali towie przód* 
ko wie naszy mieli : y przetoź w AlFryce 
wszystkie mieysca obronne znieśli byli^ 
oprócz samego głównego miasta Karta^ 
go. Acz sie na tym barzo oszukali > bo 
ich tak Belisarius łatwiey pokonał. 
Przetozby y nam niewadziło, abychmy 
przcdsię dla wiela przygód miasta 
mieli, y w nich sie kochali. A stąd- 
PoUcy zeć nas niektórzy Polakami nazwane 

■kąd ne- , -, , ... . . j 

cseni. bydz roznmieią, to lest, ze to przod- 
kowie naszy polem sie bijali. Acz dru« 
dzy stąd , ze to Polska zasiadła w ro- 
wn3'ch polach. Więc drudzy od polo- 
wania, ze sie tu n nas pospolicie, ludzie 
Slacheccy myślistwem bawią. A dru- 
dzy od Lacha przodka naszego, który 
to królestwo założył, Polachią picrwey 
a po tym Polską, łagodni eyszym prze- 
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z^nriskiem , mianowali , y przetous nas 

Ri3Ś Lachami; y Węgrowie, y Turcy 

mało nietakże zowią. 

Lecz niz» prziydę do Leciia Pier- 

%V8zego przodka naszego, prziydzie mi 
-tu pierweyneszcze starożytność narodu 
jiaszego wywieść y pokazać: co^ iako 
ł>cdc mógł uakrocey , odprawię. 



O początku narodu Polskiego, 

llarod nasz Polski, iz sie wszyscy 
Kronikarze na to zgadzaią , ie poszedł 
z Słowieńskiego narodu , nie będę sie 
około tego długo bawił: o tym tylko 
narodzie Słowieńskim , będzie mi sie 
trzeba dłuzey zabawić. Co zaprawdę 
z trudnością mi nie małą prziydzie^ 
gdyż iako wiemy, przodkowie nas^y 
(skądbychmy wiadomość pewną tych 
rzeczy miećmosli) pisać nie umieli, P'«*^na- 
a raczey sie w klopothym Marsie, a mieli. 
niz w spokoynych musach kochali : y 
przetosz tez wiele ich spraw zacnych 
podziśdzień wciemney nocy leżą. Po- 
stronni tylko o nich trochę pisali : ale 
y tego poginęło wiele przez okiennie- 



36 KRONIKI POŁSKISY 

prtyiacielski. Frzetosz drugich rzeczy 
wicce.y sdom jsła, /i niz z pewney Ysria- 
domości y duchodsić masiemy : z\i4asz- 
cza podobieństwy sie iakimikolwiek , 
mieysc abo Indzi dzisieyszych znacząc. 
L.ect y to trudna na nas : abo wiem taka 
o^miam* iest wielka odmiana w ludziach na świe- 
cie, iz krom Tatarów a Indow^ zadny 
niemoźe sobie przywłaszczyć krainy z 
dawności własney, wktoreyby z przód* 
kow swych starodawnych nieodmien- 
ny był: gdyż wiele ludzie którzy byli 
w północnych krainach , dziś są w po- 
Itidnich^ którzy byli na wschód słońca , 
dziś są na zachód. Tak sie świat zaw- 
idy mieszamy y ludzie ustawicznie zie- 
dnych mieysc^ na drugie sie mieysce 
przenaszali^ sznkaiąc zyznieyszychkr»- 
iow. Więc ie tez przesadzali y rozsy- 
łali po świecie starzy Monarchowie-: 
iako czynił"Arta2:erxes^ którego pismo 
ś. zowie Scnacheryb, rozsyłał Zydy na 
wszystki części świata, aby nigdziey 
pod nim w iedno^ci nie byli, dla spol- 
nego buntowania. To im y Rzymianie 
uczynili, przetoz ich d^iś po świecie 
wsjjsędzie dosyć. Tez y Ale^ander 
Wielki tak cąpynił: y dziś Turek tak 
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csyni. Atak tą mieszaniną zapakowaa 
iest wszystek świat ładem rożnym. Ale 
skądecbmy wyszli wrociera sie, a coby 
xa zdanie nasze było, około tego zacne- 
go naroda nassslgo Słowieńskicgo^ Hi- 
storyków dawnych dołożywszy sie w 
tey mierze powiemy. 



O Słowianach. 

l^ronikarze nasty starzy początek Na- g^„^^„^y^ 
rodu naszego Słowieńskiego, wywodzą minę. 
niiprzod od Japheta syna Noego, który Japhet. 
przez Jawana , a potym przez Helisę , -^^^^i 
z Greki pospołu rozmnożył Słowiany 
nad morzem Jonium y Aegeum : a stam- 
tąd ie piszą przeyśc do Serwiey , Dal- 
macyey, Missiey, Bulgaryey, Bosny, 
Croacyey, Pannoniey, Slawoniey, y 
do wielu innych. A dtuózy dtugą ge- 
nealogią prowadzą^ przychodząc az do 
Alana Wtorego, który z Azyey na- AUmis 
pk*zod do Europy tu przyszedł, tenże 
miał czterech synów , miedzy ktoremi 
był nastarszy Yandalus/ od którego Taniialiit- 
rzeka Wisła tym imieniem iest nazwa- 
na^ y Wandalitowie poszli. Tcnze za- 
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sie miał synów dosyć, tak ii Polskie, 
Raskie, Kaszubskie, Czeskie, Moraw- 
skie, Słowicńskie, Dalmackie, Bosneń- 
akie. Węgierskie, Karwackie, Bułgar-^ 
' akie, krainy sposiadali. Tak iako ie- 
den barzo stary Krouikai*z Anonimos 
o tym pisze. 
Atiarmot- Lecz drndzy od Assarmota syna Te- 
ktanowogo wnuka Heberowego, pra- 
wnuka Sale, praszcara Arpharatowego, 
który b)*^! syn Scmow, nas mieć chcą. 
Atonie zzadneyinney przyczyny, ie- 
dno ze Sa rmacyą od tego Assarmota 
tym imieniem nazwaną bydi rozumie- 
ją. Wszakże zatym iuzby był Sem, a 
wie Japliet, pierwszym Patryarchą na- 
szym: co iz iest przeciw wielu pismom 
żadną miarą to w mię nieclice. Tego- 
bym raczey ieszcze pozwolił; zęby od 
Assarmota Sarmacya była nazwana: 
ale zęby od Assarmota naro«I nasz miał 
iść, iadnym sposobem. A tuby sie wy- 
pełniło oi^o, co Noe synom swym prze- 
powiedział: Że tcź niekiedy Japhet, (od 
którego my według zdania Historikow 
dawnych idziemy) miałby mieszkać 
w przybytkach Semowych; gdyż ten 
Assarmot iest z rodu Semowcgo. Ale 
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**'V Eufrates sie 

^"^ ego w Azy ej 

^ ^ do małey Azyey 

udał, y tu synowie 
i?dli, y po vielkiey 
y w Europie panowali: 
isma wszystkie świadczą. 
/ pewnieyszcgo , iedno ze 
)lieta idziemy. Lecz. ieśli od 
syna iego równo z Greki , iako 
starzy Kronikarze rozomięią, te- 
cwierdzić niechcę. Lecz to wiem , 
e tez nie od Askenessa syna Gomero- Afikencs. 
wego równo z Niemcy , ( iako niekto* 
rzy chcą ) chociasz Tuisko Kroi Nie- 
miecki Ciako Berosus pisze) u nas pa- 
nował, począwszy od Renu az do Ta- 
nais, aboDonu rzeki, któremu przy- 
dani byli wszyscy synowie Istru yMe- 
ze, to iestMoskwi: y tegoż Tuiskona, 
piszą , potomek był Yandalus , od kto- 
re<yo niektórzy chcą mieć nazwaną Wi- 
sle, y nasze Wandality. Ale to na oko 

dziś każdy widzieć może , ze tym dwie- 

5* 
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ma narodom niemass nic ^polnego: to 
tylko ze w samsiedictwie a sobą aaw^d j- 
mieszkali .* a to , ze na ten ccas , iako 
Berosns mieć chce , pod iednym Kró- 
lem byli. Wszakże my rożnym sen- 
tencyom ludzkim dawszy pokoy, to co 
teź będziem rozumieli w tcy mierze , 
iiizey pokażemy : gotowi od każdego za 
wdzięczne przyiąć^ kto nas czego lepsze- 
go nauczy, 
t Naprzód tedy nie sprzec^^amy Bie 

„, . . z nikim oto, zęby naród nasz Sio wicń- 
sk%fi y ski (z którego my Polacy niewątpliwie 
"*^* idziemy) z przodków zaraz swych tym 
imieniem miał bydź nazwany: lecz do« 
piero w ten czas, kiedy na Państwo 
Rz^onskie ci tu ludzie naszy nacierać 
poczęli , którzy confederowawszy sie 
na nie wszyscy, iednostaynie sie Sła- 
wiany , od sławy nazwali : iakoź y dzii 
wszystkie narody nasze to imię rady 
słyszą. Co bydź musiało ieszcze przed 
Julianem Cesarzem dobrze picrwey, u 
którego w woysku iuź służył S.Marcin 
Słowak także przed Hieronimem , Cy- 
rillnsem, yMethodiusem, którzy wszy- 
scy Słowacy byli r a nicdopiero za cza- 
sów Arkad3''nsza y Honory u sza Cesar 



S. Marcii. 
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rzow, iako to niektórzy mieć chcą. 
Acz leszcze w Kronikacli Szwedzkich 
y Duńskich to najdniemy, ze Eryk b^ 
dąc Hetmanem Króla Dnóskiego (który 
był potym Królem Szwedzkim J wal- 
czył z Słowaki , y Stronika wodza Tch 
poraziwszy na morza zabił, a te n Eryk 
był czasn narodzenia Pana Chrystuso- 
wego , iako Joan : Magnus Gottns mie<S 
chce. co ieiliby tak było, tcdyby by- 
li leszcze dawniey. A ći przeprawi- 
wszy sie prstz Danay, Missyą, Pan- 
nonią., Tracyą, Macedonią^ Istryą , 
częstokroć woiowali , a potym Illiryk 
wszystek osiedli. A za nimisz mszyli 
sie Bułgar o wie tegoż tez narodu y ie- 
zyka ludzie , od Wołgi rzeki nad któ- 
rą mieszkali , tak nazwani : y naprzód 
do Dacyey gdzie dzii Wołosza y Mul- 
tani mieazkaią, przyszli z wodzem swym 
Derbalem^ y stamtąd wygnawszy Da ki 
krainę tę opanowali, potym y Missyą 
y Tracyą osiedli > y Zenona Cesarza 
Konstantynopolskiego poraziwszy, mia- 
sto Konstantynopole naieźdzali^ Y dla 
tegoż Anastazyus Cesarz uczynił był 
długi mur od Silibryey, która nad sa- 
mym morzem Helespońtskim Iczy, aż 
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Ztąd ted j każdy na oko widnieć mo* 
ze , ze ci ludzie nie poznawali , zwła- 
szcza którzy tak wiele prowinciy osie- 
dli, y ludźmi swemi Europy y Azyey 
nąió wielką napełnili. Jakox tegoż na- 
rodu iestcimy dziś Polacy , Csechowie, 
Siczacy, Pomorzanie, Kaszuboiirie, 'Ruś, 
Moskwa, Piecioorcy, Cyrkasowie", 
Bulgarowie, Bosnowie, Serbowie, Dal- 
matowie, Jlliryczykowie, Karwaci, 
Racy, Styrowie, Jstrowie, y inni^ 
ac2kol\iiek iuź ich dosyć obróciło sio 
W inszy naród, lako Bułgarów^ Bo- 
snow, RacoWy Karwatów, w Turec- 
ki : Piecorco w , Cyrkasow^ w Tatar- 
ski; Pomorczykow, Ślęzaków, w Nie- 
miecki : Zasię Styrow, Jstrow, Dalma- 
tow, we Włoski, Wszakże ieszcze 
ci wszyscy iczyka swego przyrodzone* 
go po wielkiey części uzywaią: zwła- 
szcza po wsiach. r 
*' 2**'*' ^ tcgoz tez narodu poszedł Hiero- 
nim Święty Doktor, Który Biblią na 
Slowieński ięzyk przełożyła a od Da- 
masa Papieża to otrzymał, zęby Sło- 
wieńskim ięzykiem Msza bywała, jnih 
iest ten Raden miedzy Słowaki, coby 
inaczey rozumiał: iakoźci był rodem 
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Strydońciylc , żył sa czasu Graciana y 
TtioAotyustn. Cesariow, p,^^^ 

Tenie pismo Slowieóskie wynąlarf, siowiii- 
które dlii zowiemy Ruskim. Acs tci Hnłkic. 
dradiy powicdaią, ze CyrylJus, kto- c>rjll>ii 
rego Cyryli* powiedaią, bydi ieszcze ^""*- 
kfiięgi w -Bibliotece yr Erfordyey , 
przceiw Julianowi Apostacie tymże pi- 
smem pisane. Acz chcą mieć tei to 
drudzy, żeby dopiero Cesar< Grecki 
Micbal Curoplatei za ieden upominek 
pismo to Bułgarom posłał, coby dobrze 
poJledz po Hieronimie i. y Cyrylle 
bydź musiało. 

Ag2 tedy ten naród Słowteń$ki tegt 
dawny y starożytny, iednak ze ni« 
skoro z początku swego iest tak nazwa- 
ny, iakosie to pokazało, przeto musi- 
my daley iziikad pVzodka iego, !ecz 
niewiem gdzieby indaiey, iedny n He- 
netow, od których że oni wyszli, mn- 
siemy temu wiewyri , gdyż wszystŁie 
pranie pisma o tym nam jwiadczą. Bo 
ieślibychmy sie do Rusi ndać cbcieli, 
tedy y ci nie niemogą nic dawnego o 
zobie powiedzieć, y owszem z nami do 
tychże Henetow pi^ypajć muszą, iako 
•ie to wnet pokaże. 
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Ztąd tedy każdy na oko widziei mo* 
ze , ze ci ludzie nie poznawali , zwła- 
szcza którzy tak wiele prowinciy osie- 
dli, y ludźmi swemi Europy y Azyey 
cząió wielką napełnili. Jako^< tegoż na- 
rodu iestcimy dzii Polacy , Czechowie, 
Siczacy, Pomorzanie, Kaszubowie, Rui, 
Moskwa, Piecioorcy, Cyrkasowie', 
Bulgarowie^Bosnowie, Serbowie, Dal- 
matowie, Jlliryczykowie, Karwaci, 
Racy^ Styrowie, Jstrowie, y inni^ 
aczkolwiek iui ich dosyć obróciło sie 
W inszy naród, lako Bułgarów > Bo- 
snow^ Racow, Karwatów, w Turec- 
ki ; Piccorcow , Cyrkasow^ w Tatar- 
ski: Pomorczykow, Ślęzaków, w Nie- 
miecki : Zasię Styrow, Jstrow, Dalma- 
tow, we Włoski. Wszakże ieszcze 
ci wszyscy iczyka swego przyrodzone* 
go po wielkiey części uzywaią: zwła- 
szcza po wsiach. f 
S. Hi«ro- 2 tegoż też narodu poszedł Hiero- 
nim Święty Doktor , który Biblią na 
Slowieński ięzyk przełożyła a od Da- 
masa Papieża to otrzymał, żeby S]o- 
wieńskim ięzykiem Msza bywała, y ni6 
iest ten ^aden miedzy Słowaki , coby 
inaczcy rozumiał: iakożci był rodem 
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Historyk da- 
iCtore nad mo- 
zie^ tamże gdzie 
j , lecz za okrutne y 
jczyta.- ale niedziw^ 
izie górni pospolicie 
tez w górach Kaakasy* 
viey części mieszkali: kto- 
5Ć ich y podzisieyszey Mo- 
ieszcze. Nie darmo tedy 
^5> ^ nie Prorok, gdy mówi: nie- 
i^^ł ^^ie, zem iest wygnau miedzy 
^\)Y^ ^ Cedar, to iest, Moski, yA- 
-^•1 ^^ozci Cappadocya nie była 
* y* odległa od iydost wa, gdzie oni 
^^eszkali. Lecz Henety y Paphlagoni 
^ ** byli ludzGzey szy^ zwłaszcza ze z 
C>reti wespół obcowali, j z nimi bli- 
iey w samsiectwie mieszkali. 

Tychże Henetow czyni wzmiankę 
Jlom^rus Poeta Greckie w te słowa :i^o««'"»- 

6 
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o Henetach. 

< 

-tlcneci abo Henedy (bo to wsay- 
stko iedno ) był to naród Sarmacki , 
iako Ptolomeus Oeograph dawny pi- 
sze^ przyznawaiąc im to^ ^.e miedzy 
innemiSarmackiemi narody onychiest 
najwiccejr. A ci naprzód przyszli ^ 
Sarmacycy z Azjey mnieyszey, gdzie 
mieszkali nad czarnym morzem .wesf>Q- 
'*KouJ* ^^^ ^ Paphlagony , którzy tei iednego 
ięzyka z nimi byli, według Apoloniu- 
sza y S trąb ona , y od nich wyszli we- 
dług Solona. Y także bym rozumiał 
Moscłiiai. Moschiny którzy w przyległości z nimi 
mieszkali, począwszy od Cappadocyej 
a/, nad czarnym morzem wszędzie. A 
te Moscbiny Berosns Cbaldeyczyk Hi- ' 
Motoch. storyk dawny^ kładzie wyniść od Mo- 
socha syna Japheto wego , powiedaiąc tak 
ze od Mosocha Moschinowie w Azyey 
i w Europie fundowani są, Roku po 
potopie i5i LeczHenctyzPaphlahony 
Hypliatli. Joajephus od Ryphata syna Gomerowego 
a brata Asceneso wego mieć chce, od któ- 
rego tez y góry Kypheyskie w Sarm»-*^ 
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cjey tym imieniem są nazwane. Ale 
iakoszkolwiek , tedy sama iednoić mo- 
"wy nas y Moskwę iawnie wydaie, iech- M**"''^*- 
my z iednego narodu z sobą poszli : y 
przetosz spolnego musim bydź oyca 
dzieci : a podobno Mosocha moźem sic 
nie przeć wszyscy. 

Wspomina Xenophon Historyk da- 
-wny tych Moskinow, które nad mo* 
rzem Eaxijaskim kładzie^ tamże gdzie 
Henety y Faphlagony, lecz za okrutne y 
sprośne Indzie ie poczyta .* ale niedzi w^ 
bo tacy więc ludzie górni pospolicie 
bywaią: a oni tei w górach Kaukasy- 
skich po wielkiey częici mieszkali: któ- 
rą okrutność ich y podzisieyszey Mo- 
skwi znać ieszcze. Nie darmo tedy 
narzeka na nie Proroka gdy mówi: nie- 
stetysz mnie^ źem iest wygnan miedzy 
Mosech a Cedar, to iest^ Moski , yA- 
raby. lakoźci Cappadocya nie była 
nazbyt odległa od łydostwa, gdzie oni 
mieszkali. Lecz Henety y Faphlagoni 
iuz byli ludzczeyszy^ zwłaszcza ze z 
Greki wespół obcowali, y z nimi bli- 
iey w samsiectwie mieszkali. 

Tychże Henetow czyni wzmiankę 
Homcrus Poeta Greckie w te słowa :Ho!ii«rttt. 

6 
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Nad Paphlagony był przełożony Pile- 
oieneus, \klory poszedł z He neto w, 
gdzie koni czystych dosyć , a tego oni 
wodza swego straciwszy na wpynie 
Troiańskiey , szli po zburzeniu Troiey 
Hilfecrw z Antenorem do Włoch, y w Jlliryku 
jiiryku. osiedli. A od tycliie ludzi Venecya 
Miasto zacne na morzu Adryatyckun 
iest za czasu Atyllae zbudowane , y tym 
' imieniem nazwane : na co sie History- 
kowie wszyscy tak dawni, iako y te- 
raz tii zgadzaią. Jakosz y tamte wszy- 
stkie kraie nad morzem Adryatyckim 
Venecyą ( iako pisze Folibius ) z^ iego 
czasu zwano : y morze Adryatyckie , 
morzem Ye^eckim , iako Catto. 

To iuz masz iako ci Henetowie tam 
w Jlliryku osiedli. A drudzy zasic ia- 
ko do Sarmacyey zaszli, pisze o tym 
Strabo, który tak po wieda : zedwakroć 
Henetowie z mieysc sie swych ruszali^ 
y powstaiali , rąz ( iakom iuz pouie^ 
dział) z Antenorem do Włoch, a dru- 
gi raz do Europy przewieźli siar przez 
morze czarne, y dokłada tego,^ ze im 
Cimmery powodem do tego byli. A 
ci ludzie nie mieszkali od nichiedno 
przez morze, nad ieziorem Meockim, 
przeciw Tauryce w ciasnym bardzo 
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micysca^ y przetosz ie zwano Cimme* 
rius^ Bosphorus. A stamtąd Cymbro- Cymbrj. 
"wie naprzód wydęli y dziś Cerkasowie 
y Pieciorcy tam mieszkała^ y mężni 
l>ardzo to ladzie są y a naszym i^źfikiem 
luowią. 

Naszy tez Kronit^rze tego ieszcze 
dokładają, zęby ci naszy ludzie z Ala* 
* nera wtorynr wodzem swym tu przy- 
szli: zwłaszcza Długosz. A od tegosz 
Alana ^ rozumiem^ są nazwani Alany: Alani. 
y od tych Alanów , a Gottow Catalo- 
nia nazwana w Hiszpaniey. Tegoż 
poświadcza y Diodorus Siculus^ tak 
pisząc: Ze Plphlagońsme narody sze- 
rokie pola na piilnocy opanowali^ y 
Sarniatami sie nazwali. Toż róznmiał 
D^ Tilemanus Stella- wy.wodząc gene- 
alogią P. Chrystusowe , a pisząc o po- 
czątku narodów^ gdy tak mówi : Y wy- 
szli od czarnego morza Henetowie^ y 
ciągnąc daley, napełnili wielką czcić 
krain pułnocnych w Europie^ y ieszcze 
trzymaią tamte krainy y iako Ruś etc. 
Tenże na innym mieyscu Henetami te 
wszystkie ludzie zowie ^ co naszym 
dziś iczykiem Polskim mówią. Przy- 
wiódłbym y innych wiele, coby tey sen- 




40 KRONIKI F0ŁSKI2T 

tencyey moiey podpisali^ alcrozamiem 
ie iuź nam natjm dosyć. 

A gdy aie owi drodzy He neto wie w 
Jlliryku rozrodzili^ tedy Jstryą, Dal- 
macyą^ Missyą^ Dacyą , narodem swym 
napełnili: y iedni sie Jlliriyczykami ^ 
drudzy Jstrami , iDalmatami , od onych 
krain gdzie mieszkali^ zwali ; nawet aź 
do Macedoniey y Albaniey przyszli. 
Potym gdy z Macedony walczyli, byl 
im dan Philip ociec Alexandrow dzie- 
cięciem w zakładzie , gdzie ięzyka ich 
nawykł, a potym ich szanował, y miał 
w wielkiey wadze : iakosz y potym syn 
iego Alexandcr Wielki, list im byl na- 
dał taki; który Czechowie maią pisany 
.w swey Kronice , w te słowa, 
»ittdrov" *^ My Alexander Boga naywyi- 
szego Jowisza syn w niebie , a Philipa 
Króla Macedońskiego na ziemi. Pan 
świata od wschodu do zachodu słońca, 
od południa do pulnocy, potłoczyciel 
Medskich, Perskich, Królestw, Gre- 
ckich, Syryyskich, Babilońskch etc. 
Wam oświeconemu pokoleniu Henec- 
kiemu ( abo Słowieńśkiemu) miłosc, 
pokoy , y pozdrowienie od nas, y od 
naszych namiastkow będącj^ch po nas 
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W Sprawowaniu y rządzehiu świata. 
Przeto ieicie nam zawzdy przyklonni 
byli w wierze, prawdomówni, we 
zbroi stateczni, boiowni, a nigdy nie- 
ustawaiący: Dawamy wam na wie- 
czność wszystkie krainy, od pninocne- 
go morza wielkiego Oceana lodowate- 
go, az do morza Włoskiego skalnego 
poładniego. Aby w tych krainach ża- 
den nieśmiał sie sadzić > aui osiadać, 
iedno wasze pokolenie. A ieśliby kto 
taki był naleziou z obcych, niechay 
l&ędzie wasz poddany , abo sługa , .y z 
potomki sWeml nawiekt. Dan wAle- 
randryey mieście naszego założenia , 
nad sławną rzeką Nilein. Łata pano- 
wania naszego 12. z pozwoleniem Bo- 
gów wielkich, Jowisza y Marsa, y Bo- 
gini Minerwy. 

A gdy z Rzymiany w Jlliryku dłu* 
go walczyli, (iako o tym Greccy y Ła- 
cińscy Historykowie pisali , zwłaszcza 
Appiańus )~ przemogli ie naostatek 
Rzymianie, y Genczego Króla ich poi- JUi?ylt 
ihalJ, y wt:cyaniphie do Rzyma wie- oiiedU. 
dli. zaczym te tam krainy wszystkie 
osiedli , o które dłpgo z nimi czynili , 
y trzymali to tam Rzymianie ai do te- 

6* 
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JlUryk go czasu, iako tam Słowianie naszy na- 
wiifli. iezdzac poczęli, y zasic im te Icraie o- 
debrali: iakompierwey pisał. Zaczym 
mowę Łacińską^ która sie iuz tam by- 
ła zamog^a, ( iako to pospolicie bywa) 
wykorzenili : a onc starożytną Henec- 
ią przywrócili, co tym łatwiey uczy- 
nić mo^i, ieślize iey tam cokolwiek 
zastali, bo gdzieby inaczey było , (iako 
to Kromer chce mieć ) tedyby , to nie- 
podobna rzecz była, aby^ jiaszy Słowia- 
nie tamte kraie tak prędką na swą mo- 
wę przekować mogli. Mieszkalić tez 
we Włoszech Longobardy długo, Got- 
ty wHiszpaniey, M^andali w Affryce^ 
a widy prżedsię 'tamtych ludzi na swą 
mowę nie okrzcili, y owszem ięzyk 
swoy tam u nich stracili: który pospo- 
licie zalrzymawaią więc nay wiecey bia- 
, łegłowy, od których dzieci ięzyka ra- 
dy wykną. Przeto wicceysie tego tra- 
fia , że gdy który naród zaydzie w ob- 
ce kraie, rychley mowę swą straci, y 
obc«y sie napiie, a niżby swą własną 
miał tam wnies'ć y wprowadzić. A co 
pisze, ze tam stare imiona rzek, abo 
miast, także ludzi, nieposzły namniey 
ua nasze Słowieńską mowę : czym sa- 
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iłiym tego dowieić chce^ ze tam przed- 
tym naszego narodu iczyka ludzi nie 
było: tedy iatego nie baczę ^ y owszem 
tam ^orę Knrwankę u starych Geogra- 
pbow naydnie. A Knrwanką od Kur^- 
rana małą rozuość ma. Także miasto 
Sczodrza^ które wzięli Rzymianie: ia*- 
ko Liuius y Florus pisze. Nuz tez 
miasto ono starożytne Pola : śle to 
snadź ieszcze Colchi goniąc Medeą w 
Istryey zbudowali. Nuż Salona^ Ja- 
dra^ Dclminium^ od dania imienia^ 
IDalmacya^ iakoby dała mać : bo tę pro- 
"wincyą ( iako Kronikarze naszy starzy 
piszą ) Królowa Fannońska synowi 
swemu dała była. Nuź ona Królewna 
Tewka, która Rzymianom dała poici- 
nać posły, mogła^ tiz bydz Dewka, abo 
Dziewka^ a Rzymianie to odmienili, 
lakosz to Rzymianom y Grekom nie- 
nowina była^ imiona postronne odmie;- 
niać^ a na swą mowę wymiękczać y 
•wycieńczać. Nuz tez i w pisaniu tra- 
fia sie często , zwłaszcza gdy ten pisse 
c6 ięzykanie nmie^ ie słowo abo lite- 
rę iaką odmieni: iako tego widzimy 
dosić. Ktemu będąc tam iuz Pany Rzy- 
mianie; może to bydź^ że miastom ; 
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zamkom^ y innjm mieyscom imiona 
8we dawali : bo tak więc bywa. Prze- 
to słaby to ieazcze dowody ieby Jlli- 
riyczykowie starzy^ niebyli naszego 
narodu y iczyka ludzie: zwłaszcza ze 
tei iako y my z Henetow ( ioko o tym 
wszystkie pisma iwiadczą) poszli: mu- 
siało to tak bydz : iedno źo nierozdziel- 
nie ani swym porządkiem Kronikarze 
Zgoda naszy starzy o tym pisali. Y przetosz 
roinych jidA prowadzili, iedni z poirzodku Gre* 
cyey, a drudzy Sarmacycy. Ano y 
ci y owi z icdnego prawic zrzodła wy- 
płynąwszy, to iest oĄ Hcnctow wszy- 
scy , rozno viQ rozeszli , icdui do Jlli- 
ryku ku południu, a drudzy ku Sar- 
macycy ku pułnocy, od których Sło- 
wianie naszy wyszedszy, z ortemi sie 
zasię co byli w J]liryku pomieszali^ y 
pomieszawszy zasie tu do Sarmacyey 
do swych przyszli , zwłaszcza Polacy 
naszy. A tak iakoby owo włainie sit- 
ko grali. 
Heneci^ Tcz to nayduiemy, ieHeneci przód- 
oej- kowie naszy, mieszkaiąc w Sarmacy- 
ey, z Getami walczyli: Jako o .tym 
Ablanius Jordanes Historyko wie Got- 
scy piszą. Y tenie Jordanea na iednj^m 
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mieyscn tak o nich napisał: ze ci He- 
neciy abo Yeneci, acz ix)Kne imiona 
miedzy aobą maii| , wszakże sie pospo- 
licie iedni Slowiany , a drudzy Aates 
zowią. A Matiasz Bonfinus , w swey 
Kronice Węgiersk iey ieszcze dokia* 
dniey pisze ^ powiedaiąc:.Ze cisz He- 
neci^ co sie nazwali Słowiany abo An- 
ty ^ wtargnąwszy do Fanoniey^ mie- 
dzy Biłagrodem a Budź j nie m , Wene- 
cyą nyasto od swego imienia zbudo- 
wali: które dzii z Węgierska zowią 
Yelence. Kromer także, acz namYan- 
dality bierze , iednak Yeuedy za iedno 
z Słowaki poczyta. 

Wątpliwości tedy iuz w tym z«- 
dney niemasz> ze z tych Heuetowabo 
W^euedow SloY^ianie naszy .poszli, któ- 
rzy niewiedziec gdzieby sie indziey 
podzieć mieli- iedno ze sie Slowiany 
pokrzcili^ a ku południowym stronom 
obrócili j zwłaszcza ze było tych ludzi 
tak wiele, iź począwszy od brzegów 
morskich^ które y dziś Weuedyckiui 
zowią ^ (gdzie ie tez Ftolomcus Geo- 
graph dawny kładzie) tedy' az do mo- 
rza czarnego, a stamtąd aź po Dunay, 
wszędzie roiciągnęli sie byli : tak iaku 
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awe dawali: bo tak więc fcywj, * 
to słebj to ieazcse dowoc/^ ^ t 
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nio ani łwym porrądł) *a^ 
;gn4, naszy starzy o tym pii V 
•«ij ""* prowadzili, iedu-y\ 
cyey, a drudzy Si'.\, 
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także działali, 
^^lanow-^ Tacitns, 
. A ^^^rza, wtargnęli 

' ^^^* vir8zcd2ie nad 

^"^^em czarnym. Napi- 
jsznaca w a wey Kronice o 
Xiąze ich Odonacer, wziął odoa*c« 
m, po narodzenia Pań&kim la- ^"^ 
• 2a Leona pierwszego Cesarza 
^ przez i4. lat trzymał, aze potym 
' ^^on był u A^uilegiey od Gottow : 
o ktorey porażce uciekł do Rawenny, 
^^ go tam dobyłi Gotty, y zabili. Acz 
niektórzy go piszą Rugiańskim, a nic 
Rttskini Sia/ecicip : ale y ci ludzie stąd 
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Jordaues pisze. Więc niewielu , icśli- 
ze tych Henetow z Wandality pospo- 
łu nie mieszaią< Jakosz podobieństwo 
wielkie y bo to ieden naród był. Y 
WindiBch. przetoss ic dzis Niemcy Wiiidisch te 
wszystkie zową. Nuż te imiona nie są 
od siebie barzb rożne : ktema mało nie 
iedncg^ rozumienia: Bo co Hencty 
z żydowskiego wykładaią^ tułaiące sie: 
tedy y Wandality moźem stąd nazwać, 
Ruś. iakoby, wen daleJ^ Nuź teź Ras od 
rocsiania takzc : który naród taksie też 
był barzo rozsiała ie wielką czc^ć Eu- 
ropskiey yAzyatyckiey Sarmacycy na- 
pełniła y przetosz ie Gre<iy sporos^ ia* 
koby rozsiane , zwali. A ci mieszkali 
tam y gdzie dziś Moskwa , miedzy Nie«- 
predi a miedzy Donem : iako tego Stra^^ 
bo w swey Geograpliiey posViadcZ{i. 
Takie też Ptolomeus Geograpb dawny, 
i wiat wszystek opisuiąc^ tamże ie kła- 
dzie nie daleko czarnego Morza y Je- 
ziora Meotis: y zowie ie Roxolany, ia- 
koby Ruś y Alany. Które Roxolany, 
ieszcze dobrze przed Narodzenim Pań^ 
fikim nayduiemy, ze walczyli z Sweo- 
nami abo z Szwedy : bo z nimi w przy— 
ległości byli, y dziś są. Walczyli y 
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Z MiŁrydatem Królem Pontskim: cze- 
go dotknął Trogiis Fompeius Historyk 
dawny. Y tenże to pisze o nich : ae 
z surowych skór wołowych kaftany 
sobie działali^ a to zbroią ich była : te- 
misz y pawęze abo tarcze swe powła- 
czali: y tak na koń ^ z szablą^ z rocha- 
*y"^j y ż łukiem wsiadali: iakosz y 
dziś tych broni Ruś uiywa. Coś podo- 
bnego y Pansanias o Sarmatach powia- 
da , że sobie z kopyt końskich a łask 
smok owy eh kaftany takie działali. 
Wspomina tych Roxolanow-y Tacitns, 
ze czasu Ottonra Cesarza, wtargnęli 
byli Rzj^^mianom dp Missyey , y szko<^ 
dy wielkie poczynili wszędzie nad 
Dunaiem y morzem czarnym. Napi- 
sał y Długosz nacz w awey Kronice o 
nich^ ze Xiąże ich Odonacer, wziął Odotuu!«r 
był Rzym, po narodzeniu Pańskim la- wzli^. 
ta 470. za Leona pierwszego Cesarza , 
który przez i4. lat trzymał, azepotym 
pora zon był u Aąuilegiejr od Gottow : 
po ktorey porażce uciekł do Rawenny, 
ale go tam dobyji Gotty, y zabili. Acz 
niektórzy go piszą Rugiańskim, anie 
Ruskim Xią^ęcicip : ale y ci ludzie stąd 
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Z Gotty wyszli, którzy po porażce 
GottoWf ze Wioskiey ziemie poszli 
zasic ku swym stronooi; y miedzy Wi- 
ała a Odrą nad morzem , gdzie dzii Po- 
morska ziemia, osiedli: y tam iest ta 
Bogia. 

Ale dawszy Rusi pokoy, wracam' 
sie zai do Henetow, abo Venedow (bo 
to wszystko iedno ) o których tez to 
piszą; ze zbudowali byli miasto nad 
morzem Wenedyckim, tam gdzie Odra 
w morze w pada , nie daleko miastecz- 
Weaecya. Ła Kamienia ^ które miasto Wenęcya 
abo Yinecia^ od swego imienia, na« 
zwali; czynią go wzmiankę Kronikarze 
Sascy. Ale tego miasta iuź niemasż, 
tylko ruiny znać gdzie miasto by to. 
Acz ytam wszystkie inne miasta, co są 
^ad' Wenedyckim morzem, Wenedyc- 
kim i abo Wandalskimi zowią. skąd 
znać, ie to wszystko ieden naród był. 
Wszakie y o tych osobno, a to dla le- 
pszego porządku, będę pisali 
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O lV<xndalitach^ 

Wandali, iako Prokop Grecki Histo- 
ryk y Jordancs GoŁski świadczą , o^iie- 
dli spierwu mieysca nad ieziorem Meoc- 
kim, przy morzu Pontskim, gdzie na- 
szy ludzie na ten czas iuź mieszkali, y 
dziś ieszcze mieszkaią^ skąd sie znaczy 
ze to naród nasz był własny Sarmackie 
iako tego Flinius poświadcza, który 
Wandality Sarmatami zowie. Jeśli/e 
tedy Wandalitowie Sarmatami byli, 
tedy pewnie, według świadectwa te- 
gosz Historyka, Niemcy bydź niemo- 
gli gdyż na innym mieyscu tak po- 
wieda: ze zaprawdę Niemcy Sarmatae 
nie są. Nie mogli tedy bydz Niemcy 
żadną miarą Yandalitowie, iakosz y , 
tam, skąd oni wyszli, żadnych Niem- 
ców blisko niebyło, y dziś niemasz, 
tylko co naszy ludzie. Bo co owo Ca- 
rion nowy o^Niemcach tam iakichśiś 
pisze, tedy to za szczyre bayki raićć 
możemy, które ani odpowiedzi są go- 
dne, y owszem stary Carion lepiejr 
zgadł, co tak pisze : Vandaii naród iesŁ ^^^.jjj^^ 
Sarmackie które my ( to iest Niemcy ) 

7 
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zowicmy Windiscli, a » łych dzisia te 
. wielkie narodj powstały, iako Polacy, 
Czechowie, Słowacy, Karwaci y inni. 
To poty. aą słowa Carionowe. Tcgosz 
mu poświadcza Drantius, który Vene- 
dy, Wcncty, Wandality, za icden na- 
ród sobie ma. Nui innych dosyć, ia- 
ko Funccius, y Mclins, co na Ptolo- 
meusa pisała y tablice ic^o wydał. Nuź 
Joan, Naiiclcnis tak^e w swcy Kroni- 
ce pisząc, tak powiodą, którzy mie- 
szkali nad Wenedyckim morzem, zwa- 
no ie Wcnedy abo Wandali: którzy 
nad górą Siieucm, Swenictc. Y zasic 
na innym micyscii to twierdzi, zeVan- 
dali icdnego iczyka z Słowaki byli. 
Tosz Joan , Magnus Gottus , co pisał 
Kronikę Szwedzką, rozumiał: y tak 
powieda, ze Słowieiiski naród od Wan- 
dalitow samym tylko przezwiskiem ro- 
żny iest. Tegoż rozumienia są Fran- 
ciscus Jreneus, Anius, y inni WłoKzy. 
Matyasz Bonfinus co Węgierską Kro- 
nikę pisał: gdzie tak pisze ; Wandali 
którzy od rzeki tak byU nazwani, prze- 
zwali sie potym Słowaki. Nawet y 
Concilium iedno o tym świadczy, to 
iest, ic są Wandali Słowacy: iako to 
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'W Dekretalecli Gracjano wych stoi, Toi 
naszy wszysczy Kronikarze mocno 
twierdzą, a zwłaszcza Miechowita^ któ- 
ry tego Hiszpańską Kroniką dowodzi. 
Sam ieden nasz Marcin Kromer iesŁ 
przeciwko temu, który Wandality 
mocno za Niemce udać chce. czemu 
sie ia dosyć wydziwić nie mogę. Bo 
co owo Blondascm dowieść chce, zęby . 
inszego ięzyka Wandalitowie, a nie 
naszego byli , gdy przyszedszy na nie 
z Lechem przodkowie naszy ^ tak mo- 
wę swą z nirai zmieszali, ze trzecią ze 
dwu uczynili : tedy ty ni sam} m iaśnie 
to daie znać !piondus , ze V\''andalito- 
wie naszego narotln y ięzyka ludzie* by- 
li, gdyż zszcdszy sie znimi, mowy 
swey nie stracili. Ani tak iako Blon- 
dus powieda { który podobno po pol- 
sku nie umiał) ze dwu trzeci uczyni- 
li , tylko co wprawdzie ią zamieszali : 
iakosz my dziś Polacy narożnicy od 
drugich Słowian mowiemy. A ro ich 
tez tym samym za Niemce udać chce, 
ze ie Plinius yinni Historyko wie sta- 
rzy miedzy Gotty policzaią, tedy ich 
tym sdmym przegra, gdyż tez, Gotty za 
Sarmaty Historykowie maią. A co o- 
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wo powieją, ie Królowie ich niektó- 
rzy, z niemiecka imiona swe mieli.* 
tedy to iuź na ten czas było> gjy sie 
Markomanow, Swewow, y innych 
Niemców miedzy nie nnmieszaloy któ- 
rzy y ow list do Methodyusza z Wan- 
dalickiego woyaka pisali, zowiąc sic 
Niemcy, y słusznie, bo Niemcy to by- 
li co go pisali. Więc nie nowina to 
bywa, ie.teź Królowie czasem obcych 
imion zwykli uzywnć, y w nich we ko- 
chać. Lecz i naszych im;on naydzie 
tam dosyć, iako Wisimir, którego (ia- 
ko pisze Bergonończ} k ) Gottowie tn 
Btąd wygnali do Węgier; ze innych 
wiele opuszczę, krótkości folguiąc. Na- 
konice znaczy sie to zobyfczaiow yz u- 
biorow ich , ze naszy byli. Bo , iako 
Cornelius Tacitus pisze, chodzili w 
długich y dostatnich szatach , Niemcy 
zasię w krótkich, szrznpłych , tak ia- 
ko dziś chodzą. A co tenże Tacitus ua 
innym mrcyscn wątpi, it&Iizeby ich 
Sarmatom abo Niemcom prz^y w.Jaszczjc 
miał, tedy to czyni , względom granic,^ 
gdyż po Wisłę Germanią khidli Geo- 
grapbowio starzy, a Wandali azpoEI- 
bę izekę mieszkali^ gdzie icszcze y te 
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góry iŁądEIbpłynie WandaUkinii nie- 
JttoTzy zowią. Jednak Nietncy, cbo- 
cias> w Niemieckicli stronach miesz- 
kali , nie byli, bo oni tu z pol od ie- 
ziora Meotii przyszli , gdzie mieszka- 
iąc wiele Niemców pod swt^ moc pod- 
bili, y te krainy ich opanowali, cze- 
go ieszcze y dzisia snaki dobre, abo- 
wiem aa około Lipska, naszym i;zy- 
Juem po wsiach podziHziun mówią: we 
"wszystkiey Fomorskiey ziemi także. 
Y stiidie wiele sie^ Niemców miedzy 
Uli aa czasem nataieszato, które to- 
warzystwo z sobą wziąwszy, iniszyli 
sie ztychmieysc, y szli do Wf gier, 
loko do zyzuieyszey ziemie , a to było 
otcio trzecbset lat po Narodzenia Pań- 
4klm. Acz to bydź nie może, aby ich 
tc^ tn wielka czfić zoitać nie miała, 
iLtorzy tn mieszkali , aże do przyśria 
Lecha przodka naszego, y znim spoli- 
'Wflzy sie Królestwo to rozmozyli .- y 
przetOBZ ie tei pospolicie Wandali- 
ckitd zowią. Fotym pomieszkawszy w 
Wfgi-zech , lat podobno 4o. z podwie- 
dzenia Stfll ko nowego Hetmana Hzynfc- 
•kiego (bo tc£ był Wandaiita) szli z" 
Gandarykicm synem Modygilonym 
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przez TTSZystkę Niemiecką ziemię^ aze 
do Francyey, zspoliwszy &ie z Burgun- 
dy, Szwewy, Markomany, y z inne- 
mi Niemcy, których wszystkich było 
trzykroć, abo cztery kroć sto tysięcy. 
A gdy Sweu^ w Niemcech , a Burgun- 
dy we Francyey, osiedli. Wandali 
przebywszy Pireneyskie góry, szli a- 
ze do Hiszpaniey, y tamże umarł ten 
Gandaryk, a ponim nastał Genzeryk 
abo Gąsiorek. Tenże zasic od WaKa- 
sza. KroIa Gotskiego wypędzon z Hi- 
C«rtago. szpaniey do A Afryki, gdzie miasto Car- 
tago opanował, a stamtąd do Rzymu ia- 
^^^ chawszy, Rzym zlupił, yEndoxią Ce- 
slupui. sarzową sobie wziął za zonę, acorę^iey 
synowi swemu yHonoryusowi dał, y 
tegoż po sobie na Państwie zostawił. 
Waadkii Tenże Honorins, zebył Aryan, na 
Aryańską wiarę g^^ałtem ludzie przy- 
wodził, y dziwne im męki zadawai, 
wszakże go Pan Bog prędko z świata 
stracił. Po nim GnndaboBdua Aryaa 
także okrutny, iakoy ow, panował. 
Więc Trasimundus, który nie tak o- 
krutnie iako chytrze z Eatoliki sie ob- 
chodził, .to iest, ze ich o wiarę nie 
mordował, ale słowy łylkoprzy wodził. 
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Jlderykus ten był dobry Eatbolik> a 
yrsżakze uiz go obrali^ musiał im Ary- 
ską wiarę poprzysiądz; czego gdy im 
nie zdzierzał^ zabit od Gilimera^ kto** 
rego £elisarius Hetman Rzymski pora- 
ził y z Państwa wyzuł, y da Konstan- 
tynopola z trynmphem zaprowadzić A ^^"^^^j. 
toć był koniec tychWandalito w naszych tjrtr. 
którzy tu u nas męźmi wybornemi byli> 
a skoro wtamtych ciepłych a gorących 
kraiach mieszkać poczęli^ zaraz zni- 
kczemnieli, y nieprzyiacielowi łatwie 
sie użyć, dali. Owo cinaszy pułnocni 
Ijudzie^ wiele przed tamtemi południo- 
wemi w męstwie maią. Y niedarmoć 
sie Turek naywięcey ogląda na te la- 
dzie jaasze^ a snadi y praktykę ma^ od 

. nich zginąć. 

A tu iuz stanąwszy, poydę do Got- 
tow> których żaden naród na świecie 
nad naród nasz słuszniey sobie przy-' 
właszczać nie może , gdyż i tu dtagi 
czas z nimi mieszkali, czego świadek, 
iestzy wyOuidiusz, y tu prawie zrośli^ y 
ZTozszy, stąd wiele ż sobą naszych lu- 
dzi wywiedli, gdy do innych Państw 

poszli , y znimi wespół Rzymskie pań-' 

atwa woiowali. 
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O Gotach abo Gełach. 

^-^otowie^tbo Getowie (bo ło ledSen 
był narody iako pisze Heliasz Sparta- 
HUS ) wyszli z Skandyey;, abo Skan- 
dinawiey wyspy^, gdzie dziś Szwecya, 
z zamorza pułnocnego , y tu do nas z 
, Berykiem wodzem swym przyszli : (tak 
iako Ablauias y Jordanes Historyko- 
wie Gotscy o tym iwiadczą) takie ta 
osiedli y naprzód nad Wisłą ^ gdzie i& 

Oitonm. jg^ kładziePtolomeus^ zowiąc ie Giti>- 
nes. A ci walczyli |z Henety yzWan- 
d ality przodki naszemi. Za (nimi sie 
tez przywlekli do Ulmerygow, gdzie 

€łepidr- jzii Pruska ziemia^ Gepidy^ które oni 

po Gotskn, iako{>y leniwe nazwali, a 

ci tez iednegoi Gotskiego narodu zni- 

mi byli. Po tym' oni Gotti rozrodzi-^ 

wszy sie tn u nas^ z wodzem swym 

Fbilimirem ku Meockiema ieziora w 

pola poszli, a stamtąd ku czarnemu 

morzu, y Dacyey, y Missyey y Tra- 

Dwy, cyey, pomknęfi sie, y stądże Daki, 

Traceś. \Mis«y , Traces, Ge ty, te wszystkie za 

®®*y* iedno Historyko wie mieli. Więc ■[tez 

drudzy ^ na wschód słońca ^ie obrócili^ 
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tak iaka locŁce mieć Jordanes^ (co ma 
rozumiem z Ablauinsza) gdzie cokol- 
-wiek kiedy sławnego Tatarów ie na 
świecie uczynili ^ to ^'^szystko swym 
Gottom rrzypisuie , to iest : ze KroIa 
Egiptski^go poraisili , A zyą sobie pod 
posłuszeństwo podbili^ Party, Amazo-. P*'*y- 
uy-, spłodzili, (iakoszci Amazony Mas- 
sageckie to niewiasty były) y Troia- 
nom przeciw Grekom pomagali. Cy- 
rnsa przez Ąmazońsks^ ICrolową zabili , Kmloniia 
Daryusa, Xirxesa, porazili^ z Phili- 
pem , Alexandrem Wielkim , z Lizy- 
inaciiem walczyli, zwłaszcza Kroi ich 
Sirmius , podobno od szermowania tak 
rzeczony, którego fuź tez Rzymscy 
Historyko wie wspominaią, Boroist^ 
który był za czasu Silłae Warfesta, y 
Kotyzona, z którym sie posvwtał Ce- 
sarz Au3ustus. Wiec był Darpan abo 
Durnypan, u którego Domicianus Ce- 
sarz dokupował sie pokoiu, a przedsię 
go mieć nie mógł, az Traianus nasta- 
-wszy dopiero go nśmierzyk, a na znak 
zwycięstwa, trzydzies'ci słupów wDu- 
uaiu postawił, y most przez Dunay u 
Nikopola zbudował, który potym A- 
dryan zepsował^ aby ponimse Gotowie 
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y Sarmatae przodkowie naszy nie przc-^ 
chodzili. Nie pomogło to nic Rzyraia- 
nom y przedsię oni przeprawiwszy^ się 
przez Danay, w państwa Rzymskie 
poszli, y az do Azyej przebyli : gdzie 
Bytonią y Nikomedyą splondrowawszy 
o a sławny y bogaty Ephezyyski ko- 
ściół ziupili y spalili, o co ie Bog isk- 
wnie skarał: abowiem ie Claudyas Ce- 
sarz zścignąwszy, u Dnnaia^ gdy się 
Z plonem przeprawiali^ na głowę po- 
raził, ktorey klęski cLęąc ste potym 
zems'cić Kanab , za Aureliana Cesarza ^ 
porazon y zabit. gdzie tez y białych 
głów dosyć nalezióno na poboiowisku 
pobitych : a niektóre poimano , y w 
trynmphie do Rzyma wiedziono. Y 
Gotowie tak ustawicznie Gotowie znaszymiSar- 
^**' maty naiezdzali Rzymiany^ począwszy 
od Cesarza Augusta, az prawie do tych 
czasów, iako Hunni naród Tataraki ^ 
z tych micysc ich ruszyli : którym Ce- 
sarz Valens , gdy sie do niego uciekli^ 
pozwolił ka mieszkaniu Missyey, y 
Tracyey, y na wiarę Aryańską kazał 
sie im pokrzcic; abowiem tez sam był 
Aryan. Także kilka czasów byli mu 
wiernie y posłaazni^ iako Panu swemu: 
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wszakże góy ich sobie lekce poczęli wa- 
żyć Rzymianie, targnęli sie na nie, 
y Lupicyna z Maa:imern dwu Hetmanów 
RzyihsJcich pozabiiali. Czego sie chcąc 
nad nimi zemścić Yalens Cesarz., nie- 
szczęśliwie przeciw nim broń swą po- 
dniósł: bo od nicli poraźon^, y sam w 
iedney marney chałupie^ gdy uciekł z 
bitwy, spalon. A potym y zonę iego 
w Konstantynopolu oblegH,- aź sie im 
wykupić musiała, także z korzyścią 
wielką do domu odeszli. Więc tez 
Gratianus y Theodosius k ilkakrpć żnimi 
sic kosztowali lecz zasię do pokoiu sie 
z nimi udali. Potym Roku 4i2. Alaryk Gott«^»« 
co po Atalarykn nastał, Rzym wziął, y wzi^ii. 
trzy dni go plon^rował, który złapi- 
wszy do Kampaniey sie z woyskiem 
obrócił , y tam u Konstancyey miasta , 
zachorzawszy umarł. Po nim nastąpił 
Ataulphus, który ze Włoch szedł do 
Francyey : ale go wygnał stamtąd Te- 
odosius, tak iz musiał ustępować do 
Hiszpaniey: gdzie od swych zabit. Po 
nim nastąpił Segieryk , a po nim Val- 
lia, który gdy umarł, Theodoryk za- 
siadł iego mieysce. A ten na Katha- 
lońskich polach w potrzebie zginął z 
Hunnj. Po nim syn iego Tarislaun- 
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dus panował w Hiszpaniey: ale pręd- 
ko zabity od brata Teodory ka.' A ten 
Tlieodoryk podbił pod swą moc Wło- 
ską ziemię: gdzie Raiiennę sobie do 
mieszkania obrał. Po iego śmierci rzą- 
dziła zona z synem swym leszcze ma- 
łym Atalanikiem. A potyra był Viti- 
ges, którego Bclisaryus poimaY^ y do 
Konstantynopola przywiódł. Więc był 
iTotjlas Jldebardus , Alarikus , y Totyla który 
abHrivł. Rzym do gruntu zburzył, y Capito- 
lium spalił. Fo nim nastał Teias, a 
ten zabit od Narseta Hetmana Rzym- 
skiego. Zaczym tez Gotty państwo' swe 
stracili we Włoszech, gdzie przez 7 U 
lat mieszkali. W Hiszpaniey zasic, po 
zabiciu Theodoryka, Turismundus syn 
iego panował. Po nim Henricus brat 
iego, który syna po sobie Alaryka zo- 
stawił: aten w Tolozie mieście stolec 
państwa swego postawił: ale go ruszył 
stąd Clodoueius Francuski Kroi. Po 
iego śmierci Teuda syn iego królował. 
Takie po nim drudzy, az do Rodery- 
ka, który od Juliana GrofFa poddanego 
swego zginął, oto, ze mu córę iego 
gwałtem wziął. A na tym, dopiero ten 
rod Gotskicb Krolow ustat. A zatym 
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tez y. Gottowie w Hiszpany sie obro- HUzpani. 
ciii, którzy tez luęznisą^ y sprawą Ry- 
cerską słyną. 

Ci ludzie ktoregoby narodu byli, 
spor iest o tym wielki miedzy Histo- 
ryki : wszakże iz od Magoga Syna Ja- 
phetowego poszli^ ( iako Kroniki ich 
własne o tym s'wiadczą ) od którego 5 in- 
ni Scytowie idą , tedybym rzeki ze ie- 
dnegoź narodu z Scyty byli^ y tcz mo- 
wę mieli co dziś Tatarowie maią: któ- 
rą oni potym w Sarmacyey, z przodki 
naszymi mieszkaiąc^ zamieszali, y prze- 
toz wiele u nich imion naydzie Tatar- 
skich^ także naszych Sarmackich^ iako 
Kadogost^ Yitjcs, y i n nich* Acz tez 
y siła Niemieckich, zwłaszcza gdy iui 
V te tam państwa zachodne weszli, 
gdzie Niemców miedzy nie sie wiele 
naraieszało. Abo sie tez ieszcze w Skan- 
dyey, abo Skandy nawiey (gdzie dziś 
Swecya ) ięzyka tego Niemieckiego 
od Sweonow, abo Saxonow napili, y 
stądźeć iedni ie Tatarom . drudzy na- 
szym Sarmatom, n drudzy tez Niem- 
com, przypisuią. Ale dalekom sie od- 
l^iosl: wracam sie skądem wyszedł. 



8 
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ziemia. Acneas Silains te przyczynę 
Iliadzie , żeby Czecb iedno Xiąze miał 
tam zabić, y przetoszby y z bratem 
miał stamtąd wyniść. Ale to nie ka 
rzeczy, bo ieiliby Czechowi z gardłem 
nciekać przyszło, tedyby Lech nie był 
powinien tego dla brata uczynić, a po- 
gotowiu poddani icb. 
Kiedy tu Ktoregoby tez czasn tu przyść mieli 
przjK«at*. ^^ bracia pomienioni Lech, y Czech, 
rożni są w tey mierze Historyko wie. 
Bo iedni dobrze ieszcze przed Bożym. 
Narodzeniem powiadaią, iako to obce 
mieć Yincenty Chadłiibek , y inni sta- 
rzy : a drudzy po Bożym Narodzeniu. 
WapowMld Wapowski twierdzi że roku Fańskie- 
go 55o Hagectis stem lat posiedź. 

Wszakże przypatrzywszy sie okoli- 
czność iam wszystkim , y czasy z czasy 
dobrze zgodziwszy, podoba mi sie zda^ 
dnie Wapowskiego w tey mierze , y ia 
na nim przestawam. Ktorędyby tez do 
nas ciągnąć te Książęta mieli y nazna-. 
czyli niektórzy, zwłaszcza Czescy, pi- 
azą , że szli iako naprościey przez Wc- 
. gierską ziemię Morawie przyległą, y 
przyszli naprzód do Morawy, gd/ie 
też swego ięzyka wiele ludzi nalezli^ 
apotym do Boemiey weszli, która zda- 
wna tym imieniem była nazwana od 
BoioW Gallów, abo Francuzów, ^v 
Jttorey mieszkali , Niemce wypędzi- 
wszy, a potym ie Niemcy Markonami 
stąd wypędzili. Skoro oglądali onę 
krainę podobała sie im barzo, ytam na 
iedney gorae, rzeczoneyilzyp, miedzy 



dwiems rs^ekoma Elbem y Woltliawą, 
liamioty swe rozbiwszy sada^ić sie po-^ 
częli. A gdy Czech brata »'wego* prosiła Czecb o- 

xeby mu onych krain iłstąpił/ a ^°^^^c»ecl«rb. 
innych szukała uczynił mu Ca JLech 
ILwoli, ze ustąpił iako młodszemu^ gdyi 
Lech był starszy , iako DługjE>3z pisze. 
acz tez Czescy Kronikarze Czecha star- . 
szym czynią. Takxe pożegnawszy sie 
znim ^ postąpił daley z ludźmi swemi / 
y obrócił sie prosto ku pułnocy> a ku 
wschodowi słońca : y przyszedł na te' 
mieysca^ gdzie dziś Śląsko a Wielka 
Polska- Margrabstwo^ Pomorzanie^ 
Mekielburg, y inne: a wszędzie swego 
narodu iczyka wiele ludzi naldzłi zwła- 
szcza Wandalitow, abo Wenedow , « 
ktoremi lud swoy spolił. Y przeto nas 
teź niektórzy Wanaality zowią. A na- 
wet leszcze y dziś w kościele śpiewa- 
ją: Benedic Regem cunctorum, eon- 
uersa ^ena Wandalorum. A tę oieśń . 
powiedaią zloźył - Woyciech S. iaiLO y 
bogarodzicę^ którą przodkowie naszy 
idąc do potrzeby zwykli byli śpiewać , 
y szczęściło sie im. Którą y ia tez ta 
w piszę ^ dla wieezney pamiątkir 

JDogarodzica Dziewica BogiemsJawio- '^••" 
na Marya, u twego syna Gospody- dfjYa.* 
nia Matko z wolona Marya y ziścisz 
nam^' spuścisz nam ; Kyrie eleyson* 

Twego Syna Krzciciela zbożny czas. 
Usłysz głosy: napełni myśli czło w ie^ 

8* 
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cze: słysz modlitwę^ ienze cię pro- 
simy. 
O o daci raczy, iego prosimy: Day na 
i wiecie zbożny pobyt, po żywocie 
Rayski przebyt : Kyrie eleyson. 
Naroclził sie nas dla , syn Boży ; w to 
■wierzay człowiecze sjbozny: iż Bog 
lud, przez swoy trud, odiął d3'^abłii 
stróżą. 
Przydał nam zdrowia wiecznego : Sta- 
rostę skował piekielnego : śmierć 
podiął: wspomionął człowieka pier- 
wego. 
Jenże trądy cierpiał bezmierne, iesz" 
czeć był nieprzyśpiał za wierne, alisz 
sam Bog amartwywstał. 
Adamie, ty Boży Kmiecio, tyaiedźisz 
u Boga wiecu, domieść nas swe dzie- 
ci, gdzie krolaiąAngelf. 
Tam radość : tam miłość : tam widzenie 
Twórca Angelskie bez końca : tam 
sie nam ziawiło Dyable potępienie. 
' Ni Srebrem, ni Złotem, nas Dyabłn 
odkupił, swą mocą zastąpił, ciebie 
dla, człowiecze, dał Bog przekłoć 
sobie, Ręce, Nodze obie, krew świę- 
ta szła z Boku, na zbawienie tobie. 
Wierzże w to , człowiecze , iz Jezus 
Cbryst prawy , cierpiał za nas Ra- 
ny, swą świętą, krew przelała za 
nas Chrześciany. 
O Duszy o grzeszney sam Bog pieczą 
ima, Dyabłu ią odej^ma, goziesz to 

sam przebywa, tu lą ksobie prary- 
ma. 
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Jai nam czas^ godzina, grzechów sie 
kaiaci , Boga chwałę daci ^ ze wszy-' 
stkiemi silami iego miłowaći. 

Marya Dziewica , prosi syna twego , 
Arola Niebieskiego^ aby nas uchował 
odewszego złego. 

"Wszyscy święci proście, nas grze- 
sznych wspomóżcie: byśmy z wami 
byli^ Jezu Chrysta chwalili. 

Tegoż nas domieści , Jezu Chryste mi- 
iy 9 byśmy z tobą byli , gdzie sie 
nam raduią wszystkie Niebieskie 
siły. 

Amen ^ Amen, Anien , Amen, Amen^ 
Amen, Amen, tako Bogday byśmy 
poszli wszyscy w Ray. Gazie kro- 
łuią Angeli. 

Wszedł tedy tu Lech z ludźmi swe- Łechtr 
mi Roku Pańskiego 55o. za panowania Lat/w*. 
Justyniana Cesarza Rzymskiego , y to 
zacne Królestwo Polskie założył. A ro- 
ku 26. po zburzeniu Królestwa Wan- 
dalskiego w Afryce. A iz wszedł pod 
znamieniem Niebieskim Byka, (iako 
tego Matematycy dochodzą) tedy tez 
przeto Venus (ktorey to^własne zna- 
mię iest^ Wielką Polską rządzi iako 
Mars Małą Pan swego własnego zna- 
mienia Skopu któremu Mała Polska 
podległa. 



\' 
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LECH 

NAPIERWSZY MONARCHA 
POLSKI. 

L«€h wal- *^*^^"y tu « ludźmi swymi w tych 
cEył m krainach^ gdzie pierwey wandalito- 
NicMcy. ,wie mieszkali^ LECH, Napierwszy 
Wódz abo przodek nasz^ walczył z 
NiemcjT przyległymi samsiady swoiemi 
o te mieysca diugo. A ^y ieden Kró- 
lik Niemiecki wywabił go na rękę, 
chcąc czynić znim sam a sam : zabił go 
Łech na poiedynku , y iego dzierżawy 
pobrała y dcieriał wszystko bez samsied 
az do morza Bałtyckiego : zwłaszcza te 
krainy które są miedzy rzekami > Wi- 
słą, Elbem, y Wisorgiem/toiest Wes- 
sera: nad którą założyt zamek y Miasto 
Brem. Brffcmie^ dla bronienia sic w nich nie- 
przyiacielowi. Niemcy dzii zowią Bre- 
men. 

Po tym uspokoiwszy swe Państwa,ro2- 
dawał mieysca w Polszce kn mieszka- 
niu godnieysze zwierzchnym spraw- 
com swym y a sam sobie obrał mieysce 
iedno które mu sie zdało dosyć godne 
■ w tym trakcie i gdzie kiedyś Geogra- 
phowie starzy kładli Limissaleum mia- 
Goiecno. sto^ tamże założył Miasto Gniezno | y 
Zamek nad ieziory. a imię dał mu % 
wróżki GnieznOy iz tam widział pełno 
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Orłowycli gniazd po drzewie. Słądie®"** ^«i- 
y na chorągwiach swych , kazai k.łaść""^^p„*J' 
Orła binłłcgo zaHerb , a od tegosz cza- skiepó. 
su to Królestwo Polskie tego klejno- 
tu "u^ywa. Acz tez może bydź, zeprze- 
ciwiaiąc sie Cesarzom Rzymskim , te- 
go Orła za Herb sobie obrał Lech na- 
pierwszy przodek nasz : y Gniezno stąd 
nazwane^ że sie tam naprzód sadzić 
począł. Jako długo b\ł zyw na tym 
swym państwie, niewiedziec, to tylko 
niektórzy chcą mieć , ze iuź był w la- 
ta niemałe zaszły^ gdy w te kraie przy- 
szedł , y przetosz go z brodą dhigą , a 
z twarzą stateczną , pospolicie maluią. 

Tegoż czasu piszą Historykowie , Ł<>y»*"- 
a miedzy inncmi Nauclerns, zęby nie- ^' 
którzy wodzowie Wandalscy mieli po- 
słać do Lungobardow (którzy ze Szwe- 
cyey na tę to stronę morza wyszli, y 
nad morzem mieszkali ) żeby abo im 
Trybut dali, abo sie z nimi bili. Lecz 
om bić się z nimi woleli, aniżli im co 
dać, a potym-do Panno n i ey- abo do Wę- 
gier praed nimi ustąpili. Wszakże iz 
tu iuż nikt inszy nad tcmi Wandality 
nie panował, iedno nasz Lech, tedy 
to słusznie onim^ abo o icgo sprawacn. 
rozumieć mamy. Poty m ci Lougobar- 
dy z wodzem swym Alboiaem do 
Włoch weszli, ii\7s za panowania Ju- J"«ty"«»« 
styna Cesarza, Roku Pańskiego 570. 
Którego czasu dziwne rzeczy na niebie 
sie ukazowały, widać było woyska 
zbroyne uszykowane, y krew' z obło- 
ków na ziemię ciekła, do tego powodzi 



j 
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cKji B krai , łakt'roi;o wszystek 

NicMcy. ,ivi ^id wiarę Katłiolicką sie 

V uo przed tym Aryaiii wszyt- 

^e^oKCZoan , to iest okuło lata Pań- 
,^icgo 5So. AJauricius Cesarz Kzyinski^ 
jtfory panował no Tyberiusio, walczył 
f Jlunny abo W cgry, y ten ziemię Wą- 
gitTską im był wydarł: iednak gdy sie 
uciekli do nasz ycli Słowian > miał pie- 
kła z nimi dosyć Mauricius, abowicm 
sie nań byli spolili, y z Longobardyi 
y s Ua warczy ki , y z Franki j którzy 
wsicyscy wielkie mu szkinly w pau- 
stwacli ieso działali. Potyni w kilku 
lat Longubardy Rzym obiegli^ ale go 
nic duby] i. 
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.^dzif,^ ainni. młod&z^ 
acz tez mieli osobne dz. 
zwłaszcza nad morzem , ktort 
dyckim zowią, gdzie wiele Miasi , 
zakładali, które do tych czasów trwa- 
ią. A gdy mieli prześladowanie z Duń- 
skiego Królestwa , od łotrów Piratów 
morskich, pokusili sie o nie napier- 
wey wodą, acz takiey sprawy leszcze 
nie kosztowali, fortuna im posłużyła, 
iz nieprzyiaciele;, szkodniki swe, po- 
razili. A gdy sie zzwyczaili , zbudo- 
wali okręty wielkie, puścili sie ku 
brzegom Duńskim , opanowali Rusią, 
Emeryą, Feonią, y Selaudyą, gazie 
dziś głowa Królestwa Duńskiego, y 
wiele miast pozakładali, na tych wy- 
spach, gdzie ydziś brzegi Słowieńskie- 
mi %owią ich Kroniki. Takie zzwy- 
czaili sie na morze ieździd y walczyć ^ 
gdzie czasem im, czasem nieprzyiacie- 
lom ich szczęście służyło, iako to by^ 
wa. A gdy po tym zbytnią śmiałość 
•wzięli, puścili sie z małym ludem da- 
leko w Duńskie Królestwo : SywurdnsSi^ardu* 
Kroi Duński zebrawszy aię z ludem J^'^i. 
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"we Włoszech niezmierne były, za leta- 
rg powodzią był głód. Ten Alboiaus 
osiadwszy wielką czcić Włoskiey zie- 
^''"^'jj**'' mie , Królestwo Longobardskie tam 
WłołMch. założył , zabit prędko w Weronie , z 
naprawy zony swey Rozymundy, oto, 
ze oyca iey zabił : y na więtszy zal iey 
czaszkę z głowy iego wziąwszy, dał ią 
we złoto oprawić, którą do uiey piiał. 

^J'* MI ' ^^^^ ^7^- P^ /"»tynie Cesarzu Ty- 
***"' beri u Ą II. nastąpił, zaktorego wszystek 
naród Gotski na wiarę Katholicką sie 
nawrócił, bo przcdtym Aryani wszyt- 
ko byli. 

Mftitriciui Tego^ czasu , to iest około lata Pań- 
Cetan. gkiego 58o. Mauricius Cesarz Rzymski, 
który panował po Tybcriusie, walczył 
zHunny^ abo Węgry, y ten ziemię Wę- 
gierską im był wyaarł: iednak gdy sie 
uciekli do naszycli Słowian, miał pie- 
kła z nimi dosyć Mauricius , abowiem 
sie nań byli spolili^ y z Longobardy^ 
y z Bawarczyki, y z Franki ^ którzy 
wsKyscy wielkie mu szkody w pań- 
stwach ieeo działali. Potym w kilku 
lat Longobardy Rzym obiegli, ale go 
nie dobyli. 
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jO , o kto-. 
iiic pewne- 
. iego starszy 
/ostawit potom- 
dby starz szy brat 
.szy ab^ go słuchali 
obne dzielnice, swe^ 
iiorzem , które Wene- 
; f gdzie wiele Miast po- 
ore do' tych czasów trwa- 
jiiell przelladowariie zDuń- 
rolestwa , od łotrów Piratów 
11, pokusili sic o nie napier- 
•'odą, acz takiey sprawy ieszcze 
kosztowali , fortuna im posłużyła , 
•^leprzyiacielei szkodniki swe, po- ^ 
Jzili. A gdy sie zzwyczaili , zbudo- 
wali okręty wielkie, puicili sie ku 
brzegom Duńskim , opanowali Rusią, 
•Emer3rą, Feonią, y Selaudyą, gdzie 
uiiś głowa Królestwa Duńskiego, y 
^*iele miast pozakładali, na tych wy- 
*P«ch, gdzie ydziś brzegi Słowieńskie- 
^ui zowią ich Kroniki. Także zzwy- 
czaili «ie na morze jeździć y walczyć, 
gdzie czasem im, czasem nieprzyiacie- 
lom ich szczepcie służyło , iako to by- 
wa, A gdy potym zbytnią śmiałość 
Wzięli, puścili sie z małym ludem da- 
^<?ko w Duńskie Królestwo : SywurdnsSBrardui 
Kroi Duński zebirawszy się z ludem p^jjj^. 
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wielkim, zawarł le na morzu, y przy- 
musił uciekać na wyspy, gdzie y na 
wyspach dhip[o sie bili. Naostatek 
pizemozeni Słowacy od wielkości lu- 
dzi. Był pocieszeń ni^przyiaciei z le- 
go swego zwycięstwa: umyślił mocą 
wszystką icchać, dobywać szkód swo- 
icl) pierwszych. Acz niektórzy piszą 
iź to byli Wandalitae ; Ale to wszyst- 
ko iedno, y o potomkach Lechowych 
władnie sie rozumieć ma.' 

Fiszą tez zęby pienłędzy żadnych 
• ńa ten czas nnszy nie miewali , lecz 
tylko frymarkicm knpiectwa wprawo- 
wali , a Pałiom swym poddani z roi 
dziesięciny dawali. To bydź może, ze 
ich nie kowano^ ale ohca y cudzoziem- 
ska mynioa mnsiała przcdsię bydź : 
gdyć y dziś' nayduią sic ieszczc u nas 
w ziemi onych dawnyeli Cosarzow 
Rzymskich zakopane pieniądze. 
Lata604. Tegoź czasu, to iest lata Pańskiego 
Phocai. g^/^ phokas Hetman Maurycyuszow od 
źołnierzow w woysku na Cesarstwo 
był obran , którego- Cesai** przeciwko 
iiaszym Słowakom byl posłał. A bo- 
wiem gdy Cesarz żołnierzom nie chciał 
dać lezę w państwach swych na zimę, 
powiedaiąc : żywcie sie tam u Słowa- 
Kow, iako możecie, powstali nań o to 
żołnierze, y tego Hetmana swoirgo na 
tarczy posadziwszy, za Pana podnieśli, 
który Maurycyusza pogoniwszy wChal- 
cedonie zatnoTdowiSiU 
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WISSIMIR, 

MONARCHA POLSKL 

i o Lccba wtorym był Wissimir Mo- 
narchą Polskim, iedcn 2 tychże po- 
tomków Łechowych, którego Kronika" 
Duńska a^wie Wisraer. Ten przeciv^ 
Bnaczykom ebrocił sie mocą wielką, 
zhndow^ł okryty wielkie , tak iz. ieden 
Z nich nosił tysiąc łodzi : ciągnął prze- 
ciwko Królowi Duńskiemu Sywardo- 
"wi. Sywardus Kroi Duński zląkł sie 
vrielkości okrętów, iednak zastanowi- 
wszy sie upominał swoich ludzi, aby 
pamiętali na swe szkody, które od Po- 
laków mieli, a gardł swoich nie lito- 
wali, mszcząc sie nad nimi krzywd 
«wych. Także Visitniru8 nporainał 
swoie. Potym wsiadwszy w łodzie, 
potkali sie mężnie, zwyci^źyt Polak, Zwycic- 
uciekł Duńcz3rk w lekkiey łodzi, co ^""^^^^ r 
zowią Triremis (i). Vissimirus wziął "^ 
Królewski okręt, aczkolwiek go dobrze 
broniono: tam wiele okrętów z ludźmi 
pobrano, y drugie potopiono. Na tym 
leszcze nieprzestał Vissimiru«, umy- 
ślił gonić Króla Duńskiego, rozdzieli- 
wszy woyska na troie ; iedno do 
Daniey, drugie do Skaniey, a z trze- 
cim Sie sam puścił do Juciey. Wiel- 

(1) O 3. rzędach wioseł.. 
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kie fltrftchy były na morzu dla tak wiel- 
kiego ludu, tak iż sie miasta wszędzie 
podUawaly dobrowolnie; a drugie przez 
moc musiały. Zebrał sie znowu Kroi 
Duński ziemią^ ale poraźon , aź musiał 

. pciekać. A w ton cssas poymano syna 
lego Jamerjl^a^ ze dwiema siostrami: 
które potym przedano: iednę Norwań- ' 
/czykom , a drugą Hormanom, abowiem 
na ten czas zony były kupne. Acz 
Cliadłubek pisze, że to b}ł Canu-> 
tus, a nie Sywardns: y pisze, zęby sa- 
mego naszy poimać mieli. Kronika 
Szwecka y Duńska ma to trocbc ro- 
żniey. Bacząc Duński iż zwycię^on^ 
prosił łaski, postępniąc hołd. Yissi- 
inirus iako Pan swobodny a miłosier- 
ny, uczynił wszystko dJa nieco, wró- 
cił mu co pobrała y ziednał sie znim: 
zostawiwszy sobie brzegi n; orskie wol- 
ne , na których miasta zakładał: iako 
Wismarvą miasto zacne, od swego i- 
Cdańik. niic«Ja> Lubek, Gdańsk, Dantzigk rze- 

* rzpne , od otrzymania zwycięstwa nad 
Duńczyki: na ten czas małe miasteczko 
dzii miasto zijamienite, gdzie wielki 
skład kupiecki ze wszystkich królestw 
Chrzeiciańskich bywa. 

Uczyniwszy sobie pokoy z Królem 
Duńskim Yisimir, Jameryka syna iego 
w zakładzie wziął: także był kilka lat 
spokoiem : Sywardns trybut dawał. Ale 
potym inszą myśl wziął przedsic,abo- 
"wiem wzburzył zasię Dania ySzwecyą 
przeciw Polakom : a zawżdy porażon. 
Naos tatku w Skaniej porażon, a w tyra 
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nmarł. A Jamerykus syn iego z wie- 
zienia ucieki, który potym trybut Pol- 
skim Monarchom dawał. A na ten czas 
tez naszy przodkowie Saskią ziemię y 
Pomorską, y Margrabstwa trzymali. 

Wiele ilachetnych dzi^iow Lceho- 
•wi potomkowie z Niemcy mieli- go- 
dnych ku pisanin , którzy trwali od 
pierwszego Lecha aź do 12. Wciewcd 
pierwszych na sto lat podobno^ nieda^ 
ley. Ale żywiąc pogańskim obyczaiem» 
bez pisma ^ zaniedbywali spraw swych 
pisać. Nayduie sie tez to, iz potom- 
kowie Lechowi zakładali w rolszce 
miasta , gdzie sie im podobało. Z któ- 
rych by I ieden rzeczony , Pozny , to 
iest posthumns: ten założył Poznań / ^®»"**- 
yi7 polach przestronych , nad rzeką 
Warthą, a od swego imienia dał mu 
imię Poznań. Y dzi^ iest miasto zna- 
mienite ^ a wszystkiey WicH^iey Pol*- 
fiki^ęłow^. Potym był drugi rzeczo- 
ny KaśJisz : ten założył nad rzeką Przo- 
szną miasto Kalisz , gdzie pierwey by- 
ła wieś Podbrzeże : iako o tym niekto- KalUs. 
re Kroniki nasze stare świadczą. Acz 
tego miasta czynią wzmiankę Geogra- 
phowie starzy, zwłaszcza PtolomeuA 
leszcze przed Bożym narodzeń im 9 zo- 
>7iąc ic Kalissium. 



76 KJIOKIKI POŁBKISY 



- DWANAŚCIE WOIEWOD. 

-I O seścia ziwrata Łeeliowego plemie- 
nia, zloijl i sobie Polacy Se ym "W Gnie- 
źnie, na ktoryiB traktovirali około e]e- 
ctiey, kogo by godnego postawić mieli 
na Monarcliią. Lecz ze sie na fednego* 
zezwolić nie mogli, abo tez tak nie- 
chcieli , patrzaiąc iako lepiey, dwana- 
ście Woiewod sobie obrali : abv ka- 
żdy z nich miał pewny poczet ludzi |. 
kn obronie swego mieyaca ezasn po- 
trzeby. Stądze y czasu uiuieyszego 
tak fiie zaehowuie: cbocia nie w obar- 
czaj Demokracyey^ ale z rozkazania 
Monarchy. 

A mało tez przedtym we "WtoszecR 
Łongobardy obrali sobie byli XXX 
mczow, na kształt takichze Woiewod. 
Prwra. Prawa na ten czas proste u nas hy- 
ły, J tylko słowne, a nie pisane: Na 
uznawaniu Sędziego wśzystJco należało^ 
które słusznie możemy nazwać ustst* 
wami, niźli prawy. 

Po tym gdy ci Wojewodowie -wic^ 
cey strzegli swych pożytków nizli Uza-' 
czypospolitey , y wynaszat sie ieden 
nad drusiego, waśni było peliio miedzy 
nimi, aiudzietez iedni stym dzierieii 
a drudzy z owym, iako to bywa, ystąd- 
ie niezgoda była wielka.' Co widzą* 
cudzoziemcy, zwłaszcza Niemcy, opa- 
nowali zasic swoie krainy, przez nie- 
dbaloić ich. Obaczył to pospolity 1bJ> 
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przeto mówił: Zleiest mieć wiele pa- 
nów, lepiey iednego dobrego. Yprze- 
tosz o iednym poczęli radzić. 

A iz miedzy tymi Woiewodamt 
clicą to mieć niektórzy, żeby ieden 
z nich miał bydi^ Herbu Topora (iako 
tego poświadcza ieden barzo stary Kro- 
nikarz Polski Anonimos) tedy go ta 
położę. Jakozci to icst Herb u nas bar-» 
zo dawny, tak iz go tez Starzą zowią. 
Y przeto musia} ta przodek iego iesz- 
cze z Lechem pospoła przyść do nas , 
a osieść w Krakowskiey ziemi , gdzie 
ieszGze iest ten obyczay na wielu miey* 
soach, ze kiedy na gwałt ludzie bieżą 
tedy Starzą wołaią. Acz tez y Stary kon 
drugdzie (i) wołaią bo od tegoż Bterbu 
poszedł: 6 którym będzie na inszym 
mieyscu. Ma bydź Topor sam białły, 
w pola czerwonym, (Nr. 29. tab. 
1.) który- Starzą właśnie zową. Bo 
tez drudzy w źołtym y błękitnym po- 
lu go noszą, a te pospolicie zowią kol- 
kami. Pisze Długosz , ze w tym domu 
ludzie zdawna bywali dowcipni, lecz 
upór radzi trzymali. - 
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Herb 

Topor. 
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(i) Odzie indziey, gdzie niegdzie. 
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KRAKUS abo KROK 

MONARCHA POLSKI. 

vTJy sią^ tedy sprzykrzyli 'W^oiffwo^ 
dowie oni pospolitemu :ckI o wiekowi, 
2łoŹ3r1i Seym w Gnieźnie , na fctorym 
radzili j kogoby sobie lea Pana abo Mo- 
narćlię M^ybrać mieli godnego ku spra- 
wie R. P. Był na ten c2a» cssławiek ie- 
den zacny y rostropnjr miedzy nimi, 
który tez był lednym z Woiewod ^ a 
był z narodu Polskiego, imieniem 
KROK. KROK, miał swoię di&ierzawę nad Wi- 
słą trzynaście mil od te^o mieysca 
fdzie sie zaczęła. Ten pierwejr niz 
ył wybrau na Monarchią, Zr mitosci 
R. P, zebrawszy Ind niemały, ciągną! 
sa nieprzyiacielem swoim ai do- Wę- 
gier. A na ten czas Cesarze Rzymscy 
Węgierską ziemie dzierźeli^ wydar- 
Wszy ią Węgrom. Poraził ,njeprzyia- 
ciela swego, y odbił plony nio małe,^ 
Kładą naszy Kironikarze starzy te^ 
Crakusa, ieszcze dobrze przed fiozym 
Narodzeniem w tych kraiach> y chcą 
to mieć, ze poszedł od onego Rzym- 
skiego Grachusa. Ale to bydz nie 
może. 

Widząc to Polacy , wybrali go na 
Monarchią, chocia sie z tego dłągo 
wymawiał, aź za prośbami wszystkich 
ledwo to uczynił. Y nie omylili sie 
na nim: Bo wnet iął sie pilno stąrsCi 
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^^*^«>^,y.2dsię R. P. upadłą naprawił, y 
o^p^dflcił nieprzjriaciele od granic, 
zwłaszcza Rzymiany y Niemce. Do- 
ma te^.postanowHpokoy y rząd dobry, 
pokarawszy łotry, rozboyniki, dra- 
pieszce, których było dosyć. Prawa 
sfasznieysze ustawił swoim, według 
których sie sprawowali, tak iako na on 
czas bywało. . Widząc Czechowie ie- 
go dobre ^zachowanie przeciw tpoddo- 
»ym , takież dobrą sprawę, wytraligo 
sobie za Pana, y wespół 2 Polaki iemu 
byli posłuszni. Chocia Czescy Kroni- 
karze piszą, 12 był inny Krok ita ten- 
czas w Czechach , a w Polszce inny , 
lednego czasn: ale mniemam iz to był 
leden. '' 

ir ^®?*^^^o?^ założył miasto nad rze- 
ką lVisłą, a od swego imienia nazwał 
i,e Kroków, potym Kraków nazwa- ^*^*^^^* 
no. Nie od Rzymskiego Grachusa, ia- 
ko starzy pisali , bo tu nigdy nie byli 
Vrrachu8owie z Rzyma: Ale to był Krok 
Słowieńskiego narodu, z potomstwa 
Czechpwego ieszcze, bo sie te narody 
toiłowały na ten cza« barzo, iako te 
które ode dwu braciey wyszły, Lecha 
y Czecha. To Miasto na ten czas nie- 
wielkie było, lecz z małych początków 
przyszło do tego , ze dziś z N.iemiecki- 
'^ly Włoskimi przednieyszemi mia&ty 
nioze wielkością, dostatkiem, y ochędo- 
stwem^ zrównać. Którego tuconter- 
fet (1) własny baczysz. 

, (1) Obraz, opisanie. 
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Siedsi na mieyscn bardzo obronnym 
w równi, a miedzy hagny,- y niemasz 
do niego przystępu^ iedno od Klepa- 
rza, a barzoby snadHie ivodą go ob- 
wiódł. Gdy na nie z góry Zwierzy- 
nieckiey poyźrzy, (bo ataintąd nale- 
piey aie ma przypatrzy) iest coś podo- 
one do Lutnie, okrągłością swą: a 
Grocka ulica y z Zamkiem iest iako 
azyia ulotnie właśnie. Ma tez eoi po- 
dobnego do Orła, k^torego głowę re- 
presentnie Zamek , Grocka ulipa szyici 
Przedmieścia zasię około niego są iako 
skrzydła iakie. 

Przy tymże Mieście Krok ialozył 
Zamek, na górze skalney, rzecżoney 
Wawel. Wawel. Tenże przeniósł Stolec Kró- 
lewski z Gniezna do Krakowa: iz mu 
się słusznieysze, y obronnieysze miey- 
sce tam zdało. Fiszą nnszy starzy Kro- 
nikarze , iz pod tą górą Wawel , był 
Smok. Smok wielki, który troie doby tka ra- 
zem ziadał^ także y ludzi kradł y iadł: 
przeto musieli mu dawać obrok, ka- 
żdy dzień troie cieląt abo baranów. 
Kazał tedy Krok nadziad skórę cielęcą 
siarką a przeciw iamie położyć rano : 
co uczynił za radą Skuba Szewca nie- 
iakiego , którego potym dobrze udaro- 
wal y opatrzył. On wyszedszy z ia- 
my, mniemiał by rielc pożarł rażeni .- 
gdy to w nim tlało tak, dłu^o, pi*^ 
wodę, aź zdechł. -Jest ieszcze leąo la- 
ma pod zamkiem^ zowią Smoczą iamą 



•i 
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Założył tez Krok av C^ecbach dru- 
ki ( 1) Kroków , oni zowią Kr^^kowiec , 
wielkie podobieństwo iz to ieden mu- 
siał by di Pan^ bo sie to iediiego czasu 
działo. 

Pobywszy przez czas niemały na 
tycb Państwach , y starzawszy sie iako 
trzeba, umarł, zostawiwszy dwa sy- 
nów po sobie, Kroka y Lecha, y cór- 
kę Wandę. Pochowali Pogańskim oby- 
czaiem na górze Lasotnie , którą teraz 
zowią S. Benedykta y przed Krakowem Kekawk*. 
na którego grobie usypano kopiec^ ia- 
ko iednę gorę okrągłą, która ieszcze 
stoi do tego czasu. Łyay był , a bro- 
dę przystrzygał: iako niektórzy chcą 
mieć. 



^ LECHTRZEa 

MONARCHA POLSKI. 

• ^ — 

•■^0 Śmierci Crokowey, gdy na tym by- 
ła, rzecz- zęby Crakus syn iego iako 
starszy panował po oycu swym, zabił 
go brat młodszy w łowiech potaiemnie 
y powiedział przed wszystkimi, ze go 
Wieprz przygodnie obraziła a żeby lu- 
dzie w tym wiarę dawali, j-Jakał, su- 
knią iego skrwawioną ukazuiąc, uwie- 



mrm 



(1) Drusi. 
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rsyli ludzie j j onego za Pana sobie o* 
brali. Lecz iako źadua rzecz złani^dy 
sie nie zatai, gdy sie tego dowiedzieli 
ludzie, ze on brata swego zabiła cbcąc 
aby sam patłował, zaraz zrzucili go 
Z państwa^ y precz od siebie wygnali. 
Piszą drudzy^ ze nie wygnali^ ale on 
będąc od wszystkich opasfcczony^ y 
wzgardzony, od smutku y zźala wiel- 
kiego umarła abo sie saiu zabił. 



WANDA 

CORA ĆRAKUSOWA. 



P, 



o śmierci Crakowych ayno^r mizer- 
ney, był tak dobrego zachowania u 
wszego luda Krok pierwszy, ii iego 
córę iedyną Wandę, abo Wendę^ wy- 
brali sobie za Panń, będąc tey nadzie- 
lę , iz ona nie wyrodzi sie od obyczd- 
iow y zachowania dobrego ojcowskie- 
go , y wziąwszy sobie za męża któryby 
sie iey podobał, R. P. rozumieli ii 
miała rządzić dobrze, tak iako y ociec 
rządził. Jakożby siie byli na tym nie- 
omylili , by była dłazey na świecie. ^ 
Itytyi^mt. Było na ten czas iKiązę "Niemie- 
ckie Rytigerus, ten posłał do niey 
Dzicwosłęby, ządaiąc y prosząc aby 
iego małżonką była. Ale ona żadnym 
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objezaieiii niechciałB, mówiąc: Wolę 
sobie bydi irolną , niz zoną Xiązęcą. 
Słał y powtore zdary. Gdy tego nie- 
mógł odzierzeć , cbciał ią gwałtem do 
tego przypędzić, zebrał woyjko PJ«<^ 
ci w ley, ona tez przeciw ieuiu. ri^e 
Vincentias Chadłubek , iz go poraziła. 
AłeDłagosz pisała ii mn iego Rycer- 
stwo tego broniło, mówiąc. Co ya sta- 
wy nabedziesz, ze z biatągłową będziesz 
walczyć: my tobie tego pomagać nie 
będziemy, bobyśmy wieczney bańby 
nieuszli. Potym sie sam zabił. Ona 
te«, iako była poślnbiła swoy dziewi- 
czy stan swoim Bogom , dosyć temu u- 
czyniłą, y zskoczyła z mostu w Wisłę 
nkrakowa: y tak utonęła. Ciało ie^ 
naleziono na brzegu, gdzie Dłubnia 
rzeka wpada w Wisłę, tamże gorę ta- 
kowąź usypano na iey grobie, iako y 
oycu iey. w mili od Krakowa.^ Wici 
potym przezwano blisko grobu iey Mo- MofWs. 
giła. Zaprawdę godna była ta Panna, 
aby o niey dla iey stałości pisano , ^ ia- 
ko o iedney Luitrecyey Rzymskiey. 
Od teyze Wandy, Kronikarze starzy 
pisali, zęby Wisłę nazwano Wandahis, 
li sie w niey utopiła Wanda, a od Wan- 
dąlusa rzeki, ludzie Wandality. Ale 
to nie może bydi, bo picrwey byli 
Wandalitae nad tą Wisłą, nii sie Wan- 
da utopiła. Raczey od Wandalusa Kro- 
lasyna Neugonowego ,a wnęka (i)Ala- 
nowego, iako Długosz pisze. 

(1) Waaka- 
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czasu to i»st około Rokn 680 
Balgarowie wtargnęli do Tracyey y 
wojsko Cesarskie porazili, którym 
Konstancyos Cesarz Tracyey ku mie- 
szkania potym pozwolił, y aiywal ich 
do posługi przeciw nieprzyiacięlom 
swjrm. 



DWANAŚCIE WOIEWODOW 

NA WTÓRE. 

vTdy tedy niestało potomków Kroko- 
wych, Polacy znowu wybrali dwana- 
ście Woiewod, ku rządzeniu R. P. y 
rządzili przez czas niemały niezłe, 
zwłaszcza póki sie zasię w łakomstwo 
a w pychę nie wdali Bacząc tu pogra- 
niczni Monarchowie , iako Cesarze 
•Rzymscy, którzy w len czas roskazo- 
wali w Węgrzech y w Morawie (któ- 
rzy tez niekiedy mieJi osobne państwo 
swe, ale potym przyszli na łup innjni 
iako Wągrom , Czechom , j Polakom ) 
chcieli opanować Polskę, y wiele ko- 
rzyści wynosili stąd. Bacząc to iedeji 
z prostego narodu Złotnik, który w 
potrzebach woiennych bywał, zebrał 
pospolitego lodu niemało, iako mówią, 
na swą szkodę; poszedł tym obyczaiem 
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nieprzyiaciele s woie , żassed) w las na Niepny- 
gorę Łysą, gdaie dzi^ S. Krzyża Kła- ^^Jji**^ 
sztor, nałapili skór z drzewa^ naczy*-sirycicilo- 
nili z nich przyłbic abo tarczy, pofar- cy- 
towali źołcią, y zielem rozjnaitym , 
aby świetno było, y na wtykali tego na 
ścinane chrosty , w mierze na cbłopie, 
yr nocy przeciw woysku nieprzyiaciel- 
skiema, które leżało pod górą Łysą 
vr równi, sami tez raiecizy temi zasad- 
kami ruszali sic. Gdy Icdy sionce we- 
szło, rozumieli nieprzyiaciele o wiel- 
kim woyskii., przeto icli uciekać ; ii 
Przemysław puściwszy sie za nimi vtr 
pogonią, pooił ie. Acz Miechowita 
trochę inaczey o tym pisze, powiedaiąc 
ze gdy byli bespieczni nieprzyiaciele, 
roznmieiąc o naszycł^ ze uciekli , ( bo 
pisze, ze te kunszty swe zasi^ byli po- 
zbierali) naszy w nocy uderzyli na ich 
obóz, y pobili ie.^ Wincencius pisze, 
iz to byli porazili tak Aiexandra Wiel- 
kiego, gdy posłał do tych naszych Wo- 
iewod, aby mu dań dali, a naszy iego 
posty połupili żywo, y w skory ich na- 
kładli słomy, posłali to iednym posłem 
iemu za dań: o co Alexander rozgnie- 
wawszy sie, posłał do nich Hetmana 
z wielkim woyakiem , aby sie tego nad 
nimi pomścił, to tedy woysko Prze- 
mysław poraził, iakom pisał Ale to 
nie mogłp bydź, gdyż dobrze przed- 
tym pierwey Alexanacr zszedł z świata. 
Przeto musiał to bydź Cesarz który 
Rzymski, a nie Alexander. Bo ci na 
ten czas Węgierską ziemię trzymali, 

lO 
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wygnawszy m niej Hnnnj, (ac« sie 
jey tez naszy Słowianie byli doplątali). 
Mogło tez bydi , ze to byli Morawcy , 
których Ksiąie mozouo zwać tym imie- 
niem A}exauder. 



LECH IV. abo LESZEK ] 

MONARCHA POLSEX 

J^o tcy posiadze wybrali naszy tego 

Przemysława Złotnika za Kola^ Roku 

K«kmTOa. Pańskiego 700 iako chcą mieć niekto* 

rzy> ktorema Królewskie imię dali na 

Eamiątkę pierwszego Lecha , Lech abo 
leszek. 

PffseajiŁ Ten to Przemysł Miasto nad Banem 
rzeką pod górą załozyt , a od swego i- 
mienia Przemyślem przezwał. W po- 
koia byli do iego śmiercią abo wiem po 
tey posłudze iegó , nieimiał sie . na nie 
zadny nieprzyiaciel oburzyć. 

Rolni T40. Tegoż czasu , to iest około lat 74o. 
Hnnni abo Węgrzy zasię ziemie Wę- 
gierskiey dostali pod iSłowiany naszy- 
mi, poraziwszy Swentopełka ^rolaicb. 
Tak około tey zien^ie kłopota zawzdy 
było dosyć, y Panowie często sie w niey 
odmieniali. 
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LECH V. abo LESZEI^ 

MONARCHA POLSKI. 

•Ł o Śmierci Przemysława abo Leszfea 
Czwartego, b3''ły różnico około wybie- 
rania Pana, gdy każdy chciał mieć po 
piecu (i) Pana, lako to bywa, abopo- 
winneĘo swego, ze temu żadnego koń- 
ca nie oyło. Zezwolili sie tedy na to 
aby z tych Competitorow wszyscy pa-* , ^^^ 
szczali na koniech zawód, o^ Kraka- o Kroi*- 
wa do Prądnika, równią czystą, gdzie *t*o. 
im cel to iest słup postawiono , na któ- 
rym Sceptra Książęco położono: dano 
iawuie wołać , który pierwey do niego 
przybiezy,- ten miał bydż Monarchą 
ich. Ustawili na to Sędzi , którzy mie- 
li tego doyźrzeć : konie im naznaczono 
do tego biegania. Był tedy ieden mie- 
dzy nimi Łeszko chytry, który na dro- 
dze, kędy miały konie iić, nabił gwoź- 
dzi wziemię żelaznych^ ąbo niedźwiad- 
ków o trzech rogach, y sprzysypował 
ziemią, a konia całymi podkowami dał 
sobie ukować, dla ochronienia, takież 
oznaczył sobie ścieszkę osobną, iako- 
by chybiał onych gwoździ. Gdy czaa 
przyszedł ku bieganiu, wielkość ludzi 
zeszła sie jia to patrzyć. Leszek tedy 
chytry oznaczoną ścieszką pierwey do 

(1) Po fiwey woli, ^.yczUwego sobie. 
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fiłupa przybiczal, a drudzy zostali na- 
zad, pochroniiwazy sobie konie: za- 
czyni zawołali wszyscy: Tenci ie^t, 
którego naoi Bogowie sami ukazali ia- 
•wnie, y obrali go sobie za Pana. 



LECH VI. abo LESZEK 

MONARCHA POLSKI. 

•i- otym rychło Młodzieńców kilka, wy- 
szedszy sobie na przechadzkę z miasta, 
puszczali naimiech picszki, agdyieden 
2 nich puścił sie tym mieyscem abo szcie- 
Zdrada szką gdzie gwoździ nie było, a drudzy 
"°°**8ie pochroniili na gwoździach , tak ii 
ie sobie znog wyymowali, wygrał za- 
wód miedzy nimi, obiawili to Sędziom. 
Leszka tedy pierwszego końmi rostar- 
gnęli , a tego co do słupa pieszki (i) 
pierwey przyszedł za rana wybrali, 
y dali mu imię Loszko także , który 
acz był z prostego narodu, ale rządził 
R. P. tak dobrze, by się tez był miał 
urodzić w Królewskim domu : y nie- 
przyiaciele wszystkie przemógł. A miał 
to w obyczaiu, ii nigdy od siebie za- 
smuconego żadnego nie puszczał, iedno 
z dobrą myślą. Piianice nienawidział, 
maiąc takiego gorszego niz bcstyą: acz 

(1) Piechotą. 
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best3ra nie piie icno co sie iey chce , a 
człowiek piie nad chuć swoię y przy- 
rodzenie. Nigdy nie chodzit w koszto- . 
"wnym ubierze, iedno w prostym gra- 
łbym : lecz przy go^ciech abo przy Po- 
ciech, miał inne ochedoźne szaty, w 
kitory eh chadzał: aswoiestare, w.kto* 
rych przedt\ m chadzał niz był na ten 
Stolec wybran, nad sobą wieszał, aby 
«ie w pychę nie podnaszał, wspomnia- 
wszy skąd poszedł, a wiedział lako 
fortana ludźmi rządzi odmiennie na 
śwKfcie. Y trzymali ten obyczay dłu- 
go Monarchowie po nim. Potym iako 
długo panował, abo iaką imiercią u- 
mart> nie pisali nam starzy o tym: tyl- 
ko Niemcy Historyko wie naznaczyli > 
izby miał bydź zabit w bitwie od woy--ŁMŁ«*bit. 
ska Karła Wielkiego. Ale pospolita 
to Historykom niektórym , i/i wiecey 
pochlebnie piszą, niź prawdziwie, 
swoim Panom kwoli. To może bydź, 
źe Karzeł Wielki walczył z tym Le- ^^^^y 
szkiem, iako o tym llistorykowie walc»ył * 
świadczą, ktorzjr go zSłowaki walczyć nasiemi. 
powiadaią: a innych tam Słowaków 
na ten czas nie było, która yby tak da- 
lece w Nfemieckich kraiach panować 
mieli 4)procz tego Leszka. Piszą y to, 
zęby te Słowaki podbić miał pod swą - 
moc Carolus. , Ale y to nierzecz: bo 
potym potomkowie Carohi?owi o te 
kraie z nimi długo walczyli, iakootym 
niźeyy będzie. Tey woyny z Słowaki 
dokończywszy Carolus^ obrócił sie na 

10* 
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fiaska. Wracuisiwowi, Rogią. Frsy^ 
bj^wowi, Cessimiroiri^ yOcic, I>3r— 
^ironią, kton| sowieoiy Łussacyą* 
Prsem jslawo wi ^ Semowitowi, y Zie— 
morajsUwonriy MarcldąBrandebiirską, 
ckL Bnmdeborga tak rzcczoim, które 
miasto nasz j z wali Zgorzelec. W^isla^ 
dzierzal Miedzyboz, dziś zowią Magdę— 
bnrg. Sobiesław Dalc , dziś zowią Da- 
lembnrg. Wisjmir na brzeg a morskim 
dzierzal Wismarją, którą ieszeze zało- 
ijl Wisimir , potomek pierwszego £«e-> 
cha fandatora naszego. Takie y innych 
wiele miast, iako Brzemię, od brze- 
mienia tak nazwane , ix tam naszy zna- 
szali swe rzeczy: nnzŁnnebnrg, Ba- 
ko wiec ^ Niemcy zowią Łabek, Swe- 
rinam, Niemcy zowią Mekielburg, 
stąd iź gdy Cesarz Karzeł wziął to mia- 
sto pod Slowaki, dał goMekielowi nie- 
jakiemu, y Grofiem go tam ndzialat. 
Potym Rostok, Wcrle, Swanow> O- 
♦ strow, Cieszyn, Marlo w , PoleJow , 

Trzebcszow, Wologow, Ciasne, Wo- 
ły nes , Winete, Julin , ty wszystki 
były w dzierżenia naszych przodków-, 
które potym znie naglą pod moc Nie- 
miecką przyszły, y opanowali ie Fran- 
kowie , Sasowie, Turyngowie, Fry- 
zowie, Westphali, Uolandy, przez 
nicdbaloJć naszych przodków. Aczkol- 
wiek Eginatas pisze, ii ie Karzeł Wiel- 
ki z mocy Słowakom gwałtownie wy- 
iąl, dla nieposłuszeństwa, a ze tez Po- 
gany byli, a Niemcy iuź Chrześcrany 
byli na ten czas. Lecz Muciu9 pisze, 
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ii potym Ludwik Ludwików syn, a 
Karta Wielkiego wnęk, z nimi walczył: 
y te«o doktada ze mu szkody wielkie 
'W Niemcech działali , a drapiezą tylko 
żyli. Y przetoz ich zwyciężywszy, 
pokoy z nimi za pewnemi condycyami 
uczynił: a Książę ich oślepił, zęby mu 
szkody wiccey niemogt czynić , y na- 
ieźdzać państw iego. Otoź ia taK ro- 
zumiem, ze to który musiał bydiztych 
Łeszkowych synów. Mucius nie czy- 
ni wzmianki imienia iego, ale Paulus * 
Constantius zowie go Kaslisz. Toz ze- 
znawa Yitichindus, który pisze, ii 
długo czynili Polacy abo Słowacy s 
Niemcy o te krainy. Także y Crai*- 
cius to twierdzi , iź po Wielkim Karle 
nie rychło naszy Serbowie utracili te 
krainy , w których ieszcze do te^o czasu 
dosyć ich tam zostało , y swoim ięzy- 
kiem Slowieńskim mówią, chocia po- 
mieszanym z Niemieckim. Także Le- 
szek, rozdzieliwszy syny, zszedł z świa- L«f»€lc 
ta. Pochowan Pogańskim obyczaiem, *■"** 
w Saskiey ziemi. 



,o^ 



POPIEL PIERWSZY 

MONARCHA POLSKI. 

'to oycowsiey śmierci, Popiel starssy 
•yn Les%kovv wstąpił na Monarchią 
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stryiowie iego, upominali go, aby te- 
go poprzestały a K. P. przodsię wziął, 
y o niey lepiey radzif. Zonę takież 
lego upominali , moi^iąc : Przetośmy 
cię synowcowi za małżonkę dali> spo- 
dziewaiąc sie tego po tobie, abyś go ty, 
iako mędrsza, hamowała od tych zbyt- 
ków które czyni. JL ecz y ona boiąc 
sie tego, aby mimo syny iey, sibo mc- 
ia, którego z stryiow inuego nie wy- 
brali , zmówiła sie zmęzeui, kazała ma 
sie roz niemoc na śmierć: a gdy tak 
tłczynit, obesłał stryie wszystkij^ 
' powiedaiąc im, ii sie na smierc 
rozniemosł, y prosząc aby sie do nie- 
go ziachali , chcąc przcd-^nimi Testa- 
ment uczynić. Gdy przyszli, cieszyli 
chorego: on im dzieci yźunc poruczał, 
był płacz po wszystkim dworze^ ku 
wieczorowi prosił ich by siedzieli przy 
Ksiąlęu nim, a pili/? nim i iedli. Przyniesiono 
potruci. trunki ktemu przyprawione: napił sie 
sam napierwey z iednego kubka: a o- 
nym drugie przyprą wne z trucizną po- 
danO| gdy sie porządkiem napili, strze- 
gąc tego aby tam który zarazem nie 
padł, zm3rślił sobie, iź sie chce uspo- 
koić : prosił źcby mu ustąpili, aby mógł 
usnąć. Ustąpili wszyscy precz, win- 
szuiąc mu zdrowia. Gdy przyszli do 
gospod, r os palił ie iad, wielką boleść 
cierpieli , rychło pomarli. Gdy Pani 
Księ^^na usłyszała o ich śmierci , pomó- 
wiła iź ich Bogowie skarali, powieda- 
iąc to ; ze musieli co^łego nam myślić- 
y nie dała ick chować iedno w iezioro 
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^ymietać, z których ciał poczyniło sie^Mj»ty 

• iiff •'1. '« •». Królu xia 

^\ąrielkosc myszy, które sie rzuci ly na ,y 
X*opiela', y z żarty go y zamordowały, 
y lego zonę y syny^ których niemo- 
gli słudzy > ani ogniem , ani bronią o- 
ciegtiać: a chocia na wodę uciekali, 
'wszędzie ie myszy goniły: az nakoniec 
^arła dali od nich na zamku Krusziic- 
kiin. 

Tegoż czasu to iest Roku 84i, Łu-RoJn*®**- 
dwik Cesarz syn Karla Wielkiego u- 
marl: a po nim nastąpił Lotarius S3'n 
iego: którego bracia iego na głowę po- 
razili, az ledwie do Ac[uisgranu , a pO"- 
tym sie iednali. 



PIAST 

MONARCHA POLSKL 

MTo śmierci mizerney Popielowey, y Electia w 
z ioną y z dziećmi, ziachało sie Ry.K^"i»^<io . 
cerstwo do Kruazfice, ku wybieraniu 
nowego Pana. Długo około tego tra- 
ktniąc , nie mogli isie na iednego Pana 
Kgodzid wszyscy , y przeto roziechali 
sie zniszczyra. Wszakże gdy widzieli 
«we złe, ( bo postronni słysząc o ich 
niezgodzie, oburzyły sie na nie ze- 
wsząd ) ziachali sie tam znowu, iako 
JDługosz pisze , y o tym z pilnością ra- 
dzili, iakoby bez Pana dłuzey niebyli. 

11 
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Bjł na ten czas w Kruszficy Mieś*- 
czaniu rzeczony Piast, syn Koszycz- 
ków , Bartnik , drii^zy piszą i« Koło- 
dziey, człowiek dobry, prosty, yspra- 
"wiedllwy: zonę icgo zwano Rzepicłia: 
któremu sie na ten czas syn urodził. 
A tak ffabił wieprza , y beczka młodu 
nasycił:, na mianowanie syna onego , 
według Pogańskiego obyczaia. Przy-r- 
szli do nie^o dwa mężowie nieznaiomi, 
gdy ich niecbciano puścić na zamek , 
prosili Piasta by ie przyiąl w swoy 
dom. . On to rad uczynił, y dał sie im 
naieść y napić: prosił ich na mianowani " 
ny: postrzygli mu ono dziecię, y mia^ 
nowali Semowit, to iest Seyraowic, iz 
sie w Seym urodził. Naiadws^ sie y 
napiwszy oni mężowie^ podziękowa- 
wszy szli precz. Lud wielki na %en 
czas był w Kruszficy^ y uiemogli do- 
stawać żywności kupić : także do te^o 
Piasta chodzili w ooyczay kupowania 
żywności , ale on darmo dawat kaźde^ 
mu^ kto do niego przyszedł , onego 
wieprzowego mięsa, y miodu, co był 
na mianowanie narządził, tak mu spo- 
ro było, iź wszyscy nie mogli przepić 
onego miodu , ani mięsa praeieść. Wi- 
dząc on dziw od Boga, wszyscy rzekli: 
Co mamy innego Pana szukać, iedno 
tego , którego nam Bogowie obiawili. 
Y obrali go sobie Panem. Aczkolwiek 
sie z tego długo wymawiał , wszakie 
widząc Bożą wolą, nieprzeciwił sie im 
y został Panem ich. Trwało potom* 
siwo tego Piasta u nas, aż doKazimie*- 
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TKa "Wielkiego : z którego naroda ie- 
ssez^ ^ dzil są Xiąźęta w Śląsku, Brze-> 
skiey Legnickie ; a Mazowieckie nie 
^a.>vno zeszły/ 

Drudzy takrozumieią, iz Piast tym 
obyczaiem był wybtaii na Monarchią. 
O-dysie zjechało wiele ludzi naElcctią> 
a niemogli sie na iednego zgodzie,, y 
mieli sie iuź roziechać precz, bo zy-. . 
'WTiości nie mogli dostawać ^ rzekł ieden 
Senator, którego bjło tęskno przez Pa- 
na -• Wybierzmy luź tego naostatek , 
ktory«8ie do nas napierwey przewiezie 
przez to iezioro^ okrom zeaskieh płciy 
a młodszego szesnaście lat, przestali 
-w^szyscy na tym. Ten to P iast miał • 
pszczelnik na inney stronie ieziora , 
a na inney dom : będąc na ten czas w pj^,^.,^ 
pszczelniku^ nabrał wielką kadź mio-mniemanie 
"dn, na tśroz włożywszy rano napier-«elniey»7.« 
urey przyiechał do przewozu , wiachał*^*****^'** 
•w prum^ y wiózł sie do brzega. Sta- 



wazyscy czekaiąe kogo im Bog 
Piast dziwował sie ii so tak wiele lu* 



}o wiele Indzi na brzegu, iak miarz (i) 

im Bog da. 
go tak wiele 
dzi czekało , mniemał by chcieli miód 
kupować.*^ ft gdy przyiacnal do brzega^ 
przywitali go wszyscy Królem: oir 
mniemał by dla miodu., prosił ich by 
sobie równo dzieleli, iakoby sie wszy- 
stkim dostało. Takie ocego miodn 
wszystkim sie dostało po plastrze: y 
leszcze nalawszy w kadi wody , nsy- 



(1) Jakoby^ 
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cił sie z ostatków czysty miód, co wy^ 
pili, to inne wody nalali, ai sie wszy- 
scy pożywili, a tym obycsaiem był 
wybran. Działo sie to roku Pańskiego 

Rolcn 842. 34^. 

Wodziłoby sie b5'ło wszystko do- 
bre Piastowi toma y iego potomkom, 
lecz mu przekazali (1) synowie stru- 
tych stryiow Popielów, gniewem tym 
Az mimo nie wy orali prostego narodu 
człowieka za Pana : przeto im gardzili, 
a sami sie w Niemce obrócili z dzier- 
żawami swemi. Piast potym wzgar- 
dził Stolcem Xiązccym w Krusziiey, 
dla złych rzeczy które sie tam stały, 
Wifoit y przeniósł go zasic do Gniezna. Piszą 

PiMtow. ^g jjyj wzrostu krótkiego ten Piast, a^ 
miąższego: y przetoz go Piastą zwano, 
weźrzenia był nicźadnego (2). A był 
iyw 120. lat, abowiem iuz miął około 
70. lat gdy go na Państwo obrano, a 
przedsię królował około 5o. 

Roku 855. Lata Pańsk. 855.' po Lotharyusie, 
który do klasztora wstąpił, Ludwik syn 
iego był Cesarzem wyoran ; o którym 
to piszą, ie znaszymi Słowaki woyny 
nie małe wiódł, y one zwyciężywszy, 
Xiąźę ich poimał y oślepił : iakom tego 
pierwey dotknął. 



(1) Prxecivrili się. 

(2) Nie sspętn/, piŁyitoynjr. 
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SEMOWIT 

MONARCHA POLSKI. 

ędąc Piast zeszły w l^ciech y iesżcze 
za żywota swego zostawił na swemiey- 
sce syna icdnego Semo wita ^ który ze 
iiiź był doświaaczony w sprawach Ry- 
ccrskich , y ktemu wszystkie sztuki 
-walecznika dobrego miał w sobie, to 
iest, ze przywykł wszytkim niewcze-^ 
snościam woiennym, głodzie^ zimnu > 
gorącu, niewyspaniu, przyict był 
-wdzięcznie od wszystkich. Tcnze któ- 
re' bydź rozumiał godnieysze ustawił 
Hetmąny, poczynił Rotmistrze, towa* 
rzysze, lezclne, piesze, którzy sie ćwi- 
czyli doma pierwey, iako , a gdziektory ' 
miał stać w szyku. Y tak maiąc dobrą 
sprawę, umyślił zasię tych krain które 
byli Węgrzy, Niemcy, y Morawy pod 
Popiciem pobrali, dostać. A przyszło mu 
to na ten czas snadnie uczynić : bo Swa- 
topług Moraw^skie Książę walczył na 
ten czas z Ealbusem , y czynił wielkie 
szkody w Niemcech. A po Balbnsie 
zasię nastał Arnolphus Cesarz, a*oka 
Pańskiego 888 który wziąwszy na po-Rokn888. 
moc Węgry, poraził y zabił Swatopłu- 
ga , lecz gdy zasię Arnolph nie zapła- 
cił Węgrom służby, poczynili mu wiel- 
kie szkody w Niemcech. A tak gdy 
sie ci wyciągnęli walkami, dostał zasię 
awoich dzierżaw Sem o wit; y część nie* 

11* 
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mmlą Mon^Y wzi^ , y przyłączył k u 
Polsxce, co diiśzo wiemy Śląskiem^ to 
iest Opawski kray. Na ten czas leź 
Swatoboy, syn zabitego Swatopługa, 
i»ł.trapił Mełhodiusza S. Biskupa, który 
nawracał na Chrzeiciańską "wiarę Sio- 
waki, dla czego byt wasgardzon od 
swoich , aż naostatek szedł na puszczą 
y tam iywot swoy wiódł Pustelniczy 
'^ do śmierci: zaczym Królestwo Mo- 
rawskie na troić było rostar^niono , 
czcić posiedli Węgrzy, część Niemcy, 
drugą Polacy. Obrócił sie po tym S.e- 
mowić abo Seymowicz do Prus , po- 
brał także swoie krainy, które byli ie-r 
S o przodkowie utracili. Naostatek po- 
niósł zbroyną rękę swą na Potno rża- 
ny, Easzubiany, to iest na Słowaki, 
potomki ouycb braciey strutych , któ- 
rzy sie iuz w Niemce obracali , y do- 
szedłby ich byl (gdy go niechcieli bydi 
posłuszni, iako byli powinni) ale mu 
śmierć przekaziła. Umarł w Gnieźnii^ 
B«k«9ti.{amże poohowan. Miał lat 32. 

Lsta Pańskiego 901. Ludwik Trze*- 
ci po Ar nolphie został Cesarzem , któ- 
rego z Węgierskiey ziemie wybili Wę- 
growie, y Węgierską ziemie osiedli 
czwartykroć , którą iuz aź do naszycłi 
czasów trzymaią. Porazili go tym spo- 
sobem : Gdy bitwa przez siedm godzin 
całych trwała, tak iz ani ta strona ani 
drnga ustąpić chciała, ięli wrzeczy u- 
ciekać Węgrowie,, a' ludzie Cesarscy 
nieobyrzayuie ie gonić: y tak ich o- 
brociwszy sie y przyszedwszy prędko 
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^o sprawy niyli, aź musiał potym «o- 
l>ie<jesarz a nich okupować pokoy. A 
p-rzed sią pod tym pokoiem wtarsnęli 
mn byli do Niemiec, a potym do Fran- 
cyey y do^ Włoch, o czym na innym 
inieyscu pisałem szerzey. ^ 

Lata 9i3. po Ludwiku Trzecim Kon- Roku 918. 
xad został Cesarzem , którego czasu 
Państwo Rzymskie naprzód odPrancu- 
zow do Niemców przeszło. Ale wra- 
cam sie do Polskich rzeczy. 



LESZEK Vin. 

MONARCHA POLSKI. 

" wielką chucią na ten czas wybrali 
Polacy na Xię5two abo Monarchią Pol- 
skąLeszka Ósmego, syna Semowitowego 
w młodych leciech będącego , maiąc za 
to, aby był tych obyczaiow, sprawy, 
y fortuny, iako był ociec, ale iż prze 
lego młode lata przydali kniemu opie- 
kuny niedbałe y leni we, którzy zanied- 
bali tey woyny, którą był Semowit 
podniósł przeciw Pomorzanom, y Ka- 
szabianom, tedy tez y Leszek, chocia 
do lat przyszedł, wiccey miłował po- 
koy niz walki. Tak ze gdy nie mieli 
naszy ludzie niektórzy pokoia od Hen- 
ryka Cesarza, który był po Konradzie, 
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• 

niektórzy sie poddali Cesarzoinri, y try- 
but postąpili y y Brandebnrg to iest 

• Zgorzelec , na ten czas stracili. Y pi- 
sse to Yiticbindas^ iehy miał dwieście 
tysięcy uaszycb porazić lud Cesarza 
Henryka Wtór ego: czego nie pisano 
vr naszych Kronikach. Tenże Cesarz 
Czechy sobie miałby z chołdować^ u 
których Panem był na ten czas S. Wa- 
cław , as Bolesław nastał » który zabił 
brata Wacława^ dla panowania w Cze- 
chach^ aten mu sie naprzód przeciwił, 
y poraził Ottona syna Henrykowego , 
y Niemce wypędził z Czech : wszakże 
potym porazon. A potym wiele krain 
uaszy począwszy od Brandeburgu aż 
do Odry, przez zdradę Tiigumira^ stra- 
ci li. Wszakże Leszka Ósmego to nic 
nie ruszyło, y dawszy Niemcom po- 
koy, wolał z swemi walczyć, puścił 
sie z woyskiem do Pomorskiey ziemie, 
ktorey dostał , y zasię przyłączył do 
Polski. Potym ten Leszek umart, zo- 

• stawiwszy po sobie syna dorosłego Ze- 
momysła. Naznaczyli naszy niektórzy 

• lata których sie to działo, to iest ro- 
Rolni92I.^u 921. acz Hagek dobrze posiedź to 

chce mieć. 
]lok«M7. Lata Pańskiego 937. Ruś dowiedzia- 
wszy sie że na ten czas Cesarz Kon- 
atantynopolski walczył z Saraceny, 
. wtargnęli w tysiącu łodzi ( zowi^ to 
KonłtSu-^?^^ Kozacy Czaykami ) y nieoparli aię 
■ tynopolem.aż O Konstantynopole : wszakże po- 
rażeni od Greków, y ony łodzie ich 
popalono^ y same pościnano. 



/ 

« 
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ZEMOMYSŁ 

MONARCHA POLSKI. 

-Ł o śmierci Leszka Ósmego, wstąpił na 
iego mieysce Zemomysł , który sie tez 
nie wyrodził od przodków swoich 
niwczym , tak w obyczaiach do- 
brych, lako y w zachowaniu prze- 
ciwko poddanym. Frasował sie naio- 
n% , iz niepłodna była : wszakie po kil- 
ka lat urodziła mu s^na, ale ilepogo^ 
akąd więtsżą źałoić miał, zwłaszcza gdy 
przestała wiccey rodzid. Siódmego ro- 
Xn^ prosił na mianowaniny Panów o- 
kolicznych ( iako na ten czas obyczay 
byl ) do Gniezna, tam postrzyżon , da- 
no mu imię Mieczsław. A gdy wszy- 
scy siedzieli za stołem smutno ^ widząc 
Monarchę smutnego , przy pierwszey 
potrawie, .przyszedł poseł z weselem > 
powiedaiąc i^ dziecię przeyrzalo. Zdu- 
mieli sie wsz3'scy y nieprawie (i) le- 
szcze wierzyli , a matka biezawszy 
przywiodła go z radością, z dobremi 
lasnemi oczoma. Wielka radość była 
wszystkich ^oduiących, nie tak wiele 
dla tego dziecięcia, iako dla iakiegoi 
daru Bogów swych, według Wieszcz- 
ków icb> którzy coś nowego przyść ini 
obiecowali. Pisze Długosz, iz mu na- 
pierwey dano imię Mieszka^ iakoby 

(I) Kle supeinie. 



Cud. ; 
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rzekł, zamieszanie R. P. dla ślepego 
Pana^ ale poty m przemieniono Mi ecz- 
sław, to iest, iakoby z miecza sławę 
dobrą miało mi«ć todsdecię. BoFoga- 
lii rozumieli io sobie na świecką rzecz, 
którzy naw.iętsze swe dobra kładli I ^ 
"Wiktoryach, awdobrey sławie awey.- 
ano sie to rozumiało na zwycięstwo 
charta y śmierci , za przyiccieni krzfii 
świętego, który natenczas napierwejr 
przodkowie naszy przyicli. Gdy umari 
Rokm 904. pochowa n w Gnieźnie^ lata g64. 



MIECZSŁAW abo MIESZKO 

MONARCHA PIERWSZY CHHZE- 
SCIANSKI POLSKI. 

J^-l-iecssław abo Mieszko pocbowawszj^ 
cyca swego Zemomysla w Gnieźnie ,' 
Pogańskim ieszcze ob^czaiem, wstąpił 
na mieysce oyeowskie, z przyzwolę— 
nim wszystkich Rad, y sprawiedliwie 
sie z poddanemi obchodził, a żywot 
dosyć skromny y przjrstoyny wiódł r 
oprócz tylko tego ze siedm żon miał. 
co na ten czas w pogaństwie nie była 
rzecz sromotna: a to dla tego, aby tym 
więcey potomstwa miał: wszakże chcąc 
go mieć dostatek^ żadnego nie miał. 



a 
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• Byli iui na ten czas w Czechach y 
^>v Polszce Pustelnicy, Pielgrzymowio 
y Kupcy, którzy dobrze świadomi by- 
li Chrześciań^kiey wiary. A gdy nie- 
którzy służyli u niego na dworze, ra- 
dzili mu aby sie okrzcił, a iedną zoną 
mieszka}, obyczaicm Chrzeiciańtfkim : 
chceli mieć potomstwo.. Ustuchat ich 
rady. Opuściwszy tedy pogańskie io- 
i\y, posłał po zonę do Czecn, po cor- 
kf Króla Bolesława, tego co brata Wa- 
cława S. zabił, imieniem Dąbrówkę. Dąbrówka. 
Który na to przyzwolił, tym obycza- 
iem, iesli sie okrzci. Z tey przyczy- 
ny, okrzcił sie ]Vfieczsław w Gnieźnie, 
z wielką pompą y apparatcm , lata 966. 5JjJ[",^^s' 
Czechy którzy mu zonę przenieśli, „awy 
znamienicie odprawił y darował. Y prijicU. 
był z nie^o dobry Chr^reścianin : bo 
wnet kościoły zakładał, Praebendy na- 
dawał, Arcybiskupy ustawiał, iedne- 
go w Gnieźnie, drugiego "W" Krakowie, ^^'^^'^'j^ 
W Gnieźnie napierwszym był Arcybi-gniJ^n^J. 
skupem Yilibalmus Francuz, Herbu łkle- Ar- 
Grucini: którego Herbu we Frlincyey «>'"■{'"?- 
lost leszcze pełno , y także le tam zo- j^owski*. 
wią Crncini. W Krakowie naypier- Crucini. 
wszym Arcybiskupem byt Prochorus 
Włoch, krzyż takie za Herb nosił. 
y stądźe rzadki Herb iest unas w Pol- 
szczę , któryby Krzyżyka iakiego nic- 
zniał w sobie , które podobno abo im 
ci Sisknpi rozdawali, abo ie tez przod- 
kowie naszy za przyicciem wiary Chrze- 
ściańskiey do Hefbow swych saipi so- 
bie przykładali. Jakoźci w Toporze, 



Il8 KROKIU POŁSKIST 

rozumiem^ ma bydź w oney dzinrce 
krzjiyk. Y stądzeć niektórzy tak to 
Tozumieią^ zęby s wiarą chrzeiciańską 
dopiero u nas y Slachectwa y Herby 
nastała , tak iako w Litwie : Ale by- 
ły iuz Herby, lecz bez kr«yzykow. 

^ItlT Bnigie Biskupstwa zalozyl w Po- 
znaniu y w Smogorzowie abo w By- 
czynie, bo tak pierwey zwano, ktorc 
stąd przeniesiono do Wrocławia: po- 
tym w Kruszficy , które za czasem prze- 
niesiono do Włocsławia, hsló, Wisłę, 
Płockie, Clielniieńskie, Lubuskie y 
Kanfienieckic , wszystkie opatrzył do- 
chodem słusznym, skądby mogły poczci- 
wą żywność mieć. 

Acz pisze ieden stary Anonimos , iz 
nie zrazu Arcybiskupa w Krakowie, 
ale Biskupa pierwcy, fundowano, a 
naprzód miałby tu b vdi Arcybiskupem 
Aaron Opat Tyniecki, za Mnicha Ka- 
zimierza, po którym tei rychło t^^^ 
drudzy zaniedbali, zwłaszcza Lamper- 
tus ZuIa , który zaraz po nim był Kra- 
kowskim Biskupem.. 

Chelmicńskie Biskupstwo y Płockie, 
wątpię aby na ten czas od Mieszka by- 
ły ustawione, alepotym, gdyi pod ten 
czas wChelmieńskim jcraiu ieszcze Pru- 
sowie pogani panowali. 

Egidins naprzód Kardynał Biskup 
Tuskolański przyiechał do. Polski u- 
stowiać Biskupy, takie Ksifźą inną, 
niewiedzieć ieśli poń posiano ; czyli 
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jsain T^apieź Jan XIII. roskazał mu tn 
^rzyiecnać. 

&£iedy tymisz Biskupy, był tezJor- J^f«^*n 
Ąax% Biskupem iednym , ale tego Kro- ■**^"i*- 
nika nie dokładała iakira. Frzetosz tea 
^om musiał z Włoch do nas zatym Bi- 
.skTipem przyść, a nie z Hordy, iako 
niektórzy rozuinieią, mieniąc> zęby tu 
Tatarzyn ieden miał przysc, ktoremu- 
ł>y Kroi miał nadać te ti^zy trąby za 
Her"b , a to względem pewney posługi 
iego, a miasto Ordyńca^ Jordanem na- 
rwać. Ale dawnicy iuz u nas ta Fa- 
milia była , a niz Tatarówie przyszli 
jdo Tauryki. Podobieństwo wielkie ze 
z Włoch przyszedł ten tu Herb, iakoi 
go tam naydzie dosyć. Maią bydź trzy 
Trąby oprawne złotemi obręczami , Trąfcy 
w czerwonym polu (Nr. 3i. tabl. i). ***^''** 
Pisze Długosz, ze w tym domu ludzie 
bywali nie chytrzy y pros'ci. 

Po Wilibabhie Arcybiskupie Gnie- 
żneńskim był Włoch drugim Arc^b i- ' - 
skupem Gnieznenskim z Familiey Ko- 
lumnow Hatto abo Chąrno, który no- 
sił Kolumnę abo słup kamienny za Herb Kolumna 

^ I ^ • 1 "^ lx Herb, 

a na wierzchu na nim korona złota 

( Nr. 3:^ t. i ). Po tymże Arcybisku- 
pie, bo nie długo był zyw^ piszą tyl- 
ko rok, nastąpił Robertiis drugi Włoch, 
z familiey dawney Rzymskiey Yitteli- 
now, którego brat Paulinus miałby tu 
zamnoźyć familią swą, co Ciołka za 
Herb noszą. Ma bydź Ciołek czerwony, ^"1«^ 
w polu białłym(Nr. 33. t. i ). Bywali "^'*^- 
to ludzie pobożni y siły wielkiey. Po 

12 
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Frocbornsie tez WłocLn Arcybiskn- 
pie Krak. nastał Pr oku ]pfa. ILiecz y ten 
nie długo zjw był. 

Polacy przyiąiv8zy "wiarę Chrze- 
^ciańską, potiukli obrazy.Bałwańskie^ 
w których Czarty chwalili żst Bogi, 
wszędzie po miasteczkach^ y po wsiach 
drugie popalili , takief wszystkie mo- 
dły pogańskie zagubili , •J)rzez edykt 
abo roskazanie Książęce^ ustawiwszy 
na to dzień pewny, to ieat dzień 7. 
Marca. Które Bałwany, pisze Miecho- 
wita, ie ieszcze ich wiaział t. ^J ta- 
kowe potłuczone w kościele u S. Troy- 
ce w Krakowie^ gdzie długo tak ns. 
ziemi leżały. 

Za tegoż to Mieszka w Krakowie 
nad Wisłą, gdzie dzii Klasztor Panień- 
ski S. Jagnieszki, był koić 10} pogański, 
z którego tez Mieszko kazał wyrzucić 
Bałwany czartowskie, a Pasayą Pana 
Chrystusowe rytą wstawi^?. 

Za mey tez ieszcze pamięci hylten 
obyczay u nas po wsiach , ix na Białią 
Niedzielę poicie topili Bałwan iedcn? 
ubrawszy snop konopi abo atomy w 
odzienie człowiecze, który %vszystka 
wieś prowadziła , gdzie nabliiey był^ 
iakie ieziorko abo kałaia, tamie ze- 
brawszy z niego odzienie , wrzucili do 
wody,^ ipiewaiąc załobliwie: Smierc' 
sic wiie po płotu, szukaiący kłopo- 
ta, etc. 

Potym co naprędzey do domu od 
tego mieysca bieieli, który abo która 
sie w ten czas powaliła abo powalił/ 
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"wrozlcę tą mieli , iz tego roku umrze. 
Zwali tego bałwana^ Marzana, takbym Mariana. 
rzetł, ze to był Bog Mars, iako Zie- 
waana^ Diana, a Dzidzilla^ Bogini 
Vetnas, y Jessa^ Bog Jo wis ; a Niaj 
Boc piekielny Pluto, które oni oby- 
Gzaiem pogańskim za Bogi chwalili, y 
kościoły im budowali > lasy poświęcali 
dni pewne święte ustawiali , ofiary 
sprawowali, y ku czci ich biesiady y , 
tańce stroili. Jakoż pisze Długosz^ ze 
ieszcze za niego, o Świątkach zwykli 
sie byli ludzie schadzać po wsiach , 
tak mężczyzny iako białogłowy, y dzi- 
iwne tańce wymyślać, kwoli im : a zwa- 
li to pospolicie Stado. Pisze tenże ****** 
du^osz, ze tez w Gnieźnie stał długo 
kościół S. Ni je. ,Mieli ie.szcze y dru- 
gie swe Bogi^ iako Lel^ yPolela, któ- 
re niektórzy rozumieią za Castora y^ 
Poluxa, chwalili za Boga y Żywot, 
Pogodę , Niepogodę , którą zwali Po- 
cŁwistem, ą dziś w Mazowszu zowią 
ieszcze Poćhwiiciel, chwalili y Pioruna, 
Ruś zwłaszcza , iako y Stryba, Chorza, 
Mokossa , a Pomorczycy Radogosta , y 
Swatewita, y Prowa. Także wiele 
innych tych błazeństw pogańskich 
hyło, 

A gdy. sie tak pilno stasał na tęn Bolesław 
czas Mieczslaw o Cfhrześciańską wiarę,wdurod»il. 
urodził mu sie syn z żony Dąbrówki, 
ktorćmu dano imię, z oyca .matczyne- 

fo, Bolesław, bo tak imię miał Dą- 
rowczyn ociec, co S. Wacława brata 
zabił ale iuź był umarł na ten czas. 
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Roku 961. Działo sie to Lata 96^7. Potym tez nie- 
Dąbrówka (}}t] go umarła Micczsławowi zona Dą- 
umwlft. ]jrowka, białaglowa cnotliwa. Po- 
chowana Clirzcścianskim ob3'czaiein w 
Gnieźnie. Ta zawzdy chodziła w wień-»» 
^. CU y w koronfe, przeztowlosa iako 
dziewka, głowy nie przykry waiąc. 

A gdy przyszedł tn latom Bolesla— 

lis,, ożenił go ociec za żywota swego , 

Jafl;t». poiął Judytę córkę Węgierskiego Xią— 

żęcia Gieze. Dał tez Mieczslaw swo- 

Adlejdft. -c g-^gjj.c Qjezy, Adley^ę , kiedy mii' 

ii.»^»:- pierwsza zona umarła. Ta Adleyda. 
Cb«eśoi- przywiodła męża Giezę do tego, ze sic- 
«»>• okrzcił. Acz Węgrzy inaczey w swo- 
iey Kronice marą, mieniąc, iz u nich 
pierwey wiara Chrześciańska nastała, 
ale -często odstępowali od niey, a na 
pierwsze błędy następowali wielekroć.- 
A takpirrweyunasChrześcianstwona- 
stało^niz w Węgrzech, w Czechach zasię 
pierwey niź u nas. Tegoż czasu do Kru- 
5zfice napierwszy Biskup przyiechał, 
Lucidus nfciaki ze Włocn , który no- 
sił za Herb Miesiąc biały, a na nim 
czarna głowa końska, na polu bru- 
dnyji ( Nr. 34. t. 1. ), zowią. ten Herb 
ATHlAnau^tba Luna (1). 

MieczsUw Potym Mieczsław posiał do Rzyma 
poftlst do Papieża Benedykta Siódmego, Lam- 
'ro'^**" perta Arcybiskupa Kraków: Trzeciego, 
'*"^' o Koronę Królewską prosząc: a tego 
fez czasu Kroi WęgierskisStephan po- 
siał był po nic : którą acz Stepfaan » 



(1) Biały ufKyc. 



Pap£e2v otrzymała ale Mieczsławowi* 
iey niechcint dać Papież^ ńienfaiąc niii 
do końca^ aby prawym Ciió-ześcianinem 
"bydź mial^. 

Na ten czas byl w CzeehaicR Bisku- S. Woy-- 
pem Praskim Woyciecby z miasteczka "*^ '' 
rzeczonego Lubicza , cztowick święte- 
go żywota y nauki dobrey: oyca iego 
xwa.no tam Sławnik^ który za Herb* - 
biaHą Rozą nosił (Nr. 55. t. i.), amat- 
Ibę Strzeiy sławę': szlacheckiego rodu 
obole. Tenże gdyCzieby karat steąo,' 
ie cłiociaż sie iuz byli pokrzcili^ ie^ 
dnak pogańskim obyczarem zyli^ TP^ 
kilkn źon miewali , grozili mu gartem^ 
Szedł tedy do Rzyma , . a %am w Kla- 
sztorze S. Boiiifacyusa mieszkał siedm 
lat^ z towarzyszem swoim Gaudencyu- 
aem. Po iego. odeszciu^ rzucili sic na 
iego dom Czechowie, pobili mu bra-** 
cią, których tam było pięć, Sobon> 
- Spicimłr, Sobiesław, Zimissa^ y Cze-» 
sław. Jedenże ten zosfiał, który tu w 
Polszczę sfnzył, Poray, którego po- Por»y^ 
tym Kroi Bolesław opatrzył dobrze 
maiętnością, A od tego idą'^v Połszce 
Poraiowie, którzy Roią białłą w czer- 
wonym polu noszą. 

'Fotytn Woycrech S. z rozkazania- 
Papieskiego ,' przyszedł zańę do Czech 
z towarzystwem swoim , zwłaszcza z 
Chrystyanem y Papatem , maiąc tez z 
sobą kilką Mnichów Kaznodziei. Po*^ 
tym szedł do Węgier, mieszkał tam rok, 
iiawracaiąc y krzcząc ludzie^ iakoz 
tenże, powiadaią, okrzcit byt Stepha- 
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na syna Gcyze. Ztamtąd prsysaedt do 
, Polski, gdzie przyict wdzięcznie od 

d^h Ar- ^^"y*^^^''' ^*^^^' nauczał, ykrzcił w 
cyiiUkii- P"l»2ce. Także gdy umarł BoLertas 
pemGnie-ArcybisknpGnieźneuNki, naiego miey- 
sneiiłkim. ace S. Woycicch byt obran, roku Pań- 
Moku »9«. akiego 996. Ale nie dJugo tu poby- 
Gaoden. wszy, Z Papieskiego rozkazania, szedł 
ciut Arcj-do Prus nauczać wiary Chrzesciańskiej, 

GlTieiHeń-^^^^^^^^^^y ^a «wym mieyscu Gau- 
■kim. dencyusa towarzysza swego, który byl 
Roku 999. takie Rozycz. Roku Pańakiego 999. 
przyiechawszy do Prus nauczał wszę- 
dzie sf o wa fioźego , a gdy go -przewo- 
źnik przewiost przez rzekę Ossę, Psał- 
terz iął odmawiać^ gdy wtenczas z ty- 
łu iedcn cicho szczedszy j okrutnie ^o 
wiosłem miedzy łopatki uderzył. Tak- 
s w ^^ wszystkę ziemię Prnską przeszed- 
ciechMl ^«y. gdy przyszedł ku morzu zabit 
bit. od 'Pogan, z naprawy Kapłanów ich, 
u miasteczka rzeczonego Romowe, dnia 
23 Miesiąca Kwietnia Roku tegoż 999. 
Młccsilaw Tego lei Roku umarł Mieczsław, y 
unarł. pog^^ehioa w Fozn^nin, z seałoscią y 
płaczem ludzi wszystkicb. Doczeka! 

Sotomka po synu, Mieczsfawa takie 

.u& ^ 'r*^" MieczshiMr ustawił to był iź 
Fohki. gdy czczono we Mszą Ewangelią , ka- 
idy do pul^ miecza dobyta co znaczyło, 
ze byl każdy gotów umrzeć dla wiary 
Chrześciańskicy. Gdy zasic śpiewano. 
Gloria Tihi Domine (1), wetknęli do 

(1) Chwała Panu. 
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pochew miecze , j trwał ten obyczay 
-w Polszce barzo długo. 

Za tegoż Króla dwa marszy przyszli 
byli do Polski, mieszkali nad Dunaycem 
Tzeką, Benedykt, drugi Swierad. Be- 
nedykta Węgrzy zabili o chrzcsciańską 
wiarę, ale Swierad w Klasztorze umarł 
w Węgrzecb, surowy zakon wiodąc. 

Tegoż czasu tez Rui naiachała wodą 
do Konstantynopola, ale ie na głowę 
porażono, iako Zonaras pisze. Acz ie 
tam on powiada wyniść od góry Tau- 
rus^ ale raczey miał rzec z Tauriki, 
gdzie około Rui wszędzie mieszkała. 
O których iz mi tu prziydzie często 
wzmiankę czynić, przeto z początku o 
nich będę pjsał. 



o RUSKIM NARODZIE. 

Jtliii 'stądby to imię miała ^ rożne są o 
tym zdania ludzkie. A bowiem Kr oni-, 
karze naszy starzy^ iako Długosz y 
Miechowita, takrozumieią, że odRa^j, / , , 
sa , brata ab o wnęka Lechowego , są "ową? 
tak nazwani , co żadną miarą bydź nie 
może: gdyż Ruiiest dobrze starsza (ia- 
kom to dostatecznie , pisząc o początku 
narodu naszego pokazał") a niż Lech 
przodek nasz tu przyszedł. To bydź 
może^ źe ten Rns wnęk Lechów, o któ- 
rym onipowiadaią^ mogl panować nad 
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Rasią: ale Rui iaz tak day/mo Rnsią 
cwano. Są tez drudzy co' ie od mia- 
* steczka Rnssy^ niedaleko N'o'virogToda 
"wielkiego w Moskwie^tyiii imieniem 
2Wać chcą: a drudzy odirussycłi włosów, 
z iakimi dziś nay więcey Ruanaltow u- 
źrzy5z. Drodzy ią ter od Pliet Rusy- 
jnsL potomka Chamowego wyi^odzą , ia- 
ko Seweryn Dominikan w Gen^alogiey 
Pana Chrystusowcy, którą nie dawno 
wydał w Rzymie. A drudzy od Książę- 
cia Ros, którego u Kzechiela w piśmie 
S. nayduiemy. Lecz to napeyrnreysza, 
ie od rozsiania, rakom pierwey pisał, to- 
imię maią. Jakoż tak sfe barze byi ten 
naród po świecie rozsiał, ze część wiel- 
ką Europy y Azyey napełnił. Skąd 
znać, ze to naród był waleczny, ieno 
ie pisać nie rychło nawykli ialco y iny 
y przeto nic dawnego o sobie powie- 
dzieć nie umieią> "i dopiero stąd Kro- 
nikę swą zaczynaią. Że ti^zey bracia i» 

Kij. nich, to iest Sciek, Kii, Korę w, na- 
^**w P''^^^ poczęli panować, a siostra Le- 

***^' beda. Kij założył miasto y Zamek nad 

rzeką Niejjrem, a przezwał od swego 

KijAwmia-ju^ienia Kijow gdzie iJdst y dziśMetro- 

* "* . polit wielki Biskup ich Leiy tp mia- 
sto w równym polu , nad samym Nic- 
prem. Zamek na wysokiey górze, tro- 
chę obdal od Niepru, ktorjr iest dwą- 
kroć więtszy nizf Krokowski; Baszt mar 
siedm niemałych, a tych wieź mniey- 
szych bez liczby wszystko drzewianyćht^ 
parkan także drzewiany a ziemią mo- 
wany. Jest kościołów w mieście y okoio^ 
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fil fas ta' cudnych dosyć. A wal od rzeki 
do i*zeki opodal od miasta , którego iest 
ua pułtory mile wzdłusz, skąd /nać, '/.c to 
Biiasto kiedyś barzo wielkie było. Dra- 
fti brat 8eiek, założył Zamek nie dale- 
ko Kijowa, nazwał od swego imienia 
Sciekawica. Korew trzeci brat założył 
Zamek Korewice. Mieli zasię swoie 
Xiąźęta, którym rozdawali krainy pu- 
ste, ku budowaniu Zamków, iako Ra- 
dzim , od którego- wezwani są Radzim- 
czanie^ nad rzeką San<, Wiatko, od 
którego Wiatczaute, nad rzeką Wol- 
Łą, Dulęba, od którego Dnlebanie, 
nad rzeką Bogiem , dziś sie zowłą Lu- 
kanie. Potomkowie Kijowi byli Oskald 
a Dir, którzy rozszerzali Państwa na 
"pulaocy : a Xiązcta ustawili nad sobą 
z inszego narodu, dla tego aby niefol- 
gowali bratu ani swatu , ani żadnemu, 
co kto zasłuży. A było tych Xią'/ąt 
trzey: Ruryk, Syneus, yThruol, któ- 
rzy szH z narodu Warego^w, który 
ter naród bez wątpienia był Słowicii- 
ski, y musieli gdzie blisko morza mie- 
szkać, które ieszczc dziś Moskwa Wa- 
reckim zowie. Pierwsze Xiąze Ruryk 
był w Nowogrodzie, drogi Syneus bj'ł 
na białłym Jeziorze ; trzeci Truol był 
na Iżborsku. A to sie działo roku od 
iiarodzenia P. Chrystn80wego^865. Po 
smicrei tych dwu, naostatck Rurylc 
sam panował we wszystkim, aposmier- 
ei Rurykowey, syn iego Geor. len 
zabił Oskalda^y Dyra zdradą , Xią2ęta 
Kijowskie, y posiadł ich państwa. A 
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fiy dań wielką na Indziis ustawił , xa— 
iii go Drewlanie^ a postali do iego 
ioii j Olhy , ieiliby chciała iść za icłi. 
Xiąze Niskina. Ona^ iako chytra^ o- 
biecała to uczynić, ieśli donieywdom.. 
przyiedzic ślubu brać. A gdy iechali 
Drevlaaie£)x*e wlanie z swym Xiązeciem do niey, 
zasadziła na nie woysko lodzi na takim 
micyscu , gdzie Dre wlany do. gruntu 
pobiła, i rozmaitemi mękami dręczyła , 
mszcząc sie swego męża Geora. Potym 
syn Georow a Ol kin Swatosław, "gdy 
dorosły przywiódł Drewląny zasię ku 
swemu państwu, y dań dawać ułożył. 
Ta Olha icździła do Konstantynopola, 
wiary chrzesciańskiey wyknąć , y tam 
%iiU »c o^rzciła, a imię ley dano Helena, 
Ckne- ^dy iachała z Carzygroda , błogosławił 
tfeUakt ley Patryarcha^ mówiąc : Błogosławio- 
- naf ty miedzy niewiastami Haskimi. 
Ale iey syn Swiatostaw niechcial sie 
okrzcic^ który zwalczy^wszy Drewląny, 
obrócił sie na Kozary , ktory^ tez na- 
ród Ruski był^yT^ziąl pod nimi Zamek 
rzeczony Białowieża.* A potym walczył 
z Bulgary, posiadł icb zamków 80. uło- 
żywszy na nie dań. Zasię ciągnął do 
Grecyey , którą woiował. A w ten ć^as 
mu Pieczyngowie Kijów obiegli , ze 
zona iego ze trzemi syny umarła od 
strachu. Usłyszawszy Swatosła w, wró- 
cił sie kuKijowu , a Pieczyngowie tez 
_ . przeciw ierau szli: poraził Kur Pie- 
*gfcit*^czyng Swatosława, i samego poyma- 
wszy, uciął mu głowę , a dal ią opra- 
wić w złoto zktorey pił, iako ziedney 
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czasze. Tegoż sm Włodymirz wtar- Włody- 
goąwszy do Polski wziął był Mieczsła- ""*• 
vrowi Przemyśl , Czerwone y inne. A « 

po tym do Grecyey szedt, y tam wziąt 
Kol^szon. Tenże brata Jaropołka zabiła 
V Kijów pod nim wziął, walczył y z 
I^ieczyngi , a gdy o rzekę tylko rzeczo- 
ną Rubiessa z nimi był, wyiachat ie- 
den mąź z woyska Pieczy ngo w, dosyć 
urodziwy y meźny , powabiaiąc na rę- 
kę któregokolwiek z woyska iego, o- 
brał sie tedy Rusią ieden , chopek nie 
•wielki ale mężny y wyiecŁał przeciw- 
ko niemU} którego gdy lekce sobie wa- 
zj^t Pieczy n^, zabił go Rusin. Zaczym 
Pieczyngowie odstąpili. A Włody- 
mirz na tym mieyscn zbudował zamek 
Peresław, przeto ze ztamtego mieysca 
tenx mąz byf. Potyra rychło zasie Fie- 
cz}rngo wie wtargnąwszy do Rusi pora- 
zili Włodymirza , tak iż uciekaiąc le- 
dwie sam garła niedat: aż przypadwszy 
do mostu, skrył sie im iakoiS pod most, 
y tak uległ przed Pieczyngi. Którzy 
zwoiowawszy Ruskie kraie, z plonem 
Triel kim wrócili sie do domów swych. 
Był namawiań ten Włodjrmierz od Ta- 
tar, aby wiarę ich przyiąt, niechciał: 
Zy dowskiey też niechciał , teżyŁacjń- 
skiey niechciał: ale Grecką przpął. 
Abowiem gdy żądał siostry u Bazyliu- 
sza y Konstantyna Greckieh Cesarzow, 
odmówili mu iey, powiedaiąc iż iey 
niegodzien, ponieważ nie iest Chrze- 
ścianinem, y przetoż sie obiecał okrzcić. 
A gdy przyiechał do Carzygroda, ol- 
snął na oczy : postał do Fanny skarżąc 
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kuty, bo "był dał zabić iednego Grabię 
o żonę. Przylot wdzięcznie od Bole- 

0»y- sława , bo tez byli sobie powinowaci j 
y darowan znamienici e , to iest, slui" 
bą stołową złotą y srebrną , y szatami 
ozdobńemi. Chcąc tez to Cesarz Bole- 
sławowi, tak wielką wdzięczność^ któ- 
rą mu okazał, oddać. Królem go y to- 
warzyszem iunycli Krolow nazwał, y 
koronował, y od wszelkiego posłu- 
szeństwa takież dani, ktore^ zwykli 
Królowie Clirzeiciauscy czynić Y da- 
waćCesarzom, wolnym uczynił. Tam- 
ie go zarazem koronować przy cere-» 
moniach kościelnych, które Arcybi' 
skup Gniezneński Gaudencyus spra- 
wował; y ten zwyczay potomkoni 
swym wszytkim Arcybiskupom Gnie- 
zneńskim koronować Króle Polskie zo- 
stawił. Ktemu Królowi Bolesławowi 
Cesarz darował gwoźdź ieden> ktoryn* 
było przybito Pana Chrystusa na krzy- 
żu, y włócznią S. Maurycego^ iktore 
ieszcze są te rzeczy na zamkii 'W- ko- 
ściele Krakowskim. Wziął tei, Cesarz 
ramię S. Woyciecha : które ieszcze i^st 
w^ Rzymie, na wyspie, w kościele S. 
Bartłomicii, Y aby tym ieszcze wif- 
tsza przyiaźii była miedzy nimi > zmo- 

Rjx«. wili tamże w małżeństwo Ryxc^ ie- 
szcze małą , córkę Hesona Euf ryda Wo- 
iewody Ryńskiego , Miec^sławowi sy- 

' nowi Bolesławowemu,ktory luz miał lat 

K«ic« Woi.^2 Działo sie to lata Pańskiego looi. 
Odprawiwszy te rzeczy Otto Cesar** 
puścił sie prosto do Rzyma , aby tafl? 
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nslpokoił rozruchy nowe, które aie 
^asxa}y około wybierania Papieża. A- 
"boMrietn Creścencyu« nieieki wielki 
l?a"n Rzyinski , wybrał był innego Pa- 
pieża, a Cesarz tez innego: to iest 
Grzeąorza Piątego. Przetoź Cesarz z 
"woyskiera przyciągnąwszy, obiegł 
Xtzyin, do&tał Crescencyusa , okrutnie 
go zamordował. Zona i ego była nad 
•wrszystki we Włoszech eony nacu^ 
dnieysza, y barzo chytra, miała sie ku 
Cesarzowi , a on tez ku niey : słali so- 
lnie upominki : naostatek chcący się 
pomścić nad Cesarzem męża swego, po- 
słała miv rękawice barzo subtelney y 
kosztowney roboty , y zapieczętowała 
w liście, namazawszy ie:trucizną; gdy 
ie wdział na rękę, zaraził sie od iiich, 
y umarł. 

Tenże Cesarz uirtawił w Nicmcech 
Kurfirstow abo elektorów sześci , kto- Karfier- 
rzyby tylko sami wybierali Rzymskie- «'o**«- 
go Cesarza: to icst to Arcybiskupy, 
Koleńskiego, Trewireńskiego, Mognn- 
ekiego, a Książe Saskie, Woiewodę 
Ryńskiego, y Mars^abię Brandebur- 
akieco j ku ktor j^m potym Cesai z Ru- 
doltt przyloz) ł siódmego. Króla Cze- 
skiego. Po śmierci Ottona Cesarza ^ 
wybran był Henrykus Ba warczy k. 

Łata ioo3. Bolesław posiał do Bole-Roku 1003. 
sława Króla Czeskiego, dowiaduiąc sie 
od niego, przeczby mu Hetman iego 
Krassota Suchorucki szkody poczyniłWoyna do 
około Kiecka, w Śląsku: niepomniąc ^"* ' 
nic na powinowactwo które mieli mie- 
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dzy sobą^ ani na icdnoić i^zyka^ y ro^- 
'dzaiu Czechow a Polaki. Aczkolwiek 
Hagck pisze; zebr mu y Kraków miał 
był wziąć tenże Krassota » y Bolesław 
ieby go tam miał dobywać. Ale to oie- 
podobieństwo wielkie^ ani tegoiadcn z 
naszych pisat. Wszakże gdy A^rol Cze- 
ski mało tego sobie ważyła Kroi JSole- 
sław zgromadził wnetze lud niemały 

Srzeciwko iemu: z którym sie puści] 
o Czech, paląc y pustoszącj wsz^ 
dzie. Co widząc pospolity lud. pod- 
^'"••^JJ^^dawali sie mu dobrowolnie^ tylko co 
***** mu sie Praga oparła Miasto glowue 
Czeskie: wszakże go dobyta y wzia^. 
A potym Wyssegroda, gdzie sie był 
Bolesław z synem Jaromirem zawarł , 
dobywał , około którego lezat dwie le^ 
cie : wszakże naostatek musiat sie mu 
poddać, gdzie dostawszy Bolesława^ 
dat go Kochanowi i innym Wierszow- 
com w moc , którzy go oilepili^ aby wic- 



Ci Wierszo wey byli ,wielki«y Fa- 



ccy ^^^ woiowaŁ 
uYoJly. .Ci Wierszowi ^ 

miJiey w Czechach y wMorawie^ tak 
iź za panowania Mnasta Ksiązccia Cze- 
skiego , ieden znijch chciał bydź Ksią- 
żęciem Czeskim, wszakże mu na zły 
koniec przyszło, az sie sam musiał 
swym mieczem przebić, iako y drugim 
potomkom ich, co także dołki podPa- 
ny swemi za wżdy radzi kopali. Yprze- 
toz sie swainili byli na nie XiążęU 
Czeskie , tak iz im przychodziło do te- 
go, ie ich ^inano gdzie moiono dostać: 
a nawet y dzieci ich^ y przetoi sie rez* 
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l3:ieźeli po cudzycli stronach. Nosili 
aslotą "W ierszę za Herb, tyin sposobem „?*°** 
iako ią tu kładę: ( Nr. 36. t. i. ) skąd ^•JJ'* 
jTzeczeiii Wierszo wcy. A nie tJrsini, 
X2a czym sie Kronikarze naszy barzo 
ni3'lą; a nawet sami sobie są przcci- 
^viriii w tym ^ gdy ic RanitaS' abo Vcr- 
souicios ''piszą: bo B^wicz u nas iest « 
Herb inszy , a Wiersz o w czy ti*2 iussji. 
^rsoiiecios by raczey mieli pisać, ie- 
śliźe ie za iedno mieć chcą z Rawicza- 
mi. Ale icb tak ani Kroniki Czeskie 
piszą, y Wierszowcami wszędzie od 
początki^ aź do końca zowią, y Wier- 
szę Herb im daią, którą Racibórz do- 
piero w r. 1160. tak iako o tym Diibra- 
Tiius pisze, porzucił, y dwie siekierze 
na krzyż na długim toporzysku (Nr. 37.Bra«iacice 
t. 1.) od Fryderyka y Przemyśla Ksią- ***'^' 
iąt Czeskich gdy z Konradem walczyli, 
za znaczną swą postugę wziął, abowiem 
za iego pomocą, którą miał z Polski, 
nieprzyiaciela swego porazili. A to 
dlatego uczynili, aby luz za odmienie- 
niem Herbu zadney waśni Książętom 
iiiezostawalo na ten dom. Do tegoż 
mu darowali zamek na granicy Bawor- 
sk i ey, który zowią Prynda, ybył dłu- 
go wdomuicli. Bradacicami ten Herb 
zowią Czechowie. A od tych urośli 
u nas Okszy cy^ którzy siekierkę za oksza 
Herb noszą: ma bydź w polu czerwo- Herb. 
nym (Nr, 38. t. ij. Pisze Długosz ze 
ludzie w domu tym bywali chełpliwi y 
chytrzy. 

i3* 
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Temuż Kochanowi Wierszo wcowi 
polecił Kroi Polski Czeskie , Księstwo 
y Morawskie, pod przysięgą, y Jaro- 
mira syua Bolesławów ego , a z sobą 
wziął Óldrzyclia do Polski. Potym Ce- 
sar* Henryk Baworczykv|)i'zyczy nił &ie 
OlAnyckdo Krola za Old rzyć hem ^ ,^'^y 8^ Kroi 
mmom. P^ścił wohio. Kroi BolesUiw, iiietyl- 
lo puścił wolno, ale y darow^ał, y pro- 
wadził, y wsadził Jia oycowskie miey- 
sce, przyiąwszy od niego przysięgę, 
izmiałb3'dź posłuszen zawzdy ILrolow 
Polskich, y potomki swemi^ tahiei u- 
łożoną dań płacić każdy rok. Dał mu 
tez na prośbt iego brata Jaromira, kto- 
remu Oldrzych oczy dał wyłupić, aby 
mu nie przeszkadai na państwie- - Acz- 
kolwiek inaczey o t3''m stoi w Kronice 
Czcskiey, iź Jaromirowi w Polszczę 
oczy wy I u pion o. Pisał tez liagek w 
swoiey Kronice, zęby tego Oldrzycha 
Anioł z ciemnice wywiódł od Cesarza^ 
Henryka: a gdy do Czech przyszedł, 
przystali do niego wszyscy Czechowie 
y dostali za się Pragi przez trąbienie 

f>asterza jednego, aźby miał BolesLiw 
edwo uciec, co iest plotkom podobno^ 
bo o tym pisma nie masz, ani u nas^ 
ani u postronnych, y owszem iako 
Czechowie y Morawa odsŁcia od nas j 
będzie o tym nizey, przy Mieczsła- 
wie. 

Postanowiwszy Kroi Bolesław swe 
rzeczy w Czechach ywMoraAvie, pią- 
tego roku królowania swego, obrócił 
sie na Ruś; abowiem Swatopełk syn 
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Wiodymirzow uciekł sie był do niego, 
o pomoc przeciwko brata Jarosławowi, 
iakom pierwey pisał. Maiąc tedy taką 
pogodę na Ruś Kroi Bolesław, na tym 
byi, iakoby był zasię odebrał te wło- 
ści, które był ociec iego Mieczsław u- 
tracii do Włodymirza niebosczyka. Y 
ciągnąt do Ru&i z ludem swoim. A gdy 
przyciągnął na Wutyó ku Łucku, wy- 
lecliai tez kniem u Jarosław Książe Ru- 
skie zwoyskiem swoim> w którym miał 
Waregi y Pieczyngi , lud waleczny ,PicMyngi. 
których iuz dziś znaku memasz, zwali 
ie starzy, Pcueiuj. Oni po iedney 
stronie rzeki stali, anaszy po drugiey, 
także Bludus Hetman Jarosławów^ 
wołał przez rzekę na Krola^ złorzecząc 
mu y grożąc. Z tey tedy przyczyny 
Kroi ważył sie z woyskiem przepra- 
wić na drugą stronę rzeki, nalazszy 
•■ dobre praebycie^ tam sie potkał zwoy- 
skiem liuskim , poraził Ruś zBieczyn-Rwśpora- 
gi , yzPolpwcy, a Jarosław uciekł mu ""• 
na błota. Kroi przyciągnął do Kijo- 
wa, y oblegwszy dobył go przez głód, ' 
bo tam był wielki sie lud zebrała ladąc 
w miasto, uderzył w fortę, ktorązwa-^*°|*^***^" 
li złotą ( cbocia żelazna była) aź iey 
do połowice przeciął, na pamjęć wie- 
czną , tam pobrał wielkie skarby Ksią- 
żęce, y żołnierze darował, swoicłi 
utrat powetowawszy. Wsadził zasię 
na swe mieysce Swatopełka. Tamże 
zimował, boiąc sie by zasię nie wy- 
gnali Swatopełka. Polakom trudno by- 
ło o żywność , bo tam byli przez cały 
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rok. A gdy "brali żywność gwałtem , 
Rui ie zabijała milczkicm, a stiadź z 
rozkazania Swatopcłka^ czego gdy sie 
Kroi dowiedział, kazał męKoboyce ony 
na garle karać. Z tcy przyczyny uciekł 
Swatopelk, boiąc sie Króla. 

Na Wiosnę Kroi osadziwszy Kijów 
nabrawszy tam-korzyści dosyć, y dwie 
córce nieboszczyka Włodymiorza (któ- 
rego tez Ruś święci) z sobą wziąwTrjsr, 
Slupj źe- a ktcmu postawiwszy trzy słupy wiel- 

Usne. j^j^ żelazne w rzece Nieprze, aby tam 
były zamierzone granice Polskie , po- 
ścił sie do Polski. Jarosław maiac o nim 
sprawę j zebrał lud niemały Novvogro- 
dzan y innych okolicznych Rusaków , 
puścił sie po nim , clicąc go pożyć na 
przeprawie rzttki Buga. Bolesław do- 
wicdzićił sie o nim , zgromadził lud 
który leszcze miał około siebie , ( bo 
ich iuz bytu niemało odiechato) zacho- 
wał sie w micyscu taiemnym, upomi- 
nał swoie Rycerstwo, w te słowa: 
TRycer-Niecłiay to was nic nietrwoźy, Sla- 

•tw«. chętne Rycerstwo , iz nie spelna woy- 
sko mamy, a nieprzyiacieł sie przybli- 
ża knam : może każdy z was rozilmieć; 
kogo d_wa razy skarżą, na trzeci raz ta- 
ki serca spełua nie ma. A tak proszę 
y upominam was, abyście im ieszcze 
dziś pola dostali , przyrzekam .wam za 
wygraną bitwę : boć się z nami nie pot- 
kaią wstępnym boiem , tylko będą for- 
telów swycli patrzyć, y przyciekać z 
kątów, iako ich iest obyczay. Bo ia- 
koby to była nasza hańba^ byśmy s we- 



nie 
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insi. Nosili ci Krzywossądo* 
wie sa Herb Strzatę białłą w czcrwo- 
ojiii polo , a ogon Orli czarny w żół- 
tym (Nr. 39. t. 1.). Zowią ten Herb 
NicsoUa.Ńiesobia, od Niesobiey rzeki \r ^\q- 
radzi iey ziemi , nad którą mosieli co 
znacznego uczynić ci lodzie. 

Tenże Kit)] założył klasztor na Ły- 
KUfttftr gey górze y S. Krzyża^ na prośbę £me- 
s. KwrM.^i^^ ^y^^ Stepbanowego Króla Wę- 
gierskiego^ który tu rad mieszkał u 
Króla Polskiego Bolesława , bo mn był 
powinowaty. Tenże Emeryk dał część 
Krzyia Świętego^ do te^o klastora na 
górze : a ten Krzyż miał od Konttau- 
tynopolskicgo Ccszarza iego ociec Ste- 
phan. 

Tegosz czasu y abo trocbę przed Rn* 
. aką walką, przyszli do Polski dwuPn- 
"•*^^'stelnicy, mieszkali na puszczy yr Pol- 
szce, byli z klasztora PercńskiegOy ie- 
den Jan , drogi Benedykt : a knim za- 
się przystali cz terze y inszy. Macicy, 
Jzaak, Krystyn, y Barnabasz, miesz- 
kali społu blisko Kazimierza^ na pii- 
azczy , w Polszczę Wielkiey, gdzie ie 
tam ztodzieie pobili, spodziewaiąc sie 
u nieb iakicb skarbów , bo im był po- 
stał Kroi ieden kosztowny Kleynot, 
aby go sobie przedali na żywność, alo 
go niecbcieli wziąć, odesłali go zasię 
Królowi do Gniezna, mówiąc: Iz tego 
icmu p.ptrzebnioy iiiżli nam. Kroi ka- 
zał tych złodziei szuksć, y pocb wyla- 
no ie w lesie, którzy chodzili zdoby- 
tymi mieczmi , a pochwy im poschły : 
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wzięli zapłatę zaswoy uczynek. A tych 
nowych iwiętyck ciała pochowano w 
G-nieźnie lata ioo5. 

Xiata lOoG. po Gaudencynsie był 
•wariat naArcybisfcupstwoGniezneńskie C'P*^[»*= 
Hippolitus Wioch. Który ten Herb ^JjJjJ;" 
nosił iako go ta widzisz ( Ńr4 4o. t. i). 
Po tym tez Marceli nus M^^loch był 
przełożeń na Biskupstwo Kruszfickie, 
na którym byl lat 18. w Dzierznie le- 
ży, od niegoź ten Herb nazwań Wło- wio«x«k. 
szek. Aten raa dwa miecze gole, w ^eri: 
pola czerwonym, a cztery roze mie- 
dzy nimi bialte (Nr.4i. t. i.J 

Gdy tedy Bolesław dokończył wałek 
z Rusią , a Xiązęta mu tez Ruskie dań 
postąpiły, strzegąc tego aby mu sie lud 
Kycerski doma niezaleźał , umyilił za- 
się tych krain zdobywać w Saskiey Wypraw* 
ziemi, które był przodek iego miedzy*'* S*»»^^- 
syuy rozdzielił, lakom wyzszey pisały 
bo te krainy Henryk Saskie Książę/ a 
, potym syn iego Otto Pierwszy Ce- 
sarz , poorał, częścią mocą, cżęicią do- 
browolnym poddanim, częicią te^< nrzez ^ 
zdradę Tngumiera Starosty. A tak, ze- 
brał woysko niemałe , z którym, cią*- 
gnął dt> Sasi , maiąc za to, abytam miał 
Tbitwę z Niemcy stoczyć: ale nie był 
sie kto oprzeć y poucieKali wszyscy na 
ieziora, drudzy do lasów gdzie kto' 
mógł. Takie Kroi przechodził wolno 
gdzie chciał, pobieraiąc, paląc, pusto- 
sząc Niemieckie miasta y wsi , nrzez 
wszystkę Saską : ziemię , kędy cnciał. 
JSwoiofiai Maydeburg,. Missyą ąbo: 
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ubieli wiele airilTaiii^Fr^oielkichiBUist, 

X oi c pot ym Hg iu ' Aiśai k 3him * uwaŁjŁ Ce— 

^<aaZ opiVwil, j ^rapir MhnfliwyaŁ Tak 

:c te £r«iB7 was^mikie ani Imi on Po* 

acy paptttto«<fii,kt«ve^BŁh^iflBNiem— 

c.^ sojeymowali , «i ^ iwłi EHbn , v 

Nłics y wTfpa Cjal ^ " - - « * 

DumJtie Kroleste«. 

kioi xj mo sir doi 

X.tQie Wfxy«tkie 

P* »y »>' / pnnrsiecą" ^ 

mu bydz mieli mend j poid 
>vidy, W j|ifdz3 stHBtąd JT 
:^^* tnydiieiei tfwk^j^ kfoie 

-^-? lH>ogorsa, w Rosi, podwoi -- , 

gier^kimi, j indziej. Acx KrYiBierpi 
&ał, Aebj ieKannieiz Wielki miaitauii 
doniero pnjwieic s Nicaiirc, : uczyć 
Polaki cocpodarstwa, aleinitaiii przed 
tym byli , nili sie Kazimierz orodziŁ 
A dkft teM ie Bokdaw tam osadzat, 
•by bnHiUi granie od Wfgier j Rosi / 
•le «e ^ył Ind graby, nie waleczny, 
obrócono, ie do roiejj a do krów, bo 
Mrjr dobrze czynią, zwłaszcza w Spi-^ 
•tn y na Podgórzu, dmdzy tez kądziel 
dobrie przędą, y przetoz płócien « Pod- 
górza n naa bywa nay wiece y. 
^^H* Potym rychło Kroi Bolesław weic-r 
^'**» bral^ sie do Pras z woyskiem swoim , 
pzmictaiąc co uczynili S. Woyciecho- 
wi, aby aie iego nicwinaey imieiri po* 
wfcil nad Prnsy Pogany. Ciąjcnął pro- 
^\|Q przez Chelmieńrfką ziemię, która na 
V>U ozas kn Polszce była przy-ątzona. 
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Stracił ssiąl wielki Prusy, ponciekalt 
•^wszyscy do lasów na błota, gdzie kto 
mogl, DO ieszicze nieoprawne (i) mia- 
sta były, ani zamków było, przeclio- 
dsflc wszystkę Kiemic, pustosząc kędy 
-cliciał^ xaden mu sie nie oparł. Ra- 
szyn , Ramowe, Belgę , Zamki pobrał, 
Łtore na ten czas nalepsze były. Wi- 
edząc Prusowie szkodę swoię, upadali 
^o nog iego, postępuiąc dań, poddan- 
ność y pofiłusEeóstwo wszelkie. Kroi 
ialco byl miłosierny, zostawił ie wpo- 
itoiu, Kapłanów im nadał, aby ie nau*- 
czali Chrzesciańskiey wiary. A wrze* ^^^^ ^^ 
-Cfi, którą zowią Ossa, słup i^^^^^JpyieUznę. 
postawił, na znak granic, mila od Ro- 
goźna miasteczka , tamie ieszcze y dziś 
i:ę wie« zowią Słupy, gdzie ten slup Slupy 
po»tawił. Potym dwieieoie odpoczy- Wi««. 
•wal, a w te czasy Bożą ckwatę opa- 
trzał. 

Jarosław Książe Ruskie, iako nie- 
«pokoyny, iął wichrzyć znowu: Ki- 
jów wziął po śmierci Swatopełkowey, 
którego był Bolesław ustawił na nim 
także y Nowogródek pod synowcem 
wziął. Redede Xią2e Kozerskie zabił, 
icgo poddane zniewolił sobie y przy- 
musił dań dawać , z Mieczsławem dru- 
gim bratem walczył, yporaźon od nie- 
gó: ale sie potym ziednali y rozdzie- 
lili tym sposobem , to co było za INie- 
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prcm rzeką, to Mieczslaw wziął > a z tę 
stronę Nieprn Jarusiaw. 

^*^i*K*' ^dy tedy przychodziły nowiny do 

^*5?w Króla Bolesława częste od icso Starosta 
iz Jarosław imo przymierze Kijow po- 
siadła takież inne dzierżawy Królew- 
skie. Kroi iako naywiecey mogl ludu 
zgromadzić , ciągnął z nimi do Rnsi. 
Jarosław także wielki kid zebrał prze- 
ciw Królowi. Ściągnęli sie do rzeki 
Bugu, ieden ziednę stronę rzeki woy- 
sko postawił, drugi takież z drugiej 
strony. Kroi tego dnia niechciał bi- 
twy zwies'ć, dla s'wicta Niedziele, ale 
sami woźnice, masztalerze^ kucbcicy,* 
powadzili sic o wodę, ii rzeki napawa- 
ląc konie: poczęli nasię strzelać, ie- 
dni z łuków ^ drudzy z kusz, drudzy 
kamicńmi, zbiegali na się, co dalcy to 
barziey , aż przyszło do iawney bi- 
twy. Zaczyni naszy przez rzekę do 
nich sie rzucili, icdni iezdno, drudzy 

^^JJ^lJJ^ pieszo , pogromili Rusaki, aż poczęli 
'uciekać, naszy ie gonili, w pogoni wie- 
le ich pobili y pobrali. Także okoli- 
czne zamki , które na tenczas słabe JT 
nieobronne były, poddały sie Królowi 
takież miasteczka postąpiły dań, iaką 
ułożono. Działo sie to lata od Naro- 

Rokniois.dzenia Pańskiego 1018. Rusacy pisali 
przyczynę tych wałek, iż Jarosław nie- 
chciat dać siostry w małżeństwo Kró- 
lowi Bolesławowi, którą potym wziął 
Kroi przez móc. 

Gdy sobie iui pokoy uczynił Bole- 
sław na wszystkie strony, z wielką po- 
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chwalą ladzką, umyśli! domabydź rzą- 
dny, tak z strony sprawiedliwości ludz- 
Łiey, iako gospodarstwa. Napierwey 
tecLy ustawił: Dwanaście Sędziów, Sędziów 
"które nagodnieysze rozumiał bydźmie-^****""* 
dzy 'wszystkimi swymi poddanymi, 
k.torym postąpił płat pewny, takież 
stot, a tych. rady używał w kaźdey 
rzeczy. , Y sądzili ci Sędziowie spra- 
•wiedliwie, nie folguiąc nikomu, ani ^ 
samemu Królowi , a to podług zdania "^ 
swego ^ gdyż ieszcze me było naten 
czas praw żadnych pisanych. A przed- 
sie pisze Długosz, iz nigdy takiey spra- 
-wiedliwości gdy prawa nastały pisane 
nie bywało, iako za tych Sędziów. Pisze 
też ii trafiło sie to było , ze młodzień- 
ców kilku domów zacnych, którzy swe 
potraciwszy rozbijali, poimano, za któ- 
rymi gdy Judyta prosiła Króla , aby ię J;2lV 
kazai wypuście, powiedaiąc ze młodzi 
ieszcze, mogąsie obaczyć (i):Krol tego 
uczynić niechciał, ale posłał do Sędziów 
którzy to iednak na przyczynę Kró- 
lewską uczynili, że ich wypuścili. U- 
marła ta Judyta prawie w woynę Ru- 
ską wtorą. Była to białogłowa dziwnie 
dobra y miłosierna. Gdy tedy Kroi 
kogo uyżrzał, a on przyszedł na dwór 
iego , spytał go wnet , czego chce , ie- 
śli skarżyć na kogo , odesłał go do Sę- 
dziów, aby mu sprawiedliwość ^yła nie- 
odwłoczna uczyniona. Miał też od tego 

(l) Poprawić. 
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miasto nadvroriiTch stiig, 2gotii 
' lat aby TTSz^dzte dustatck wszyit- 

50 hyio, y przeto mowii c»csto , 
' lę sam czasem na rowney (i) rzeczy 

estBĆ , « w dostatku wszystko ryeci— 

_ Ody tedy iuź mu schodziło na zdro- 
'lU , a starość następowała , złożył 
^yjn w Gnieźnie, pytHiąc ieiliby sy- 
■ \ iego Królestwu swemu chcieli prze- 
' -ryć. Powiedzieli wszyscy iednostay-- 
emi głosy, iz chcą, Zaczym go do Sc- 
■Laiow przysadziłj aby wyknął (a) pra- 
■jra. A gdy sie widział byAi śinieitel- 
aym, przyiąwsiy Pańskie jwiątości, 
«vezwał do siebie w Poznaniu Panów, 
tak. świeckich iako y duchownych , ^ 
tam ie upominał z prośbą, aby zgodli- n; 
wi byli, strzegli przodkiem Boiey «• 
chwały, a potym dobrego Rzeczypo- 
Bpoiitey; syna też iego żeby do wszy- 
atkich spraw dobrych wiedli, a od 
'wszystkiego złego hamowali, mowiąc: 
Zeiego dobre, wasze dobre: iego upa- 
dek, wasz upadek będzie. Syna też 
«wego zosobna , upominał, mówiąc. 
Moy mity synu.iużci ia na ten czas 
z światem sie rnziączam, proszę yupo- 
minam oycowskim upominaniem , abyj 
■w każdey sprawie przodkiem przed o- 
czyma Pana stworzyciela swego miał ; 
poddane swoie miłował: zachował sie 
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im tak^ iakoby niesboiaźni^ ale zser- 
decsney miłości, ciebie posłuszni byli^ 
sprawiedliwość mnoź: roskoszy a pro- 
inowania iako iadu sie strzeż. Masz 
sie do czego rzucić, domjslay sie sam. 
Zostawiam ci wszytkiego dosyć , y da- 
wam ci to wszytko co sam mam ,. lecz 
samego szczęścia dać ci nie mogę^ bo to 
w mocy u samego Boga iest To wy- 
BoImUw fsekszy^ umarł nazaiutrz, z wielkim 
*" płaczem ludzi, którzy mówili : Lepiey 
aby sie byt nigdy ni© rodził > abo ni- 
^dy nie umierała czuło podobno serce 
ich, ze sie im szczęście po nim odmie- 
nić miało , które sie tez rado z czło- 
wiekiem odmienia. Atoaie działo ro- 
Eo]cttl025.ka Pańskiego i025. - 

Był to Pan dziwnie fortunny: y stąd- 
ze Kadłubek to o nim pisze, ze mn 
Anioł z nieba miecz przyniósł, y od- 
dał w ręce : który w kaidey potrzebie 
maiąc, bitwy zawzdy wygrawał. Jest 
ieszc2ę dziś ten miecz w skarbie: a zo- 
Mi Ml -^ią go Szczerbie, dla tego, iz musie 
cserbic. tyl trochę naszczerbił> gdy nim ciął 
w ztotą bronę (i) w Kijowie, W Po- 
znani u pocbowau, tamże gdzie umarł. 
Królował lat 25. Wieku iego było 58. 
Był Bolesław wzrostu średniego, wło- 
sów gęstych kędzierzawych rysawych, 
oblicza cudnego: był szczódrobliwy> 
datny iako Pan: iednak więcey zył mier- 
. nie a nii roskosznie. Polska wszystka 



(1) Bramę. 
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cały rok w :Jfltoici była wielkiey po 
nim. W ten czas żadnych tańców ani 
-wesela,' ani igrzysk nie apiawowano , 
ani -w jwietiiym odiisniu Slachtu y 
ślachciaiiki chodziły: chocia im teeo 
nie broniono, Pisze Kadłubek, iiiiy 
ten Kroi miał poaieić Węgierskie pań- 
stwa , aż do Dunaia, ale iako to mogło 
bydź : gdyi on dobrze z Krolmi Wc- 

fierskimi mieszkał: zwłaszcza z Kro- 
BTO Stephancm , który za iego wieku 
tył ,- y tu w Polszce bywali ii niego, 
zwłaszcza Emeryk, y byli sobie powi- 
nowaci. Chjbaby to miało bydź za in- 
nych Krolow, gdy tu zbiegowie ucie- 
Łałi sie o pomoc , o czym będzie niże^, 
przT Mieczsławie. do którego niż 
prziydf , ó Frasiecli h%dą pierwey pi- 
sał. 



O PRUSIECH. 

"rasy stare rozmaicie Historykowie ^^t^ 
■wywodzą: to od Brneterow, iako Aene-pnukltsa. 
as Siluius: to od Borusow, których 
wzraiank; czyni Ptolomeus Geograph 
dawny, (a ci musieli wyniść od Ha- 
sów, abo KroIa mieć Borysa, ie ie tak 
nazwano^ a drudiy od Prusa KndaPrm Krot 
Bytyńskiego, :(iako Kronikarze nas zy ■'''""" ■ 
starzy ) klory z A»yey mnieyesey mo- 
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t2cm tu przyiechał. A tę przycaynę pr;jy- 
iechania iego kładą. Jz gdy z Plaiiib«- 
lem Hetmanem Karthagtu.skim naprze^ 
ciw Rzymianom przestawał, tedy Ka- 
nibala Rzymianie poraziwszy , y iego 
\rBytyniey namacali^ gdzie sie onnie- 
mogąc osiedzieć^ wsiadł na morze ze 
wszystkimi rzeczami y ludźmi swymi, 
potym w te tu strony przypłynął: wie- 
dząc o tym , ze te kraie putnocne nie 
tak były osiadłe iako południowe , abo- 
zachodne^ gdzie ludzi iuź wszędzie peł- 
no było. Wysiodwszy tedy na brzeg ,. 
złączył sie ztemi ludźmi co tu mieszka- 
Gepidy. li ^ to iest Z Gcpidy , którzy ze Swe- 
cyey za Gotty tu byli wyszli , także y 

Ulmerygi. z Ulmerygi , przetoź mowę barzo za- 
mieszaną mieli. Acz po wielkiey czę- 
ści było w niey słów Ruskich, co sie 
stąd znaczy, ii S. Woyciecha (iako 
w iego żywocie stoi) nazwali Bicssemy 
po Rusku ^ Czartem. Było ysiła stów 
Greckich, tak rozumiem od tego Pru- 
sa , który tu przyiecha} z Grecyey: ie- 
śiiźe raczey nie od Cymbrow, którzy 

CłRimerij. aClmmerio Bosphoro tu byli przyszli, 
a ci Cimmerij , podobieństwo wielkie,, 
ze Grekowie byli, póki sfe z Niemcy 

KurUndo-2jic zamieszali, yCimbry nazwali. Kur- 
^* * landowie ieszcze tą dzil mową starą 
Pruską mówią, ale lą tez iuź im daley 
tym bardziey pomieszali. 

Tymże Prusom ( iako to ich Kroniki 

świadczą) panował niektórego czasu 

Pniteno. Pruteno : ( od którego Łacin nicyzowią 

ie też Pr ateuos ) któremu gdj sie tei» 
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urząd hj\ naprzykrzył, spnicił pań- 
stwo swe bratu młodszemu Vedemuu- 
towiy a sam, chcąc spokoyiiy żywot 
r wieść, został nawyzszym JBiskupem, BUkwp 
J obyczaiem Pogańskim, który urz^a Pogiii»ki. 
był u nich napierwszy, a zwano ie z 
Greckiego Kyrios Kyricitos, iakoby 
Pan nad Pany. Temuż nawyiszemn 
Biskupowi swemu pod iednyra De- Naboień- 
bem barzo wielkim chłodnik uczynili , •*^j|.^'^' 
Wzdłuż y wszerz na ośm ł»kci , który 
w koło axamłŁem obiłi: do którego 
chłodnika nikomu sie wchodzić niego-;' 
dziło , oprocź tegoż samego Biskupa, 
abo Xięzey iego. A ieśliieby kto obcy 
tam przyszedł, a chciał widzieć nabo- 
żeństwo ich, tedy podniowszy obicia 
odsłonili, y ukazowali one tam Bożki 
swe : ale przecie blisko Dębu nikomu 
stać nie aopuscili , a był ten Dąb na 
tym micyscu gdzie dziś' miasteczko Hci- 
ligenbeil , z Niemiecka święte drzewo 
zową. Po iedney stronie drzewa one- 
go byłieden Bałwan, który zwali Pje- ^'^^^^^^ 
runo, Piorunowi ku czci: tamże ogień ogiea 
"Ustawicznie y wednie y w nocy z Dę- Swictj. 
bowych drew, kwoli temu Bogn, nie- 
cono: a ieśliby był zgasł za niedbalo- 
ściąX?cżcy cnych, tedy ie garłem o to ^',f,^j? 
karano. Zdrugiey strony był drugi Bał- 
wan, który zwali Patrympo, przy któ- 
rym Węża żywego zawsze cnowano, 
y mlekiem go karmiono. Z trzeciey 
strony był też Bałwan , nazwany Pa- 
tello , przy którym ząwżdy była świe- 
ża człowiecza głowa. Mieli y iuszycli 
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niemało fiogotr, którym tamże pod tym 
Dębem poczciwość obyczaiem swym. 
wyrządzali: lako Wierzchaita ńieia— 
kiego, koremii dobytki swe, iako ko- 
nie , woły , owce , kozy , świnie , w o- 
fdckę polecali^ Były drogi którego zwa- 
i Schneibrato, a do tego sie z gęsiami^ 
kaczki, kury, gołębiami^ pawami, y 
inszemi ptastwy ofiarowali. Był y Gur- 
cboiakiś^ któremu potrawy stawiali y 
ofiarowali. A mimo te wszystkie chwali* 
li leda co za3ogi^ iako Miesiąc^ gwiazdj , 
wąi&f żabi. Owa byli bałwochwalcy, 
wielcy, to tylko była do nich dobra,, 
ie byli dziwnie ludzkimi, i goście ra- 
dzi częstowali, a miód y końskie mle- 
ko pospolicie pijali. 

Tedemnnt. Tenże Wedemuntkforemn brat Pru- 
teno Księstwo Pruskie spuścił, panował . 
w Prnsiech, iako Kroniki icn świad- 
czą, po Narodzeniu Fańskim, roku 373. 

S:rttowłe y miaj j^. synów, którzy tymi imio- 
*to^j^" ny nazwani byli; Saymo, Neidro, Su- 
do, Sławo, Natango, Barto, Galindo,^ 
Varmo, Oggo, Pomedzo , Culmo, y 
Litwo. Miedzy które syny, gdy mu 
luz było sto szesnaście lat, państwa 

Rncdziai swe podzielił , y tak Pruska ziemia na 

PrusWey dwanaście. Księstw była rozdzielona. 

Ziemie, o • ^* i . *^ • 

Saymo wi iako starszemu pierwszy u- 
dział dał, y zwierzchność nad drugi- 
mi zlecił: a od tego Sayma iest nazwa- 
Sambia. ,j^ Sambia. Wychodziło niekiedy 
ztey ziemie do potrzeby konnych 4ooo. 
y pieszych także. Królewiec miasto 
W tym Księstwie leży ; y innych mia- 
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steczek także zamków iest w nim do 
dwudziestu. 

Wtóry udział dostał sie Sadowi, od Sadtwia- 
którego to Księstwo tym imieniem to 
iest Sndauia iest nazwane, wychodzi- 
ło z niego konnych do 6ooa a pieszych 
do 8000. lecz przez Krzyżaki było 
as grunta zhurzone, tak iż dziś iediio 
lasy a ieziora w nim widać, a miasta ża- 
dnego znacznego niemasz , tylko wsi, 
y to marne. 

Natango trzecią dzielnice, wziął, od N«t«ngi«. 
którego Natan gia nazwana. Dzieli tę 
Natangią od Bart wy Alla rzeka ^ a od 
Pomezaniey Fassoria, naydzie w niey 
do dziesiąci miast z miasteczki , y zam- 
ków niezłych , tamże iest Heiligenbeil 
ono miasteczko, gdzie on Dąb święty 
. Prusowie chwalili. 

Nadro czwarty udział miał, odjc^^^^uu. 
którego także Nadrouia powiat iest " 
nazwany. Dzieli ią rzeka Prigiel^ od 
Natangiey. Spustoszony iest przez 1 

Krzyżaki^ tak iz w nim mało co ludzi 
mieszka , oprócz trochy rybitwow. 

Sławo wziął piąty dział, który Sla- sUwonia 
•wonią b^ł nazwań. Dzieli tę prowin- 
cyą od Litwy Monula rzeka , w tey Ra- 

tneta leży, y innych miasteczek do kil- 
anaście. - 
Barto brat szósty wziął działem .kra- 
inę tez iednę którą od niego nazwano 
Bartonia, na granicy z Litwą y Mazo* Baą^oiria. 
wszem , przeto tez po czyści od nich 
iest spustoszona: wszakże lestprzedsię 



i 



'wr ,-^ ^ii-.^TC^-^^iu •aettyni pnejgyai- 



£i::łi ^t--^ *-».!-«- •^rfiimlyą nazwano : 

-♦*Ł^ł'- T't '•*:t" jBfr^ Była ta zi<.Hia 
^i*..-^ ix i: :» .re 3c?i IiuŁer wyc^- 
iif jr'-j»Ł 3'Tetinć ietfaiegio eaasa 



'A.CZZ3IU Al ' sBHietiTj iz^tfCięefiŁ ktnre 
'łcr i-*inr u* :3» srr^tsmaoL bia&fy pici 
■tiu :r"T-i*^ ' -rr-^Tł ^ty 5a6yP«e4fr- 
j-'ii'-\:i nu juvŁiic!iiŁT" . tPL*»£v- roaŁnali 

•^-^ \. niłŁiT^^uriiu , ai^ aremiiirr rajm. 
mu tr: -T-^riiu ▼'^ratl JŁarz"*ni 

IS3IZ fili Ju tnoiiiłi wtfiłi r7Bwr«T 

•ni zhroie na «obie nie młal, l»^ ^ 
mato tak iśc s przejrzenia Boskie*^. 
iako im ona powiad^ita, krom zadM^T 
pomory Indzkicy* Uwic^iTywszy ier^ 
trtar;>ne1i do nieprzyiacieUk iey ziemio 
w»zy3cj, j wpadwszy zpredka barao 
wiele Mftąimow nabrali, z ktoremiiiiź 
^zli nazad , gdy doścignąwszy 'ich nie- 
przyiachle, zwłaszcza bez bronie j^ 



I 
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pobili ich y posiekli, a więźnie yplon 
. odięli; apotym zagoniwszy sie za nimi, 
dó ziemie icłi wpadli y zony ich y dzie- 
ci wszystkie powiązali y pobrali. 

Warmo brat ósmy wziąt Warmią, Warmia, 
od niega także nazwaną. Dzieli ią ie- 
zioro iedno y rzeka Passorya od Po- 
mezaniey. Ma Helsberg zamek y mia- Hehlerg^ 
sto, y innych miast kilka murowanych, 
wszystko Biskupich: y stądze to tam • 
Biskupstwo zowiąHelsberskie, a dru- 
dzy Warmieńskie. 

Oggo brat dziewiąty wziąl tei Pro- 

wincyą swąHoggerlandyą, od niego na- j^*JJ^^®^' 

zwaną. Te odNatangiey dzieli rzeka Pas-paggorje. 

sorya, a od Pomezanicy Melfing yDrasen 

te dwie rzece. W tym powiecie leży 

Clbrąng miasto portowe, w. mieyscii 

równym, miedzy wodami, y barzo o- 

bronnym , uia y wal mocny do tego. 

Culmo brat dziesiąty wziął Culmeii.C.amen,U 

aką ziemię, która od niego naprzód le&t 
tak nazwana. Dzieli ią od Polski y 
ziemie Pomorskipy Wisła, a od Pome-^ 
zaniey Ossa. Jest ziemia barzo wiejka, 
y ma wiele miast y zamków: Miedzy 
ktoremi iest naprzednieysze Toruń, acz 
' dawnieysze Chełmno. ^ . 

Pomedzo brat iedenasty, miał tez 
dzielnicę swą miedzy temi rzekami "Wi- „ ^^,_ 
słą, Eibiąngiem, Driiznem , y VVese- nj^, 
rą, y nazwanno iąPomezanią od niego. Mąlborg 
Tam leży Malborg zamek w równi, bar- Zamek, 
zo obronny, y wielkim nakładem obu- 
dowany. 

i5 
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łatwo dwu nas tj* był z oney bra— 
ciey, ktorj wsiał tei pewną dzielni- 
cę swą, a snadź nawiętszą ku Aasi : a 
od te«o Łilwa iest nazwana^ o ktorey 
tez szenej osobno będziem pisać. Po- 
troB iako ta Krzyżacy przyszli, (będąc 
wokowani ( i ) od Konrada Ksiązęcia 
Mazowieckiego) a te Prusy stare wygu- 
bili , będzie o tym niiey. 



AIIECZSŁAW n. 

KROŁ POLSKI. 



Mi 



>ie«z.sław abo Mieszko Wtóry syn 
R»W i»i5.Bolesława Chrobrego , we trzydziestym 
^JJJI^I^* piątym, roktt na Królestwo Polskie był 
wft. obran, o S. Ducha w Poznanin, tam- 
ie y korono wan z zoną swoią Ryxą. 
przez Hipolita Arcybiskupa Gniezneń- 
skiego , przy byluoici Gompora Arcy- 
biskupa Krakowskiego , y Paulina Bi- 
skupa Poznańskiego, Marcella Krusz- 
fickiego^ Clemensa Byczyńskiego, y Al- 
bina Płockiego. 
Boss«t« Potym też rychło umarł Hipolit Ar- 
^JSip** cybiskup Gnieznenski , a Bossuta Po- 
lak na Arcybiskupstwo nastąpił roku 



(1) Wtswui. 



KSIĘGI PIERWSZE. 15/ 

I 

1027. Ten Bossiita l^yl z donm Wie-WienUw«. 
niawow : który Herb przyszedł tii do 
nas z Czech, tak mniemani ze \ycspo- 
łek z Dąbrówką, ma bydź gło\ya czar- 
•na Żubrza z rogi, a, wnozdrzach wid 
skręcona (Nr. 42. 1. 1 J^ w ktorey przo- 
dek Herbu tego przywiódł Żubra przed 
Xiązę, uiapi-wszy go w pu.«izczy, yprzy- 
w^iodszy ściął przed Xiążęciem ; za co 
mu ten Herb Xiąze nadało: który od 
oney witki Wieniawą iest nazwań. 
Drudzy powiedaią, zęby to węglarz 
miał bydź, który tląc w lesie węgle: 
gdy mu sie ten zwierz do budki wnę- 
cił, y chleb mu często wyiadał, miał- 
by go ułapić. 

Na wiosnę wyprawił sie z woy- Wyprawa 
skiem do Rusi Mieszko, bowiem sko- "ł® **-""' 
ro sie dowiedzieli o śmierci Bolesława 
Króla Jarosław y Mieczsław Xsiązeta 
Ruskie, woiowali królewskie dzier- 
żawy ,y Urzędniki iego wyganiali, a 
swemi osadzali. Te tez ludzie , które 
Kroi był zosadzał nad rzeką Porsem- 
blisko Kijowa nabrawszy ich z Polski, 
namawiali aby sie mu poddali, czemu 
zabiegaiąc Mieczsław , pobrał przc- 
dnieyszc wodze do więzienia, które 
miał pod strażą. Potym sie wrócił do j^j^g^^^j, 
Polski, a na wczasy domowe udał: aieaiał. 
zwłaszcza maiąc tez żonę potemu mło- 
dą, co go do tego wiodła. Zaczymnie- 
przyiaciel iego serce nan wziął. ^ Acz- ^ 
tolwiekby sie był mógł odiąć każdemu 
nieprz3'iaciclowi, by był chciał, bo 
miał gotową naukę z oyca y sposób do 
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tego. ( Który rcL-nmial to doLrze , ii 
)>o iogo śmierci nieprzyiaciel miał szczę- 
ścia swego patrząc nad synem y y prze— 
tosz mówił; "wszystkoć co mam toć mo- 
gę dać moy miły S3'nu , tylko szczęścia 
nic, które samo od Boga iest ). Także 
gdy mu sic nicclicialo na ćliwilc ciężko 
sobie uczynić , (ano kto sobie pierwey 
ciężko me uczyni, tedy nieprzyjacie- 
lowi nigdy) oborzyło sie nań co żywo 
to Czeclio%vie, to Ruś, to Niemcjr. 
A naprzód mu 01drzychXiąźe Czeskie 
ślepy niecbciat dać dani, iako pierwejr 
dawał , kteniu ieszcze syn iego Brety— 
sław pobrał królewskie dzierżawy ysr 
Śląsku y w Morawie , wyrzuciwszy 
j/jfo*"^* urzędnik i Pokkie. Widząc Mieszko 
vy. wielką szkodę swoię, y narzekanie po- 
spolitego luciu na sią , wyprawił sib 
zaledwie do Morawy z woyskiem, gdzie 
iłie dobywał zamków które byli Cze-, 
cliowic osadzili, wyrzuciwszy abo po- 
biwszy nasze, tylko lud a dobytek brał 
y wrocil sie z tym do domu , iakoby 
iuK wszytki Czecby zwalczył. Potym 
inni niemal wszysrj'- co za Odrą rzeką 
mieszkali wzgardzili nim, y trybutu 
mn nie dali: przystali do Czech, 
drudzy do Niemców. Niemieccy Hi- 
stprykowie pisali, zwłaszcza Otto Fry- < 
singensis, iź Konrad Cesarz podbił 
był pod swą moc te wszystki kra- 
^"y> g<ly Bolesław trybutu niecliciał 
dawać;. ale pisali to Niemcy nie tak ia- 
ko było abo iest, iedno pocblebaiąc 
Cesarzom , dla tego zęby im co dano. 



Napisał tez Maciuś, izby tego Miecz- 
sława Cesarz Konrad wyrzucić, a brata 
iego Ottona na państwie zostawił, co 
iawiiy fałsz: 1)o Mieczsław nie miał ża- 
dnego brata, iako oni piszą, ani tez 
Polacy żadnego trybutn dawali Ce- P«J;c^^ 
sarzom lako zywi. Uczyniłby pyi trybutu 
-wzmiankę iaką tego nasz Kronikarz Cesarzom 
Francus, co tego czasiibył. Ale natym»^ied»^*li- 
sie, rozumiem, omylaią, iź ci tam mo- 
gli dawać , którzy sic od Polski oder- 
wali, to iest Sassowie, Windischowie, 
Mysnarze: a oni mniemali by to wszy- 
stka Polska była : ^dyz te tam krainy 
były picrwey pod posłuszeństwem Kro- 
Iow l»olskich. V ztądie Margrabie^M^Sf- 
Brandeburscy poczęli naprzód rosc , deburtide. 
gdy im te kramy, które były nasze. Ce- 
sarz dał: aby bronili granic od Polski. 
Lubu8kaDioecesia,yKamienicckapotym 

nierychlo od Polski odpadła, bo iesz- 
cze y dziś dawaią S. I»iotra pieniądz. 
A od tego czasu iuż nie były nigdy przy 
Polszce te tam krainy, tylko ie woiowa- 
Ji y palili Królowie Polszcy często, a 
nabardziey Kroi Łoktck. 

Na ten czas 7:bieźeli do Mieczsława^ijipyo^ie 
trzey bracia z Węgier, Andrzey , Be-^Węgier. 
la, y Lawenta, synowie Ładzi sława 
Łvsego , d synowcy Stepbana Króla 
Węgierskiego : prosząc o pomoc prze- 
ciw Piotrowi bratu wuiecznemu , kto- , 
ry im królestwo Węgierskie posiadł, , 
po śmierci Króla Stepbana. Tych te- ^ 
s dy braciey używał w posłudze Miecz- 
sław przeciw Pomorzanom: wyprawił 

i5^ 
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sie z nimi do. Pomorzan : potkali mc Po- 
morzanie z naszymi dosyć mężnie, clio— 

PnnleBŁ cia był leniwy a nikczemny Kroi : ale 

• 2e"* tan Pan Bog poszczęścił , za iego spra- 
wiedliwością, ii poraził Pomorzany, 
y przymusił płacić dań, iaką iego oyca 
dawali, Ło zabił ich Ksią7.e, azdrayce 
pościnano. Dał tedy Kroi Beli Krole- 
"wicowi Węgierskiemu córkę swą, y 
przcloiyl go na Xięstwo Pomorskie : 
za to ze sobie w tey potrzebie dobrze 
poczynał. Potym zaniedbał innycli kra- 
szowry. ^'* dobywać. W tenże czas Wierszówce 
w Czechach pobiły połiipił zywoBrze- 
tysław Czeski Kroi, których niemało 
uciekło do Polski. 
RjT« Potym zona tego Króla Ryxa wzgar- 

wspaHzo-dzona była od wszystkich , iz była ła- 
Jcoma, y niesprzyiazhwa naszym , tyl- 
ko samym Niemcom dawała urzędy, 
rządziła Królem , y wszystkim króle- 
stwem. Przetoz Kroi dla niey był od 
wszystkich opuszczon, a stąd zamyśli- 
wszy sie wpadł w szaleństwo , y przy- 

MietzU szedł ku śmierci, lata io34. w Pozna- 
KokttYoit"'" pogrzebion. Królował lat 9. a był 
zyw 4q. lat. Był to Pan nikczemny, 
leniwy^ y do wszystkiego tępy: a wy- 
rodek prawie oyca swego. Czechowie 
pisali o nim plotki' (iako wiele tego u 
nich stoi w KroniceJ izby od nich 
miał bydź owałaszon , zcby potomstwa 
niemiał, a stądby miał rozum stracić,- 
y niedługo zyć , *co iest śmiechowi wic- 
cey podobno. 



^ 
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LNTERREGNUM. 

JL a Śmierci Króla MieczsJawa, niemo- 
gli sie Polac3'" zarazem na iednego Pa- 
na zgodzić , bo Krolewic Kazimierz ie- ]iyxa 
szcze młode lata miał: stądźe b}'!^" ro- nądsL 
zniee wielkie. Rządziła tedy Rzeczpo- 
spolitą Królowa Ryxa , z wielką szko- 
dą a obciążeniem Indzkim, bocliuciasfe 
zdała bydź nabożną, ale łakomą: y 
przeto rozmaite pobory układała na 
poddane, tak na swoie, iako y na śla- 
clicckie, y na duchowne. Polaki na 
stronę odkładała, a Niemce do Rady 
sadzała , y urzędy im dawała. Nie Rzecs 
wdzięcznie to od niey przyimowaliPo- J*®!?*^*^^ 
lacy^ y wielekroć z nią sie sprzeczali, * ^^^' 
niowiąc: iz to Królestwo, które przód' ^ 

kowie naszy gardł swych nielituiąc tak; 
dobrze rozszerzyli , ze tez z królestwem 
każdym chrzeiciańskim może zrównać, 
tedy iaz teraz poczyna z twey przy- 
czyny szczupled barzo, co sie dzieiepo 
wielkiey części stąd, że ty więcey wie- 
rzysz nieprzyiacielom' naszym , niz 
swoim poddanym, oby watelom tey zie- 
mie, co czynisz nad obyczay y rozum. 
Bo gdzieś to widziała, aby kto obcy 
nad swego mógł bydź życzliwszy: A 
tak ofeacz sie co czj^nisz, prosimy cię, 
a na nas to xaczey przckładay , co na 
cudzoziemce przekładasz. Niemaszci 
tak głupich miedzy nami, abyśmy nie 
rdzumieli a coc gra idzie; ale możesz 
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tego. (Który rcŁiimial to doLrze, ii 
poiogo śmierci nicprzyiacicl miał szczę- 
ścia swego patrząc nad synem , y przc- 
tosz mówił. w.sz3'stkoć co mam toć mo- 
gę dać moy miły synu, tylko szczęścia 
nic , ktorc samo od Boga iest ). Także 
gdy mil sie nicclicialo na chwilę ciężko 
sobie uczynić , (ano kto sobie picrwcy 
ciężko mc uczyni, tedy nieprz3'"iacie- 
lowi nigdy) oborzyło sic nań co żywo 
to Czeciiowie, to Rnś, to Niemcy. 
A naprzód mn 0]di'zyc}iXiazc Czeskie 
ślepy niccjicial dać dani, iako picrwcy 
dawał, ktenni ieszcze s)'n iego Brety- 
sław pobrał królewskie dzierżawy w 
Śląsku y w Morawie, "wyrzuciwszy 
^/J5l"^* urzędnik i Polskie. Widząc Mieszko 
v>. wielką szkodę swoię, y narzekanie po- 
spolitego ludu nasię, wyprawił sio 
zaledwie do Morawy z woyskiem, gdzie 
3iie dobywał zamków które byli Czc- 
cliowic osadzili, wyrzuciwszy abo po- 
biwszy nasze, tylko lud a dobytek brał 
y wrocil sie z tym do domu , iakoby 
iu/ wszytki Czechy zwalczył. Potym 
inni niemal wszyso)^ co za Odrą rzeką 
mieszkali wzgardzili nim, y trybutu 
mu nic dali: przystali do Czech, 
drudzy do Niemców. Niemieccy Hi- 
storyko wic pisali, zwłaszcza Otto Fry- 
singensis, iz Konrad Cesarz podbił 
był pod swą moc te wszystki kra- 
iny, gdy Bolesław trybutu niechciał 
dawać;. ale pisali to Niemcy nie tak ia- 
ko było abo icst, icdno pochlebuiąc 
Cesarzom, dla tego zcby im co dano. 
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szła. , zmówiła sie z Niemcy precz io- ^y^ta 
cliac: pobrawszy taiemnie co nadrozsze ^^^^^^J^^" 
Tzeczy w skarbie, y korony obie, w}'- 
ieołiała potaiemnie z synem Kazimie- 
rzem do Saskiey ziemie, do Cesarza 
Konrada, skaizyć ua Polaki^ iź ią wy- 
gnali od siebie. Data tedy Cesarzowi 
sic arby niemałe, które wzięła w Pol- 
szce j y koronie obie : poleciła mii sie 
-w mt)c : on iey kupił za to Salefeld, 
ialeo pisze Długosz, y Brunswig, y 
[Magdeburg miasteczka, nie takie iakie 
dziś są. A Kazimierz iecbał do Wę- 
gier^ do Króla Stephana powijiowate- 
go fiwego : a po Stephanowey śmierci, 
iechał do matki do Salefeldu. Ozccho- 
"wie sie go tez napierali wziąć, aby tak 
przezeń dostali królestwa Polskiego : 
abo tez ebcieli sie pomścić szkód swo- 
ich nad nim , co im iego Dziad poczy- 
nił Bolesław. Potym dała go matka do 
Francyey, a potym do Włoch na nau- • 
kę ; a iuź miał lat na ten czas 20. iako 
^niektórzy pisali. Ztamtąd aasię do 
Francyey sie wrócił, y wstąpił dokla-Kazimlerz 
sztora w Kluniaku, zakonu S. Bene- xo»tał 

dykta. Mnichem. 

Po wyiecbaniu Krolowey z Polski, 
były n nas wielkie uciski, różnice, 
swary, rozboie, zabijania, łnpiestwa, 
tak iz kto mocnieyszy ten był lepszy. 

Zieźdzalisie wielekroć naszj "^ ^1<^"* jfie/teda 
kcyą Króla do Poznania y do Gniezna, ^^ Polsce, 
ale nijemogli sie zgodzić na iednego : 
Bo iedni chcieli Buskie Książe Jaro- 
roaława; drudzy niechcieli przyzwo- 
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sie z nimi do Pomorzan : potkali sie Po- 
morzanie z naszymi dosjć mężnie, cho- 
Pmiemt cia był leniwy a nikczemny Kroi : ale 

* *iiie"* ™'* ^^'^ ®°S poszczęścił, za iego spra- 
wiedliwością, iz poraził Pomorzany, 
y przymusił płacić dań, iaką iego oycu 
dawali, bo zabił ich Książe, a zdrayce 
pościnano. Dał tedy Kroi Beli Krole- 
wicowi Węgierskiemu córkę swą, y 
przełożył *»o na Xiestwo Pomorskie : 
za to ze sobie w tey potrzebie dobrze 
poczynał. Połym zaniedbał innycbkra- 
izowcj. ^" dobywać. ^V tenże czas Wierszówce 
wCzccJiacli pobiły połiipił żywoBrzc- 
tysław Czeski Kroi, których niemało 
uciekło do I^oliiki. 
Ryxt Po tym żona tego KroU Ryxa wzgar- 

wsgardzo-dzona była od %vszy.slkich , iż była la- 
"*• koma, y nicsprzyiaźliwa naszym, tyl- 
ko samym Niemcom dawała urzędy, 
rządziła Kro Jem , y wszystkim króle- 
stwem. Przetoż Kroi dla niey był od 
wszystkich opiiszczon, a stąd zamyśli- 
wszy sic wpadł w szaleństwo , y przy- 
MieizŁo szedł ku śmierci, lata io34. w Pozna- 

BokuToii"'" pogrzcbion. Królował lat 9. a był 
żyw 4o. lat. Był to Pan nikczemny, 
leniwy, y do wszystkiego tępy: a wy- 
rodek prawic oyca swego. Czechowie 
pisali o nim pJotki { iako wiele tego u 
nich stoi w Kronice^ iżby od nich 
miał bydż owalaszon , żeby potomstwa 
niemiał, a stądby miał rozum stracić, 
y niedługo żyć,. co icst śmiechowi wic- 
ccy podobno. 
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rzey niz który Poganin ) popalit , po- 
mordował, okrucieństwa wielkie po- 
czynił , bez odporu. Potym do Gnie- 
zna przypadł, które niemi^^o źadney 
obrony , Kościół wyłnpił , . gdzie wzi^ł Gniezneń- 
"wiele ziota y srebra, y kosztownych"^ K°^*^"** 
iŁleynotow^ z kamienmi drogimi, ia- . 
kieź ornatów perłowych. Pisze Dłu- 
gosz^ iź Bog na ten czas przepuścił był 
iia ten lud drapieżny ślepotę, iź sie 
świętych rzeczy dotykali , lee« y to 
nięmnieysza była ślepota naszych-, iź 
vr tak słabym miasteczku chowali tak 
•wielkie skarby, widząc ze wszech stron 
ziieprzyiaciela. Pisze tez Długosz , iź 
Biskup Czeski Sewerus, widząc plagę 
od Boga na drapieżne ludzie , kazał im 
poście trzy dni, pacierze mówić, spo- 
wiedać sie, y całe trzy dni na sUiźbie 
Uoźey bydz, y pokutować, aby im tę 
winę odpuścił. A potym znowu, rzu- 
cili sie na kościół, iuź nietylko na skar- 
by, ale y na ciała zmarłych świętych, 
Zakrystyana dostawszy, kazali mu so- 
bie ukazać gdzie ś. Woyciech leży : a 
on ukazał im Gaudcncyusa Arcybisku- 
pa, który tez miał grób ochędoźny^ 
lako y ś. Woyciech , także wzięli ciało 
z grobu Gaudencyusa, miasto ś. Woy- ^*J^^*°^*»- 
ciecha. Wzięli tcź ciała pobitych pu- chowie' 
stelnikpw, iakom pisał wyźszey o nich. \rzicU. 
JDziaio sie to lata Pańskiego io38. Stoi 
w Kronice Czeskiey Ciako oui są cliel- 
pliwij iżby miał w ten czas Kraków 
wziąć, y trybut ułożyć na Polaki , ale 
to fałsz ^ bo musiał skokiem do Czeck 
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W ten c«aa bieżeć, gdy mu Cesarski syn 
Henryk w ziemię wtargnął, gdy mu nic 
dal trybutu. 

Tego*/ roku. Bossiita, z domu Wie- 
niawa , Arcybiskup Gniezueński umarł, 
pnchowan w Gnieźnie. Po nim tył 
obran Stephan^ z domu Toporów, któ- 
ry pozwał przed Papieża Książę Cze- 
skie, o złapienie kościoła, y pobranie 
iwietych y skarby w kościele Giiie- 
sneń!»kim. Zaklął go tedy Papież , ale 
icdnak on ani ciał świątych Męczenni- 
ków, bo ie był dał Ótomunca^nom, ani 
skarbów nie wrócił. Pisze Długosz, 
iż tei Cesarz w ten czas /wtargnął był^ 
do Polski z woyskieni , na prośbę R}*"- 
xe, aby iątak przyłączył ku Cesarskim 
dzierżawom iako Sasy, a pomścił sic 
wygnania ie}*^ , ale sie Cesarz wrócił , 
nie uczyniwszy zad ncy szkody, bo miał 
co czynić we Włoszech y w Burgun- 
dyey. R3''cbło też potyra umarł ten 
Konrad Cesarz, a na iego mieysce wy- 
brał i Kurfirstowi esy na iego Henryka. 
Pomonta- Pomorzanie widząc utrapienie takie 
ni«woio-pQi3j^; odstali od nicy, y woiowali 
KowBse. Mazowsze y Kujawy, mszcząc sie pier- 
wszych szkód swoich. A tak całe sześć 
lat Polska na ten czas niemiała odpo- 
cznienia od nioprzyiacioł, którzy ią łu- 
pili ze wszech stron. A to nagorsza 
na iiie iuz. poczęła przychodzić, iż po- 
spolity lud kmiecy zbuntował sie był 
przeciwko swym Panom, aby sie im 
s posłuszeństwa wylomili, tylko, co 
starszego miedzy sobą leszcze byli obra- 



*.* 
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li , ' któryby ich do tego sprawował , 
-wszakże Pany swe niektóre iuz byli 
ipozabijali^ kościoły potopili^ Księdze 
porospędzali. Boiccy sie tedy Sena- 
torowie, by ku czemu gorszemu nie- 
przyszło, porównanie uczynili miedzy 
sobą, y waśni spolnydi poprzestali. 
Bo byli drudzy stateczni ludzie starzy, 
co to miarkowali miedzy nimi, zwła- 
szcza duchowne osoby starsze, którzy 
im to rozważali > iz icśli tych rzeczy 
nie przestaną a wczas sienieobaczą, te- 
dy przyidzie im do tego. naostatek, iź 
im ci panować będą, którym oni teraz 
panuią: abo sie w ręce iiieprzyiacio- 
łom swym dostaną. 

A tak stąd do nas ono przysłowie Prsyglo- 
przyszło ; Po szkodzie Polak mądr. Bo wie Pol- 
dopiero po tym utrapieniu srogim Rze ■ ** 
' czypo&politey,zloźyIiiedno.staynieSeym ęi^^-cJ^ 
jiaElekcyą wCTnieźnio; A tam miedzy ^ Gnie- 
wielem podania, przestali, na tym, aby «»»«• 
posiali pu Kazimierza dziedzica, rozu- 
mieiąc to o nim, ze byl uczonym y mą- 
drym, w Liitecyey w sławney we 
wszytkim świecie Akademicy ucząc sie, ' 
który uznawszy to, ze nie z ich przy- 
czyny matka iego od nich iest opuszczo-^^ 
na, ale z ioy samey, nie będzie taki, 
ieby sie miał na nie gniewać o to, y * 

do nich żeby nie miał przj iccliać na 
"Królestwo: Y posłali poń Posłów dwii, ^"'''^^[* 
Duchownego y Świeckiego. Ą miedzy ^JJJj^j.*"" 
nimi był ieden Poboźaniu ( iako tego 
dokładaią Kroniki ) A ten Herb ma 
mieć Podkowę białłą^ inaczey aniź u 

16 
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Jastrsembcow obróconą, to lest tak, ia— 
ko właśnie u konia iest przybita . a na 
wierzcbn podkowy krzyż złoty, w po- 
la czerwonym : na hełmie pał charta. 
{ Nr. 45. t. 1 ). Nazwań iest ten Herl^^ 
PoV>g. Pobog, od pobożności pi-zodka iego , 
który zostawszy Cbrześcianinem, wziął 
krzyż do Herbu swego : bo przedtym, 
zwłaszcza za Pogaństwa", gołą tylko 
Podkowę nosił. 
*""^"* Posłowie ci napiorwey iecbali do 
iurh do Krolowey do Sasu, do Saleffelda. U- 
Rjxe Kro-czynili rzecz do niey, prosząc aby im 
Iowy, odpuściła wszystko, a uli to wata sie icli 
utrapienia, które stąd raaią wielkie^ 
ze do tych czasów są bez Pana; prze- 
to prosili, aby im' posłała dziedzica icli 
Kazimierza na Królestwo. Ona iako 
nieśprzyiazliwa Polakom, zfukata ie^ 
y powiedziała , iz syn moy do was nie 
poicdzie, pamiętając coście mnie matce 
lego wyrządzili, a też iuź Duchownym 
KlmiiaV został, w klasztorze w Klnniaku iest 
^ cyer***" ^^® Francyey. Tak7.e ich namniey nie 

Socieszywszy w tym, nakoniec powie- 
ziała ze ieszcze was Bog ma wiecey 
karać o to, coście mi wyrządzili Pa- 
niey swey , abo synowi memu. 

Posłowie tedy naszy prosto iechali 
do Francyey, do klasztora Kluniackie- 

•łowdo"^^.' l^lezlJ ^"^ tam, a ono mu imię, od- 
K»«iinie-™*^'^^ono, dano mu imię Carolus , ainz 
ri«. b3'ł Dyakonem. Prosili go, aby im od- 
puścił wszystkie ich winy , aprzyiechał 
iia swe Królestwo, iuz napoły zginio'- 
^^p tylko co w onym samym nadzielę 
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leszcze iaką taką maiąc. Dał im odpo» 
■wiedź dosyć łagodną^ z płaczem mó- 
wiąc w te słowa: Nie zwaszey mi sicO<Jpowieaś 
to przyczyny stało moie wyiechanie *!AII!!^* 

was^ moi mili bracia, ale zBoskiey 
taiemńice: ten sam tylko wic, dlacze^ 
go to uczynić raczyła co ia i cmii wszy- 
stko polecam w moc. Hadbycbci to 
^la was uczynił, alemci iii7. oj^owiązan 
inszym stanem^ to iest Dncliownym> 
y pod innym prawem siedzę: sam so- 
Dą nie wladnę, trudno wam mam w tym 
pomoc. Zasmuceni Posłowie z tey po-^ 
-^Yieici : szli do Op^ta z dary, prosząc 
aby im wydał zklasztora Paii.a ich dzie-^ 
dzicznego do Polski. Powiedzieli mii 
tez swoie przygody wszystki, prze 
iiiebytność lego. Opat powiedział, iź 
tego w mocy niema, iedno Papież sam" 
ho iuz iest Kapłanem. Jechali tedyP»»J*»^}^ 
naszy z Francyey do Włoch, aź do*** |J* 
Jlzyma do Papieża , prosząc go , aby * "* 
roskazał dziedzica ich wydać na Krole^ 
stwo Polskie, zklasztora z Kluniaku: 
przez którego niebytność wiele sie złe- 
go w Polszce ^zieie, od Pogan y in- 
nych nieprzyiacioł. Papież tedy Be- 
nedictus, abo iako drudzy chcą> Kii* 
munt Wtóry, dał mu rozgrzeszenie > 
aby mógł wyniść z klasztora , y iść na 
swe Królestwo dziedziczne do Polski. 
A Polary żeby za ten występek tę po- ^ 

kutę przyięli, włosy krotko strzygli^ 
na każde święto w kościele aby Stułę na 
szyi nosili z białłego płótna, abo su- 
kna^ zwłaszcza Slaclita^ naostatek aby ^ 
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Jastrzcmbcow obróconą^ to iest tak, ia- 
ko właśnie ii konia ieit przybita, a na 
wicrzchn podkowy krzyż zfcity, w po- 
lu czerwonym : na hełmie pał charta. 
( Nr. 45. t. 1 ). Nazwań iest ten Herb 
PoV>g. Pobog, od poboznoici przodka iego » 
który zostawszy Chrzcścianinem, wziął 
krzyż do Ilerbn swego : bo przedtym, 
zwłaszcza za Pogaństwa', gołą tylko 
Podkowę nosił. 
Rz«cz P«- Posłowie ci napiorwcy iechali do 
■t».V?i"Krolowey do Sasu, do Saleffeldu. U- 
Rjxe Kro-czyniii rzccz do niey, prosząc aby im 
lowty. odpuściła wszystko, a ulitowała sie ich 
utrapienia, ktorc atąd maią wielkie^ 
ze do tych czasów są bez Pana: prze- 
to prosili, aby im posłała dziedzica ich 
Kazimierza na Królestwo. Ona iako 
nieśprzyiazliwa Polakom, zfukała ie, 
y powiedziała, ii syn moy do was nie 
poiedzie, pamictaiąc coście mnie matce 
lego wyrządzili, a tez iuź Duchownym 
KInnUlc został, w klasztorze w Klnniaku iest 
we Frań- ^y^j Francy ey. Także ich nam niey nie 
*^*^' pocieszywszy w tym, na koniec powie- 
działa ze leszcze was J3og ma wiccey 
karać o to , coście mi wyrządzili Pa- 
niey swey, abo synowi niemn. 

Posłowie tedy naszy prosto iechali 
do Francyey, doklasztora Kluniackic- 
Rxeezpo. ao nalczli co tam, a ono mu imię, od- 
Kaziinie-'"'^"'^"''? dano mu imię Carolus , ainz 
rxft. b3'ł Dyakonem. Prosili go, aby im od- 
puścił wszystkie ich winy , aprzyiechał 
iia swe Królestwo, iuz napoły zginio- 
ife, tylko co w onym samym nadzieic 



lakoK z nim wteri czas walc^y^ Atak 
Kaasimierz, maiąc Indu dostatek, z do- 
brą nadzielą, podziękowawszy Cesa- 
rzo\vi, jechał do Polski. 

Gdy tedy do granic Polskicli przy-^*''*"*'*** 
iecłiał, wyszedł przeciw iemu Pospoli-JT^^^f^/.* 
tyezłowiek, 2 zonami y dziećmi , ^ 
ivielką radością takiemu Królowi, któ- 
rego kilka lat pożądali, przyięli §0 ia- 
ko za iednego świętego, czyniąc mu 
-yirieljcą poczciwość, ipiewaiąc. po staro- 
świecku: A witayze witay nasz miły 
Gospodynie. Gdy trochę postanął, 
czynili rzecz kniemu starszy, aby im 
odpuściła a zapomniał t3'ch rzeczy 
•wszystkich, które sie na on czas dzia- 
ły- za iego matki , bo sie to działo nie 
z ich przyczyny, iedno z matki iego. 
A 'On "zapłakawszy , cieszył ie y upo- 
minał, aby hy^li dobrey nadzieie o nim, 
powiadaiąc, iź to nie ^v'aszą winą sie 
działo, ani matki mey, ale tak sie 
Panu Bogn podobało, aby tak było: y 
stało sie według świętey woley iego. L«^ztco»« 
A tak będziecieli mieć wiarę zupełną ^Jown/ 
"W Parjie Bodze, a mnie posłuszni y ży- 
czliwi, pozbawi was Pan Bog tych tru- 
dności które macie od nieprzyiacioł 
wasz3''ch. Potym wszysczy. prowadzi- 
li go do Gniezna, z wielką poczciwo- 
ścią. Działo sie to siódmego roku po 
wyściu. iego z Polski. 
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każdy od głowy twej dal pieniądz na 
kaźdj rok, za który będzie Lampa go- 
rzała siecznie u S. Piotra iv Rzymie, 
■^•C**- który to pieniądz leszeze zowią Swic- 
pictnc topietrze. Inne rzeczy nslaly,iedno pie- 
niądz S.Piotra ieszcze podobno nicnstał. 
Przyiąwszy naszy te Artykuły po- 
kuty, iechali do Kluniaku z listy Fa« 
pieskimi % radością, wzięli Iklnicha na 
U^j^.^.„ Królestwo Polskie. Z którym napier- 
« BAtki. wey iechali do matki icgo, bo tak chciał- 
jednak dtugo niechciała sie kniemu 
znać matka, bp go nie mogła pozncć^ 
aź gdy znaki powiedział , rzekła : Gdy 
ześ ty ie.st moy syn, a czemuż tam ie- 
dziesz , aza niewiesz co tobie y mnie 
wyrządzili; uczyniąc to dmgiraz^ ie- 
ili tam poiedzicsz, wszakże ma tego 
rozradzić nie mogła. A gdy icy prosili 
naszy o Korony które z sobą była wzię- 
nC^maM' posiedziała iz-są n Cesarza. Je- 
chali tedy do Cesarza Henryka, pro- 
sząc za sw3'm Królem, aby go iako po- 
winowatego wyprawił iako przystoi 
na Królestwo Polskie, obiecuiąc mu 
bydź za to wielce zawzdy powinni y 
z nim takie tez prosili, aby skrócił 
Brzetyslawa, abo iego oyca, który 
wiele szkód poczynił w Polszce , nad 
przysięgę swoie : y aby go tez przypę- 
dził ktemu, iihy wrócił co pobrał w 
Polszce z kościołów, y wiele innych rze- 
czy. Łaskawie sie im w tym ofiarował 
Cesarz Henryk: Korony wrócił, y 
sześć set luda zbroyiiego znimi posłał 
do Polski : y Czecha obiecał skrócić ; 
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sie takbarzo, ai go za martwe iedeu 
H ycerski człowiek ledwo do namiotu 
przywiódł ukrwawionego, którego po- 
tyni Kroi opatrzył dobrze. Padło w 
tcy bitwie iiieprzyiacielskiego ludu i5 
t^ aiccy , a 2. tysiąca poiniano. Masła- 
Tis uciekł do Prus; a tam go Prusacy 
obiesili, mówiąc: chciałeś bydi wyso- ^••^■"■* 
ko, bądźze podwyższeń. A to przy- " "*"**"' 
szło Prusom z żalu wielkiego swycu, 
którzy poginęli na woynie. Acz ie tam 
iia tym mieyscu Kadłubek zowie Got^ 
tami , a nic Prusami, podobno' dla Ja- 
zigow, ze z nimi pospołu byli, abo ze 
tez Prusowie od Gepidow narodu Got- 
skiego poszli: tak iakom tego dotknął 
wPrusiech, Zaczyni było przyłączone 
Mazowsze ku Królestwu Po/skiemu ,J^,'^^™^ 
acz sie potym rozrywało wielekroć^ne kuPol- 
gdy sie Krolewicy dzielili. "««• 

Potym Prusowie obawiaiąc sie cze-Pru«oirie_ 
go gorszego, posłali do Króla Kazimi-"®?*****^ 
jza, prosząc aby icłi nie karał o rebe- 
lią, ale aby ie przyiął w łaskę, chcąc 
sie mu w moc poddać y podatki wszel- , 

kie postąpić. A tak im Kroi wszystkie { 

winy odpuścił, y w pokoiu zachowdł, ^ 

y więźnie wypuścił. Juz sie tez byli 
niektórzy znicli na ten czas pokrzcili, 
ale ieszcze na poły Pogani byli. W ten- y^^^Ąy. 
ze czas sie drugi syn Królowi urodził, sUwsie 
dano mu imię Władysław. urodził. 

Potym Cesarz Henryk , gdy słał do 
Brzetyslawa Czeskiego, aby Królowi 
Polskiemu wrócił iego zamki y dzier- 
żawy, które pobrał w niebytności iego, 



176 KIIONIKI POŁSEISY 

takieS skarby kościelne, yinne rasecay. 
On s tego pośmiecfa uczynił, naowiąer 
Zem ia po swego dziedzica icźtlzi^ S. 
>Voyciccba, Arcybiskupa Gniezneń- 
skiego, który w Polszcć leżał podrze- 
bioiiy w Gnieźnie, y wziąłem tez to 
* co b^-ło rrz/ niin^ bo to iego f^ylo, 
Z ley tedy przyczyny y odpowiedzi 
Cesans posM woysko przeciw icmu, 
Cmm na Jctore s/e on nasadził w goracrlx ^ w 
'••^•*-. trudnym niieyscu , y poraził le. W x-ok 
potym Cesarz zebrawszy sic ^^p:i ^'y j 
Brs#tj- lecbał tam sam^ porazit Brzetysla wa ^ 
■^'•'^'""zaczym jnnsiał to wszystko wrocic 
Królowi Polskiemu^ pod przysięga, 
co pobrał w Polszce , y ieszcze post^— 
pił trybut Cesarzowi, pięć set grzy- 
wien srebra każdy rok, względ emito- 
ra wskiey ziemie. A to Kroi Czeskii , 
a nie Kroi Polski, iako Sylnins pisał r 
bo nigdy te^o nie było, aby Królowie 
Polscy mieli trybut dawać Cesarzom. 
, Na tenże czas tez Biskupstwo! Kroi Ka— 
,Jj* p^J^.zimicrx przeniósł w Śląsku s Byczyny 
mesione do Wrocławia, iako na lepsze mieysce, 
do Wro- dla rzeki Odry. a Byczynę na ten czas 
clavi«. j^Yrttno Smogorzow. 

Uspokoiwszy Kroi Kazimirz ze 
wszecb stron swoie Królestwo, wspa- 
mietali iz z Bożego obiecania wyszedł 
z Klasztora na Królestwo, a iz tez z 
obiawienia Boskiego poraził Pogany, 
KUixtor Prusy , y Maslausa , założył Klasztor 
BaTyictt^a Tyńcu S. Benedykta, mila od Kra- 
kowa , nad Wisłą , do którego nadał 
sto wsi, z wielkimi docbody, y zam- 
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cztery. Drugi Klasztor założył Kla»«tor 
V ILubuszu nad rzeką Odrą który tez ^ „Jj'*' 
ladat wielkimi dochody, y budowa- ' 
.11 en. opatrzył, tego zakonu w którym 
by^ł sam w Kluniaku. Do -Klasztora 
l''^ niecki ego przewiódł napicrwey O- 
jysLtiSL z Klasztora Kluniaka , Aarona ^ Aaron 
To^iem Francuza, z którym sie w tym ArcyM- 
K^laszŁorze dobrze chowała y ^y* ^®o^ kowiiki.*" 
żywota dobrego świadom, y dla tegoż 
na Arcybiskopstwo Krakowskie potym 
od niego był wsadzon^ po śmierci Ra- 
cliclina Szóstego Biskupa Krakowskie- 
go , y dziesięciny które szły z Tyńca 
xia Biskupstwo Krakowskie, obrócono 
do -Klasztora Tynieckiego. Nosił za 
Herb teii Aaron, trzy korony złote, Korony 
( Nr. 46. t. 1.) na kstalt Herbu króle- **"''• 
stwa Szwedzkiego. Tego% Biskupa 
Aarona sprawą stało sio, iz każdy Opat 
Tyniecki iest Kanonikiem Krakow- 
skim. Wiele innych rzeczy ku Boźey 
chwało ten Kroi ustawił , także Rze- 
czypospol. potrzebnych, którą w po- 
koi u y w radzie dobrym potomstwu 
awemu na tym był iakoby .•?ostawił. 

Potym go był oskarżył Kroi Czeski Rozmebj 
do Cesarza Henryka, iż daArat pomoc ^^JJ^j," 
Króle wicom Węgierskim, przeciw Pio- ^" 
trowi Węgierskiemu Królowi, powi- 
nowatemu Cesarskiemu, y był nieiako 
naruszon z tego Cesarz, alo sie upo- 
koił potym. Abo wiem Węgrzy wypę- 
dziwszy Abbe , przyięli zaaię tego Pio- 
tra znowu, wszakże gdy sie iai'zaś nie 
podobała (ze więcey miłował Niemce 
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uiz swoie, y nrzędj im dairal ) po- 
stali po L*aweDtę y Jedrzeia., sjny 
Ładzisława Łysego XroIa Węgier- 
akicgo do Polski, y wybrali A-ndrzeia 
za Króla. Przetosz nieborak Piotr 
cbciał Dcicc, ale go poimawszy oblepi- 
li WeSTo wie, y tak \<r nedzj' zy^TOta do- 
konał. Czego Cesarz dowiedziawszy 
sie, ciągnął z woykicm do Węgier. 

Łata io55. nmarł Yenancius Biskup 
Włocławski, który by I czudzoziemicc, 
a nosił za Herb głowę Murzyńską czar- 
ną związaną chustą białą, na polu czer- 

Mor. Wrt '^"".y" ' i^'- ^7- t- 1) kt^^^y Herb 

^"zowiemy Mora. 

Po tym Kroi Kazimirz uspokoiwszy 
królestwo swoie ze wszccli stron, 
wpadł w ćborobe , osnfnastego lata pa- 
nowania swego, y Avezwawszy do sie- 
bie Panów Radnych, polecił im syny 
Synowie swoic , których było czterzey, ale ry- 
Kazimi- c],j^j ^^^ umarli , to iest Mieszko y 

Otto, a dwa zostali, Bolesław y Wła- 
dysław, z zonyDobrogniewy, niiat tez 
y córkę iednę Swatochnę. Przytyra 
prosił Panów, aby wybrali syna za 
Króla, ktoregoby rozumieli bydź go- 
dnie3'8zego z nich, a sprawowali ie 
z nim tak ostrożnie, iakopy iakiego n- 
padku nie wzięli wszyscy. Przyiąwszy 
KfttlmirK Pańskie świątości umarł. Miesiąca Gru- 
Roku*io58.^^"'* lata io58, pochowan w Poznaniu, 
z wielk-im płaczem wszcgo ludu. Była 
Cometa. iia ten ozas Kometa znaczna. Był ten 
Kazimierz wzrostu małego, urody do- 
«tatniey, włosów gęstych, twarzy cu- 
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3.ncy\, trzeźwy, mierny, bogoboyny, 
\icxonyj iako on wiele niósł. A ten nay- v 
pierwszy Kroi Polski czytać umiał. 



BOLESŁAW IŁ 

KROL POLSKI, 

Rzeczony Śmiały. 

B. 
olesław iako starszy syn zaraz poKoronacy« 
śmierci oyca swego na Królestwo Pol-Bole»Uw«. 
skiebyl wybrau: y korono wau w Gnie- 
źnie przez Stephana Arcybiskupa Gnie- 
aneńskiego, przy matce Dobrogniewie, 
y przy Aaronie Arcybiskupie Kra- 
kowskim, y przy innych Biskupiech 
takież, przy Poślcch z rozmaitych kra- 
in, y innych Senatorach Polskich; 

Po tcyze Koronaoyey rychło umarł 
Stephan Arcybiskup Gniezneński, kto- iMotr Ar- 
ry był z Herbu Toporów; a na iego ^>V*^"'*, 
mieysce wstąpił Piotr, Herbu Lesz- »ki. 
czyc abo Brog. A ten Herb pisze Dłu- 
gosz , ze ma początek swoy z Polski. Leszcsyc. 
ma bydź sam lirog zołty, w polu czi-r- 
■wonym> a broźyny u niego bialłe (Nr. 
48. t. 1.). Bywali w tyra domu ludzie 
pix)ści, ale gospodarze dobrzy. 

Na początku panowania Króla Bo- 
lesława^ przybiegli do nicgb razem ze 

17 
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J'»»J?f?^»«''trzech miey SC zbiegowie, ludzie ws^y- 
® ** * '*stko znaczni, prosząc go o pomoc: to 
iest, Jaromir Czeski, Bela Krolewic 
Węgierski, Izasław syn Jarosłavi'o\v 
Xiąźe Kijowskie, brat wnieczny Bole- 
sławów od brata Dobrogniewy rnatki 
Bolesławowey, Cobybyla za przyczy- 
na zbiezenia ich tu do nas, krotce po- 
wiemy. A naprzód co sie tknie Iza- 
sława. Było ich pięć braciey wsz\'st- 
kich : Jzastaw, Wissesław, Swatosław, 
W^sewoJd, Geor abo Jchor. JzaaU\ro- 
wi dostał sie na dziale Kijów , Wse- 
woldowi Pereasław. Wissesława poi- 
mali byli ci bracia^ y ze dwiema syny 
w wiezieniu 20 chowali. A w ten czas 
Połowcy woiowali Ruskie kraie : prze- 
Jzaslaw. ci w którym Wsewold y Jzaslaw wy- 
prawili sie, ale porażeni od nich: za 
czym Rnskie ziemie woiowali bez od- 
poru Potowcy. Tam wszjrstkaSlachta 
Kuska zebrawszy sie prosili oba bra- 
ciey, aby W3'^puścili Wissesława z wię- 
zienia y z synmi , mówiąc : iz dla nich 
to nas Bog karze: a gdy niechczieli, 
rzucili sie gwałtem , y wywiedli ie z 
więzienia, y ustawili Wisesława Xią- 
zęcieni Kijowskim^ na mieysce Jzasla-^ 
wa. Yprzetosz Jzasław uciekł do Pol- 
ski, do Króla Bolesława., iako do bra- 
ta, prosząc o pomoc przeciw Rusi, 
chociaż Ruś inaczey 'trochę o tym pi- 
sze. 

W Węgrzech zasię , Andrzey Kroi 
iuz będąc w leciech niemałych , po 
toierci brata La wen ty^ wezwał dosie-* 
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bie drugiego brata BelJe, Łtory córkę 
miał Mieszkowe, y Pomorską ziemię 
mu był puścił, (iakoni pisał J chcąc mu 
spuścić po śmierci pciństwo swe, lecz 
gdy Cesarz Henryk podniósł był woy- 
11 ę na Andrzeia tego , iakom wj^zszey 
pisał, weszli w ugodę z Cesarzem, y 
córkę Cesarską miał poiąć syn iego Sa- 
lomon y ieszcze mały, gdy tj'^lko miał 
siedm lat, który po nim miał panować. 
Z teyźe tedy przyczyny Bela zbie/ał za- Belm. 
się do Polski do Króla Bolesława, iako 
do powinowatego, o pomoc, skarżąc 
sie na brata, iż imo onego starego dzie-* 
cie naznaczył na ICrolestwo. 

W Czechach zasię^ Brzetysławmiał 
pięć synów, Wrat3'slawa, Śpirygnie- 
-wa, Ottona, Konrada, Jaromira. U-^ 
mieraiąc, Spicygniewa po sobie zosta- 
- "wił naswyni mieyscu : Łiromira.rhciał 
mieć duchownym: a drugim trzem Mo- 
rawę rozdzielił. Lecz po iego śmierci, 
Spicygniew wypędził wnet ^ od siebie 
matkę Judytę y Niemce wszystki, a 
Morawce przednieysze , prosi wszy ich 
do siebie na cześć , powiązał y na zam- 
ki rozesłał, aby byli pod strażą: toż y 
braciey swcy<:hcial uczynić. Przetose 
Wratysław uciekł do Węgier, do An- 
drzeia którego córkę miał za sobą, a 
'W tym on Spic3'^gniew umarł. Przetosz 
Czechowie posłali po Wratysława do 
Węgier, który gdy przyiechał, zgodził 
sie ze dwiema braty, którzy byli w 
Morawie, a Jaromir miał bydź ducho- 
wnym, iako y Spicygniew. Więc Ja- 
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jroniir zrznciwBsy komżą z siebie zbie- 
iał do Polski do K rola Bolesława, przy 
którym micszkat iako przy powinowa- 
tym , y ieidził znim wszędzie na woync. 
O co rozgniewawszy aie na Króla Pol- 
skiego Wratyiław , wtarp[nął do Ślą- 
ską, y poczynił szkody Królowi nie- 
małe. Bolesław gdy sie tego dowiedział , 
iako nayrychley mógł wyprawił sie 
przeciw icmu , gdy go oskoczył na le- 
sie^ blisko Opola, pofiłał doKrola aby 
mu złożył czas na osobną rozmowę, 
cbcąc wszystko nczynić co każe. Kroi 
^ mu tylko do zaiutrka odłożył, a on 

woluilT *^>'^^ nocy uciekł. Kroi gdy to obaczyt, 
Cx«cliy. ciągnął za nim pobicraiąc, pustosząc iego 
dzierżawy wszędzie, także y Morawie 
uczynił, gdzie nabrawszy dobytka y 
ludzi niemało , do domn sie wcale 
wrócił. Na' Wiosnę ieszcze więtszo 
woyiko zebrawszy, ciągnął do Czecb. 
Wraty&ław boiąc sie aby go bracia 
drudzy nic odstąpili , abo nie wydali , 
posłał bracią y drugie przyiaciele^ aby 
stanowili pokoy miedzy nimi, co teź 
uczynił Bolesław, tym sposobem, aby 
szkody nagrodził które poczynił. Cze- 
go aby potwierdzili krewnns'cią, wziął 
W roty sław za małżonkę siostrę Bole- 
chna*" *^fl^"wę, imieniem Swatochnę, a to iuź 
była trzecia iemu zona. Jaromir tcź 
Praskim Arcybiski>pcm został. 
Lampart Tegoż czasn- Aaron Arcybiskup 
Zul« Bi- Krakowski umarł, a po nim we dwie 
\"ijjj.'*" lecie Lampart Ziija Arcybiskupem zo- 
stał: ale ix nic miał od Papieża ua Ar- 
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cy biskupstwo pallinsza abo potwier* 
dzenia, przeto musiał sie tylko Bisku- 
pem Krakowskim pisać, y tak iuź od 
tego czasu przestało bydź Arcybiskup- Awylb^ 
stwo Krakowskie, tylko Biskupstwo. J^^Jj^^JJ^f 
Ten Lampart Żula, ix sam był Fami-Blieusta- 
liey wielkiey, to iest ( iako Catalog io* 
świadczy) z domu Toporów, niechciał 
aby tcź kto podleyszy siedzieć miał w 
Kapitule Krakowskiey, tylko Slacbci- f;^\**^";«/ 
cy , y do tych czasów to ieszcze trwa.icj siacb-' 
Naprzód tedy Kanonią dat SJachcico- «i«j. 
wi, nieiakicmu Mikołaiowi, który sie 
pisał z Wścieklic, z domu Boncza, ma Bo^cs** 
tyć Jednorożec białły, w polu błęki- 
tnym ( Nr. 49. t. 2,), Przyniesień do 
nas ten Herb z Wlocb , prędko iakoś 
iako sie wiara chrześciańska zaczęła , a 
tego Włocha musiano zwać. Bonifacy- 
us, y przetozgo Bońc^a zowią. Potym 
dał dwie Kanonie dwiema braciom ro- 
dzonym, Stawiszowi y Boguszowi, 
którzy sie pisali 2 Zięblic, zdomuPuł- 
koza. Ten Herb ma mieć głowę Oślą 
szarą, w polu czerwonym, a na heł- 
mie pnł kozy (Nr. 5o. t. 2. ), y chcą ^^^J''®*'**^ 
to mieć niektórzy, ze od Slawisze Ry- 
cerza Polskiego, ten Herb początek 
swoy ma. Zasię drugich dwu tak*e 
braciey Kanoniki poczynił, Piotra y Ja- 
kuba, którzy pisali sie z ZbyJitowic, 
Herbu Janina, który Herb ma tnied JanlM. 
tarcz brunatną, w polu czerwonym, 
(Nr. 5i. t.%) a iest to Herb Polski 
własny y dawny. Dał y Adściniowi y 
Janowi; braciey takie rodzoney, dru- 

17^ 
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gie Kanonie, ktowy sie pisali z lak li- 
sowie , s domn Jastrzębców. 1 akze 
Stanisławowi % Szczepanowie, z domu 
Prus, które Herby będą na mny m miey- 

Te»oz czasu Prusowie, gdy Kroi 
^XT.VaJcz/l z Czechy, Jekce sobie ważąc 
mloAoic iego, sprzbciwih sic mu, y 
trybufn nie dali: i temu Pomorską zie- 
inicwoiowiili, przeprawiwszy sie przez 
'Wisłę, gdy Grodek zamek oprawili y 
os^dsili, aby tam zabieg mieli czasu 
potrzeby, y stamtąd drapie^yli wPol- 
szce. A tak Bolesław, maiąe iuz po^ 
koy z CzecLy, ciągnął do Prus z woy- 
skiem niemałym , Grodek ofelegl , ale 
o^Mon. iz trudny miał przystęp do niego, bo . 
fortel ieziora wszędzie około niego rozlały, 
kterau sie dobrze bronili, umyślił ich 
po/.yć iiietylko mocą ale y rozumem : 
odstąpił od oblężenia , zataił sie w Je- 
siecli. Prusowie mniemali aby odcią- 
gnąl, w)-ciągncli z zamku , puścili sie 
do Polski na zdobywanie. Bolesław 
gdy sie dowiedział, puścił sie po iiicłi, 
ale izmu było przez rzekę Ofse, a wez- 
brała byJa, przeto niemało niu^ ludu 
potonęlo, zwłaszcza z tj^c li którzy cięż- 
ką zbroię mieli na sobie, y dla tego 
drudzy pozeymowali z siebie zbroie 
ciężkie, aby sie przeprawili tym ła- 
pi^MBouie cniey, y tak Doścignąwszy nicprzyia- 
poraaeni. ^jgjc swoie , porazili ie snadnie , bo* 
sie tego nie spodziewali, y byli prze- 
spieczui. A od tego czasu Polacy po- 
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rzucili cieazkie zbroie staroświeckie^ 
a ięli sie licy na koń, ubierać. 

Po Pruskiey woynie, skoro Bela 
Krolewic Węgierski u.^tawicznie nale- Woyna 
gał na KroJa, takież zona iego CiotkA^?*^*"^ 
Śolesfawowa, prosząą o pomoc prze- 
ciw Andrzeiowi bratu , który dziecię 
8"we koronował, imo iego, iakom przed 
tym pisał, ktemu tez Węgrów niema- 
ło przystało iiiz było do Bele. Zasła- 
szną tedy przyczyną Bolesław to uczy- 
nił , ze troim woyskiem ciągnął z Belą 
do Węgier ; zonę y dzieci w Polszce ^ • 

zostawiwszy. Gdy przyszli nad Cisę 
rzekę, przybyło do nich czwarte woy- 
sko Węgr-ow. Nie omieszka} tez An- 
drzey z swoim woyskiem Czechow y 
Niemców, które miał od Cesarza Hen- 
ryka. Y pr;ee prawi wszy sie przez Ci- 
sę, potkali sie z naszemi^ z obu stron 
bili sic dobrze, trwała bitwa kilka 
godzin, aź poczęli Niemcy ustępować, 
a Czechowie za nimi , co bacząc Wę- 
grzy, przystali do nich, a Kroi Wę- Andrzej 
gierski Andj'zey uciekaiąc poyman , y*^'"^^\f" 
zaniordowan od swoich. Wielką sła- poraioa. 
wę w ten czas Bolesław otrzymał : a 
Bognm sam pomógł, bo stał przy spra- 
wicdliwey rzeczy. Po tey porażce ko- 
rono vyać kazał Belę na królestwo We- BelaKo- 
gierskie, w Bilagrodzie, królewskim, r^no^a^^* 
•A Bolesław z korzyścią niemałą do do- 
mu sie wrócił. «,,. ^^j^^^ 
Potym z namowy Panów Radnych;^,',^*Boie- 
Boleslaw Kroi poiął małżonkę piękney sUwowa. 
urody Wisesławę Ruskę, naktorąwie- 
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le krain bliskością przypadało w Rn- 
i»i , których icy opiekunowie nie chcie* 
li dać. 
* Tak/e Kroi Bolesław odpoczywał 
'dwie lecie, aby sobie wytchnął po 
^ woynie Węgierskiey. A gdy sie do- 
Iiu^j^J*. br»c Jiagotował, ciągnął do Rusi, gdzie 
przyciągnąwszy, uczynił rzecz do wsze- 
Upomlna- go Hycerstwa w te słowa: Nie iest 
nie Kycer-^^^j rzecz tayna^ moi ilachetni Ryce- 
BoUilawaTze , iako oto te Xią7ęta Ruskie, kto^ 
re są tak nirspokoyne ze miary ani 
końca to«nu niemasz , wygnali naszego 
brata Jzaslawa z icgo oyczyzny własney 
zKijowa: a ten ze sic do nas skłonił, 
y prosi nas o ratunek, abychmy go 
przywrócili na icgo własną oyczyzną: 
Łyhbysmy winni Bogu yiemu, byśmy 
go w tcy przygodzie iego ratować nie- 
mieli, zwłaszcza ze tez to z przyrodze- 
nia y z obyczaia na świecie Xiązcta y 
Krolowioik pospolicie maią^ iź bywaią 
niilosicrdzim poruszeni przeciw takie- 
mu każdemu uciśnionemu > y potępiać 
go do końca moznieyszym nie dopusz:; 
czaią. Co y Pradziad raoy Clirobry 
Bolesław często więc czyniał, który 
granice nam zamierzył od wschodu 
słońca Nicprcm , od zachodu Saląy El- 
bcni rzekami , od południa górami Sar- 
mackicmi , od pnłnocy morzem Ocea- 
nem Niemieckim. A iako niegdy Her- 
kules założył Gades swe, tak y on> 
ku wicczney pamięci y sławie tego 
królestwa, postawił ielazne ałupy w 
rzekach wszędzie. Lecz teraz ziab|^ro* 
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mota to cierpiemy^ ii nam tych na-^ 
szych dzierżaw wiele ubyło, niecbcę 
•wam przypominać , gdyż kto sic czuie 
snadnie obaczy, ze sie to dzieie nie 
przeco inszego, iedno przez nasze nie- 
dbalstwo a lenistwo, na co ia wspo- 
mniawszy, ledwo mogę łzy w oczacłi 
sw^ych zadzierżeć. Bo co mi Dziad, 
Pradziad , y Ociec moy miły zostawiła 
a mamże ia to przez iaką niedbałosć 
utracić^ wstydziłbym sie potomków 
swych po mnie będących tego. A tak 
-wziąwszy P. Boga na pomoc ^ chciał- 
by eh la dziś y z wami tego co naszy 
przodkowie utracili wszystkiego sie 
powetować, a ten^npadek y sromotę 
które przez ten czas na to królestwo 
przypadły z siebie otrzeć, z wami po- 
społu , y Bliskie krainy zasic ki^i temu 
królestwu przyłączyć, skróciwszy te 
Xiązątka niespokoyne Buskie, którzy 
słowa ani przysiąg nam nigdy nie dzier- 
żą. Co mniemam iz mi tego- wszyscy 
statecznie pomożecie^ gdyż ia zwami 
równo, wszytki przygody nieść, y 
wszytkie prace podeymowac będę. Chy- 
babyście' sie i liz ( czego Boże zacbo- 
way) od swoich przodków wyrodzili, 
czego ia o was nie trzymani. Wiecie 
tez to, moi namilszy Rycerze, iako 
Ruskie krainy są obfite w nrcdzaie y 
w skarby, y żywności wszelkie , a tak 
npomin^im was 'wczas y przestrzegam 
pilnie, abyście pomiernie tego W5xyr 
stkicgo używali^ tak iakobyście stąd 
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.vrzał w^^T^oi.ini Króla y 

. Jarc«niL Aiuiii.j^isicie. 
s.ię cur^ai iu Ftrsneiny śla , 

. ijiu (iizji^z c Trzeć, bo był 
wał sTTv«nr od pałnocy, 
.i-iaf^ Łtemu zbieźai sie^ ^am 
ki s domostwem smry-ETL : 
. V na gone z wieżami ii-€?- 
^jko na on czas by^iv^aio . 
.•^ czynił f do tego \Viar y 
Mł w ten czas. Acz mu s 
..» przychodziło, wszakże 
• "tłocą: oni sie tez mocnie 
^ > lywali sic nasze : ale za- 
- .;c«L Gdy tt^dy niemogli się 
•>t^K<, uciekli z miasta na 
v^ ^vr^. A tak miasto %vzią- 
. .vvvrst>łtt na łup. Zamek 
• iti ^v.;\r trndny kn doby- 
,'vr* w ftrvUiecii nie miał, 
Mv' ^;{T^v3:iUic do niego zy- 
J 4 .^ ^ Jiv> ta k w y mo r z ył , 
.vi wulki. />amj icździJi 
^^« iS y mieli żywności 
..i«cY y wody na zamku 
\ V pvłCzyniono było wały 
. trAkopem mogli doize- 
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k i SsLWi cliDdasSĆ po w<id^ .-' aJd im* to nie 
pom o głd : 'masi^łi i sie pbddac c • yifszakio 
pod itUDową eaćJióWal ich pii^y zdrbwio, 
y co kto mógł Ina się wziąć azedł s t^rm 
dobrowuJnie precs^. Wzif^wszy tedy 
Kroi zitmek, opi^wiłgo Icpiey, y mie- 
szkał, tam przez niemały, czas , rozłoży- 
ws^y po wsiach swoy Ind' wszędzie^ a 
:iiie dał wsi pustoszyć ani. palić, dla 
2ywtło5ci. Dziaio sie to lata Paiskie* 

go 1069. Roku 1069, 

j TegoK4Szasu w Węgrzech, roku frze^Rosruch w 
ciego panowania BeJe Króla Wegićr-WęgrŁecli. 
^kiego^ apadl sklep we wsi y zabii go, 
A 8alomoii Andrzeięw syn , z pomocą 
Cesarza Henryka czwartego^ posiadt 
królestwo Węgierskie , wypędziwszy 
Belowe ayny, Geize, Władysława y 
Lamparta, którzy prosto do K^rakowa 
przyiecfiali^ gdzio od brata królew- 
skiego y od KroloWey wdaicczme|)rzy* 
jęci byli^ y często wauidóbrze:' bona ten 
czas Kroi- jeszcze ' był w 'Fnseihyślu, 
do którego Geiza Krolewic z Krakowa 
prżyiechał, prosząc « o pomoc przeiciw 
oałomonowi. Kroi Bolesław radził sie 
swych star.szjch RycerSBow, co czynić 
z tym miał. Radzili mu, - aby itu pier- 
wey W.Rusi iakie postanowieai^ nczy- 
nił ; ba Ruś (mówiąc ) icd^o- tegOf czep- 
ka, ze ty wy tedzi«śz, aH zasie, • co no w!e- 
gu będą bfoic: gd}QZ >ojui mało ważą 
przysiąg swoich. Także Kroi Bolcr- 
sław osadziwszy ^samck Po^myil swy- Bbicsiaw 
mi, ciągnął prosto do Węgier z P rze-ciagnąi do 
myśIa przez góry z woy-kiem) wzią- węgier. 

18 
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\7i0dl tedy Kroi na czoto te. którym 
y/fiącej nf&ł, potkali tie mocnie z Rur 
sią^ y przełomili ie, ie poczęli Rnsa-- 
cy pierzcjbać.- Waewold prosił aby §ie ' 
opierali lako mogli, ai drngi IihI nad- 
ciągnie, cliocia go nic było. Ale na-' 

-J®"*®5' koniec musiał tez y sam Wscwold zrf- 
"^° dimgimi biezed z pola. Tam poraiono 
Rni nagtowc. Było pobitych szeićty- 
sięcy^ poimanycn także. Frzyciągniął 
Kroi ido Kifowa, bronili sie dobrze na. 
nim Rusacy : bo tam luda sie było do- 
9yc nabicgło z porażonego worska, a. 
nawet y dzieci y ionr kamienmi ci-, 
skaiąc bronili sie. Bolesław aby lada 
nie utracił, obiegł w koło Kijow^nie 
dopuicił niskąd zywnoici do miasta- 
bo pole ze wazccb stron , ' y łacno oba- 
czyć co sie kędy dzieie. Naosta^ek 

BoImUw Yf2dząc. iz nicrnogli wytrwać bez iy«* 
wzilj, wnoici, Doddali sic dooro wolnie, wy- ■ 
mowiwsrf Bóbio w cale zdrowie^ y 
apokoyne wyszcie z czym kto moic. 
Wiezdzaiąc do miasta w ten czas, ciął 
fArUsiotft.w złotą fortkę bronią swą Kroi Bole- 
sław, aby celował Pradziada swego 
Bolesława Chrobrego. Po tym roslui- 
zal wszystkim Żołnierzom , aby sie vr 
mieście skromnie zacliowali , aby ia- 
dney rzeczy f^waUcm nie brali ^ ani 
. koiciołow łupili^ pod gardłem, ale na 
. \'u ftyiii' aby przestawali , co komu dadzą. 
Co bacząc ludzie, wzięli y nieśli do 
miasta wszelaką żywność, tak ii wszy- 
stkiego było dosyć. Królowi tez Mie- 
szczanie Kijowscy nadali złota y sre-- 



• ■ PoŁy»i lata ł074 inissyl 'sie do Ki jo- *•*« l•^♦■ 
Av«yiaby skrócił KsiąT^s^tka. Pr«eci\T 
l^^orcmu * wyprawi! sie z woyftkicm 
"Wsewald e 'd rantem i Ksiązety ^ kto- 
V3'cłł było niemałe woyako. Kroi Bo- * • 
lesław widząc przed sobą lud wielki 
Il.uski\r ucz}rnił rzecz do Rycerstwa Napowi. 
a^rego, tiiowiąc : widzę że sie Rus im naai« do 
jias wszystka prawie oborzyła, moie*^**"*^* 
miłe Rycerstwo, iednsk pi^oszę y upo- 
minam was ^ abyśmy im tey pociechy 
iiiedali, żeby sie czego chlubić mieli/ 
y owszem pomóżmy im tego tańca na 
który przyśechali. Czyniąc sobie , wi- 
dzim , dobrą mysi , aleć to z wierzchu 
postawę tylko strofą : daTekoć serce od 
postawy maią, na ktoi*c trndno sto 
zebrać kto ie. raz straci. Kterhii też tu 
-widzim zhierana wszystko drużyna , y 
cbałastry dosyć ■ miccUy nimi. Przeto- 
Mfziąwszy Pana Boga na pomoc, może-- ' 
mysie potkać zniaii śmiele, y pewni 
bydż zwycięstwa. 

Wyrzekłszy to, nderzono w bębny 
y w trąby. Upomniał też y Wsewold 
a woie, aby pamiętali naoycł:yznc,c]zicci, '^ 
żony, a iż mizerny żywot w niewoli: 
przeto aby sobie dobrze a mężnie po- 
czynali, iakoby sie mogJi zlyni, okru- 
tiiym, y pysznym Lincłiom , z mocy 
wybić* Potkali sie o^ie.-woyska dooji 
brze. Poczęła Rui pierzchać Bole«ła*r r.^J,]!;^. 
wowa, które miał ku pomocy, »hy^ 
swoim dobre. serce uczynili, ale Bole- 
sław rozwiódł sie z buławą, krzyknął 
na M\%€f az sie wszyscy polękli. Wy- 
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^^iodl ledy Kxoł na c26to te. którym 
iffifcey nfal, potkali sie mocnie z Ru'* 
sią^ y prsełomili ie^ ie poczęli Rasa- 
cy pierzcbać.- Wsewold prosił aby sic 
opierali lako mogli, ai drngi ]od nad* 
ciągnie, ciiocia go nic było. Ale na-' 
-J*"*^*' koniec musiał tez y sam Wsewold zar 
'*^° drugimi bieżeć z pola. Tam porażono 
Roi nagiowc. fiyło pobitych sześć ty- 
siccy, poiman3'ch także. Przyciągnął 
Kroi jdo Ki^wa^ bronili sie dobrze na. 
nim Rusacy : bo tam ludu sie było do- 
syć nabiegło z poraźoueg4> woyska, a. 
nawet y dzieci y zonT kamieńmi ci- 
skaiąc bronili sie. Bolesław aby lada 
iiie utracił , obłegł w koło Kijow> nie 
dopuścił niskąd żywności do miasta- 
l>o pole ze wszech' stron y * y łacno oba- 
czyć co sie kędy dzieie. Naostatek 
®jj?.*^^ widząc, iz nieniogli wytrwać bez zy*^ 
wzCtJi wnosci, poddali sie dobrowolnie, wy- • 
niowiwszy sobie w cale zcl rowie ^ y 
apokoyne wyszcie z czym kto może. 
Wiezozaiąc do miasta w ten czas , ciął 
fi>rUslot«.w słotą fortke bronią swą Kroi Bole- 
sław, aby celował Frddziada swego 
Bolesława Chrobrego. Po tym roslui- 
zal wszystkim Żołnierzom , aby sie vr 
mieście skromnie zachowali , aby ża- 
dney rzeczy gwałtem nie brali ^ ani 
. kościołów łupili 4 pod gardłem , ale na 
u s^T^' '^^y przestawali, co komu dadzą. 
Co bacząc ludzie, wzięli y nieśli do 
miasta wszelaką żywność, tak iż wszy- 
stkiego było dosyć. Królowi też Micr- 
szczanie kijowscy nadali złota y src-* 



l>ra^ cfŁogo tam na ten.cs^as pełno było 
Tia wożono a Grecyey, zwł&szcza iKor- , 
szona wyspa, który był wziął Wło- 
dzimirz , co wszystko Bolesław rozdał 
miedzy awe Rycerze, którzy sobie na- 
lepiey poczynali. A tak podbiwszy 
pod swą moc Rui, Jzasława przełożył 
na Kijowie: a syna iego Swatopfłka 
na Potocka y Nowogrodzie^ drugi(i^0 
syna iego Włodzi mirza na Snioleń5(k'(i : 
trzeciego Jaropołka na Wys z og rodźcie* 
Także mieszkał Kroi u a Kijowie przez 
zimę w wielkim dostatkn , y iego Ry- 
cerstwo. A z tcy przyczyny i^li sio 
yTSzyscy opilstwa 1 y zbytków^, tak ii Zbytki 
sie im to tara właśnie przydało > co sie *P<»^*'*»»*' 
było przydało Hannibal owemu W«y- 
sku w Kampaniey, które takie z ros- 
koszy 'wielkiey znikczemniałn. 

Tyra cs^sem tez zony Slaclieckie 
Polskie wszystko złe doma broiły-, 
zwłaszcza ze nięiow ini* sicdm lat nie 
widziały: y pi^ctosz iedne męy.e insze 
spoymowały, drugie tez dzieci bez m^ 
zow zuabywały. Bo ta mlodi która' 
doma została , na wsJO'tki ubytki sie 
była udała : tak ii drugie białogłowy 
cnotliwe tmdno sie wysiedzieć spoko*- 
V iem mogły przed nimi. Yprzetos« pi- 
szą Kronikarze o Małgorzacie Zębo-^ Zębocka. 
ckiey Mikotaia Zębockiego zenie ^ ze 
wideąc rospustę^ takową » az się l»yia^ 
zamknęła na wieiy przy fcościele* w Zę^ 
bocinie, mila od Proszowic, ze dwie- 
ma siostrami; y tamie sobie strawę 

i8* 
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^^''IS^Cl* powroae^n: a drzewiey (i) 
nie chciaU stamtąd wyniić , az uyrza- 
*5Ia**^ tticia swego. Była Herba Strxemię , 
które ma bydi zołte , \r pola czerwo- 
nym (Nr.54.t.a> 

Na ten csastez, powiadaią, o wy cli 
kopców (co ich widać dosyć po wsiach) 
nasntb, v twierdz na nich pobndowa- 
no-A wocwj około opasMczono , aby sie 
na nich hrouili, ci co cudze zony spay- 

nowa/i. • * ł . 

SłysMĄc tv mężowie tycn 2011 , pjro— 
siliKroIa aby ie puścił dodomn^ z\irła— 
s2c«a ze iai było w Riisi spoko y no. 
Kroi nie chciał tego uczynić , inoMriąc: 
izby ta Ruś wszystko zasic pobrała^ 
skorobrch ia stąd wyiechal, także 
*y**'**iJ!swowolnie wiele ich odicchało do do- 
•ifJłTii tnoyf^ swych. Kroi to obaczy wszy , iż 
'uttlB. ich mało przy nim zostało , z wielkim 
gntawem pościł sie za nimi do Krako- 
yfz : bo Sie bal , aby go Ruś nieosko- 
ciyła> widząc mało przy nim Polaków 
gdjri wiccey przy nim Rusi było. 
przyiechawszy do Krakowa , karał na 
pon*^ gardle tę 00 od, niego uciekali. Żonom 
p»i««<i»**£tore sie uiecnotli wie zachowały w nie- 
lołii^**** bytności mczo w, kazał nosy Urzynać y 
wargi ^ a szczenięta im przysądzać do 
piersi. Nadto Pospólstwo pobory 
niezwykłemi cisnął; nie sądził, ani 
[ krzywd ubogim ludziom czynionych 

I zabraniał: swemi niewstydliwemi ba- 



I 
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'*vi«|c aie wasjetrczeństwy. Pusą y to 
o niiii^ źcby. MścUlawowi z Bazcnioa 
miał • wziąć . ioną Krystynę. O co 
«^cLy go naporninat Stanisław Szczepa- 
aiowski^ który na ten czas byt fiiskn- 
pctn Krakowskim po Liamparcie, roz- 
gniewał sie nań. A gdy tego niccLcial 
poprzestać, zakląt go. 

Teii Szczepapowski był z Szczepa- 
Tio>va ze wfii, która iest wWoiewodz- 
twie Krakowskim f a będąc Kanoni* 
kipm pierwey niź Biskupem, mieszka} 
na tym mieyscn , gdzie dziś X. Stani* 
sław Krasiński Arcbidyakon Krakow- 
ski mieszka, który w teyze kamienicy 
kapliczkę mu ua gorzq zbudował. Miał 
oyca Wiclisława, z Herbu Prusów, Pr»« i.H. 
którzy noszą pułtora krzyża białego, 
"W polu czerwonym (Nr. 55. t. 2). A 
dla tego ie zowią Prusy , ze z Pru» tu 
do nas przyszli , ieszcze za Pogan Prus> 
sow.. Matka iego byta Bogqa Złotowo- 
leńczykawna, iako niektórzy chcą mieć, 
który Herb ma mięć Goleń złotą zbroy- Złoi©R«- 
ną z ostrogą, taka iaka iest u Nowiny * 
na Hełmie (Nr. 56. t.2). Tego Herbu 
iuż dzii niemasz. Jest tez y drugi Herb 
u nas, który takie zowią Prus, a tenP'»«'H. 
ma mieć dwie kosie ostrkiem do siebie 
obrócone, a pa wierzchu pułtora krzy- 
ża: maią bydi białe kosy, w czerwo- 
nym polu ( Nr. 57. t. 2 ). 25 tegoż pier- 
wszego ten Herb urósł, tylko co te ko- 
sy do niego przyczynił Rycerz ieden 
z domu tego , który będąc w woysku 
Króla Kazimirza Mnicha^ gdy Masła* 
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usa poraził, poiął był eorkę iedynąic- 
go: który Maslaas xc te kosy nosił, 
wziął ie, aby tak nie sagijicly, w Herb 

swoy. 

Pnit3F. Jcstieszcze y trzeci dom. tych Pru- 
sów, który z tego wtorego iirosł. A- 
, bowiem gdy iednę dziedziczkę z domn 
Pobog z maictnością wielką poiął Prus- 
sowic, tedy iey kwoli puł podkowy 
iey własney do swego Herba iFi^ziął, 
a na- to mieysce kosse iednę zarzncił, 
y tak trssy Herby razem w iediiym 
zaniknął. Ma mieć ten Herb kosę po 
iedney stronie, a puł podkowy po dra- 
giey, na wierzchu pułtora krzyża, ko- 
sa y krzyż ma bydź w pola czerw^o- 
nym , a pul podkowy w błękitnym 
( Nr. 58. t. 2 J. Ale wracam aie do Łi- 
storyóy. 

Hi»tory« Teti Biskup Krakowski Szczepa- 

**fuw*ie'*""^^*^* > ku pit był przed tym wieśPio- 
trowin, ti l?iotrowina, na Bisknpstwo 
Krakowskie, o którą pozwali Bisknpa 
przed Króla przyiacieie nieboszczyko- 
wi, które iako piszą Kronikarze, ferol 
sam na to pod wiódł. Stanął Bisknp 
przed Królem y przed iego Radą pod 
namiotem, miedzy Solcem a Piotrawi- 
nem nad Wisłą, gdzie na ten czas^ sey- 
mował. Pytano Biskupa, którym pra- 

Płotrai^in.wem dzierży wiei Piotrawin. Stani- 
sław Biskup powiadał, izem ią kupił 
y zapłaci! nieboszczykowi Piotrowi: 
który iako umarł, ieśt na cztery liiU. 
Strona powiedziała^ czym tego do wie- 
dziesz > abo gdzie masz tego zapis. Bi- 



slc^up^^ifiął- solnie na pewnj dowód do 
tźizęciego dnig: ,a,w- tjm czasie, kazał 
p^^ić ,\rse?mu duchowieństwu , y mo- 
cUitviry czyą^c, aby oiuPaii Bog świad- 
lQ..pi pzywilj,. któryby rzecz sprawiedliwą 
si^znal pr;ze.d prawem. Fotyai wszedł 
do J&oiciuła 3^ Tpoia^iza w Fiotrawiifie, , 
^azał odkryć grób Piotrów^ tknąt go 
laską Biskupią^ a rękę^ mu podała y 
X2ekł.: w imię Oyca ^ y Syua, y Du- 
clia, S. Piętrze >vstai]9 a rzecz sprawie- 
dliwą zeza^y^ y wstał Piotr. Któ- 
rego Biskup p^zed Sąd Kroleyski przy-Piotrswtii. 
-wiocjł: .tam zeznał Piotr, iź. przedął ^■^"•• 
^Biskupowi wieś Piotrowin^ y wziął '"** 
zmpeiiią 2qapłate o^ niego. Tamźc ka-- 
raf przed Królem^ przyiaciele filo wy, 
iz.siję;;uponiiiiaią tęgo do czego im nic: 
a^iż t^ź (icmU'8. Mężowi tL-adności za-? 
daMraią.iiiewiunie^ A tak dcswiodł «wey 
rzeczy Biskap, który spytał po^ym 
Piipiri^:. Jeśli, jphce bydi ^yw, cz3^1i za- 
sifffdc) grobu iść:, J^o wiedział: izwolę 
■wiapsśiiy .^y wot raieą) a ai?gdy juz nio 
Tiaiierać: ktoregorn }az bli.skoj, icdno 
proszę modi sie 5sa mną do Pana Boga,,r 
aby miczCzysca M«ybqwil:, boć ieszcze 
w ,iiim tnain> bydi do pcwnego czaąu, 
yrsyakze nie długiego, .tak^-e uczyniła, 
wstąpił zasit w. grób, ciqźy zawarł, przy- 
sy pan ziemią. Roziecbali sie z tego^ey- .. 
nja Nyszyscy. ... 

Fotym przedsię nie dbał nic Krpl na 
klątwy Biskupie, chęć przed nim za- 
powiadał Mszoy mieć, y innycb iwią- 
tości w kościclech sprawować, y sam 



gdy miał Mszą tnicć tedy az wi 'W^lsłę 
Ska)U. eh odzit 'przez most na Skafkę, gdzie 
hył kościół S. Michała. . O którym 
Kroi dowiedziawszy Sie tam, iednei»o 
czasn s:?ccH za nim wziąwszy z sobą 
kilka Dworzan, y cny co skarżyli o 
s suai- hliskość wsi Piotrawina/ Gtlypr^yszJi 

•law zai>it.n a Skałkę, kazał go ode Mszey przed 
kościot wywieść, oni gdy chcieli tak 
uczynić, padli irziiak, chcieli drugi raz 
takież. Przctosz on potyni sam szedł, 
zabił Bisjcnpa we Mszą, na Skałce w 
kościele. Piszą Kronikarze ,• ix to byJi 
Jastrzębcy, Strzemieniowie, Srzenia- 
"wo wie, y Druzynowie, ' co pomagali 

R«U lOTO.tego Królowi. Działo sie io luta ł07fl. 
dnia 8. Maia. Skoro po odeścin Kró- 
la, przylecieli Orłowie, y strzeglicia- 
ła S. Stanisława przez trzy dni, kt*>ro 
w kęsy' rozsiekane było, aby psi abo 
ptacy go nie icdli, a gdy Kapłani przy- 
szli, pozbierali eny sztuki, y ztoźyii 
spoin y tam sie end okazał, iź sie spoin 
CuJ. zrosły wszystk.i szynki. Tafmzc wAtym 

micyscn widziano świecę goreiąc w 
nocy. '•..»• •• 

Gr«eerArz Gdy sie tego Papież Grzegorz Sio- 
po.!*łklą.^"?y dowiedział, dal Interdikt do Pol- 
twedo sJłi , y na solnego Króla; y roskazał, 
r«Uki. aby żadnego Króla- nie koronowano 
bez^ woley Pdpieskiey napotym. Ta- 
kież na te co mu tego pomagali ułożył, 
aby do czwartego pokolenia ich zadny 
potomek nie był ITaplanem,, ani żadne- 
go urzędu miał przy kościele Krakow- 
skim. 
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•- ,. 1 A ,ijK> ą\e - ;tc, d^m y pztery tu wspo. -, 

MĘkUkiii^yy kt^ffi ^ńiinc były 4mjei7Ci.$. • 
^taiM^i^yt^^y t(e4y,Łl,<?rt}r jch położę. Ą 
j[^ą|XF»oci JAcih ^Afitv;eębie.Q^. Kilofy ; dla J"^"t- 

^ ^ T .' t < .".^ • «^ ji •' biec Herb. 

tegp J^$t|::fęb^enfi.zpwiąy iz j^jr^odkowi/e 
iego preedtym Jd^trząbą nosili za Hcrp, 
a pptyinr iui,,p9dkowe dano, du ku>- 
xcy g^<y. Qb,rześciaai>ka wiara nasuwała 
i^rzyi ^f-s^jidan^. była. • A ten co iia tąn 
<jc«^ ^..iS^ni&łąu-ia- zabiło ziec^iał był 
pi.|9Cz dp Mazo.\i[M: ytam potomka iQ- 
^9^ .gpapgifz^d j^o^ęsę jty, iaioby Boleała- 
\WQW.9 jp^rorzany a nazwana: j stĄd^e 
tez ten Ke^l) Bole^zczyą^m , ao'^^. . . 
Z t^goż domii. wyrosło iuii^^ph famf^iy 
barzo wiele ^ co takie ptodkowy Jnószą, 
ale iroznie» . . Ma bydź t|RU Herb w mo- 
dry in pulu ( Nr, 59. t. 5»v)* Ludzie 
w nim pospolicie bywali chciwi, a o- 
krutni^ iako D)i;igoss pi^e. JSŁrzęmię 
iuzem piejciw^ey pcĄf^zyh, Co j^iejtkaiii :. 

Srzęniawczykow ^ ci mai^ t^icć rssekę SneuU- 
białą* w polu częł*wonyni>. z krzyzpin. '****•»*• 
(Nr. 60. t. a). W tym domu .ludzie by- 
wali zapalczywie a myśliwi. Pisze Dłu- 
gosz, o Przybystawie* Rycerzu iednym 
8 Herbu tego^ ;&e mieszkał, n^ górze ^ 
którą zowią Kupmasza , pod śamcmi 
Froazoińricami, Atemusie tako wy przy- 
padek trafit.. Mąat konia , którego przc- 
dał .Węgrzynowi do Węgier, y ien/e 
koń m^e.tr^y, lała ^asię. przy szedł dQ nic- 

to, ystfi4o wielkie koiiLmu przywiódł. 
Itądze tę gorę y dziś zowią Koui.usza : 
' na ktprey on dla tego kościół zbudo- 
yraił. Od tyclize Śrzeniawoiy Druzy- 
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KłMstor dziada Clirobrcąo. Zatoźjł ten Kroi 
■'"'ji}*''' Klasztor w Mogilnie ynadat. Dowie- 
Artybl- dzia^yszy sie teco Piotr Arcybiskup 
•kupko- Gtiiezneń$ki, z domu Leszcz yc, który 
Uął.** ^y^ ob ran po Stephanie, kościoły wszy- 
' «tkie w Polszce zaklął, y trwały te klą- 
twy przez trzy lata. 
Rui wUr- Fo wyiechaniu Boletława Smiale- 
łrV*f** 8® ^ Polski, RusacjT wtargnęli do Pol- 
F^Uki. ^j^£^ odbieraiąc za?ic te krainy, kto- 
• Tych był dostał Bolesław pod nimi: 
zwłaszcza Wasiłko Rościsławic , maiąc 
Zwa4a f ołowco na pomoc z sobą. Wszakże 
ąuii % Po-sio zasic prędko z temi Polo^cami Ru^ 
łowcy, poktopotała, y potym wielkie walki 
miedzy sobą wiedli. Abowiem gdy 
Połowcy upominali sie dani u Swato- 
pełka Ksiąźęcia Kijowskiego , którą 
lego ociec Wsze wold dawał, Swato- 
pclk posądzał ichPosły: dlaczego roz- 
gniewali sie Polowcy, woiowah okrur 
tnie Ruskie ziemie. Obacz^ł sie Swa- 
topełk ii zle udziałał, puicił Posły do- 
browolnie, darowawszy, y pokoia u 
Poło we o w sijukal, ale go nie otrzymał, 
A tak prosił Swatopełk drugich Ksią- 
żąt o pomoc , Roicisława y Włbdymi- 
rza, którzy zfukawszy go o Posły za- 
trzymane, nad obyczay wszech ludzi 
na ^wieoio, ciągnęli z nim przeciw Po- 
Ruftaey łowcom , ale porażeni haniebnie.^ Za- 
poraioai. C2ym Połowcy ciągnęli ką Kijowu, 
przeciw którym znowu sie zebrał Swa- 
topełk: powtoro poraźon. Niewie- 
dząc ted^ iako inaczey^ poiął sobie za 
i9a% dzievykę Tworkana Ksiąźęcia Po-* 



ŁtelyLyi, w klasztorze iednyra wKa- 
x*yjityey posłagowal w kachni : y tacą 

L tych Mnichów umarł. Pisze Mie- ®'7'*'® 
howita, ze tam będąc dowiadował sie **••*" 



irowtu 



■tego pilnie^ gdzieby to było, wszakże 
anie mógł sie nic pewnego dowiedzieć. 
^lę są ci dzisiay żywi, co iego grób 
'^ftr tamlymze klasztorze w Karyntycy 
^idzieli. !^owią Ossia ten klasztor, 
Jest t^*lko w pułtoi'. mil od miasteczka 
Feltkierchen. Lczy na Cmyntarzu , •^^^'jj*' 
na nim iest kamień wielki, na którym 
•koń osiodłany iest w^r3'ty y ten napis: 
Bolesław Kroi Polski, co zabił S. Sta- 
nisława, Biskupa Krakowskiego. Ja- 
koz yuKadłubkam to nalazł niedawno^ 
ie także o tym pisze. Wszakże iakoss- • 
kol wiek zszedł z świata ten Kroi, te- 
dy go mamy dziś pożytek dobro. Bo 
gdyby go byt P. Bog nam na ten czas 
jjie dał, b3'ubyśmy byli pod mocą Ru- 
si,- lako Ruś u nas dziś. Lecz że nie 
umiał miarkować gniewu swoiego vr 
9obie, iako pospolicie Marciales bywa- 
ią, także że szczęścia swego które mu 
byt Bog dał laiernie niecijciał używać , 
przyszło do tego , że co nieborak napi- 
sał złotem , to zmazał błotem. 

Pisał Lampert Historyk Niemiec- 
ki, że ten Kroi przywłaszczał sobie 
Koronę Królewską nad prawo y oby- 
czay: y kazał sie piąciąnaściom Bisku- 

f)oin ( których nie było nigdy tak wie- 
e w Polszce ) pomazać. Owa Niemcy 
piszą tak zawżdy co chcą. Azaż nie 
miał Korony oyczystey ieszcze ód Pra- 

^9 
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y^ceuif poimawBZj Wasiłka Hoicistff- 

Waillko •^yica , oczy mn wyłnpili, y 'wsadzili: 

o<l«jiioo. it^rego drugie Ksiąięta^ zebrawszy sir, 

■wypuicily. Potym na tegoż Dawida 

powstał Swałopelk, y chciał godobydź 

Dawida- na Włodjsimiizu : ale Dawid uciekł do 

"iobld.** ^o^*^^ ^° ^'*"^« Władysława , ządaiąc 
go o pomoc przeciw Swatppelkowi. 
Kroi cnciał ic poiednać^ ale nie mógł. 
Przeciw Swatopełkowi zasic zebrali 
aie Wafiilko z Wolodorem bratem, po- 
razili go, który posłał o pomoc syna 
Jarosława doKolonidna Króla Węgier- 
skiego, który gdy przyciągnął doRiisi 
w oimi tysięcy ludzi , położył sie mie- 
Prx«my»l dzy rzekami W arem a Sanem , obiegł 
oblcfon. zamek Przemyski na górze, na który 
ŁanU. ^yi Wolo der uciekł. Lanka Księżna 
Przemyska wyszła przeciw icmu , 

prosząc 6 laskę 4 ttuy oci ooięzcnm 
KelomftiL odstąpił* Kroi Koloman będąc szpe- 
tny, chromy, pchnął ią nogą od sie- 
bie, mówiąc : Iz niesłuszna rzecz Kró- 
lom około Rycerskich rzeczy z nie- 
wiastami sie obierać, odeszła smutna. 
Dawid gdy nie mógł pomocy odzierzcd 
11 KroIa rolskiego, przyiechał do Ru- 
si , nalazt Boniaka ż Mirkotem Ksfązę- 
taPotowcow zgotowcmi ludźmi wRu- 
si, dał im pieniędzy przeciw Królo- 
wi Wę^cierskieihn , prź5'szli , porazili 
Króla Węgierskiego, maiąc dobrą wroi- 
kę do wygraney bitwy. Zaczym Bo- 
nink, będąc pewny wygraney bitwy, 
uderzył na obo'z Węgierski w nocy, 
poraziły pobił "Węgry, y korzyść wici- 



łowców : "trszakze przcdsic pokoia 
przez to nie mogli mieć od Potowcow 
husiiacjr. Abowiem Olech Książę Sta^ 
rodubskie, "wziąwszy Połówce sobie 
11 a ponioć j woiowal Cierniccliowską 
'włość y tak długo aź mu musiał ustąpić 
stamtąd Wlodymirz: a sam szedł ńa 
Percasław , gdzie go tez Połowcy na- 
macali, iź mii.siał im dań postąpić » » 
syna Swatosława w zakładzie dac, któ- 
ry syn yv małey straz^r będąc, -pobił 
Książęta Połowcow , Kitana y J tiara, 
y uciekł do oyca. Za czym Włody- . 
mitz z Swatopeikiem zebrawszy sie 
■wpadli do ich obozu, y pobili Połów- 
ce. Na drugi rok wezwawszy sobie 
na pomoc Prusów Połowcy", woiowalł 
Rudkie ziemie. Zebrali sie na nie Swa- 
topełk z Włodimirzem, porazili ie,PoWcty 
tam zabili Tworkana y Maniaka Ksią- P»""»'- 
żęta Połowcow , y syny ich. Znowa 
sie zebrali Połowcy, y przyszli bez-, 
wieści pod Kijów, y niało go niewzię^ 
li , gdzie nabrawszy barzo wiele łu- 
pow^ y ludzi, wrócili sie do donin. 
Książęta Ruskie udziałały Seym w^ Ki- 




cow Olecha obeguali na Starodtibie , 
który uciekł aż do Rzezauskiey ziemie, 
wszakże go . zasię braterskim upomina- 
niem ku sobie przywiedli. Znowu te- 
dy ziecliawszy sie radzili iakoby sie 
Polowcom odięli. Gdzie Swatopełk 
Kijowskie Książe z Dawidem Hrcoi-ai^ 



" "% 
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Polowej Tnrki oLrocili, osUtki irli byty 
■••■* na zamku Mankopie , gc!«ic dziś Tata- 
rowie, ale od Turków nie dawno po- 
brani , za Cesarza Tureckiego Baizcta , 
laU i486. 



WŁADYSŁAW L 

MONARCHA POLSKI, 
HERMAN RZECZONY. 

▼ ^ idząc Polacy ze im źle bez Króla, 
uczynni Scyin w Krnkowie, posiali 
po władysława brata Bclcslawowego^ 
rzeczonego Hermana , wybrali go za 

Kro/iMrlki ^*"* » nie sie nie clicicł pisnć Królem, 
•traccrn. lylko Ksiąt^cciem , częścią dla logo u- 
czynku brackiego^ częścią trz, iz sie 
spodzie wsł icszcze brata przyiecliać na 
swoie królestwo. Na początku tedy 
panowania swego na tym był^ iakoby 
uspokoił domowe rostyrki wsz3'slkie, 
y rozboie^ których było dosyć. Po- 
Ł«Mp«rt stał tez do Papieża, Laniperta Biskii- 

fcitŁiga Krakowskiego ktorv był po S. 
otanistawie , llerbif liabdank , ( acz le- 
szcze iego Horbu tak nie zwano ) pro- 
sząc aby Interdykt zniósł, co Papież 
uczyniła na prośbę Króla y Biskupa. 
Potym oźcnit sio Władysław, z namo- 
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wy Panow" Radnych, poiąłcorke Wra-^"*'^** 

tyilawa KroIa Czeskiego, .i^^iiPni^wi kiwali*" 
Jiulytę, którą urodziła AdJcida Króla na. 
AVęi»icrsliego Audrzeia córka. Lecz 
iiiżli sie byl ożenił miał syna z milo- yi,;,-,;.^ 
snicą Zbigniewa, a z Judytą zoną drn- b<;kart. 
giego Bolesława, ale nic lycLło, bo Bolesław 
długo niepłodna była, az z poradysie«roiUii. 
Lampcrta Biskupa Krakowskiego, po- 
słał Posły do Narbony, gdiie S. Egi- 
dzi leży w klasztorze, oBarowali tam 
noszy skarby niemałe srebra y złota ^ 
prosząc mnichów o pospolitą modli- 
twę do Pana Boga, aby dał męski płód 
Książcciu Polskiemu. 

pościli tedy mniszy trzy dni , tam 
trzeciego dnia mieli obiawienie, iz Ju- 
dyta poczęła syna. Przyirchali naszy 
do domu , naleźli tak b3'dź iako obia- 
wiono. Porodziła tedy syna, danemu 
imię stryiowskie, Bolesław. Ale sa- 
ma po czwartym miesiącu umarła, z •'"**y*« 
płaczem wszcgo ludu. Jakoż to była " *' 
niewiasta nabożna, bogoboyna, iał- 
muzny dawała, szpitale nawiedzała. 
Indzie ubogie zakłaaala, co miała wszy- 
stko przebo^c rozdała: u męża uprosiła__ , . .„ 
' * i_ ' > • % 8 T> * j • j 1 A- •'Kościoła. 

IZ koscioi o. Jhigidzicmu dai po&iawic^giĄ^i^g^ 
w Krakowie pod zamkiem, y nadał, wKrako. 
Tenże Kroi Grabstwo w Sieradzkiey 
ziemi dal Kapitule Krakovi^skiey, któ- 
re dziś' zowią Pabianice. Lagow na Bi- Pj^»»»»««» 
skupstwo Kujawskie. Książnice wieijQ.*|^Y* 



(1) Dla miłości Boga. 
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na Ty niecić i klasztor obrócił. "Pntytn 

Dobro- tcź ryclilo Dobrog|iicwa matka "V\ ła- 

/-LtTl* dy sławo w a umarła w starości. Ptnąl 

II mana. -^ , _^ r» t* j ' 

Ziiiift dni- drugą zonę Herman, Zobą wdu^vę, 
ira żona ktora była za Królem Wę!»icrskini Sa- 

^'^*J^^*|*"]omoncm, siostrę Henryka Czwartci,»o 
Cesarza, z namowy L.ady&ław a ś KroJa 
Węgierskiego , z którą miał trzy córki 
cbocia z Satomoucm nie miała żadnego 
potomstwa. 

Rmacyy Tcgoz czasn odstali Rnsary y Po- 

,^^"^j"*^ morza nie od Królestwa Polskiego, n- 
liili. słyszawszy ii Mieszko syn Bolesłow, 
a brat Wład3'^sławow nmart, którego 
brat Władysław wekowa wszy z Wę- 
gier, dał mu był w Rnsi niektóre 
dzierżawy trz3'mać. Jakoż był to Pan 
iiicpospolity , y ta nadzieia o nim była 
ze oyca w sjuawacli Rycerskich nie- 
miał wydać, lecz śmierć zawisna , nie 
chciała go mieć na świecie długa, a 
snadź go struto. Dawszy tedy Jler- 
man pokoy Rusakom obrócił sie na Po- 
morzany. Naprzód pobrał im miasta 
y zamki na granicach, ale Pomorzanie 
zmówiwszy sie wespół z Priisaki^ n- 
derzyli' na królewskie woysko , nad 
mniemanie naszych, bo sie Władysław 
nie chciał tego dnia potykać , który bvł 
Panny Maryey Wniebowzięcie, ale 
gdy musićił, kazał s%vym do sprawy, 
którzy wnet nderzyli śmiele na nie- 
P«morza-PT23'iaciele, rozerwali ie ii musieli 
niepota- r^.^^zcliac , pobili ich Wiele w pogo- 
ienł. niey. Potjm gdy ciągnął za nimi, pr«y- 



j 
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szli do niego z gol^cini rękoma starszy y 
prosząc o łaakę dawaiąc sie mu w muc. 
Uczynił to iź im odpnścit winę, ale 
zamki osadzit^ które rozumiał by di 
potrzebne. Niechcieli przedsię Pomo- 
rzanie ani Prusowie bydź długo w po- 
Icoia , y wnet pobiwsay Urzędnik! 
Hermanowe, a drugie W3'pcdzi\vszy , 
sprzeciwili sie mu. Władysław Her- 
man nieodkładaiąc długo , zimie kiedy 
ieziora umarzły , firzyciągnął do Prus 
y pomorskiey ziemie , a gdy .obaczył ii ,_ 
aie T7 oczy niecbcieli. potykać > aie sie 
pet lesiech y po zamkach j*bstyrali ( O > 
rozdwoił woysko swoie, z iednym po- 
słał Sieciecha Hetmana y Woiewodc^^?^^|^*J^j)^ 
Krakowskiego Herbu Topor, przy dr u- Kraków.- 
gim sam został. Woiowali tedy przez Hetman, 
miecz y ogień ziemię nieprzyiacielskie. 
Nieprzyiacieł widząc najsze rozdwoio- 
ne^ zcurali sie na me, wszakże naszy^ 
odważywszy sobie ^ niecbcicli im n- 
stąpić j rozumieiąc ze lepsza iest poć- 
ciwa śmierć^ niz sromotny żywot. Y 
przetosz zszyko^vaws7y sie potkali sie 
z nieprzyiacielem, tak okrutnie, iz z 

zadny strony nie uciekano , icdno sie.,.^ ^ 

bili poki który mógł na nogarłi stać, mieniu, 
od rana do wieczora, azie noc rozwio- 
dła. Działo sie to w Sobotę Kwietną^ 
n Drenu zaniku. Nazaiutrz radę mie- 
li naszy, iesiize sie do domów swyoli 
wrocic mieli z plonem , czyli zwycię- 



( 1 ) Rozbif gil. 
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/iltro swe kończyć nad nicprzyiacilntr^ 
aby im tak odpoczynku nic dawali. 3e^ 
dnak ze dzień święty Wielkonocny 
nadclłod'/;ił, dali im na t(.'nc;?a8 pokoy 
a roczey lie MTocić do donic w swycu 
woleli y gdzie odpoczynąwszy sobie 
troclic, y korzyść zostawiwszy , ktorcy 
dosyć nabrali^ wezbrali sie znown po 
trzeci raz^ przyiąwszy do siebie za 
pieniądze ludzi z Czech y z Węgier, 
y tak woiowali Prusy y Pomorzony, 
KftVlool«.bcz iadncgo odporu. Potym NaWo o- 
Kuane. }jcp\a]i , niicysce twarde ku dobyciu, 
ktorc samo iczioro broni, aby ie lak 
głodem wymoizyli, bo z tego zamku 
wielkie szkody czynili w Polszcc Porno-" 
rzanie. W tym oblężeniu dziwne stra- 
cby cz3'nili naszym obcgnańcy prrscz 
Polrmy, czary, abowicni w nocy gdy Księżyc 
nocne, świecił, zdało sie naszym, iakoby 
zbroyny lud na konicch z bębny nad- 
ie:^dzał nasze do obozu, do których 
sic naszy częstokroć w nocy porywali , 
ano nie był nikt, a gdy iuz iawnie z 
obozu za temi cieniami sie rzucili, nic- 
przyiacicle wyskoczyli z zaniku nana- 
sze, gonili io naszy daleko, a w ten 
czas zapalili obóz naszyrh, zgorzało go 
połowicę , ze wszemi statki. Piszą , ii 
to P. Bog^ przepuszczał na nic te pok u- 
sy Tiocne, iz noście icdli z mięsem. 
Tak/.e gdy Naklowi nic uczynić nie 
mogli , do domów sie obrócili, y z plo- 
ny. JŃfa Wiosnę zasię wyprawili r.ie 
do nicli , nic dadząc im odpoczynąć: 
woiowali Trusy y Pomorzany, nic 



przepuszczaiąc nikomu. Widząc Pru- Po»orxa- 
sowie szkody swoie^ takież Pomorza- "^**Jjf^J^" 
2iie^ prosili laski y poddaifoić uc^jnili. poddali. 
Kazał tedy Władysłav7 te sobie wydać, 
którzy byli przyczyną wzruszenia p6- 
koiu, gdy wydali , karat ie na gardle. 
A drudzy przysięgali bydż mu wiernie 
iako Panu swemu. 

Tegoż c^asn, to ieat lata 1087, Ce- "o^™ ><>*T. 
sarz Hen. ryk us Wraly^jława na króle- ,^",J^" 
stwo Czeskie koronował, w Mogua- ^fj^^^^y 
eyey. . A to był pierwszy Kroi Czeski ^Czeski ko- 
ktoremu , iako pisał Haiek , dat króle- ronowanjr. 
stwo Polskie w moc Cesarz , aby mu 
z niego trybut dawał. Ale to dal GiB- 
sarz^ czego sam w mocy nie miał. 

Łata 1089. Przeniesienie sie stało-"'"' io8J>- 
S. Stanisława z Skałki kościoła S. Mi- ^'J^^j^- 
cliała na zamek Krakowski , do koicio- s. Stald- 
ła S. Wacława, w dziesiąty rok od za-" ilawa. 
bicia. A to sie stało przez obiawienic 
iedney niewiasty Swietoslawy, iz 
Bie iey ukazał S. Stanisław, y roska- 
zał aby szta do Biskupa , a powiedzia- 
ła mu , aby ciato iego stamtąd na Za- 
mek Krakowski przeniosła ktorey n- 
wierzywszy Biskup y Kanoniki^ wy- 
szli z processiami^ czyniąc poczciwość 
ciału lego , y przenie&li ie z Skałki na 
zamek. Działo sie to za Biskupa Łam- ^ 
perta. 

Potym rychło Wratysław Kroi Cze- Wraty- 
ski umarł, ną którego mieysce Czecbo- •**^. 
>rie obrali Brzetystawa, posławszy poó "*" * 
do Węgier, bo tam był' rozgniewawszy 
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^ ^^^J''^* tbieiiŁ Tea teiy Brxety*iw, 

"^t^Itt »ap»>m»iawsmy powtno\racŁwa które 
i*a»kL miał s WtedYsHwein, wtargnął do Pol- 
»ki » pod len cias kiedy Władysław 
miiił daielo « Pomortany y z Prusy, y 
pocayail szkody wielkie, począwszy 
od rzeki Elbn , ai do Odery wszędzie , 
•••*••»• y Gradec wtiąt, który był na ten czas 
pod posittszeństwetn Polskim. Obcąc 

^ . sie te»o pomścić Władysław , yvypTaL^ 

y^^^wił Sieciecha Hetmana do Mora^^ry, 
%.«.l^ bo tmm cliorowal. Byto iiiz na ten czas 
$i«c««ck Bolesławowi dziewięć lat, który pro- 
jJJ2^ *ił pyca , aby go posłał z Siccieclieał 
Bi»l«»l^ woiowai^. Bronił mu tego oyciec d}u- 
^^••' go, ałe gdy go tak barzo prosił, y o- 
ołapiał za nogt^ aiR ma masiał tego po<^ 
zwolic, posłał go z Hetmanem Siecie- 
chem, poleciwszy go Hetmanowi, aby 
go piłen był. Tam sie w tym dziecię- 
cia zarazem okazałą chęć wielka do 
spraw Rycerskich, sam ic^dzał na strni 
z drugimi > w nocy nie spał, Wediiie 
mało, piclm y ledzenim skromnym sie 
obcliodził, nic mu zimno ani gorąco 
nie przykre byto : tak iz nad obyczay 
diiecinski wszystko czynił. Przeszed- 
wsiy Morawską ziemię Sieciech, y 
miawsty ntarczek kilka z Czechy , ( a 
wsst^tic wygranych ) wrócił sie z ko- 
fsvicią wielką do domu, (chociaa Ha- 
lek iwczey pisze, iako zwykła skąd 
|>yI Kroi pocieszeń, y wszyscy, gdy 
sly^stli o sprawie Króle wica. Dziato 
M*Mt.5ie t^IiU Pańskiego 1094. 
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3S'ie długo odpoceywdti naszy^ bo 
*N«^n.e4: Pomorzanie zamek Międzyrzecz 
-^nrzięli ^ z którego wielkie szkody czy- 
ziili w Polszce y rozboie. Przeto wy- 
T>xa^vrił Władysław Sieciecha^ aby do- 
Łyiwrał Międzyrzecza* Z którym sie 
zno^wn uprosił n oyca Bolesław^ acz 
z trud n ością to uczynił ociec : którego 
pol^eił Sieciechowie aby go był pi len. 
,j?xatyiecłiaw8zynaszy do Międzyrzecza^ 
tłukli mury taranem ^ iako na ten czas 
hyi objrczay, ten był takowy. Włozy- 
•vrazy na dwie kole wielkie drzewo dc* 
bowe , zakowali na końcu żelazem , y 
d.vra rogi uczynili , iako u barana ; y 
przeto ie tez zwali starzy ludzie Arie- ^^jSjJ^J^^ 
tes (i) y tak wyciągijy one rogi ka- ny. 
mienie z muru. A gdy obegnańcow 
było mało na zamkn> nie 'mogli sie ża- 
dną miarą obroni<5: poddali sie > wy«- 
mo-wiw^szy swoie zdrowie, y wsz3''8tko 
co mieli. Dostawszy Międzyrzecza y Micday- 
opatrzywszy^ wrócili sie do domu z ra- J**^*^?*: 
doscią. 

Kochał sie Kroi w Sieciechu Woie- Sieciech 
wodzie Kr'akowskim , dla iego szcze- y i^ce 
śliwych posług , y przełożył nań wszy- ^l^^^' 
tkę sprawę Rzeczypos; zaczym zbarr 
dział Sieciecha tak iz nikogo sobie nie 
ważył: y Slachtę iedne na gardle karał 
a drugie wywołać dał; imienie im brał: 
^Ewłaszcza na kogo sie rozgniewał. Acz 



(J) Baranj. 

iao 



.^ 



SlS 



był bękart^*' **ory'd/i"l'= «<> miJ 
rti. Sieciecha ' .'^y tei miał .ł^ ^^ro- 

P"ez ,Jvl^*"* ciernia ♦„"*'*'ow, kto- 
-««* Starosta \frSSr 
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aby nfo skwapliwie nie czynił, oT>eslal 
okolłczac Panyj powiedaiąc im połcl- 
stwo Zbigniewa lyna Ksiąi^ego, któ- 
ry iąda aby talprzyieehatna Wrocław, 
■w iiiektorycli awych sprawach. Zdała 
sie Yrazystkim odpisać Zbigniewowi , 
iż mu wolno przyiechać do Faastwa 
oyca i^go kiedy chce, zwłaszcza wdo- 
"bry obyciay. Gdy tedy przyiechal o- 
t.'worzono bramy mieyskic : wiechał 
dobrowolnie, w niemałym pocEcie : zhigiiicw 
prowadzon na zamek, gdzie dano mu weWtn- 
wazTstkie dostatki. '*■«'"■ 

Gdy sie Władysław dowiedzie, roz- 
gniewał sie na Magnusa y Wroclawia-p^^,^.^ 
ny -* postał do nich, przecz to uczynili , ta Wm- 
i* Zbigniewa puścili nad wolą iego. d«*iŁ 
"Wrocławianie powiedzieli Postom : 
iż my nie iako nieprzyiaciela , ale iako^Jf"^^^ 
syna. Książęcego Fana naszego , piiśct- vUiinn 
liclimy do miasta, mając za to, abyjmy 
to wdzięcznie Książfciu Panuswemuu- 
czynili : którego my niecLcemy odstę- 
pować, ale przy nim bydż do gardł 
■woich, 7 posłuszni ma bydź sawżdy 
cbceni}^. A co sie tycze wywolsńeow, 
sa tymi prosimy, gdyż cię wiemy bydź 
Pana miłosiernego, abyś ie przyiął w 
laskę swą, aby iedno ku sprawie: gdyż 
to wywołanie zziemie niewinnie cier- 
pią, od Sieciecha Woiewody Krakow- 
skiego: aby potym wpadwszy w ro- 
spacz, nie wyrządzali czego gorszego, 
gdyż to więc takim na to przychodzi i 
zwłaszcza gdy sie im to dzieie nad pra- 
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wo y sprawiedliwość ich ^ iako sie tym 
stało oa Sieciecha. 
WUdy- WŁidvstaw Herman^ aczkolwiek 

WroeU- ^y^ niedobrego zdrowia^ wyprawił sie 
win. wskok do Wrocławia z ludfem niema- 
łym , gdzie niechcial z sobą wziąd Sie- 
cieclia Hetmana dla zamieszania iakie- 
go: Syna teź Bolesława polecił Woi- 
sła wowi z domu Toporów kn nancc^ 
iako młodego , y zostawił go w Krako- 
wie. Gdy tedy przyicchał do Wrocła- 
wia, wyszli przeciw icma oni wywo- 
łańcy wszyscy , y prosili , padaiąc na 
kolana, aby im Kroi odpuścił iesli co 
winni, a one zasic przywrócił. Wła- 
dysław, iako był Fan miłosierny, od- 
Maniui P"^^^^ ^™ wszyslko. Taojze nozyni- 
xlofoB. wszy Seym , złoiył Magnusa z Guber- 
nacyey Wrocta wskiey^ a dal mieysce ie- 
go Woislawowi Toporowicowi. Ten 
Magnus był Herbu Zarębow powiada- 
ZBfclm. ią. Mabydi Lew czarny na pola bru- 
natnym^ wspięty iakoby z białego mu- 
rn, na którym są trzy kamienie iołte, 
( Nr. 63. t. 3. ) poszedł ten Herb s Nio- 
mico , tak iako Długosz pisze. 

Zbigniew trzeci dzień przed tym nii 
Władysław przyiechał ntsiM ze Wro- 
cławia przed nim do Krnszfiće. Puścił 
sie za nim ociec Władysław^ oba- 
wtaiąc sie aby z Pomorzany yz Prusy 
nie zbuntował sie przeciwko niemu , 
co sie iednak stało. Przyciągnęli Po- 
morzanie y Prusowie z wielkim lądem, 
pomagać Zbigniewowi przeciw oycu.* 
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woli sie na Ht^m nfcew, pwy 
'.e Gopln uKruszfjci;, które min- 
eraal wjsYstlJł to iezioio otle- 
Slnnię y Wlailysław przeciw im 
iMwie. Dadzą sobie anak tSa pnt- 
^1 , potŁaią sie 2 obu itrnn nię/nic : 
li Sie miedzy sobą samisz whisni 
i , Kabli tam nie iŁ'dcn brat bialii, 
c syDa. Sprzodin powiodło siu 
o Zbigiiicwowey stronie: aJepotyin 
ma Wladysławnwa praemonta , tak Zliignre* 
,wa ncieiiać musiała. Zaczym pora- l-ofsioa. 
l'ojrior2any y Prusy Władysław tak 
zo , ai woda w ieeicrze Gople ze 
,vią była zmieszana na poły, y wiele 
■ potonclo nciekaiąc W iezieric. Zbi- 
iew do Kmszłicc nciekł: ale go tam , 
był ociec , y wsadził do więzienia, poj^^^T 
'niastu Kruszlice , źeZbit-niewaprzy- 
(1, dał na lup Rycerstwu, y kazalKniiiflca 
Kbuizyc, tak iż do t*go czasu nie**"""" 
jze ■wskórać' "Wsaakżo na preyciy- 
Marcina Arcybiaknpa Cniezneń- 
icgo, który był wnet po Piętrze, . 

puBZCzon , y porównań od oyca z .1.?^"™ 
^em własnym Bolesławem. C>r „„,'„. 
(idsic Zbigniewowi mało co pomo- 
. bo Wszędzie dołki kopaF pod bra-* 
gdzie mogl. 

Cegoi ezasii Pomorzanie iipstriy-' 
y cKas, gdy sic nass^y odpustem 
wili w Gnieźnie^ (bo tam w teH 
poJwiącann koJciot) kusili sie o 
< k zamek na ten ezaa barzo mocny, Sinioft. 
Si vziąd, przez zdradę niektó- 
wzam^a: yi^ż byli W lanka bro- 



I r 
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nę sobie otworzyli, a strośe spali , kto^ 
re mogliby byli lat wie pobić y zamefc 
opanować : ale cos sic im zdało w nocy^ 
iakobj iakie zbroyne ufce obróciły sie 
do nich , zaczym oni potrwoiyii sie, y 
uciekać gwałtem icli , a naszy ockną- 
P«»oK«- ^""^^ sie w tym, uderzyli na nie , y 
Bi«^rm- pobili ie. Potym przeciwko im Y^ła- 
ami. dysław obnd wn synów z woyskiem 
posłały którzy nie uczynili źadney''po- 
stugi , bo sie poswarzyli. Stadia ociec 
Władysław zabiegaiąc tema, podzieli! 
ich- byt wt ościami pewnemi. 
Btfty- Wtenze czas Brzetysław Kroi Cze- 
***^ ^^'"ski wtargnął do Śląska, y czynił szko- 
Siatka. ^7 około rzeki Nyssi , gdzie Bardę za- 
Barda >nek wzis^ , y spalił : a na innym mie- 
ZaM«k. sen zamek zalozyt, na skale, który 
Kudeniecprzczwal Kamieniec : na którym zosta- 
wiwszy Żołnierza, sam sie wrocit z 
plonem óo domu. Wszakże to ieszcze 
uczynił był pierwey, niz Zbigniewa 
ociec w laskę przyiąl, rozumieiąc ze 
mu miał co wiccey zaigrać Zbigniew: 
ale go ta nadzieia omyliła, y przetosz 
sie wrocil, a ozadney woynie z nasze* 
mi wiccey nie myślil: chociaż to tak 
było udano w Połszce, iakoby sie zno- 
wu armować miał na nas. Y'przetosz 
Bolesław porwawszy z sobą co mogt 
'ludzi, z rozkazania oycow^kiego, tam 
biezal: iednak gdy do granic przycią- 
. . gnaty nie nalazt nikogo. Przeto sz to 
-wicij-iv. Sieciechowi przypisowano, iakoby o u 
to miał niepotrzebnie wichrzyć. Jakoż 
y trwogę iednego czasu uczynił byt w 
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"woyskn, abowiern zeriie znał po synach 
}aski takiey, iaką no oycu icti zna!, u 
^tor^^ch go zawzay psowali iego nie. 
przyiacieie, których miał dosyć) radby 
byl włyscze wody, iako mówią, utopił 
Bolesława: zazrząc mu tey dobrey sła- 
Mry^ którą iuz miał na ten czas w spra- 
wach Rycerskich: nawet y o gardło 
radby go był iako przyprawił, aby 
przedśię po staremu rządził, a nic był 
tcncoby mu- był przeszkadzał. Yprze- 
tosz tez Woisławowi staroście Wro- 
cławskiemu, z którym miał porozumie- 
nie, (bo to ieąo b\t Herbowny) nie 
kazał z swemi mdźmitam przybyć na 
ten czas. Co dopieroź mniemanie złe, 
zwłaszcza Panu młodemu, (któremu 
czasem leda kto łatwie uszy nal>ecbce) 
czyniło o Sieciechu: y przetosz iął się 
zaraz tamże armować w woysku prze- 
ciw iemu. A w tym tez Zbigniew przy- 
iechat, który nie był Sieciechowi tak- 
ie przyiacielem , i sprzysięgli się oba 
przeciw iemu , abo ^o zabić, abo ma 
więcey nie dać rządzić: by tez y oyca 
wierznie na się rozgniewać. Y dla te- 
goż do Wrocławia bieżeli, aby stamtąd 
naprzód Woisława iako po winnego ie- 
go wykorygowali , (ij którego nawet 
do miasta więcey puszczać nie kazali. 
A gdy ich pytał, czemuby to czynili : WoliUw 
To wiedzieli, że ma nie ufali, przeto że ruwoa. 
Sieciechów przyiaciel. Chciał się im - 
sprawić wszytkiego: ale go słuchać nie- 

{1) Uk aTAli- 
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chcieli. Przctosz do Władysława aie 
do Mazows9s na skargę bieżała kforego 
na ten czas w Żarnowca nalazł. Przy- 
iechali taoizc obadwa synowie , y sta- 
nąwszy polem z ludźmi swemi^ wypra- 
wili Posły do oyca, omawiaiąc mn bic, 
y pod przysięgą mu to obiecując, ze 
mu są wierni y posłuszni we wszyst- 
kim synowie, tylko prosząc, zęby Sie- 
ciech wjęccy nie rządził: powicdaiąC/ 
ze y on sam y oni bezpieczni nie są od 
niego: przeto, by sic tez miał do śmier- 
ci ociec na nie gniewać^ nie oddalili 
go od siebie^ nsieie im na gardle iego. 
Ńie był od tego ociec, czyniąc to za 
radą Panów niektórych, które na ten 
czas niial przy sobie: y przeto kazał im 
przyiecbać do siebie. Tatze ubłagany 
prośbami synoAvskimi, iako byl czło- 
wiek miłosierny, obłapił ie y pocało- 
wał ob ud w u, y rzeki wszystko uczynić 
czego prosili. Obaczywszy to Sieciech, 
nciekł na swoy zamek Sieciechów: Mło- 
dzieńcy chcieli go oba dobywać na 
zamku. Ale Władysław, rozumieiąeto 
co mu myśiili uczynić, puścił się nocą 
po Wiśle do Sieciechowa, tylko samo- 
czwart: ostrzegł Sieciecha. Synowie 
. tedy Władysławowi wiedząc tam o oyr 
cu dali mu w Sieciechowie pokoy: ale 
rozdzieliwszy sie ludźmi, iechali brać 
pod nim zamki y miasta gdzie on byl 
^p^JJ*^^ Starosta, y wzięli Kraków, Sędómierz, 
dołiywil. Sieradz, y inne, a gdy Płocka dobywał 
Zbigniew, odpędzoa z utratą swoią: 
dla tego prosił brata Bolesława o po^ 
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moc, Oba tedy adechawazy sie doby- 
^vali płocka. A w tym czasie Marcin 
Arcybiskup wstąpił w tę rzecz, y ra- 
dził Władysławowi, aby Sieciecha wy- 
gnał : by snadź dla iednego człowieka 
Rzeczpospolita wszystka nie wzięła 
tipadku. Gdjz lepiey iest iediiemu a Sieciech 
11 IZ wszystkim zginąć. Ziecliat tedy **<»**>"^ 
Sieciech do Rusi do swoich przyiacioł 
po zenie: a potym szukatłaski u Wła- 
dysława: y miał ią, ale iuz tey zwierz- 
chności nie miał^ y tych urzędów był 
prozen które pierwey miał. Był ten 
Sieciech z Familiey Toporów, iakom 
pierwey pisał. Pomona- 

Teszno było Pomorzan z pokoiem "^ 
by di, przcdsic dobywali- Santoka: a' ^tokiem?" 
gdy mu nie mogli mc uczynić, zbudo- 
wali inny przeciw ierau zamek^ aby z 
niego szKody w Polszce czynili. Po- 
słał tedy Władysław pi*zeciw im syna 
starszego Zbigniewa , który gdy oba- 
czył wielkie woysko ich, odiechałzlc- 
kszy sie. ' Bolesław młodszy był z tego 
zasmncon^ iz tak Zbigniew sobie źle 
pcc/ął; y przeto wyprawił sie strzaskiem 
do SantOKa, nad nadzieię ich : takie za- 
skoczył Pomorzany, którzy w Pohzcze Boleiław 
wielkie szkody czynili, y poraził ie, y^^^^Yiil^ 
gonił do samego zamku, z którego sie 
nigdziey więcey nieimieli wychylić. Za- 
czym osławił się tak bar z o Bolesław 
wszytkim granicznym sąsiadom, iź tak 
w młodych leciech sobie dobrze poczy- 
nał, ieteź więcey nań nacierać nie bar^ 
20 śmieli. Y Brzetysław Czeski Kroi, 
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ieffo Way rodzony, oto sie pilnie sta- 
rfl3, aby «i^ z nim poznał, a wiecznie 
z nirn w przyiaini mieszkaŁ Jechał te- 
dy Bolesław do niego prosto od San- 
toka, a tani »ią sobie wielkimi przyia- 

jf^^j^l^ciclmi okazali: y darował go Brzcty- 
ilarofrui sław Kamieńcem zamkiem, który był 

B«lMUwo-jiie dawno zbadowat nad rzeką Nya^ą, 
iako iiestrzeńca swego, ze wszystką 
przyleglością. A stamtąd prosto Bole- 
sław przyiechał do Płocka, z radością 

BoImUw oyca y pospolitego człowieka: gdzie 
pMowaa go ociec za iego posługi passował na 

** ,J5JiI;*''B'ycerst wo. W tym przyszły zasie no- 
winy, iz Pomorzanie z rrusy pod San- 
tok przyciągnęli, aby go dostali. Bole- 
sław gdy to usłyszał, wednie y wnocy 
z ludem swym bieżał do Santoka: y 
zszedł ie cicho, a oni około zamku sta- 
BoletUwrego leżeli przespiecznie w nocjr:ude- 
Kuly^^ rz)rł na nie: poraził, pobił, y wiele ich 

PomonanyPoiinał, tak iz mało ich uciekło. Po- 
tym do Płocka przyiechał, aby oyca 
cnorego pocieszył; tamże ociec wszy- 
stkie lego Rycerze passował na Rycer- 
stwo* 

Aoku 1101 Lata Pańskiego iioi. Ruskie Ksi^- 
żęta, Włodzimirz Nowogrodzki, Dawid 

7JS.,;^^;-01ech Pereslawski^ Wolodor Przemy- 
Polsici. ski, z drugimi, wtargnęli do Polski, 
czyniąc szkody przez miecz a ogień , ai 
po Wisłę , y tak ciągnęli do domu z 
wielką korzyścią, dobytka y ludzi na- 
brawszy. Bolesław zebrał lud napręd- 
ce który mógł mieć, puścił sie po nich^ 
• y szedł za nimi we dnie y wnocy; do- 
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gouil io a Rseszowa : uczyniwszy oknyk 
uderzył ną nie w nocy , gduie lui prao-^il*"'** 
spicczai byli; a gdy żaden sie nie zasta-*^'J^(?^ 
wiłj iedtio nciekał gdzie kto mógł, po- 
bił icłi bano wiele. Nawet y ci co byli 
E owiązani, rozwiązawsay sie, bili ie la- 
o inne bydło, ^o wszystkich stronach: 
tak iz ledwo sami Książątka uciekli. 

Łata Pańskiego iioa. WładysławKo^u hm. 
Herman, bywszy na iwiecie lat 5g.Wi"i)'«l«'» 
rozniemogł sie na imicrć , potym nmatł. "■•''■ 
Panował ao lat. Pocliowan w Płocku. 
Syn Bolesław byłialojciw z iego śmier- 
ci, rozumiciąc ii miał używać trudno- 
ści z bratem Zbignieweni około dKiatii: 
bo ini był pobrał Zbigniew wszystkio 
skarby co oycu, mówiąc, ii w i'"go' 
dlitrzawie umarł. Wszakie sie w to 
■włożyli Biskupi, ii ie porównali j y 
'rozdzielili skarW iednako- 

Za tego Kroia, pisze Długosz, że 
tunieiakiSpicimirzinądpnyizedwazy, 
który ignile pro ałemate deferebat (i), 
iako on piize, złączał sie z tym domem 
który Leliwę nosił, poiąwszy iedyną 
dziedsiczkę domu tego : zaczym iął tez 
■ tegoźHerbuLeliwyużywać.(Nr64tab, Leliw*. 
a). Skąd sie znaczy, ze toicstHerb wła-~ 
sny Polskij a nie obcy, iako niektórzy 
mieć chcą. Czego mu y Orzechowski 
noiwiadcza , chcąc koniecznie miecze to 
lest Herb własny P o Iski. Ma bydź Mie- 
siąc zloty'TGwiazda, w polu błękitnym: 
leci są niektóre domy, które go używaią 

(1) Miał «bnki<; ojiUlia. , 
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Ba oycoiErc Dńcysce w jbran , ktory a- 
b j ojcowskiej w^olej dos jć nczjmił , 
dal daJcneć brała Zbigniewowi Ko- 
iawskąi Łęcajcką airmie, j Mazowase 
kteaiL Bo tak ojca mitow^ał, żeby 
bjt Fad wnńej ie«o we wszjtkim do- 
syć ocsjnił : nawet «^o każdej godain j 
plakat: j aby go stAiie zaw»ij «rs po- 
minął, nosił na szyi złotą twarz iego. 
A gd j wjcbcKiził po nim żałobę , na- 
mówili go Tanowie Radni-abj sieoze- 
niL Y poiąl córkę Ksiązęcia Kijów- 
skiego Swatopclka^ imieniem Zbisławę, 
która ze mil była w rodzie^ otrzymał 
^fiobie ń Papieża rozgrzeszenie. Brat 
iego Zbigniew zayrząc mn tego pań- 
stwa^ nmyilił w ten tztfi aciekszj sie do 
Borzy woia Czeskiego Kroła , gdy we> 



sele było w Ra&i, posieść Królestwo Zbijni« w 
Polskie pod nim. Do tego Boraywoy '"«'»'■ 
Kroi Czeski y Morawskie Książę Swa- 
topelk, obiecowali mu pomagać cokol- 
"Wiek. : ale Czechowic nie dkli na to 
słowa rzec, mówiąc ; Iż nam nicpotym, 
■W niepotrzebne kłopoty sie wdawać: 
Stwlaazcza niemaiccy przyczyny. Ale 
icb nie mogli od tego odwieść, y sami 
musieli ezynić to co im Panowie kaza- 
li. Zaczym niemałą szkodę uczynili w 
Polskich krainach. Z czego Eolesław 
byl barzo zasmucony^ y myśMl iakoby 
to oddał Swatopetkowi K»iążęciu Mo- 
rawskiemu ; przeciwko któremu wy- 
prawił Zelislawa zwoyskiem do Mo- 
rawa: bo samcco żona żadną miarą od 
siebie puścić uie cbciata: który stoczył 
bitwę z Swatopełkiem. Trwała bitwa 
cały dzień: porażon naostatck Swato- 
pelk. Także wrócił iic z korzyścią 
wielką do Polski Zelislaw; ale mu tam 
■w ten czas rękę ucięto iednę, a driigą 
zabił awego winowaycc. Także za ior 
go posługę dat mu Bolesław złotą rękę 
uczynić. Był ten Zelistaw zdomu abo 
Herbu Bylina," który Herb ma mic<f BjBm. 
trzy podkowy białłc, y miecz między 
nimi otluczojiy, w polu błękitnym: a 
od, Jastrzębca początek swoy ma: na 
Hełmie rękę złotą nosi zmieczeni wy- 
niesioną. (Nr. 66. iab. 3.)'^*^8o^Herbu, 
tak mniemam, wyrosi drugiKerb,kto- 
ry aowią Łzawa: ma także miecz otłu- Ł*"**. 
czony, ydwie podkowie: a trzecią mu 
przepcwrty uczynek odięto.(Nr. 67, t. a.) 




D^ Ostoiey ie$t Ui hnxzo podobny: y 
prsetosi niektórzy miasto tych disu 
podków y dwa Miesiąca kładą. 
MmUv ^^^ długo odpocsy waąic Bolesław , 
«twfsąi vrtargnął do Morawy , popalił y popu- 
4«llorawjstossył wjeie wsi i iniasti^czek^ które 
pnste nMlMMi, bo się bylipokrjH ladzie 
udobyłkiwlasy, z ostrzeżenia Zbignie- 
wowe^. 
ff..Mt FU- Teguz CM9SU przyiechał do JPoIski 
'^^ctfki. Legat Fapieaki , Gwałto T%eczony, Bi- 
skop iBeiwaceń4ci,'CBynić T&ąd międzjr 
'gii^iąi który słozytdwu Biskupów z 
ta^^ uTt^ow^ Krakowskiego ieduego Cia- 
»*•'***' slawa (iąko Długosz nuicć chce: acz go 
V Katalogu nie widac) o to ii sakry nie 
mai^c^ Biskupstwo Krakowskie trzy- 
oisł. A drugiego zataiły Kroniki. 

Na ten czas urodził się syn Bolesła- 
iriaJr wovri> dano mu imię Władysław* Krzci- 
,ł«%rt«« ny wesolebyły. Aczkolwiek wiele w 
urodw*- ^cjj C2as wichrzył Zbigniew brat, zbie- 
raiąc pokątnie lud na brata: iednak 
tego długo przeglądał Bolesław^ dlaoy- 
cowskiey woley ostatniey, chcąc aby 
się upamictał. Potym wyprawił sie do 
pomorskiey ziemie , aby oddał szkodę 
swą Pomorzanom , którzy drapiezyli 
'^ Polsce. Puścił głos iż do Czech: 
przetoszsię kazał swoim ziechać do Gło- 
, gowa. Potym ciągnął przez gęste lasy, 
BoM*^ dj^ do Kolberku, które na ten czas mia- 
P°*?^**^' sto było dosyć znaczne; przychodząc 
'^** ku niemu, położył się na noc w lesie, 
gdzie przespawszy sie, na świtania 
fiekę pod miastem prsębył, y sostawi^ 



"wszy część ludzi u rzeki^ z drugą częścią 
oHciat ubiczcć miasto: y iuź byłpra- 
>nrie w braniech : ( 1 ) ale gdy poczęto mo- , 
cno bronić^ a ladzie iego na łupie na 
przedmieściu padli, odstąpił: y karał 
swe o to słowy , ze tak łakomymi a nie- 
posłusznemi byli : abowiem by nie to^ 
-wziąłby był miasto. Y iuz Starosta sam 
z-wątpiwszy uciekł był z niego. Przy- 
puścił tedy znowu do niego : wszakże 
gdy widział, zęby go był uiemogt wziąć 
bez wielkiey szkody w ludziechswycb; 
l>o sie ludzi tam barzo wiele było ze- 
\TSząd nąbiegło którzy sie mężnie bit>- 
łiili , dat pokoy : y popaliwszy przed- 
mieścia, z plonem do aomu wrócił. Je- 
dnak nic długo sobie odpoczywaiąc^ 
Mry prawił sie zasię znowu do tychie 
Pomorzan, aby wyswobodził Swato- 
bora, krewnego swego, ttorego oni 
poimawszy, ze był ciężki na nie, Ao . 
lyięzienia wsadzili: ale Pomorzanie 
-wywiodwszy Swatobora z wieże, przy- Swatobor 
■!Bv;i^dli go pod namiot Bolesławowi, pro- wy«w<»bo- 
sżąc aby im ziemie nie pustoszył. Prze- "* 
pa^ciłim to Bolesław: a Swatobora u- 
pominął, aby sie przeciw im lepiey. 
nap o tym zachowywał. 

Na drugi rok posł£^ znowu Bole- 
sław woiować Pomorską żiemic;, o nie- 
posłuszeństwo , Skarbimirza Hetmana SkarM- 
swego , Herbu Habdank ( acz ieszcze**'* -•'" 
ten Herb tego imienia nie mitd. ) Skar- 
bim irz tam wszedszy z woyskiem , wi ele 

(1) V bram. 
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korzyici otrzymał , y zdriayce" iedne po- 
bił| drugie powiążą}: y tak z yres^^ 
lem przyieckał do Bolesława , który na 
ten czas od iednego. człowieka Rycer* 
skiego był proszouy na poświąeanie kio- 
&:ic^ , pospoła y na wesele : tam będąc 
wesół Bolesław z fortunnego po wodz&- 
nia, wsiadł na koń ze stem Kycerzow 
na niyilistwo , aby gdzie zwierza nad- 
iecbali, bo tam tego dosyć na ukrainie 
było wdambrowacb: natratlli na trzy 
tysiące Pomorzan'^ a oni się skradali 
cicho lasy^ iiikoby byli.mogli oskoczyiS 
nasze ^dy sobie podweselą^ y tęszko* 
fi 1 ■! ^^ *obie nagrodzić którą im poczynił 
otocsonT SkarbimirZ w ich ziemi. Bolesław wi- 
dząc lud niemały iicie*kac niechcia}, a- 
le upomniawszy swoie krzyknął na nie, 
poki sie nie sprawili, przerazi t ie: tam 
posiekli pod nim konia Pomorzanie^ az 
wnątrze z niego wisiało. SkarHaiirar 
upominał Ejrola ^ aby sie na zad wróci- 
li, poki sie nie sprawią* Przesiadwszy 
sie tedy Kroi na innego konia ^ wrocit 
SUrbl- sie do swoich j ledwie ze trzemidz^esty 
min tylko od sta> y Skarbimirz tam oko 
olcoitr«cil.j|.j.Q^j| j^szyscy karali słowy Bole- 
sława zzbytniey śmialoici, napomina- 
i^c go / aby sie tego potym nie ważył, 
leda iako wyieźdźać , gdyż wiele przy- 
gód złych na świecie. Chciał sie tego 
nad nimi pomścić Bolesław zarazem, y 
iui sie do tego gotował, posławszy so- 
r bię po Węgry y Rusaki : ale gdy usły- 

szał Swatopełka Czeskie Książe, ze 
wtargnął do Śląska , iz Boryśława przy- 
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iął'* Bolesław do siebie', którego byl 
-wygnał Swatopełk|, abo tez z naprawy 
^Zbigtiiewa uczynił: myilił długo na 
Ił torą si^ stronę miał pierwey obrócić: 
lecz gfiy mu w tym przybyli Węgrzy, 
wyprawił iedno woysko do Pomorskiey 
xieiiiie z Skarbimirzem , a z drugim safn SkarM- 
ciągnął ai do sor Czeskich. Jednak";j;=J ^jf- 
Czechowie ucichli^ skoro usłyszeli o morskie 
Bolesławie. A Skarbimirz zwoiowa- aiemie. 
^wszy Pomorską ziemię^ bez wszelkie- 
go odporu, wi'ocił sie z wielką korzy- 
ścią do domu. 

Stoi w Kronice Węgierskiey , iz te-* 
20 czasu zbiegał tez byl do Pplski Al- iir„„„„.- 

o T5 1 1 "^ ' V Wyprana 

tnna , o pomoc Jjolesława przeciw K o-^ Bolesława 
lomanowi bratu prosząc. A lak Bole-do Węgier. 
sław pościł sie z woyskiem do Węgier, 
y do tego rzeczy przywiódł, ze AJinu- 
sa Koloman w łaskę przyiął, y część 
< państwa mu swego udzielił. A działo 

sie to lata 1106. Acz w naszych Kro-Hoku 1106. 
nikach tego niemasz. Y z te)'ze przy- 
czyny Węgrowie dawali pomoc Bole- 
sławowi , przeciw Pomorzanom y Cze- 

Tegoź czasu urodziła sie dziewkaf.^^f^;^^"/*. 
Bolesławowi : dano iey imię Swatoohna. i^. 
Tegoż tez czasu Zbigniew niespokoy- 
jiy uciekł z Polski do Swatopejlka 
Ksiąźęcia Kiiowskiego, który go po- ^ 
iednał z Bolesławem. 

Na drugi rok Bolesław wyprawił sie 
z wielkim woyskiem do Pomorzan y 
Prus , gdy mu ustawicznie szkody czy- 
nili w Polszce; zwłaszcza Białogrodza- 

21* 
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iiie> które miasto w tychtam kraiacli 
HA ten csaa naobfitaze było : y pnetosz 

Dwk Tar.]ia BolesUw postał dwie Tarczy, ie- 
^'** dnę bialłą na pokoy, dm£ą czerwoną 
na walkę. Oni iako harazi odpowie- 
dzieli , mówiąc: obie przyiniuiemy : 
białtą na wesele^ a czerwoną na rozla- 
nie krwie Polskiey. A tak Bolesław 

BirfoiTToa przyciągnąwszy do Biatocroda, obiegł 

ohitioa-go, na Którym się zawarto wiele lu- 
dzi: przytoczył k niema drzewiane wie- 
że, poczyniwszy obrony z wierzchu 
dla kamienia , ktoremi z wierzchu ci- 
skali, tłukli mury tarany , gdzie sam 
Bolesław przodkiem do brony sie rzu- 
cił, y siekł wrota , nie dbaiąc na strza- 
ły abo pociski. Odbijano nasze >vie- 
leluToć. Naostatek naszy słukszy wro- 
ta brony dobyli, chocia sie dobrze bro- 
nili. Zaczym i-zucili się wszyscy razem 

Blałogroado miasta: A Białogrodzanie , odrzu- 
wslęfc ciwszy od siebie bronie^ ięli łsski pro- 
sić. Bolesław iako był miłosierny, ]t>z- 
kazał swoim , aby przestali czynló o- 
krucieństwa: y kazał do siebie wszema 

Eospolstwu przysć, y karał te klorzy 
yli winnieyszy, a innym wszem ocf- 
poieił. Widząc iego łaskawośd drngie 
miasta y zamki, poddały mu sio do- 
browolnie: Kolhex*k, Kamin, Wieleń 
kto*ry przed tym Juliuem zwano , mia- 
sto niekiedy znaczne, Kosselin, ydru- 
Cz«rnkowgie miastcczka Pomorskie. Czarnków 
oiticŁoa. g^c długo bronił: y dla tego/, co Bole- 
sław obiegł wkoło, y postawił około 
niego cztery wicie ktorc wyższe by- 



iąKUL . isto. Także strzelał snicli 

■wTH|Łfl' y tak długo dobywał, aż 

Zfl[T^ niemogąc daley wytrwać , 

kS • '.e też iui'uie mieli iyyrno- 

It/^ li sie poddać, e ktoremi Kroi 

■ "^ /yiiiwszy, obsiedtsie laska- 

'*T o miaato Gniewomirowi, kto-Oiue«»"I» 

^ł» było włatncj darował, gdy 

r '*'^ ■- ;cil na Chrseieiańgką wiaię: bo 

■ ^^ byli na ten czas Pomorzanie Po- 
■ ^ Zaccym t Herb mu darował , 

zowią Nałęcz, to iest chustkę Milfta. ^ 
ktoi-ą miał związaną g'owę gdy 
zczoino. (Nr 68. tab. a.) 
■tkoi ma bydź chustka zawiązana 
la , w czerwonym polu. A drudzy 

rwiedaią, ze to iest dawnieyasy 
Polski, y który icszcze la po- 
ństwa był. 

Jeszcze na ten czas nic dokończył 
'omorzan Bolesław, a to dla Czechow 
których sie pt-zestrzegał, by mu azko~ 
,ly nie uczynili, na zmowie z Pomo- 
rzany : iakaź mu iuź byli spalili mia- 
steczko Kozło , nad rzeką Odrą. Po- 
słał tedy do Zbigniewa brata, aby sie 
z wojskiem mszył przeciw im , y tam 
pomieszkał, ażby ie oprawiono. Ale 
on ntechciai, y wiele przeciw bratti 
Bolesławowi oiowit przed iego posły. 
A tak sam prędko iechał tam, y dal 
ie oprawić. A potym ku zimie ro»pu- 
jcit woyako, y wrócił sie do Polski; ■ 
gdzie uczynił żałobę praed Senalory 
■ta brata Zbigniewa, ii on zapomninr 
wsfy oycowskicgo upominania, y iego 
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powolnością z każdym nicprzyiaciclcm 
lego przcstaie przeciw icrau, y zmo- 
wy potaieninie czyni, na co listy icgo 
Zbigniew >vtasue zdrady pcltie pokazał. Scha- 

zdrajca. toj^owietą Żałobą i cgo poruszeni będąc, 
radzili, iako nieprzyiacicla oyczyzny 
wykorzenić z ziemie. Usłyszawszy 
Zbigniew tę radę, dał sio na laskę kró- 
lewską : bo tez mało iuź wierzył Cze- 
chom y Pomorzanom, gdyż iuz był J3o- 
leslaw z Czecby pokoy wziął, a Pomo- 

HnMuiniiHrzanownawątlit. Także mu zasię J3al- 

Krakou ski^'"""'' ^"^"P Krakowski Wioch , któ- 
ry byl po Lamparcie Polaku, y Jaro- 
sław Ruskie Książę, przeprawili u Bo- 
lesława : tym sposobem , ieby tylko 
Mazowsze miał, a inne dzierżawy 
swoie Bolesławowi puścił, y sam pod ie- 
go posłuszeństwem zawżdy byt. 

Tegoż czasu werw al i sic Pomorza- 

^P'*yj"J'"nie do Spicimirskiego kościoła, pobra- 

*zluj»ion.** li wielo rzeczy kościelnych: słudzy 
drudzy kościelni ucickJi, aleArchidya- 
kon poiman z drugimi , który iż był 
nieżadnie(i) ubrany, mniemali by Ar- 
cybiskup, y wzięli go z sobą, a Arcy- 
PomHta biskup sic utaił. Wszakże ci wszy- 

tokradzcy.*cy ktorzy SIC koscielncgo naczynia 
dotykali , y Archidyakona wiązali , ie- 
dni poślnęli, drudzy sie sami pobili, 
drudz} poszaleli, drudzy rozmai te nie- 
mocy cierpieli, z żonami, y z dziećmi.- 
tak iż obaczywszyiawną plagę od Boga^ 
postali zasię to naczynie kościelne,kto- 

(I) Okazale. 
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Te "byłi- pobraM, z tymże Ai,*chi<iyaLo- 
Jiem, do wsi SpicimirzA. do 'kościoła. 
^ A to sie działo za« modlitwą Arcybi- 
• sicupa Gniezneńskiego Marcina. A od 
- "tegoż czasu (pisze Długosz yKrańcyus) 
'■^ Pomorzanie Chrzesciańską wiarę przy^^omanH- 
"''- icli : iednak iey przedsic nie dzierzeliy*''? .^y**' 
rj/! -Potym zaczęła sie walka Czeska y 

Niemiecka, z tych przyczyn. Abo- 
AvieDi gdy Henryk Cesarz. Almusa Ko- HenTyk 
lomanowego brata chciał wsadzić' na ^••*'*- 
królestwo Węgierskie, Koloman uciekłKoloman a 
sie do Bolesława o pomoc, y prosił go B®^****- 
na spoiną rozmowę z^sobą. Ziechalisie zieciiał. 
tedy do Spiskiey ziemie, która byłagpi,j^ ,j^ 
pod Polską, tam sobie rzekli bydi przy-nua odpa- 
lacielmi, a dla lepszey pewności, dał J'*^ 
Bolesław Judytę za Stefana Kolomano- *^®"**- 
"wego syna , po ktorey w posagu dał 
Spiską ziemię. A od tegoż cza$u '^^~; 
«ka ziemia była w rękacfi Krolow Wę- 
giei^skich , aź do Króla Jagieła* Takz« 
przyciągnął Cesarz Henryk z wielkim 
-woyskiem do Węgier, aby Almu&a 
tam posadził: zwłaszcza maiąc o to 
gniew na Węgry, ii mu wiele sług po- 
bili w Węgrzech, gdy ciągnął do Je- 
ruzalem. ' Bolesław iako sie był zmo- 
"Wił z Kolomanem, postał mu niemałe 
woysko ludzi do Węgier na pomoc, a 
sam z drugimi do Czech ciągnął: aby 
tak Czechy z Węgier wywiódł. ( któ- 
rzy na pomoc Cesarzowi tam iechali. ) 
A miał z sobą zbiegłe Książęta Czeskie, 
Borzywoia y Sobiesława, Kolomanowe 
aiestrzeńce. Swatópelk przy Cesarzu 
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hflt ale tę sprawę poleeit MatjniG 
Wierszo wcowi y Wańkowi, naprze- 
^ dniejssjm awym aprawcon. Ci to po- 
^g^*?^'^ tkali sie w Caecliacn z Bolesławem : ale 
'*'*^' poraieni od Bolesława , ai ociekli do 
Pragi. Bolesław nabra arszy koracyici 
niemało y y miast j zamków kilko wzią- 
wszy, z korzyścią do doma przyiecłuŁ 
Gdy to nsłyszał Swatopełk, będąc w 
Węgrzech, aprosił sie a Cesarza , aby 
iecbat do domu. Y przyiecha wszy, gdy 
sie niemogł nad Polaki pomścić, .na 
swoie spraWcc gniew swoy wylał, po* 
wiodaiąc iz za ich przyczyną bitwa 
przegrana : gdzie Waniek na Mutynę 

mIV '^H*^^'' ' P" ^^ ^^^ ^ ^^ Mutyna 
Wierszowic na gardle skaran samotrzeć, 

y z syn}': a drodzy do Polski ociekli: 
Tio rliciał ten rod owatopclk wykorze- 
V.ii v:zzy^Xck. Pisałem wyzszcy o tych 
Wf#rfxow.\vierszowcacli, łe byli rzeczeni od 
^^' Wicrszey Herbn, który na ten czaa 
nosili, z których poszli nnas Okszycż- 
oy: A nasry jCronikarzc ie tak na tym 
miejscu iako . y picrwcy przedsic zo- 
wią Ranitas. Ale sie mylą na tym : a* 
bowiem to Rawiccy są, co Pannę na 
Niedźwiedziu noszą : a Wierszo wcy in- 
szy. 

W Węgrzech na ten czas bitwy źa^ 
dney nie staczał Cesarz z Koloraanem, 
zwłaszcza io Cesarzowi ubyli Czecho- 
wie. 
Zbliławs Gdj tedy z Czech Bolesław do domu 
"liJcfJ' przyicchat, dwio go rzeczy smutne po- 
wzięto, tkały.-iedna ii mnZbisława iona umarła:a 



dmga ^e Uicie zasic Potnorsanie wzi^ 
li, sa przyca^rną Gniewomira, gdy fał- 
szywą powieść usłyszeli , izby Bulesta- 
wa miano zabić w Czechack. Nie za- 
mieszkał Bolesław swey rzeczy: wy- Boleiław 
prawił się prędko do Pomorskiey zie-^^i*;;;.^^^"- 
mie, nie czekaiąc ^tych którzy na zad Kiemic. 
byli: palil:, woiowat^. ziemię Pomorską 
y Frnską : dawszy pokoy Uściowi, ze 
wiedział to mieysce dobrze bydź opa- 
trzone. Wieleń pbegnał^ na którym sieWieUn o- 
Gniewomir zawarł. ^ Był na ten czas z »«5»«»« 
bratem wwoysku Zbigniew , który ta-* 
iemnice wszystkie Bolesławo we Pomo- 
rzanom wydawał: y iednego czasii w 
nocy taiemnie do nich przybicźał, ra- 
dząc aby na obóz Bolesławów uderzy- 
li , a on przodkiem przed nimi iako 
świadomyobiecowaliśc: y uczynili tak. 
Ale ie Bolesław był zawzdy gotów , Pomoraa- 
odparł im łat wie, y poraziwszy ie^ go- '**^^^*i"" 
nil ie bijąc y imaiąc .- gdzie tez ulapion* ^^^^^^ 
Zbigniew 9 a on oczy sobie zakrywał, poimoa. 
by go nie poznano : a potym sie oma- 
wiał, powicdaiąc ze sie. zagonił zanie- 
przyiacielem. A tak o nim prawo o- 
sądzono : tam wszyscy . nań zgrzy-. 
tali zęboma, y wołali aby go w kęsy 
rozsiekano^ lako żdraycę oyczyzny 
swey. Ale Bolesław mówił: "Niechcę 
ia mazać ręka swoich, krwią ^^?*®zn-,^^^ 
swego, takie go wywołali precz z aie-^y^an, 
mie : który do Czech zbiegł. Wieleń 
bronił siu długo : ale gdy sie nie mógł Wielea 
obronić, otworzyli brony, jr łaski san- ****Jr 
kali a Króla. Którym Kroi blacŁową ^'***** 
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rękawicę 3wą postał na «iak, aa>y tat 
od ładzi iego pwespieczni byli. Jednak 
naasy ^bacsąc cięatą ich zdradę, nie mo- 
gli 8ie atrzymać , okawdi nad nimi wiel- 
kie okrucieństwo , żadnemu człeku nie 
prsepnssczaiąc : od czego nie moglich 
odwieść sam Bolesław. Gaiewomira 
tylko samego przywiedli żywo przed 
Bolealawa, y to go tam kiymi utłnk; 
«.-.wirWa*y zamordoirsJi\ f^'^'^ pa] Jus, izj 
lakit tam na ten c^**/^",., ;j -r 

mwt wPtasiecb dobywał, gdy le- 
^or^umarzJf' «kąd Wiele ludzi y do- 

Nm dragi rok przyszio z Niemcy , 
0^j»g*^JestsLrrowi czynie. Przyczynę do te- | 
>!««</• 00 Cesarz Henryk nalazl^ iź Boiestaw 
jawał pomoc Węgrom : a k tema iz od 
»icgo odwiódł Gzećhy z Swatopełkiein: 
ii tei wygnał Zbigniewa^ który mu tu- 
szył , iz do pierW'Szego wiechania do 
polski, przystać mieli do niego wszy- 
scy Polacy: bo sie im też iuź sprzy- 
j^jcH I lof-krzyły częste woyny. Atak lata 1109. 
cwtft Cesarz Henryk Piąty wtargnął do Slą- 
wftfP^ska, maiąc z sobą Swatopełka Króla 
*• 7^ 'Czeskiego, dobył Łubusza zamku z mia- 
***** steczkiem , który był pod mocą Arcj''- 
biskupa Gniezneńskiego w ten czas , y 
dał go Arcybiskupowi Maydeburakie- 
Gkofo^t ma. Głogłow obiegła ale go stale bro- 
iw?*'* nili mieszczanie : "wszakże iź nieopra- 
wne było miaato zwątpili w obronie: 
wzięli sobie na rokowanie do piątego 
dnia^ dawszy w zakładzie syny swoie 
Cocarzowi^ a w tym posłali do Bolę- 
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łlaws, pytai^ iefli ne maią pbJdać 
CKTli sit DroDid: Kroi Boleiław roika^ 
Ml im aby ai; bronili, obiecaiąo im 
pr;dki ratunek dać: bo miał Ind pogo- 
tovrin, iedno drugich leszcze tzeiat. 
A Ufc Glosowiame ptzea te picd dni 
oprawili dobrze miasto j y parkany, 
y stiselbę zgotowali, aby »ie Niem- 
com bronili. Gdy przyszedł piąty dzień. 
Cesarz posłał do nich , aby sie podda- 
li, iako rzekli. A gdy obaczyt, iż aie 
umyjli]! bronić, obtoczy! ie w kolo, y 
loby wat ich mocą, wytknąwszy ich 
lyny naprzód: maiąc za to, je folgu- 
ąc awoim aynom me będą strzelać, ■- 
»o ciskaj na nie kamieńmi .■ ale Mier J^ 
zczanie nic na to nie dbali, przedsię 
la nie strzelali, j kamienie miotali, y 
rabinki po których leźli na parkany 
rzncali , smotąparzyli, drzewa obalali, 
ahatynami bodli, ai sie cesarz dziwo- 
-ał ich stałoici. Także uiatowawszy 
e swoich którzy byli ranni, kazał 
Istąpid od sztnrmu, straciwszy wielo 
dzi, z Czech, z Bawor, y z Sasi, kto- 
odesłał do domów na pogrzeb .- ais 
Lechowie tamie pochowan:. Nieod-' 
tpit przedsi; Cesarz od oblężenia, 
łesław maiąc lud pogotowiu, nie za-y„^ 
:em chciał bitwy stoczyć, ale icli Ni. 
rrwey zkątanrywal po trosze, a na- 
ccey tych co na pikowanie ieździli, 
nocy y wednie nie dał sie va ni- 
ile vrychylii}, po drogach wszędzie 
tąpiwszT.takiż onbyl bai-zieyoblę- 
1 od Bolesława, nii CHogow od nie- 
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. A Ce- 
yzecfcy, ii 
pokoy. 
jiiftłwy krt 
bitwy jEwicJć 
pierwey posiał 
upominaiąc go, p© 
^ wolą , a ziemie Ce 
jseył. Cesarz po- 
i*osłowi: Iz chceli 
wyiechał , niecliay 
Jtuiy: Pierwszy, aby 
awali CesarzoiD. Dni-* 
jwa przywrócił na swo- 
Ale ie sie te kondycye 
jwi widziały, trzasnął na 
Przetosz Cesarz clicąc n-dum 
sła, przywiódł go do skrzy- ■•^ 
.oney pełnej czerwonych zło- 
wiąc : mam laczyin Pana twe- 
Łczy<5. Poseł nasz Skarbek^ 
»vem idąc na Cesarza^ wrzucił 
ygnet 8wx)y złoty ziąwszy z pal- 
rzekł : idź złoto do złota : nizacz 
^as: gdyż wicccy mysie w ostrym 
-*zit 'Wocliąmy; uii wzlocie. Cesa- 



^ 



rtowibyło to wpodstwicnia, i rxekl 

El Niemiecka HabdBnk : y stąd£e ten 
rrb n noa tak zowią. Ma mieć dwo- 
ioVVbi«lłe, w polucaerwonym. Ln- 
dłie wnim bywali pr«ycliciwH*y. Po- 
-wiedaią uiektorsy, że ten Herb począ- 
tek awoj nu icsKcie od Skuba Szewca, 
za którego sprawą Krakał otruł oucgo 
Smoka. (Nr. 6g. tub. a.) Gdy aie wtx>- 
cił PoH^ BoleaUwow, powiedział ma 
te kondycje , j wrzyitko co aie dzia- 
ło.- dsiwował aic iejio uporowi a pysze 
Bolealaw. Przypuścił tedy bliżey woy- 
lio tyroie, )iiRd«dząc mn «ie aigdisiey 
wychylili. Bacząc 10 Niemcy, odstąpi- 
li od obI;ieniaj y ciągnęli sprawiwszy 
aiekn Wrocławin prosto, czyniąc wiel- 
kie asikoiy. Bolesław ts tyla iadąc za 
nimij wszędsie ie trapił, cLwytsi, 
■wiązał, mordował, bit, strzeLił: na- 
wet auzydiaBogaprosiiiBulesława aby 
Sie im do^ujcił z nuni potykaii wstę- 
pnym boieia,BlB im rzekł: upatrzf Ia 
swoy ezas y mieysce kn temn. A edy 
było przed Wrocławiem w poln , Bo- 
lesław upominał swoie ku potykania, 
mówiąc te słowa : Bocz; po was Ky- 
■(UmIi dÓ9^"two Jlachetnc , iz wam przystąpiła 
H)'c«nt«a iednaka clifć zemną, posptdu sie bro- 
nić dziśnienrzyiacielawinoAzemu, któ- 
ry tu z wii^lktm ludem przYJechał na 
zgabę nasrc, y o to wolnie Itrainy na- 
sze mieczem i uenicm , obchodząc sio 
znami nie iako Onrześciański Pan, ale 
iako Poganin; ą tąk Indikie łzy które 
- do Boga wołaią o pomsta , te go dziś 
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porają- Wyrzckwy to, ■prrmwił Ind 

na czoło tbroyny pr«eci* Niamieekie- 
niu woyskn. Wssakie oni nie wierajr- *•*■ 
Ji aby im bitwę mieli da^ iiaiSTi y ro-* '*"^' 
snrnicli ie to tylko na iii^wkę , "ko 
y picrwey wielekroć Myuili. Także 
poczęli naizy na nie słokow strselK, 
z kusz, r z proc, poslępniąc bliżey k 
nim, Obaciyli Niemcy ii ta nie iartf 
ścisnęli sie stojąc namieyacn: uderzy- 
li naszy tt niejaka w mar roliatyoa- 
nii , az przyszło do micćzow ; y bili 
sit '^ręcz z nimi od rana mi dobne 
X połndnia; csasem owa ałrona^ cz»< 
■em ta miata przodek.- td Boloaław 
przyskoczył zswoim nfcem Slcukow, 
nderitył na nie zbokn, gdzie aie nie 
npodtiewali, takiej dmdzy z tyłn: 

Jtak ze WHZecb stron ogarnęli ie , wo- 
:iąc y dawaiqc sobie dobrą otochc. cttns 
Cesarz który z daleka sttd, widiącnenr^k pa- 
przegraną bitwę, pocz^ nieJdiać: dm- "»■■• 
dzy za nim : naszy ie gonili bijąc. Po- 
legło tam Nicmcaw barzo wiels, y 
poimanych by to niemało, z ktoremi 
sie fiołeslaw łaskawie obchodził. Y - 
iesecte to mieysce zowią Aziś Pncpo-p^p,]^ 
)e, gdzie sie potykali : bo sie tam na 
to mieysce zbiegło l^to paow wiele co 
trnpy iedli : tak ii gdy aie kto miedzy 
nie trafił, trudno sic im miał ognac. 
Acz Mntius Niemiecki Pisarz rożnie o 
tym pisze, powiedaiąc ii Niemcy *; 
Litwę wygrali , a Polacy przegrali. 
Ale to pewnieyna, co nasz GaJUis 
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Po tey hitwwe Kroi nadal tam l>ył 
Pnyrowft-ieii klejnot , który Prayrowa zow^ie- 
my, Rycersowi iednemu Mirosławco- 
wi : to iest drzewo z proporcem zottym 
na czerwonym poln. (Nr 70 1. 2.) Tak 
iako hyl z tym orzewcem stanął wprzód 
on Rycerz do potrzeby w szyku, (gdyż 
na kim woysKo było uszykowane) y tam 
Drogomir. fiobie dobrze poczyni. Tamże y Dro- 
gomir nieiaki , odniósł ten Herb od 
Króla: toiest, trzy nogi zbroyue zo- 
strogami w polu czerwonym, gdy ma 
piąci synów w bitwie zabito, a trzech 
ochronionych do Króla przywiodL 
( Nr. 71. tab. 2). 

Potym Cesarz Piąty Henryk maiąc 
co czynić z Włochy oxoło wybierania 
Papieża, naprawi! Niemieckie Książę- 
ta na Bolesława, aby ^o namówili iz- 
by do Cesarza przyiecbał , chcąc z nim 
przyiacielskie nałozyć(i),do Bamberku. 
Crdy sie w to wdali Książęta, Bole- 
sław radził sie swoich Rad co miał 
czynić : którzy gdy ma tego pozwolili, 
wyprawił sie do Cesarza do Bamberku, 
wziąwszy gley to wne listy, y Książąt 
dwoie przeduieysze w zakładzie. Przy- 
Boleslaw iechat do Cesarza : przyięt od niego 
r ^*?i!r wdzięcznie. Miedzy innemi rzeczami 
rta, prosił Cesarz, aby z nim lechał do 
Wioch, na i^o potrzebę. Wymówi! 
mu sie z tego Bolesław słusznie, ii mu 
Prusowie z Pomorzany poczynią szko- 
' dy, gdyby sie dowiedzieli o iego tak 



(1) Uhiyć fic po pn^iaei«lakii» 



K.SIĘOI PIBRWSZE, 245 

dalekiey drodze. Alfi to Rycerse Oe^ 
sa rskie^ które mieA w -więzienia u sie- 
bie, dobrowolnie obiecat wypuścić: 
takież miasta i zamki z obu stron wró- 
cili sobie, a powinowactwem tego po- 
twierdzili , gdjr wziął Bolesław siostrę A««yd. 
C^esarsJcą Adieidę za małżonkę sobieiona Bole- 
a synowi starszemu Władysław owi da— »i*^®'f«»« ' 
nabyła Krystyna córka Cesarska ^ na 
ten czas ieszcze mała. 

Po śmierci Swatopełkazabitego^iakonł^^jjy^^ ^ 
wyższęy pisał, byia wielka różnica o-JCzećLcIu 
koło królestwa Czeskiego. Boacz ie byi 
osiadł iuz Władysław : ale było innych 
kompetytorow dosyca miedzy które- 
mi był tez iednym Borzywoy, który 
uciekł sie do Bolesława o pomoc. Po- 
dał mu tedy Bolesław ludzi ku pomo^^g^ ^^ 
cy: a swych tez miał nie mało, kto- Pr«^^^ 
rzy sie do niego schodzili. Ubiezał bieżał. 
Pragę y Wyssegrod. P oz wart tedy do 
Cesarza^ przed którym miał sprawę z 
Bratem Władysławem ,. o bliskość na^ ^ 
królestwo Czeskie. Gdzie wsadził Ce- ^sad^^ 
sarz Borzywóia, a Władysławowi dał 
Czeskie królestwo. O co rozgniewał sie 
barzo Bolesław: a ieszcze go barziey 
podżegał Sobiesław brat Borzywoiow, 
którego miał u siebie Bolesław.' Atak 
gdy Cesarz wyiechał do Rzyma na koro- 
nacyą, wyprawił sie Bolesław do Czech 
z woyskiem,posławszy pierwey do Wła- 
dysława, aby Borzywóia z więzienia 
wyzwolił, a sam sie dał z bracią sw£| 
na rozsądek ki*olewski. Lecz Włady- 
sław nie chciał tego uczynić, ale sie 
hranić ^hsisk^^ A tak Bolesiaw woio<-t 
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c'*^h * ^*^ Czeskie krainy , które są nad El- 
"^ ^' bem i*zeką przeciw któremu wyieehał 
Poraieni Z woyskiezn swym Władysław. JPotkali 
Csccho^ie^ie nad rzcką ' rzeczoną Cydlin .* gdzie 
porażeni Czechowie na gibwę.- az 
Władysław ledwo uciekł. Tam ko- 
rzyści naszy wielkie pobrali, Chocia 
Haiok, co Czeską Kronikę piaał, ina- 
czey pisze : żeby naszym na ten czas 
Czechowic plon odięli , y -nasze roz- 
gromili. Ale to niekrzeczy, bo wnet 
szukał zgody Władysław u Elrola^ da- 
iąc Sobiesławowi bratu czę^ dobrą w 
państwie swym, by iedno przyiecnal. 
K temu teŁ Bolesław maiąc Ina pobi- 
ty, nie ciągnąłby był prosto przeciw 
Prusom y Pomorzanom, iako uczynił: 
^mi którzy wtargnęli byli do* Mazowaz^ y 
Pruty nabrali wiele korzyści: przeciw któ- 
rym Magnus Starosta Mazowiecki, on- 
ze co był pierwey Starostą Wrocław- 
skim , wyprawił aie , y poraził ie, zdy- 
bawszy uprzespieczone w nocy : gdzie 
sześć set na placu ich legło, a dwana- 
ście set było poimanych: ostatek- co 
sierozpierzchuęli, cntopi na lesiech 
pobili : nawet dwie białegłowie , po- 
zimki zbieraiąc, iednego z nich poJma* 
ły, y związawszy, do Magnusa przy- 
wiodły. A z naszych, powiedaią , że 
ieden wtey potrzebie nie zginął^ Pi- 
sali tez to naszy , iź ta wygrana bitwa 
stała sie na prośbę Symona Bisicupa 
Płockiego , któremu wiele szkody po- 
czynili Prusowie , abowiem w ten czas 
(iako tego Długosz dokłada) ustawi- 
cznie sie orodlil do Boga wcduie y 



-W nocy: iako niegdy Moysetz^ gdy sit 
potykali z Amalecliity Żydowie. 

Cesarz Henryk , o 'ktorymeAi przed- 
tym pisał, przy leclia wazy do Rzyina,*"*'"*^^ 
poimał Papieża Pascalisa , y Kardyna- **y'"**' 
iy niektóre, iź go niecLcieli korono- 
wać. Ustawił tedy innego Papieża, 
który go musiał przez dzięki korono- 
wać. Y dla tegoż od Niemców , Wło- 
chów, y innych był opnszczoniY Ksią- 
żęta Saskie sprzeciwiły ma »ie były, y 
nie chciały go bydi posłuszne. 

Tymże czasem Czeskie Książęta po- J^f \ 
iedrnSy sie, za staraniem Bolesławo- ^"'''•**- 
wym^.tak ii musiał Władysław So- 
biesławowi dcc państwa swego część, to 
iestGradeckikray wszytek w Czechacii^ 
a w Morawie takie wiele. Nuz dru- 
dzy tei tak wielki dział wzięli. Jednak 
nie mogli sie przecie zatym uspo- 
koir. 

Bolesław na tym b3'łj iakoby to od^ 
dal Prn.«com y Pomorzanom ^acz mieli ^^Jw* 
JUZ za swe) co mu szkody poczynili^ 
przysięgę swą adamawszy. A tak lata 
iii3. wyprawił sie do Prus y Pomor-iioku iii3 
skiey ziemie z woyskiem.* oni takież 
przeciw iemu. Gdy jąrzyciągnął do 
iCrusziice^ nyrzał młodzieńca na koście- 
le, a on sobie igrał iabtkiem : (iako na- Cud. 
szy piszą) ruszyli sie z tego mieysca. 
On młodzieniec spuścił sie z kościoła', 
zabioiał im drogę wprzód, iabłkiem so- 
bie ciskaiąc. Kroi obaczyl dobry znak, 
ciągnął za nim wszędzie: ai gdy było 
blisko Nakla, młodzieniec cisnął iabł- 
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swe Rycerstwo^ luLie sie im w imię 
Pańskie potkać. A Skarb imirzowi to- 
skazała aby gdy sie wprzód z nimi 
potka ^ on wszystką mocą z tyłu (gdzie 
nie tak byli ostrożni) na nie uderzył, 
A gdy sie tak stało, trwoga miedzy ni-^ 
mi była wielka^ tak iź sie wnctze mie- 
szać icli. Zaczym tez one municie ich Porażeni 
na czele Bolesław przerwie : dópierosz ^®"!^"*" 
wszyscy uciekać poczną: lednak przez 
one ploty trudno było: przetosz ich^ 
barzo wiele poginęło. Tak iź do 27, 
tysięcy na placu ich legło, oprócz tych 
co ich w ieziorach potonęło, y w bło- 
ciech powięzło. Więźniów było dwa 
tysiąca. A iź przed smrodem trudno- 
by sie było tam zostać , kazał Kroi cia- 
ła ich wszystkie na kupę iednę znieść 
y pochować, którą mogiłę, pisze Dłu- 

§osz, źe do iego czasów ieszcze znać . 

obrze było. Naklanie widząc to pod- pjJJiJl* 
dali sie dobrowolnie, z cztśeią innych 
Pomorskich miast : nad ktoremi wszy- 
stkimi Bolesław Świętopełka iednegoswatopełk 
z Rycerze w swych przełożył : który GtyK. 
był z Familiey Gryffow. A ten Herb, 
piszą, źe tu do nas przy^iiesion zDa- 
ćyey. Ma bydź Gryf białły , w czer- 
wonym polu: nos y nogi przednie 
złote. (Nr, 72. tab. 2.) 

Zasię woyna była do Czech j, prze^^y,,^ ao 
tę przyczynę, źe Sobiesława Włady- Czeeb- 
sław brat. Kroi Czeski, znowu wy- 
gnał do Polski, pobrawszy mu te ma- 
lętności, które mu był pierwcy Bole- 
sław a niego wymogi Jechał tedy 
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s nim BolesUiir. Acs pierwey do Kró- 
la Cseakiego Posty swe posłał, dowia- 
daiąc «ie od niego ^ prseczby Sobiesła- 
wa brata wygnał, y chcąc to mieć, ko- 
niecznie po nim, aby mu wrócił to co 
iego iest. .Powiedsisl na to Włady- 
sław, ie go nie wyganiał, ale sam 
dobrowolnie tam sbiegł, męioboirstwo 

fopefniw82]^. Jakoż tak było, ze za- 
ił był Sobiesław Wańka, Radę kró- 
lewską , który go do Kroia oskarżał: 
przetosa boiąc sie Sądn uciekł. Więc 
mu tei zarzucał Zbigniewa, który był 
n niego wygnańcem , takie iako y So- 
biesław u nie^o : ktorema gdzieby Kroi 
dat co iego lest, iako brata, tedy y 
on tez chciał wszystko wrócić swemu. 
Czym Króla Bolesława barziey sobie 
rozdrażnił: tak Jż wpadwszy do Czech 
strzaskiem , iął ziemię iego mieczem y 
Kleelco ogniem woiowad : y Kiecka dobywszy 
Boleiławdał gi na łap Żołnierzom , y spalił: 
■palił, choć go Sobiesław prosił aby tego nie 
czynił. Wyiechał był Władysław prze- 
ciw iemu z woyskiem , nad rzekę Cy- 
bin: Takie gdy o rzekę tylko z sobą 
stali, (która rieka acz nie tak głęboka 
była iak IgniącaJ prosił Bolesław Wła- 
dystama, żeby. abo mu dopuści! do 
siebie sic przeprawić^ abo on do niego 
sie przeprawił. Wszakże Król Czeski 
Fortel Bo^niechciai nic uczynić. Przetosz Bo- 
ImUwow. Ie5}aw upatrzywszy dzień mglisty, y 
kied^ nawiętsza niepogoda była, aby 
sie nieprzjriacicl tego nie spodziewał, 
czę^ ludżi po taiemuie przeprawił; tam 



blisko ttgo ttuejTsca gdzie CybinwElb 
lypada : a czcić w Dbozie zostawiła źe- 
l>y obozu strzegli : którym wot^y trą- 
bić^ ukazować sie czcato kazała aby 
aie tego nie spodziali. Jednak postrzc* 
gli sie przedsię Czechowie ; y postrzega techowie 
fizy> pouciekali wczas^ tak iź inz w *"®^' 
oboziecb icb Bolesław, nikogo nie na- 
lazł. V Takie zwoiowawszy -on kray 
-wazyttk za Gybiną rzeką ^ zwłaszcza 
aAy inż źywnoici mn nie stawało^ la- 
ko TJlłfikgosz pisze, rnszyt sie z tamte* 
go miejraca jlu domu; y idąc innym 
mieyscem pustoszył ziemię. Gdy w 
góry y w lasy wchodził, (które wko- 
ło, koronę Czeską iako wieniec na fito«- 
wie okrążyły') wieszali sie wszędzie 
3iad< nimi Czechowie, żeby ich byli 
odzie ' w oiasuym.mieyscu użyli, iakoź . 
ktoiś był iedney nocy w wojrsku trwo- • 
gę wielką uczynił; wszakże wypnd- 
wszy z inamiotu swego Bolesław, gdzie 
-sie na ten czas Pana Bogu modlii, u- 
śmierzyt on^ trwogę: zwłaszcza ze nic 
nie było takiego, iednak ano dzień . 
-Bspiegowie przedsię przyszli, dawaiąc 
znać o ludziech pewnych- Takie sko- 
ro było po Mszey, wezwał swego Ry- 
cerstwa do siebie Bolesław, y oznay- 
mił im o tym, y kazał aby ostrożni 
byli, zwłaszcza na lesie: a ieilihy co 
takiego przypadło , **by sie nie trwo- 
żyli , a męi nie opierali niepi^zyiacie- 
lowi. . Potym w drogę sie puścił, czoło 
y tył, także boki, iako nalepiey opa- 
trzywszy , a ranne ,' chore , także wię- 

a3 
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inie y. wojsy , we irzoiek wloiy wszy, 
y tak sprawa przez ony góry y la»y 
ciągnął 9 wycnodząc z łasa dopiero oiial 
petrz^bę z Czechy: którzy sie s cienia 
nań wyrwali, y z okrzykiem "wielkim 

cjJ^J * na woysko uderf yli : iednak naszy nie 
* trwoiąc nic seu^r^ąsjawili «ie im męs- 
nie; gdzie Kroi- sai« przede wszystki- 
mi naprzód (iako stał na czele) Czecha 
iednego> co sie wyrwał przed swaty, 
swą własną ręką zabił, a drugiego Pod- 
czasy krolewsKi Dęrsław: zaczym y 
drudzy każdy po sweipu wnetie obija, 
y Czechy prędko wesprą, tak iż ^cie- 
ka^ poczną. Co bacząc Władysław, 
który z Zbigniewem wespot nie daleko 
stał, kazał trąbić swym na, o 3 wrót, ie- 
dnak ich naszy gonić dłogo z przodka 

Cieclio^ienie Imieli, obawiaiąc sie zasadki ia- 

poraieni. kicy , bo padoł lakis byl blisko , y 
mieysce po temu : wszakże gdy sie ©ba- 
czyli, puścili sie za nimi, y oili, siekli, 
póki ich stawało, ostatek poimali, y 
zagoniwszy sie za nimi daleko, znowu 
sie do Czech wrócili , y plon wielki 
wygnali: tak iako o tym pisze nasz 
Dfugosz. Acz Haiek nie wspomina 
tego wszystkiego, tylko to ie Kłeck 
naszy wzięli. Na drugi rok, iał sie 
znowu Bolesław gotować do Czech. Co 
posłyszawszy Władysław Kroi Czeski, 
, posłał do mego Posły swoie, prosząc 

CMcby.* o po^l^oy : a obiecuiąo bratu Sobiesła- 
wowi dzierżawy iego dobrowolnie pu- 
i^ić, y tego wszystkiego co sie mu sta- 
ło ptzybaczyć. Zmówiwszy sie tedy 



na cza8> ziecjiałi aie oba Królowie z sobą 
do Nysy, y to wszystko 'wykonali: y po- 
ci ar owa wszy sie w dobrey przyiaźui 
z sobą sie roziechali. 

Jednak przedsię uiechcąc ifiarni^ 
cza^u trawić Bolesław , (ehocia tez zi-^^y^^ ^ 
ma była) z przebranym ludem wtargnął- pru». 
do Prus, y wsi, miasteczka^ popali- 
wazy, plon Virielki ztamtąd wygnflł, 
tak dobytka,iako ludzi: zwłaszcza gdy 
mu. nieprzyiaciel dać bitwy niechciał. 
Te ludzie potym sosadzal w Polf^zce 
po wsiach. Jakoż iest wiele wsi Wj^^ . 
Polszce , co ip y dziś Prusy zowią , od *f ^* * 
tych roznmiem Prusów. 

Zbigniew i^iewiedząc co daley ciry- 
nić, zwłaszcza ze widział iź ,nadzieiA 
iego prozna była w Czechu, także w 
Prusiech y w Pomorzanach,' którym' 
Wszystkim dokuczył Bolesiaw, umyślił 
łai^i znowu szukać u brata:. y posłał 
do niego , prosząc aby mu odpuścił ie* 
go ^występki wszystkie, obiecuiąc iui 
ma by di wiernym y posłusznym^ by 
tylko go opatrzni żywnością słuszną, 
a głodem mu me dat umierać. Ul i Ło> zbignlaw 
wał sie brat Bolesław iiad nim, iakui wUikę 
Ibyl to litościwy Pan bai^zo , y doewo* prsyict. 
lił mu i^rtyiechać, co było przeciw 
wszystkim Panom Polskim. Gdy tedy 
przyiecbał .(miasto tego coby pokorę 
miał iaką czynić) wiechał iako łCsiążę, 
z bębny y trąby, niiecs przed sobą; 
Ksićjżccjr, iako był tego obyczay, ka- 
zał nieść. Obraził tą pychą swą Ej^o-* 
la y wszytkie ludzie. Jednak Kroi, 
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niedaijjtt mu tego znać,- okazał ma 
prsedsic twarz wdzięczną :- ale wnetze 
is^ tego żałować barzo y że go do laski 
przypuszczała wiedząc iego niecnotli- 
we sztuki j wrodzoną złoic. Y tak za 
radą niektórych Panów (którzy nie 
1)cdąc przyiacielmi Zbigniewowi , Pana 
nań iako mogli nabarziey podżegali ) 
' Zbigniew kazat go taiemnie niektórym zabić: kto- 
sabit/ Y^y wrzeczy zwadziwszy sie z nim^ za- 
bili go. Ą drndz^r powiedaią^ że mn 
oczy w]^łupili: z czego potym miał 
śmierć. Żałował tego potym niepoma- 
łn Bolesław > %e tak bratu uczynił: y 
dla tegoż pielgrzymowała iako o tym 
będzie nizey, y pokuty rozmaite czy- 
nić 
SkttbisSti • Toi^ y Sk^rbimirza WoiewodcKra- 
^ ilturiią, kowskiegOy Hetmana królewskiego, 
rychło potym potkało , któremu Kroi 
także kazał oczy wyłnpić do więzienia 
wsadziwszy, y Woiewodztwo mu wiiął, 
a dał inszemu. Rozgniewał sie nań o 
to, iż znai^o łaskę Fańską nazbyt mn 
Był zbardziały y snadź chciał więcey 
rządzić a niz Pan. Więc Slachtę na 
Króla pobudzały aby go nie słuchali, 
mówiąc: że ten Pan iuż tak barzo Sła- 
chtę tymi walkami wywlókł, że do nę- 
dze wielkiey przezeń przyszli. Zaczym 
sobie miłość wielką u nich icdnat, y 
podobno «a czasem miał sie mn wolą 
przeciwić, iakoż to był człfck rodo- 
wity, możny wPolszce,yk temu spra- 
wny: był Herbu Habdank. ' A od tych 



czasów Woiewodztwo Krakowskie nif-Woietrofls 
dej chodzi niz Kasztelania Krak. ' *Jo°^J^'*" 

Tegoż czasu Maurns Biskup Krar poniione, 
l&owski^ który był rodem z Rzyma^ 
Tnuarf: co którym nastał Radogost Po- 
lak , Roźyc. Umarł tez y Marcin po 
jiim prędko Arcybiskup Gniezneń&ki, 
Hei'bu Zabawa : który Herb ma mieć Zal»awa< 
puł szachownice czerwone, a pola w 
niey białle, a puł pola błękitnego. (Nr 
73, tab. 2.) A to było roku 1118. Te- 
goż Marcina ociec Wisław dał do kla- 
sztora S. Krzyża kilka wsi. Po tym 
Arcybiskupie był wybran Jakuba kto* ^ 
Ty był rodem ze Żnina : używał Her- 
bu takiego. (Nr 74. tab. 2.) 

Tcgoz roku Bolesław uspokoiwszy 
doma rzeczy swe, umyślił był na Pru- Woyna z 
sy y na Pomorzany iechać, aby JcW^omorzauy 
iuz nawąlliwszy do końca potłumił. ^ '"*^* 
.Ale do tego prayśćprze wielkie powo- 
dzi nie mogi: abowiem począwszy 
od Wiosny az przez "wszystko Lato^ 
ijstawicznie deszcz szedł , nie tylko iiNiepogody 
nas w Po]szce, ale y wszędzie: tak iz y Klod. 
ani siad j ani ząć moiono : przeto tez 
tego roku był gtod wielki. A przed 
tym czasem i^iebo iednego. czasu na . 
trzy godziny po zaszciu słońca zdało ' 
sic gorzeć, co znaczyło te dźdźe. A 
takaż drugiego roku, który iuz byt 
pogodnieyszy, wyprawił sie Bolesław 
do Pomorza i do Prus , ktpizy dowie- 
dziawszy sie tego , lud wszystek, nie 
tylko ilacbecki ale y mieyski y wiey- 
ski^ przeciw iemu zebrali: chcąc iuz 

23* 
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tak oftatniego szczęścia swego zyrni 
skusić^ y abo wygrać abo razem {wszy- 
scy pomrzeć. A wszakże to nic nie 
obruszyło Bolesława: stawit im bitwę, 
acz mu było nic równo. Z oba stron 
dtugo sobie ustąpić nie chcieli : wszak- 
że potym uf ich przedni ( w którym 
oni nadzieięwszystkęm^eli) poczęli n»- 
szy przemagać , który gdy iuz począł 
słabicć , a Bolesław tez przyskoczywszy 
swych posiliła iął wnetze tył podawać. 
|Pro»«mieZaczym on motloch wszystek iął u cie- 
l»ora2eoi. j^^^j ^ których Bolesław nie kazał bić 

tylko imać : aby tak one kraie bez ła- 
dzi iiiespnstoszały : y dla tegoż barzo 
wicie więźniów naszy mieli- które 
zasię na swe mieysca wracali .* gdyż sie 
im i liz zatym zamki y miasteczka do- 
browolnie poddawały: oprócz Nakła, 
Sutopeilc na którym sie był Swatojpcłk zdradzi- 
zdradził, wszy K rola zawarła y dobrze opatrzyL 
Przctosz Kroi ztamtąd prosto pod Na- 
^*V*Bo'i*-^'^" ciągnął : który obegnał prawie -w 
*"*iUw! **Micsiącu Wrzeiniu. Słał owatopcłk 
do Króla , o łaskę prosząc , y cncąc 
mu sio poddać: ale Kroi na to słowa 
nic dał rzcc^ bo sic nań gniewał, o to 
źo go zdradził, a k temu ze tcź był 
])ostrzc]on z murów: a wszakże gdy 
M kio ^^^'ział źo miasta mocno broniono, 
-ytzltii: więc zima iuz zachodziła, a ilachta 
narzekała, przyjął go do łaski, y wi- 
ny przeźrzal. Tokzc wziąwszy od nie- 
go syna iego w zakładzie, odciągnął 
])rzecz , y woysko swe iuz o Godziccii 
rospiiicii. Na lato zasię ciągnął tam: 
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bo Źle Kroi odiecbał tedy Swatopelk 
zdradził : iednak nie miał na ten czas 
pospolitego ruszenia^ tylko kogo mo2ł 
zwieść z nim iechał , bo widział ze sie 
ślachcie barzo przykrzylo. Więc ze 
tego nie trzeba było ; bo oprócz Swa- 
topełka Pomorzanie inszy posłuszni mu 
byli. Przyciągnąwszy do Pomorskiey 
ziemie^ Wyssegrad naprzód obiegł ,Wy««egr«d 
który był Swatopelk osadził: a ten "wiicty. 
szesnastego dnia od oblężenia wziął: 
gdzie osra dni odpoczynąwsz3r5 dla cho- 
rych y rannych , ku Naktu sie obró- 
cił. A tam idąc zamki y miasteczka 
które mu były na drodze pobierał, aby 
sobie w tyle nieprzyjaciela nigdziey 
nie zostawiał. Przyszedwszy pod ^a-j^^uaKno* 
Łło , potęzniey a niź pierwey iął gowu dobywa 
dobywać, bo wnet wieże wyższe a^®^®*^"^' 
niź były w mieście kazał poczynić, y 
wyrównawszy przekop, kazat ie pod 
mury przytoczyć: z których strzelba 
gęsta szta na obegnańce, aby ich z 
blanków mogl spędzić : iednak sie do- 
brze bronili , y nasze strzelali, kamień- 
mi bili, smołą lali, ogniem parzyli, 
bramami wyciekali , y wręcz sie z na- 
dzemi bili. Więc tez upatrzywszy 
czas na nasze, zwłaszcza wiatr po te- 
mu maiąc, zapalali częstokroć ony 
wieże naszym, namiotawszy pod nie 
łuczywa, smoły, słomy, oleiu, masła, 
y innych rzeczy tłustych, tak iź po 
trzykoć wszystkie zgorzały, a czwar- 
ty kroć ledwo ognia od nich obrąnili: 
które potym blizey pod mur podaa- 
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tak ottatniego szczęścia swego z*iiim 
skusić, j aho wygrać abo razem {wszy- 
scy pomrzeć. A wszakże to nic nie 
obrnszytd Bolesława : stawił im bitwę, 
acz ma było nie równo. Z obu atron 
dtago sobie ustąpić nie cbcieli : -y^szakr 
ze po tym uf icb przedni ( w l^torjrm 
oni nadzieic wszystkę m^eli) poczęli na- 
szy przcmagać , Który gdy inz począł 
stabieć , a Bolesław tez przyskoczywszy 
swych posiliła iąl wnetze tył poda^trac. 
I PniMwie Zaczym on motloch wszystek iął ncrie— 
porszeni. j^^^ ^ ktorych Bolesław nie kazał bić 
tylko imać : aby tak one kraie bez lu- 
dzi niespnstoszały : y dla tegoż barzo 
wiele więźniów naszy mieli, ktorc 
zasic na swe mieysca wracali : gdyż sie 
im iiiź zatym zamki y miasteczka do- 
browolnie poddawały: oprócz Nakła, 
Statopelkna którym sie był Swatopełk zdradzi- 
zdradził, wszy Krola zawarł/ y dobrze opatrzył. 
Frzetosz Kroi ztamtąd prosto pod Na- 
''*V*b5*-^*^ ciągnął : "który obegnał prawie w 
*°\uw! ^Miesiącu Wrześniu. Sial Swatopełk 
do Króla , o laskę prosząc , y cncąc 
mu sie poddać: ale Kroi na to słowa 
nie dal rzec, bo sie nań gniewał, o to 
ze go zdradził, a k temu ze tez był 
postrzclou z murów: a wszakże gdy 
j^ , , widział ze miasta mocno . broniono , 
wzięu. 'v^icc zima inz zachodziła^ a ślacbta 
narzekała, przyiął go do łaski, y wi- 
ny przezrzai. Tafcze wziąwszy od nie- 
go syna iego w zakładzie, odciągnął 
przecz, y woysko swe iuź o Godziech 
rospiiicif. Na lato zasię ciągnął tam> 
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O źle Kroi odiecbał tedy Swatopelk 
di^adził : iednak nie miał na ten czas 
)ospolitego ruszenia^ tylko kogo mógł 
swieść z nim iechał , bo widział ze sie 
llaclicie barzo przykrzylo. Więc ze 
tego nie trzeba było : bo oprócz S wa- 
to pełka Pomorzanie inszy posłuszni mu 
byli. Przyciągnąwszy do Pomorskiey 
ziemie^ Wyssegrad naprzód obiegł ,WyiiegrAd 
letory był Swatopelk o&adził: a ten "wiicty. 
szesnastego dnia od oblężenia wziął: 
gdzie osra dni odpoczynąwszy^ dla cho- 
rych y rannych^ ku Naktu sie obró- 
cił. A tam idąc zamki y miasteczka 
które mu były na drodze pobierał, aby 
sobie- w tyle nieprzyjaciela nigdziey 
nie zostawiał. Przyszedwszy pod ^a-j^aUaziM- 
kto , potęzniey a niź pierwey iął gowu dobywa 
dobywać , bo wnet wieże wyższe a Boleilaw. 
niź były w mieście kazał poczynić, y 
wyrównawszy przekop^ kazał ie pod 
mury przytoczyć : z których strzelba 
gęsta szta na obegnańce^ aby ich z 
blanków mogi spędzić : iednak sie do- 
brze bronili , y nasze strzelali, kamień- 
mi bili, smołą lali, ogniem parzyli^ 
bramami wyciekali, y wręcz sie z na- 
»zemi bili. Więc tez upatrzywszy 
czas na nasze, zwłaszcza wiatr po te- 
ma maiąc, zapalali częstokroć ony 
wieże naszym, naraiotawszy pod nie 
łuczywa, smoły, słomy, oleia, masła, 
y innych rzeczy tłustych, tak iź po 
trzykoć wszystkie zgorzały, a czwar- 
ty kroć ledwo ognia od nich obrąnili: 
które potym blizey pod mur podaa- 



i 



358 KBONIKI 70Ł8KIET 

dńli n^ny, skąd wręcs sie i as z niin 
na mnrsecii bili, y oszczepr y mieczisi 
Uoii: ase ie tak ledwie z blanków zbo- 
dli, y sami na mur skoczyli: ale sk 
tam nieostalij bo ie ztamtąd Tvybiii. 
Potym icH dopiero rokować, prosząc 
aby ze wszystkimi statki wolno im by- 
ło z miasU wypiśó. Czego gdy im Bo- 
leshw pozwolić nie chciał- prosili abj 
im pofolgował, do kilka dni: stle im] 
tego nie dano, y przeto ^K/noi^i^^ J 
K,k}o *ie tylko sohie zdrowie, poddali „> .. ^ 
^rfaip. 5irłtopeika Królowi wydali- ktore<T< 
Swtopeik^rol do wieże kazał wrzucić , y t^ 
**"*** zgiioić- Także Nakło wziąwszy Kroi 
itti wszystkę Pomorską ziemię osiadł' 
która po dwakroć przedtym wiarę 
Ciirzesciańską przyimowała, y zasią iey 
odbiegała. Potym Bolesław rospuścił 
woysko , y wrócił sie do domu 
j^ZlL .-^a drugi rok Władysławowi syno- 
Vowex wi Z KrjTstyną Henryka. Cesarza córą 
jur/«0'ną. którzy iuź na ten czas byli dorośli 
sprawował kosztem wielkim wesele^ ' 
na którym Stephan Kroi Węgierski 
zieó Bolesławów był, z wielą Panów 
zacnych Węgierskich : y Książęta Ku- 
fikie niektóre , iako Jarosław Włodżi^ 
mirskij powinny królewski, który 
zbiegł do Króla z Rusi : y Borzy woy 
Czeski , zhieg także drugi. W rok po 
tym weselu Adlejj^da Bolesławo wa zo- 
na , która dziesięć lat była niepłodna 
Kaiimirz Kazimirza syna urodziła. ' 

ri«uiod«ł. Po tym Bolesław ciągnął do Jlusi 
przeciw Ksiązęciu Przemyskiemu Wio- 
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,,, Amiońoirzoy^i yktory czj7iilwielki« azk.o-Batfpov»- 
! dy w Polszce. Poraził go !3olestawna ***'**• 
^ Podgórzu pod Wysokiem y samego poi- 
^"^ mał. . Przyniesion do Krakowa: ale go Wioiiii- 
. , odkupił brat Wasiłko,, dwudziestą ty-"^^^P"^- 
" . siccy grzywien srebra. 

Tegoż roku był zasię glod wielki w G!od w 
, Folszce prze sucbość zbytnią: abowiemP<>I«ce » 
•; ' cole trzy Miesiące , kiedy ualepiey , »~«'»o»«i. 
,' dzdźa nie było. 

■^ Drugiego roku zasię w CzecŁacli nie-„ . 
^^ pokoy był wielki. Abowiem Władj-^S^ii^Z 
rf^r^ »tdw £ról Czedki z Sobiesławem bra- 
'^ t^in znowu powadziwszy 'sie^ o brata 
^^^ trzeciego Borzysława^ zwiedli z sobą 
^ bitwę.: którą gdy stracił Sobiesław, 
^ uciekł sie do Cesarza o pomoc: lecz 
gdV tam nie mogt nic zyskać ^ doPolr 
3kł naatarą gospodę sie udał: któremu 
?' 2 serca radby był pomógł Bolesław, 
ale na inszy czas to odłożyć musiał. 
f Abowiem miał co czynić z Rusią ^^^oyuu dt 
J tan czas, przeciw którym sie wyprą- kubI. 
'' "woWał, cucąc Jarosława powinnego ^ 

swe^o wsadzić naiiego.Państwa^akto^ 
xego go Hai wygnała: a z nim sie tez 
^ wespół złączył u Przemyśla Koloma- 
nus Węgrzyn , brat Stepłiana Króla 
Węgietsfciego z niemałym woyskiem 
Węgrów, tąkze Włodzimirz y Was ił 
Przemyskie JCsiązęta ^ . y ; drugi Włodzi- ^ . , 
f mirz tez Książę iaki^ś, Ruskie ^ ktorzy> 
Hratyscy kwqU te>uu. Jarosław owi byli. 
A tak Polacy, Węgrzy, y Rui nie- 
ktt)ra, za krotki czas Bełz, Cz*erwotte,iclxv»Kt. 
y..ius;^i9 zaincc^ki,; y P&iastą .wzięli, y 
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nira) wcale im oddal, y 

foirzodka. siebie Pana im sobie o1 
toregoby chcieli, r tak uczy nili. Tdk^ 
ze pobrawszy skarby z sobą, y rodzaj 
wszystek Piotrów, iechał do Polski. 
j^Ij / Nosił ten Piotr za Herb Łabccia biiał- 
łego, w czerwonym polu, a u niego 
nos y nogi czarno : (Nr j5. tab. a) któ- 
rego potomstwo ieszczo y deii trwa n 
Danino- nas W Polszce : a zowią: ie Duninft- 
^'•* mi, od tego Duuocyka. ■ ■ {• ^ 

Przyiechaws&Y BolesUw z JDaniey 

do Polski, aalazi wiele miastecselc j 

wsi swych spalonych, począwszy od 

Przcmyila aź do Biecza, przez Wło- 

disimirza Książę Przemyskie. A tak 

od poczyna wszy sobie trochę przez; zik 

Wnyna domę, wyprawil sie na wipsnę przeoiW 

''"•i- iemu z woyskicm : a Włodzimirz takr 

ie przeciw iemu. Potkali sie pod go^ 

rami , na tym mieyscu gdzie zwano 

Rn^pora- Wilhcws ale Rn^ prędko tyt poda}a:> 

iona. potarli i^ naszy iako suche. siano: ler 

dwo sam Włodzimirz uciekł do.Hali- 

JSumarl^^"' gdzie rychlo umarł: pochowan w 

» • Przemyślu u 8.. Jana "na samkn> -kftor 

ry koiciol sam był dał zbudować. ' W 
tey tei bitwie zginęły te. KsiązętA Ru- 
skie, Nawrot, ZascTtniky y JDimitr. 
Poraziwszy Rai Bolesław, pustoszyt 
takie ich krainy iako y oni iego,zamkami 
sie wiele nie bawiąc: bo tez iuź zi- 
ma nadchodziła, która tego roka na- 
der sroga była. 
Kraicow Tegoz roku Kraków niemal wszy- 
tflrorsał. stek zgorzał; nie wiedzieć ici^li pi^zygo- 
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ii;:M.niey ieśli s naprawy czyiey. Ac2 na 
ir^rdDzecby sie spodziewano , że to z nd- 
7iy. rpi-ainry Króla ich było ^ o to że Sobie- 
fiosla^i^ do P0la|:i uciekł. Acz też rychło 
dccpotym Kroi Czeski umarł: a Sobie- 
a nsław po nim iako po bracie nastąpił. R^,]j„iifj 
3.2 Jliata 1126. Włodzimirz y Rościsław 
' //Książęta Przemyskie po śmierci o3''ca 
5m fi w ego Włodzimirza wtargnęły do Pol-Rua wUr- 
ski ^ z tj^^mi ludźmi które był ociec za gn^i* ^o 
^« żywota swego na nas nagotował. ^*'^**^ 
^J A^szakze nie spaliwszy iedno tylko 
O' kilka wsi około Wisłoki , wrócili sie 
N^ do domu. A Bolesław tym czasem u- 
Vt dał sie był na nabożeństwo wszytek^ - 
y Koicioł Krakowski który był barzo 
ciasny rosprzestrzenił, y do niego dwie Ko«cioł ^ 
wieży przymurował: k temu szat y'^^*^"^*''* 
innych a p para to w nadał dosyć: Kano- 
ników też przyczynił. 
i Tegoż roku syn mu sie urodził Bo^ BolesUw 

lesław^ który był potym od kędzie- Kryspus 
fi rzawych włosów Kryspus nazwań. wourodiU. 
1 . A gdy częstokroć ruszało sumienie ^ . ^ 
Bolesława^ o zabicie brata Zbigniewa^ pj^i^^sy. 
udał sie na pokutę ciężką: pościł w muie. 
Wodzie tylko a w chlebie.-, we Włosie- 
nicy chodził: iałm u żny dawał: Nao- 
statek udał sie na pielgrzymstwo do 
Narbony, do grobu 8.Egidziego,-gdzie 
w^ięcey pieszki szedł itiżli na wozie 
siedział: kościoła żadnego nie minął, 
gdzicby czego nie ofiarował: takież 
ubogiego żadnego nie potkał, któremu- 
by lałmużiiy nie dał, mieszkał tam na 
mieyscu całe piętnaście dni na uabo- 

;?4 
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ieustwie. Ztamtąd wróciwszy sie^ szedR 
casię do S. Szcsepa na do Węgier^ ^dzie 
go z wielką radością^ okazawszy siemu 
pięknie , Stepban Kroi Węgierski zięć 
lego przyiął, y odprowadziła! daleko, 

Cialó S. "^^ ^^^^ Pielgrzyma *ale iako Króla. 
WoyciecliaPotyiii do Gniezna do grpba S. "Woy- 
podaieuo-cieciia , ktorego trochę przed tym ko- 
■•• ści podniesione były, przez Jakuba 
Arcybiskupa Gniezaeńskiego, gdzie na. 
icgo skrzynkę Bolesław ośmdzic^siąt 
grzywien srebra dal, także pereł y 
kamienia drogiego niemało: a w tey 
KiiKiairz kości S. Woyciecha lezą. Umarł mu 
naarł. yr ten czas syn Kazimirz; wszakże ina 
to rychło drugiia synem Bog nagro- 
dził,abo\yie>(n mii zona urodziła Mi ecz- 
■ie Mr"un*^^T*> rzeczonego stary, od stateczno- 
yiiear>Lusści iego : y potyin "w rok drugiego, któ- 
remu dala matka imię Dziadowskie 
Henryk u s. 
Roku 1128 Lata 1128. Bałdwin Francuz na Bi- 
skupstwo Kruszliekie był wzięt , po 
Paulinie Włochu, z domu Witeliinow, 
me Były całego. roku:* umarł: w Kru- 
szticy pockowan. Ten Baldwin nźy- 
Ramult. wał tego kleynotu który zowią Ramult. 
Ma ten Herb pięć Rozy białłych, w 
polu czerwonym. (Nr 76 tab. 2). 

Po śmierci Stepuaua Kremla Węgier- 
skiego zięcia Bolesławo wego , wybra- 
li Węgrowie za Kro]a Belę ślepego, 
. iino syny Stephanowe: dla czego ncie- 
Ao?oUii. ^^ *^® ^^ dziada \ Bolesława synowie 
iego , boiąc sie , hy ich tam n\e przy- 
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pTA^irioiio o garfo^ j prosząc o po» 



A tat Bolcf law wyprawił sie z woy- Wjpraw* 
skiem wielkim do Węgier, któremu^** ^^^s^'*'* 
Kastąpil w Spisu Albrycht MargraffRa- 
l^tiski^ bo miał Belinę siostrę za sobą/ 
pox-aził Albryclita, aź go daleko goni- Bolesław 
li naszy: y chciał iecbać za nim naP"""* Al- 
Budzyń, ale mu przyszły nowiny, iz '*'^*^***** 
Sol>iesła\v Czeski z naprawy Albrychta 
^wtargną! do Śląska, y czynił ^^kodyg^^^.^^,^^ 
prsB^z miecz y ogień nad rzeką £lbi;m. t^niowal 
JBolesław radził sie swoich Rad co czy- Slą»kft. 
xiić ma, ieili wnuki postawić na ich 
©yczyznie, czy «dó Morawy cia^gnąć. 
powiedzieli mu , iź lepiey swego bro- 
nić niilj cudzego. A tak prosto z Wę-. g^,^^.^ 
giex puścił Sie z woyskiem do ]N|.orawy ^laiował 
przez góry. Usłyszawszy to Sobiesław, Morairc. 
-uciekł wczas z plonem, bitwy nie zwo- 
dząc. , Tamże przyiechali za« wn do 
xiiegó wnukowie, prosząc y dla Boga, 
aby im pomógł na Belę, (którego był* 
Koloman z AJmnscm osiepił.) Wezbrał 
sie tedy do Węgier znowu : ale zasic 
pYzyszli Posłowie, ii Sobiesław z Cze- 
chy czynią szkodę w Siąsku. A tak 
posiawszy Posły do Bele, aby z wnuki 
lego przyiacielskie sie obszedł, przy- , 
pominaiąc mu to, ze ich matce posag 
dał niemały, to iest Spi?ką ziemię, za- 
nieehałsani na ten czas Węgrowj, a cią- 
gnął do Morawy , gdzie poczynił So- ^ 
biesławowi wielkie szkody: a gdy zi- 
. ma zachodziła , wrócił sie z korzyścią 
do Polski. Ta sie niezgadzaią Kroni- 
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ki Węgierskie z Polską: A1>owfeir. 
Węgierska pisze , ik ten nlebossrcj-l: 
Stephan nie mjał żadnego potomstwt 
tylko Boryeba, zniewtasney zony Rn- 
skiey, ani tei córki Króla Polskiegc 
miał za sobą, tylko Gwiskard a Rober- 
ta KroJa Sycyiiyskiego. Ale to Wę- 
grzy rozumiem odmienili dla Spiskiey 
ziemie , aby iey nic wracać było. po 
śmierci potomków iego. 

W tym posłowie przyieebali od 
Pnslo^ie Łotharynsza Cesarza, pokoy stanowić 
LothV^"raicdzy Królem Czeskim a Polskim: 
isa. radząc aby sie dali na wyrok Cesarski. 
Wyprawił sie tedy Bolesław dosyć o- 
BoleiUw zdobnie y ocbedożnie do Bamberkn, 
w Bamber-j^, Cesarza Lotharynsza : także y So- 
biesław. A to dla tego Cesarz uczynił, 
aby z sobą wziął Króla Czeskiego do 
Włoch: bo sie mu wymawiał z tego , 
dla szkód , które miat od Polaków. 
Taroźe ie Cesarz poiednat, y zakład 
założyŁ Upominał sie tez Cesarz try- 
bntn od Bolesława^ z Pomorskiego Księ^ 
stwa : ale mn sie z te^o Bolesław w^y* 
mawiał , powiadaiąc , iz on więcey na- 
łożył czyniący z tymi Pogany, niali • 
pozytkn z nicb^ wziął, do czego mn 
Cesarz źadney pomocy nie dawał, ani 
przodkom iego. 

Na ten czas gdy miał iesscze dzieło 
Bolesław z Królem Czeskim^ takie z 
'Węgry /poczęła Rnś osobie radlić, 
iakoby sic z mocy y posłaszcństwa 
Królom Polskim wyłomie- mogli c na 
co ie sadzał Jaropcłk Wtodzimirzowic 
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ISLl^o^^^}^^^ Książe : j^ iaz to było 11 nicli 
zacrikniono 'W Ksiózie, iako do tego 

Ctrxyść mieli: ale ie Rni draga wyda- 
a. O czym Kroi postyszawszy , iął 
sie s^vych Panów Radnych radzić-, co 
z Tiimi czynić. Piotr Wloazczowicp-^^-^^ 
Ox*al>]a z Książa na to mu powiedział , ssesowicT 
i z póki drzewa z korzeniem nie wy- 
iŁopamy, poty będzie rosło: także po- 
JlI Xaropełka Kijowskiego Ksiąźccia nie 
d,€>staiiieiny , wodza tych wszystkich ^ 
poty pokoia mieć nie będziemy. Po 
długich rozmowach podis^ sie tego 
-tenże Piotr, ii, miat dostać Jaropełka: 
a Ki^ol obieedt go dobrze darować, 
ieśli tego dokaże. Piotr wziąwszy z 
sobą - nieco słog którym naywięcey 
dttfat , vr prostym odzienia przyiechał 
na "Wlodzimirz do Jaropełka, skarżąc 
sie na okrutnego Króla Bolesława, iz 
go złupił z imienia, y w więzienia go 
choipeal, z którego powiada uciekł: y 
prosił aby go zachował crzj sobie, 
a pomogt ma sie zemścić _ krzywdy 
s^^^ey. Jaropełk z inemi Ksiązęty był 
temu rad, nadali mn koni dosyć, y 
zyvirnością opatrzyli. A gdy iednego 
czasa przy wieczerzy wpatrzył Piotr 
dobry czas, gdy mało lodzi było przy 
Jaropełkn , rzncił sie nań , y «wią«i4poi«M»j|i, 
go, y wsiadwszy na gotowe konie, u- Kop«ik. 
ciekł z nim do Polski. Poczęli goRn^ 
sacy gonić, ale nie wczas. Kroi był 
tema rad : co obiecał to dał Piotrowi. 
^W^szakze Książęta ^^'^^ złożywszy 
aie wykupili Jaropełka. Y potymzmo- 

a4^ 
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ten czas doma niebyło, yr lo^riecii \^' 
ale zona Wjriźrzawsz j oknem , ujźw 
go z strafanku, y zbiezy prędko d< 
niego ^ y obłapi iako męża 8'wcga, skar- 
żąc sie z płaczem przed nim, ize ią 
gwałtem wziął: y aby sie teg<» nad 
nim zemścił, radzi ma, aby sie d.o ko- 
mory na eh wilę skrył : a gdy I>ędzie Czas 
po'temu, da ma znać, aby go mo^f tym 
łatwicy zdrayce swego pożyć, y :znią 
bespieczniey ość. Uwierzy! nieborak., 
A gdy Wisław przyiechad, okazała ma 
Walcera męża swego , którego on poi— 
ma wszy ^ kazał tak dobrze żelazem o— 
patrzyć , że nie podobna rzecz aby 
miat kiedy wyniić. K temu na żałość 
"więtszą kazał go w kanę sadzać / tam 
kędy z Heligandą legał. A straż nad 
nim siestrzc zleciła która ieszcze była 
panną: bo że na dziw]f była szpetną, 
nikt iey poiąć niecbciał. Jął ią tedj 
sobie namawiać po cicha on Grabią, 
obiecniąc ią poiąć > y z nią mieszkać 
dobrze do śmierci, by tylko zwiezie- 
nia wyszedł : co gdy iey poprzysiągł, 
odemknęła go, y miecz z głowy wy- 
iąwszy bratu, gdy spał, onema go da- 
ła. ' Także gdy sie ocuci Wisław y z 
swoią Heligundą, rzecze do nich Wal- 
cer Grabią: cobyscie wy też rzekli, 
kiedybyni ia te pęta y kanę złamawszy 
was pozabijał : Zlęknie sie zaraz Heli- 
gundą, y dio Książęcią Wisława po- 
szeptem rzecze: Miły, wicFęć broni 
twey w głowach niemasz. Odpowie 
iey Wisław : nie boy sie mila, tra- 



KSIĘGI PIBRW8ZB. ajK 

Lnoćby mu te klotki otworsjć, y if 
Lonf Kłamać.^ On tego domawia, a 
V\^lcer G-rabia z miecsem gołym do 
tiich. prosto skoczy, także icu obu we- 
spół przebii, a zala y despektu swego 
Bjiacznie sie zemścił. Pi^ze tenże Hi* 
story k^ źe tam ieszcze za iego czasu 
był grób tey HeliguDdy w Wiilicy na 
&amka. 

Łata 11 29. Swidriger któryby! Nie- 
miec 9 Herbo Grzymała , (iako iwiad^Onyaała. 
czy Catalog) hył obran na Biskupstwo 
Kritszfickie , po Bald winie Francuzie^ 
z domu pięć Roz : z którym ten Herb 
Grzymała przyszedł tu do- nas naprzód 
z Niemiec. Ma mieć trzy wieże czer- 
wone, w polu zoltym. (Nr 77. tab. 2). 
Niektórzy noszą męża zbroynego^ 
w branie z mieczem dobytym ; a dru- 
dzy ani brany maią« Chwali przodki 
tego Herbu IDługosz, y zowie le ludź- 
mi dobreroi. Potymtez rycbło Biskup- 
stwo Krusziickie przeniesiono do Wlo- 
cławia nad Wisłę. 

Łata Pańskiego ii3o. Stephan Bi- 
skup Poznański nmarl, z domu Rola. *«*•• 
(Nr 78. tab. a). A ten Herb ma mieć 
Rozą białłą, w pola czerwonym^ y oko- ^ . 
ło niey trzy kroie żelazne. Acz tez dru- 
dzy uzywaią tych kroiow bez rozey , 
a zowią Herb ten kroie: (Nr 79. t. 2). 
y z tego rozumiem ow pierwszy urósł. 
l?isze Dłusosz^ ze w tych.domacb lu- 
dzie bywali skromni , ciszy, prości, a 
małe przestawali radzi. A Familia to 
iest starodawna Polska: iakoz y za 
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Kazlmirza leszcze Pierwszego inpo- 
minaią niektóre Kroniki Dobrogo^ 
ie u niego Hetmanił. Po ty-Ęn BisLu- 
R«avuL pte nastał Radwan, która Familia no- 
siła chorągiew kościelną zołtą ^ w pola 
czerwonym. fNr 80. tab. 2). Tak nie- 
którzy rozumieią, zęby ten Radwan, 
Herbu tego przodek , porwawszy cho- 
rągiew w kościele miał znowu uczynić 
potkanie, y bitwę znaczną yyjgraL 
Familia^to lest dawna Polska: y zna- 
czy sie z niektórych listów klasztar— 
nych, ze byt ieden Radwan Kancle- 
rzem u Bolesława Chrobrego. Ludzie 
w tym domu bywali wierni Panom 
swym y serdeczni ^ iako pisze Dłu- 
gosz. 

Ruskie Książęta znowu zel>rawszy 
sie, wypędziły Książę Halickie , przy- 
iaciela Królewskiego, który wydawał 
taiemnice ich. Przyiechalo to Książę 
do Polski , do Króla Bolesława ^ żało- 
wać sie swey krzywdy. Ale z porady 
Jaropołka Ksiązęcia K^ijowskiego, ura- 
lt«a ■!«- dzili miedzy sobą taiemnie Książęta Ru- 
■i*^"y°**skie, posłać do Króla na zdradzie: o- 
powiadaiąc mu, ze Ksiązęcia Halickie- 
mu będzie wolno dó nich przyiechać, 
SE którym gdyby y on przyiećhał, tedy 
mn zaraz wszyscy posłuszeństwo ieduo- 
staynemi glosy y pod'dan ość, chcieli od- 
dać, bacząc swoie nieszczęście y zni- 
szczenie ziemie. A gdy tak uczynili, 
Kroi uwierzył: y byli temu radzi na- 
szy, (bo tez iuź drugim sprzykrzyła sie 
zbroia). A tak wybrał sie Kroi Bole- 
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slaW do Rusi z mnlym woyskiem , nie 
bacaąc potrzeby. Ciągnął prosto do 
Salicza zKsiąźęciem Halickim, gdzie 
sie tam iuz byli nań zasadziły Książę- ,?*'??* 
ta Ruskie ^ wziąwszy Węgry na po-***"**^"^* 
moc. Także niektórzy przeciw iemu 
wyiezdźali witać, a drudzy w tył za- 
iezdzali^ drndzy z boków , y tak spra- 
"wiwszy sie rządnie obtoczyli go wko- 
io. Bolesław obaczył, rzekł ku He- 
tmanowi cwemu Wszeborowi, Herbu 
(iako niektórzy mieć cbcą) Nieczuia: 
lui to nie śmiecb. Rzekt potym kd 
drugim : widzę że nieprzyiaciel na to 
sie nasadziła iakoby nas niiał powoli: 
ale lepicy nam dziatki miłe poczciwie, 
pomrzeć^ broniąc sie do gardł sw}ch, 
a niż sromotnie uciekać, abo podda- 
wszy sie bydź w niewoli wieczney, Ale 
na to nie dbał na ten czas Woiewoda^<,ig^„^n 
Krakowski , (którego zataiły Kroniki Rakowski 
dla wstydu potomków) pierzchnął z uciekł, 
swoim ufcem wczas. Kroi przedsi^ 
swoim dobre serce czynił. A widząc 
ii nie mogło b>di inaczey, potkał sie 
napierwey z Węgry, bo na czele sta- 
li> które poraził y rozgromi). Potka- 
ły sie tei tylne uiy z IluSią , y potarli 
także Rusaki. Ale iż żadnego posiłku 
mieć nie mogli, prze -niedostatek ludzi, 
przeto będąc spracowani , nieprzyia- 
ciel natarwszy ze wszech stron, łacnie 
ie przełomił: gdzie pod Królem koń Bo^*"]*''' 
ząbit , aż ieden Rycerz dat podeń ko- ?«»**«»• 
nią, mówiąc, aby coi^yc^iley uiezdżał, 
a inszego czasu szczęścia swego pa- 
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trzył. A w tym niecbat Kroi b«nK> 
frasowliwy, nie tak ivielc na Raadkii 
iako na Woicwodę, który byl ndeU 
z niemałrm pocztem ludzi. Przyiecki- 
"wszy tedy do domu , Rycerza oneft 
co mu konia dodat dobrze opatrzył: a 
iż był narodu prostego, rzemiosła ko- 
tlarskiego, ^lacliciccm go ndziałał, j 
ten Herb mu nadał, który zowią Ńo- 
Nowina. "wina. Ten ma mice ucho kotłowe biał- 
łc, w polu błękitnym , miecz w po- 
^rzodku otłuczony, na koronie wllel- 
mio noga zbroyna. (Nr 81. tab. a). Z 
tegoż potym urost drugi Ilorb co gi 
MądroitU.zowią Mądrostki. Ma bydi takzc ucbo 
kotłowe, a miasto miecza strzała. (Nr 
82. tab. 2). 

Woicwodzie oncmu posiał konopi 
gar^ć , przęślicę , y zaięczy kożucn. 
FrzęśJicę dla tego, ik nie godzien bydź 
mężem iedno niewiastą: kożnch zaic* 
czy, iż prędki na uciekanie iako zaiąc, 
konopie na powróz, iż godzien był o- 
bieszenia za taki uczynek swoy. Frzy- 
Wolewoda«zcdł tedy wrospacz on Woiewoda, y 
Bie objeiil.obicsit sie na dzwonicy za powróz. 

A Bolesław też z frasunku wielkie- 
go (iakoż od tego czasu inż nigdy we- 
sół bydź nić mogt) w niemoc ciężką 
Boku 11 39. wpadł, y umarł, lata iiSg. przjriąwszy 
Bdeilaw Pańskie iwiątości* Rozdzielił za żywo- 
iimari. ^ji syny swoie. Starszemu Władysla- 
Rozdział wowi, ktorego miał z Ruską, dał zic- 
ajmowiego^.c Krakowską, Sieradzką, Śląsko, 
Pomorze. Kryspusowi zasie, ktorego 
miał z Adleidą jsiostrą Cesarską^ Ma^ 
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lowsze, "DohTZjń, Kulawy: Mieczsł*- 
wowi Gniezno, Poznań, Kalisz, Hen- 
rykowi Sędomierską ziemię. Kazinii- 
rzowi dzieciątku nic. A gdy go Pano- 
wie namayi^iali j aby mu tcź co nazna- 
czył, powiedział tak : zaz nie rozumie- 
cie j kiedy cztery koła w wozie będą, 
ze musi tam kto piąty na wozie siedzieć. 
Także k temu przyszło, gdy bracia po 
trosze dzierzeli rozdzieliwszy sio, j)o 
ich śmierci on sam na ich czterech 
częściach usiadł iako na wozie. Miał 
lat Bolesław wieku swego 54. a pano- 
wał 36. Pogrzebion w kościele Płockim, 
z wielkim płaczem pospolitego ludu. 
Był człowiek wzrostu śrijcdniego, grc- 
ckiey pici, miłosierny, serca nazbyt 
wielkiego, nad którego y do tego cza- 
su Kroi Polski czuynieyszy, fortun- 
nieyszy , y walecznicyszy zadcn nie 
był. Bitew wygranych miał czterdzie- 
ści y sicdm , kronr małych utarczek , jr 
krom tey u Halicza, w kturey czynił 
swą ręką, iako icden Hektor Troiań- 
ski, abo Hanibal Kartagiński. Usta 
miał trochę zakrzywione od wrzodu « 
y przeto go zwano Krzywousty. 

Ruskie Książęta tegoż czasu zebra-*"*.*5y P"- 
wszy sie na Połówce, porazili io dwa'"^^^^ /" 
kroć u rzeki Lubnie, gdzie zabili im 
dwadzieścia Książąt abo wodzów : l^n- 
sobą. Koca, Harslanopa, Kiltanopa, 
Kumana, Aznpa, Kurbaka, Czcrniere- 
pa, Surbora, Boniaka, Sarnka, y inr 
nych wiele. Porazili ie y potrzccie, 
które gonili bijąc daleko: skąd wicie 
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3 ACZ ^iKGOwii to^b^ Ui laiAiidrie b vii, 
krotce o nich napiMą. Ci ItidŁ^e le-^ 
dnegoz iczyka y narodu byli z Litwą, 
« Pruay , r Polowcy. A tu na Podla-i 
sin mieszkali: która kraina abo od la- 
sów gęstych, abo tei stąd iest nazwa- 
na, ii iest Lachom abo Pclszce przy- 
Proliie)'rB Icg^f • r)rohjczyii to bylogto"vrne mia- 
sto ich.' Chrześciany Jiigdy nie byli 
A byJi tak' walecznf, i^^nie wiedzieU 
om umieii uciekać z bit wy^ chocia prze- 
graney a pieszo woiować chodzili, 
Y przetosz wyginęli od naszych, przci 
Czeskie walki, a Pndykns fch dopie- 
ro dokonezył. Mogło ich co ieszczew 
I^itwie sostac, zwłaszcza około Nowo- 
groda , bo tez to ich miasto przed tym 
było. Z Konradem Kaiąięciem Mazo- 
wieckim nawiccey walczyli, za ktoTe- 
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io Gottard Herba Radwan razem sie- 6ottarfi#Jh*ł JĘL. 
jrnin wodzów ich poimal, y Konra- »»'*^"- ^ ^^ 
łowi Panu swemu ie oddała które Kon- 
rad dał był na odkup , y za każdego 
znich wziąt siedm set grzywien srebra. 
Te ladzie zwali starzy Jazyges: kto- ja^ygei^ 
tych w^zmiankę często czyni Ouidius > 
będąc tu zasłany nad Pontskie morze, 
gdzie tez na ten czas oni mieszkali. ' 

A stąd rozumiem y do Węgier przy- 
szli^ które tam y dziś Historykowie 
zowią Jazyges Metariastae. Mieszkaią J»»yf«« 
w polach nad Tybiskiem abo Cissą /ueT 
rzeką : ale tam po wielkiey części na* 
szym iczykiem Słowiańskim mówią. 
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